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° R  G A N  m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y

A R T Y K U Ł Y  i  r o z p r a w y

ANNA MILSKA

HENRYK HEINE 
1 7 9 7  —  1 8 5 6

„J e s te m  m ie c z e m , je s te m  p ło m ie n ie m , o ś w ie tla łe m  w a m  
d ro g ą  w  c ie m n o ś c i, a  k ie d y  ro z p o c z ę ła  się w a lk a ,  s ta n ą łe m  
w  p ie rw s z y c h  sze re g a c h “

H . H e in e

k o ś , S tu le c -  z § onu H e n r y k a  H e in e g o  o bchod zi dziś ca la  p o stęp o w a lu d z ­
k i '  C zC im y w  n im  w ie lk ie g o  p o e tę  i s a ty ry k a , c zc im y  w  n im  c z ło w ie k a , 
sz° r y  c a ły  sw ói ta le n t, s w o je  ś w ie tn e  p ió ro  o d d ał b e z  re s z ty  w a lc e  o n a j­
poczytn iejsze id ee  w o ln o ści, h u m a n iz m u  i s p ra w ie d liw o ś c i. H e in e  n a le ż y  
i d]r ° du ty c h  t w órcó w , co m a ją  m oc p o ru s za n ia  serc i u m y s łó w  lu d z k ic h  

atego p o e z ja  jeg o  je s t  i  b ę d z ie  zaw sze ż y w a  i  b lis k a  w sp ó łczesn em u
'-2io|w ie k o w i. ^

n e m U r ° d z ił się H e n r y k  H e in e  13 g ru d n ia  1797 r. w  D u s s e ld o rfie  n a d  R e -  ' 
n a ^  T  r ° d z in ie  ś re d n io zam o żn y ch  k u p c ó w . W  czasach je g o  d z ie c iń s tw a  
au r S lszc-zach  re w o lu c ji  f ra n c u s k ie j w y ro s ła  p o tęg a  N a p o le o n a , o w ian eg o  
świe-> ą Z W y c ię s tw - W  za tę c h łą  a tm o s fe rę  n a d re ń s k ic h  p ro w in c j i  p o w ia ł  
l i i i '  zy  w ie w  w ra z  z w k ro c z e n ie m  ta m  a rm ii fra n c u s k ie j. F ra n c u z i u s ta -  
w S7: : r r h  fe ild a liz m u  n o w y> b u rż u a z y jn y  ła d , k tó r y  .p rzy n o s ił lu d n o ści 
c ie lsk ' 1Ch Stanów  PeiW!ne sw o b o d y  o b y w a te ls k ie . J u ż  w ię c  z d o m u  ro d z i-  
w spa le8f° W y n i6 s ł H e in e  k u l t  d la  N a p o le o n a . P o  la ta c h  p o św ięc i m u  p oeta  

^  Ula y  W lersz G re n a d ie rz y  i  K s ię g ą  L e  G ra n d . D o p ie ro  dużo p ó źn ie j
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p rzy s z ło  ro z c z a ro w a n ie  d z ro z u m ie n ie  w ła ś c iw e j ro li  N a p o le o n a  ]a k o  g ra ­
b a rz a  re w o lu c ji. R o z c z a ro w a n iu  te m u  do u w ie lb ia n e g o  b o h a te ra  m łodości 
d a je  p o eta  w y ra z  n ie je d n o k ro tn ie  w  d a ls ze j tw ó rczo śc i.

U p a d e k  N a p o le o n a  r o z b ił  w s z e lk ie  m a rz e n ia  ro d z ic ó w  H e in e g o  o p r z y ­
szłe j k a r ie rz e  s yn a  obd arzo n eg o  n ie z w y k ły m i zd o ln o śc iam i. K ilk u n a s to ­
le tn ie g o  H e n r y k a  w y s y ła ją  w  k o ń c u  do  H a m b u rg a , ab y  się u  swego s try ja ,  
znanego b a n k ie ra , p rz y g o to w a ł do za w o d u  k u p ie c k ie g o . M ło d y  H e in e  
d u s ił się w  a tm o s fe rze  k u p ie c k ie g o  k a n to ru , w s trę te m  n a p a w a ła  go pogoń  
za zy s k ie m , n ie n a w iś ć  b u d z ił  k u l t  p ie n ią d za . Z  jego lis tó w  do p rz y ja c ió ł  
p rz e b ija  ro zp acz i  b e zn ad zie jn o ść . M ie szc za ń sk a  a tm o s fe ra , o g ra n ic zo n e  
h o ry z o n ty  u m y s ło w e  k u p ie c tw a , b r a k  szerszych  p e rs p e k ty w  -  z o h y d z a ją  
m u  życ ie . N ie o d w z a je m n io n a  m iło ść  do A m a lii ,  c ó rk i b a n k ie ra  S a lo m o n a , 
p o g łę b ia ła  jeszcze b a rd z ie j ro z c z a ro w a n ie  p o e ty  do ś w ia ta . O b rz y d ło  m u  
m iasto , w  k tó r y m  ż y ją  „ ...p rz e w a ż n ie  lu d z ie  k rę p i, s p ry tn e  o czk i, p o lic z k i 
le n iw ie  o b w is łe ; k a p e lu s z  zs u n ię ty  z czoła, ręce  w  k ie szen iach , ja k b y  się
p y ta l i  —  »co się n a le ż y ? « “ . . , .

P o  ż m u d n y c h  za ję c iac h  w  d o m u  bankow ym  H e in e  szuka u c ie c zk i
w  p o e z ji. S ą to  d la  n ieg o  n a jm ils z e  i  n ie za p o m n ia n e  c h w ile , k ie d y  z d a ła  
od z g ie łk u  i g w a ru  h a n d lo w e g o  m o że  się oddać tw ó rc zo śc i. T u  w  H a m ­
b u rg u , „ko leb ce  c ie rp ie ń “ , p o w s ta ją  p ie rw s z e  u tw o r y  H e in eg o . T u  d o j­
rz e w a  w  n im  m yś l, że p o e z ja  je s t jeg o  je d y n y m  p o w o ła n ie m , ze je j  ty lk o  
p o św ięc i sw e  życ ie . W  ro k u  1819 u d a je  się do B o n n , s tąd  p rzen o si się n a  
u n iw e rs y te t  w  G e ty n d z e . C zas  p e w ie n  p rz e b y w a  ta k ż e  w  u c z e ln i b e r ­
l iń s k ie j. S tu d ia  k o ń c zy  w  G e ty n d z e  w  ro k u  1824 ze  s to p n ie m  d o k to ra

D w a d z ie ś c ia  la t  m ia ł  H e in e , g d y  tw o r z y ł p ie rw s z e  l i r y k i  K s ię g i p ieś ­
n i  —  trz y d z ie ś c i, g d y  d o k o ń c z y ł d z ie ła . D z ies ię ć  la t  d o św iad czeń  i m ys h 
d o zn a ń  i  p rzeży ć , dziesięć tru d n y c h  la t  d o jrz e w a n ia  do r o l i  p o e ty  n a ro d o ­
w eg o  k r y ją  te  w ie rs z e  p o zo rn ie  le k k ie  a  ta k  p e łn e  n ie w y s ło w io n e g o  c zar , 
skrzące  ta le n te m , nasycone po b rz e g i lu d z k im  u c z u c ie m  i  ja s n y m , o s try m  
ja k  s k a lp e l uczonego in te le k te m . W  K s ię d ze  p ie ś n i t y m  arcydzic  lc iry  
k i  ś w ia to w e j —  z a w a r ł  H e in e  s w e  osobiste p rz e ż y c ia , m y ś li i  uczuo .a , 
sw ój s tosu nek do ś w ia ta , do p rz y ro d y , s w o ją  g o ry cz  i  o sam o tn ien ie . Roz  
c z a ro w a n y , p e łe n  p a m ię c i o d o z n a n y c h  za w o d a c h  i u p o k o rze n ia c h  zycio  
w y c h , n ies zczę ś liw ie  za ko c h a n y  i  o d e p c h n ię ty  b ru ta ln ie , n ie  szczędzi na  
w e t w ła s n y c h  m a rz e ń  i  uczuć. G o rz k a  w ie d z a  o ży c iu  i  ś w ie c ie  w y o s trz a  
H e in o w s k ą  a u to iro n ię , k a ż e  poec ie  ośm ieszać w ła s n e  p o r y w y  i c ie l 
p ie n ia .

C a ły  te n  c y k l c h a ra k te ry z u ją  g w a łto w n e  p rze jś c ia  od  s m u tk u  i  m e  
la n c h o lii do p o g ard y , n ie n a w iś c i, ir o n i i  i s a rk a zm u ; ru c h liw a  fa la  c°  
c h w ila  to  in n y c h  n a s tro jó w  i odczuć —  b ie g n ie  i  s p ię trz a  się w  n ieo czek i 
w a n y ć h  k o n tra s ta c h , w  p o in ta c h  ś w ia d o m ie  z g rz y t liw y c h , w  ry tm a c  
o d d a ją c y c h  zm ien ność p u lsó w  i n ap ięć  e m o c jo n a ln y c h  p o e ty . P ły n ie  z ty c   ̂
s tro f  m e lo d y jn y c h  ja k  m u z y k a  n ie p o ró w n a n a  p ro s to ta  i b e z p o ś re d n io ^
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uczuć, w zru s za  p ra w d a  lu d z k ie g o  p rz e ż y c ia , p rz e ś w ie tlo n a  s u b te ln y m  
ś w ia tłe m  p o e z ji.

P o e z ja  H e in e g o , i ta  n a jb a rd z ie j osobista, i jeg o  l i r y k a  p o lity c z n a , 
i jeg o  s a ty ra  społeczna —  w y ra s ta  z życ ia , p u ls u je  ak tu a ln o śc ią , adreso­
w a n a  je s t do w spółczesności, bo z n ie j czerp ie  tre ś c i lu d z k ie . D la te g o  je s t  
n a m  b lis k a  i zaw sze b ę d z ie  b lis k a  n o w y m  p o k o le n io m  c z y te ln ik ó w  s zu k a ­
ją c y c h  u p o e tó w  p ra w d y  i  w z ru s z e n ia .

N ic  w  n ie j z m g lis to śc i i  m is ty c y z m u  „s u ch o tn iczych  ro m a n ty k ó w “ , 
ja k  ich  n a z y w a  p o e ta  z iro n ią . N ie  m a  tu  u c ie czk i p rz e d  rzec zyw is to śc ią  
w  ś w ia t z łu d ze ń , z w id ó w  m is ty c z n y c h  ep o k i ś re d n io w ie c za . O bce je s t  
H e m e m u  b e zp ło d n e  m a rz y c ie ls tw o  ro m a n ty k ó w  n ie m ie c k ic h . J u ż  ja k o  
s tu d en t n a  u n iw e rs y te c ie  b o ń s k im  ro z p ra w ia  się z n im i, z  m ło d z ie ń c zą  

ezw zg lędnośc ią , w  fe rw o rz e  w a lk i  p o tę p ia ją c  w  c z a m b u ł ich  tw órczo ść: 
” isarze  ci, ich  w p ły w , ja k i  m o g li w y w rz e ć  na  m asach, za g ra ża ł sw obo­
dzie  i p o m yśln o ści m o je j o jc z y z n y “ .

H e in e  za rzu c a  w s p o m n ia n y m  p o e to m , że n ie  z w ra c a ją  się w  s tro n ę  
z.ycia. P o e ta  w id z i jasno , ja k a  p o w in n a  b y ć  d ro g a  p isa rza , czego żąda od 
m eg0 n a ró d , k tó ry  p ra g n ie  w  n im  w id z ie ć  w y ra z ic ie la  s w y c h  zm ag ań  
p o ry w ó w  i dążeń .
c >>Naród —  m ó w i p o e ta  —  dom aga się od p is a rz y , a b y  w n ik a l i  w  jeg o  

0 z icn n e  d ą ż e n ia “ ... „ L u d  n ie  czy ta  u tw o ró w  p o e ty  o d e rw a n eg o  od iego  
zyc ia  i jeg o  s p ra w “ .

O d  sam ego p o c zą tk u  tw ó rczo śc i k s z ta łtu je  się re w o lu c y jn a  p o s ta w a  
P oety w ob ec za d ań  sp o łeczn ych , ja k ie  p o w in n a  sp e łn iać  l i te r a tu r a  w  s łu ż -  
. J,e n a ro 'd u - P r z y  ty m  H e in e  d a le k i b y ł  o d  id e a liz o w a n ia  lu d u , trz e ź w o  

ra  n ie  o cen ia ł jeg o  s iłę  i jeg o  słabości, z ro d zo n e  z n ę d zy  i  p o n iże n ia , 
ry ty c z n ie  odnosi się do p is a rz y  g lo ry f ik u ją c y c h  lu d  w  p o d n io s ły c h  s ło -  
ach, a w  g ru n c ie  rze c zy  o b o ję tn y c h  n a  jeg o  p o ło żen ie . N a z y w a  ich  „ L o -  
a ja m i n a d w o rn y m i lu d u “ , k tó rz y  ty lk o  s ta le  do z n u d ze n ia  p o w ta rz a ją  

K°łko^ „ J a k ż e  p ię k n y  je s t  lu d ! J a k że  d o b ry  je s t  lu d ! J a k  in te lig e n tn y  
je s t lu d !“ N ie  —  „ N ie !“ —  w o la  p o e ta  z o b u rz e n ie m  —  „ B ie d n y  lu d  n ie  
je s t p ię k n y , p rz e c iw n ie , b a rd zo  b r z y d k i. A le  ta  b rz y d o ta  p o w s ta ła  z b ru d u  
^ z n ik n ie  w ra z  z n im , k ie d y  z b u d u je m y  p u b lic z n e  ła ź n ie “ (...) L u d , k tó re g o  

o b ro ć .p o d n o s im y  p o d  n ieb io sa , w c a le  n ie  je s t d o b ry , je s t czasem  ta k  z ły ,
m ek t ó r Zy  je g o  w ła d c y . A le  ta  złość poch o d zi z g ło d u ; m u s im y  d o ło ży ć  

W szelkich s ta ra ń , żeb y  s u w e re n n y  lu d  zaw sze  m ia ł  je d z e n ia  po d  d o s ta t-
le m > i d o p ie ro  w te d y , k ie d y  b ę d z ie  s y ty , m oże  się ła s k a w ie  i ż y c z liw ie  

uśm iechać, ja k  in n i“ .
T e m a ty k a  społeczna coraz b a rd z ie j w y s u w a  się n a  czoło tw ó rczo śc i 

Poety. W  ro k u  1826 p isze  H e in e  O b ra z y  z  p o d ró ży  (P o d ró że  po  H a rc u ), 
k tó ry  m o żn a  b y  n a z w a ć  p ie rw s z y m  p o e ty c k im  re p o rta ż e m  w  l i te ­

r z e  św ia to w e j. W ra z  z p o e tą  o d b y w a m y  tę  n ie z w y k le  in te re s u ją c ą
; ra w k ę  p 0 m ia s ta c h  i m ias te czk a ch  n ie m ie d k ic h , z a s ty g ły c h  w  s ta ry c h  

o rm ach życ ia , ja k b y  w e  śn ie  p o g rą żo n y ch , z k tó ry c h  b i je  o gran iczoność
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cych  K ie d y  w  1827 r .  H e in e  p rz e je ż d ż a ł p rz e z  W rtte m b e rg ię , m u s i a 34. 
ja k o 'a u to r  O b ra z ó w  z  p o d ró ży , ja k  n a js z y b c ie j opuście z n a k a z u  p o lic j • 
K i lk a  M  p ó źn ie j rząd  p ru s k i w y d a ł r o z p o r z ą d z ę  z a b r a n i e  d ru k o ­
wania d z ie ł H e in e g o  n a  te re n ie  całeg o  p a ń s tw a . . , . ,
W 3 n H e in e  ie s t " je d n y m  z n a jw ię k s z y c h  m is trz ó w  ir o n i i  i  s a ty ry , ja k ic h  
w y d a la ' ludzkoSĆ. I tych  w ła ś n ie  o s try c h  p a m fle tó w , b i ją c y c h  w  pod łosc 

i c y n iz m  ów czesnego ś w ia ta , n ie  m o g li m u  P ™ * “ * 4 “ l “  S‘¿ “ a “ l -  
rzad ó w . W  s a ty ra c h  H e in e  z w ła ś c iw y m  m u  k u n s r te m  A t o m i e  « l i ­
n ie  w  k le r y k a l iz m  i  św ięto sd ko stw o , w e  w s te c z m c tw o  i  ” ‘e to ’ j r ^  ™  0 
g ijn ą . H e in e  ze w s p a n ia łą  s ilą  n ie n a w iś c i, z p a s ją  ,  od* a 8 5 T ®  ® ® 
u m y s iu  a ta k u je  w  s w y c h  u tw o ra c h  re a k c y jn e  P ru s y , s w ią teg o  P y
m ie rz ą  W  ro k u  1832 w  p rz e d m o w ie  do Z a g a d n ie ń  jr a n  ■ p 
r gn m w e m  f g m y c z ą :  „ Is tn ia ł n ieg d yś  p ru s k i lib o ra liz m , a p r z y j a c n J  
w o ln o ści z z a u fa n ie m  z w ra c a li o czy  k u  l ip o m  b e r l iń s k im . Co do m nuh  
n ig d y  n ie  m o g łe m  się pog o d zie  z ty m -z a u fa n ie m . O w sze m , z n ie p o k o je m  
ś le d z iłe m  o r la  p ru sk ieg o  i podczas g d y  in n i s ła w il i  jeg o  
w p a trz o n y  w  słońce, ja  ta m  w ię c e j z w ra c a łe m  u w a g ę  na je g o  pazu y .. 
N ie . W s trę tn e , ja k ż e  w s trę tn e  b y ły  d la  m n ie  te  P ru s y , s z ty w n e , o b łu d n e , 
ś w ię to s zko w ate  P ru s y , ó w  T a r tu f fe  m ię d z y  n a ro d a m i... . . .

D la  H e in e g o  n ie n a w is tn y  je s t n ie  ty lk o  ś w ia t fe u d a ln e g o  s re d n io w  
cza, k tó ry  d ła w ił lu d zko ść  p rze z  ty le  w ie k ó w , a le  ró w n ie ż  je s t m u  w s rę  
n y  ro d zący  się w  jego oczach ś w ia t w ieU kie j f łn a n s je ry  b a n k ie ró w  i P 
n ią d za . P o tę p ia  ty c h  p is a rzy , k tó rz y  p o d ły m  p o c h le b s tw e m  chcą z je  na  
sobie p o siadaczy  b ęd ą cy c h  u  w ła d z y .

C h cesz  s ię  b o g a c z y  c ieszyć  łasicą, 
p o c h le b s tw e m  s z a lu j n ie w y b re d n y m .  
(P ie n ią d z  je s t, b ra c ie , rz e c z ą  p ła s k ą , 
w ię c  p ła s zc zy ć  s ię  w y p a d a  p rz e d  n im .

N ie c h  ś m ia ło 't w o ja  k a d z ie ln ic a  
k o ły s z e  s ię  p rz e d  z ło ty m  c ie lc e m !  
C z o łg a j s ię  w  b ło c ie  i z a c h w y c a j!  
C h w a lą c  p ó łg ę b k ie m , z b łą d z is z  w ie lc e .
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C h le b  c o ra z  d ro ż s z y  w  n a s zy c h  czasach , 
a w ie rs z e  d a rm o  są  i  ’k w i ta .
S ła w  p ie s k i sw ego  m ecen asa , 
b y le b y ś  n a ż a r ł  s ię  do  s y ta !

(P rz e ło ż y ł T a d e u s z  P o la n o w s k i)

Jego s a ty ra , zaw sze o stra  i  b e zk o m p ro m is o w a , te ra z  n a b ie ra  a k c e n tó w  
jeszcze b a rd z ie j ra d y k a ln y c h . P o d  w p ły w e m  n ara s ta jąc e g o  w rz e n ia  re ­
w o lu c y jn e g o  w  E u ro p ie , w  p rz e d e d n iu  re w o lu c ji l ip c o w e j, w  H e in o w s k ą  
s a ty rę  i l i r y k ę  społeczną w p la ta ją  się to n y  n o w e, w z y w a ją c e  do re w o lu ­
cy jn eg o  czyn u , do w a lk i .  P o e ta  p rz e p o w ia d a  nadchodzącą  b u rz ę  h is to r ii, 
czuj.e ju ż  je j  p o d m u c h y  i  w i ta  ją  z  e n tu z ja z m e m  i n a d z ie ją , choć w ie , że 
P ociągnie  ona za  sobą k o n ie c zn e  o f ia ry .

N ie je d e n  d ą b  t a m  p o g ru c h o c e  
N a  o w y m  d n iu  s z a lo n y  g ro m .
N ie je d e n  p a ła c  zad yg o ce ,
R u n ie  n ie je d e n  b o ż y  d o m .

Z  w ie rs z a  C z e k a jc ie  ty lk o
*  (P rz e ło ż y ł K . P r z e r w a - T e t m a je r )

T y m c z a s e m  ż a n d a rm e r ia  p ru s k a  ś le d z i jeg o  k a ż d y  ru ch . H e in e  p ra g -  
n ąc uciec od s zp ie g o w a n ia  i  s zy k a n  p o lic ji b e r liń s k ie j u d a je  się n a  w y s p ę  
H e lg o la n d . T u ta j d o c ie ra  doń w ieść  o w y b u c h u  re w o lu c ji  lip c o w e j w  P a -  
rY2u. O  rado ści, z  ja k ą  p r z y ją ł  tę  w iad o m o ść , n iec h  ś w ia d c zą  s ło w a: 
oJeden z ty c h  ż y w io ło w y c h , z a w in ię ty c h  w  p a p ie r  g a z e to w y  p ro m ie n i 
słonecznych w le c ia ł m i do m ó zg u  i  w s z y s tk ie  m o je  m y ś li s ta n ę ły  w  o g n iu ... 
Z d a w a ło  m i się, że b y łe m  w  s ta n ie  p o d p a lić  c a ły  ocean do pó łnocnego  

m g u n a ty m  o g n ie m  ' n a tc h n ie n ia , ja k im  p ło n ą łe m ... W ie m  te ra z  z n ó w , 
czego chcę, co m a m  i m u szę  u c zyn ić .., Jes tem  syn em  re w o lu c ji  i  c h w y ta m  
zn ó w  za  ś w ię ty  og ień ... J es tem  c a ły  rad o śc ią  i  ś p ie w e m , m ie c ze m  i  p ło ­
ż e n i e m “ .

H e in e  śpieszy do  re w o lu c y jn e g o  P a ry ż a . P o rzu c a  N ie m c y , g d y ż  —  
c y tu je m y  jeg o  s ło w a  —  „ ...n ie  chcę zd y ch ać  ja k  p ies, k tó re m u  n a ło żo n o  

ag an iec ...“ T u  w  d z ia ła n iu  ży c ia  p o lity c zn e g o  i lite ra c k ie g o  p o zn a je  ta ­
k ic h  p is a rzy , ja k  B a lz a k a , B e ra n g e ra , V . H u g o , *G eo rg e  S an d  i  w ie lu ,  
ż e l u  in n y c h . W  P a ry ż u  p o z n a ł S zopena. P o d z iw  d la  g en iu szu  w ie lk ie g o  

° la k a  p rz e b ija  z lis tó w , ro z m ó w  i  w s p o m n ie ń  H e in e g o , ro zs ia n y c h  w  jeg o  
d zie ła c h . J u ż  w  ro k u  1837 H e in e  ta k  p isze  o S zop en ie : „T o  a r ty s ta  n a j­
w y ższe j ra n g i... Z a p ra w d ę  te m u  c z ło w ie k o w i m u s im y  p rz y z n a ć , że je s t  
g e n ia ln y  w  n a jp e łn ie js z y m  tego s ło w a zn aczen iu ... Jes t p o e tą  m e lo d ii 
1 w  n ic z y m  n ie  m o żn a  p o ró w n a ć  ro zko szy , ja k ą  n a m  s p ra w ia , g d y  s ied z i 
P rzy  ż t e p i a n i e  i im p ro w iz u je . . .  c z u ję  się w ó w czas  ta k , ja k  g d y b y  m n ie  
o d w ie d z ił k to ś  z m e j u k o c h a n e j o jc z y z n y ...“

w  ty m  o kres ie  p isze  H e in e  ro z p ra w y  lite ra c k ie , k tó re  jeszcze dziś
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z d u m ie w a ją  g łę b ią  syn te zy  i celnością  k r y t y k i .  W  R o m a n ty c z n e j szkole  
i  w  H is to r ii  r e l ig i i  i  f i lo z o f ii  w  N iem c zec h  p oeta  o b ra ł sobie za cel zazn a ­
jo m ie n ie  fra n c u s k ieg o  c z y te ln ik a  ze s tan e m  f ilo z o f ii,  k u ltu r y ,  l i te r a tu r y  
n ie m ie c k ie j. Z w a lc z a ją c  id e a liz m  H e g la  i jego  szko ły  filo z o fic z n e j, c iążą­
cej n a d  ro m a n ty z m e m  n ie m ie c k im , s ta je  H e in e  n a  p o zy c ja c h  m a te r ia ­
l iz m u  i re a liz m u , p ro p a g u je  z w ro t  w  s tro n ę  życ ia , w  s tro n ę  n a ro d u  i rz e ­
czyw isto śc i. U m ia ł  on dostrzec i  d o cen ić  re w o lu c y jn e  zn a cze n ie  p e w n y c h  
e le m e n tó w  d ia le k ty k i  H e g la . W  w ie rs z u  p t. D o k try n a ,  k tó ry  je s t ja k b y  
m a n ife s te m  p o lity c z n y m  p o e ty , d a je  H e in e  p o e ty c k i w y ra z  sw em u  sto­
s u n k o w i do f i lo z o f ii  h e g lo w s k ie j d z ia ła ją c e j tw ó rc zo  n a  da lszy  ro zw o j 
m y ś li lu d z k ie j.

W  ro k u  1841 p isze  H e in e  p o e m at s a ty ry c z n y  A t ta  T ro ll .  Im ię  n ie ­
d źw ie d z ia , b o h a te ra  tego u tw o ru , s ta ło  się od tąd  n ie m a l s y n o n im e m  tęp o ­
t y  i  ogran iczoności u m y s ło w e j n iem ie ck ie g o  m ieszczuch a, ta k  p o zo rn ie  
ra d y k a ln e g o , a w  g ru n c ie  rz e c z y  tc h ó rz liw e g o  i o b aw ia jąceg o  się n o w yc h
id e i.

R o k  1843 je s t d a tą  n ie z w y k le  w a ż n ą  w  ży c iu  p o e ty . W te d y  b o w ie m  
w  P a ry ż u  po ra z  p ie rw s z y  p o zn a je  M a rk s a . Z a d z ie rż g n ę ly  się m ię d z y  
g e n ia ln y m  tw ó rc ą  n a u k o w e g o  s o c ja lizm u  i  p rz y w ó d c ą  m ię d zy n a ro d o w e g o  
p ro le ta r ia tu  a H e in e m , s u b te ln y m  l i r y k ie m  i  r e w o lu c y jn y m  poetą , w ię z y  
serdecznej p rz y ja ź n i i  g łębo kiego  z ro zu m ie n ia . W  r .  1844 p isze H e m e  
u tw ó r  te j m ia ry , co N ie m c y  —  opow ieść z im o w a . B e zp o ś re d n im  bod źcem  
do s tw o rze n ia  tego d z ie ła  b y ł  fa k t , że H e in e  m ó g ł po raz  p ie rw s z y  od  
13 la t  u jrz e ć  k r a j  o jczy s ty . P rz e n ik a ją  te n  p o e m a t g łę b o k ie  u czu c ia  p a ­
t r io ty z m u , n ieu g aszo n e j m iło ś c i i  tę s k n o ty  za z ie m ią  ro d z in n ą  i  o b y w a ­
te ls k i g n ie w  p rz e c iw  w s z y s tk ie m u , co w steczn e , co h a m u je  ro zw o j jeg o  
o jc zy zn y . U d e rz a ją  w  ty m  d z ie le  n o w e , o p ty m is ty c zn e  a k c e n ty  w ia r y  
w  lepsze ju tro , k tó re  p rz y n ie s ie  so c ja lizm .

N o w ą , p ię k n ie js z ą  d z is ia j p ieśń  
C h c ę  śp ie w a ć  w a m , p rz y ja c ie le .
Z  z ie m i doczesny  s tw o rz y ć  r a j  —
O to  co n a s z y m  je s t  c e le m .

C h c e m y  z a  ż y c ia  s z c zę ś liw i b yć ,
D ość m a m y  jiuż b ie d o w a n ia .
D o ro b k u  p ra c o w ity c h  r ą k
N ie  b ę d z ie  b rz u c h  g n u ś n y  p o c h ła n ia ł.

(P rz e ło ż y ł A . M a r ia n o w ic z )

H e in e  je s t coraz b l iż e j ży c ia  i  w a lk i  k la s y  ro b o tn icze j w  E u ro p ie . G d y  
d o b ie g a ją  go w iad o m o śc i o p o w s ta n iu  tk a c z y  ś ląsk ich , p isze  u tw ó r  w s trz ą ­
s a jąc y  sw ą re w o lu c y jn ą  w y m o w ą  T k ac ze . W ie rs z  te n  to m e  opis n ę d zy  
i  I d u  b u n tu ją c y c h  się ro b o tn ik ó w , n ie  b e zs iln y  la m e n t b e zb ro n n y c h . 
K a ż d a  s tro fa , k a żd e  n ie m a l s łow o tc h n ie  g n ie w e m  i b u n te m  u c is ka n y c h
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w obec c iem ięzcó w . W  r . 1846 w y c h o d z i z d ru k u  zb ió r p o e z ji H e in e g o  
p t. W spółczesne w iersze . Jest to  a rty s ty c zn a  o d p o w ied ź  n a  w y d a rz e n ia  
p o lity c zn e , k tó re  za ch o d z iły  w  k r a ju  i w  św iec ie . A k tu a ln a  te m a ty k a , 
ś w ie tn a  fo rm a  a rty s ty c zn a , a n ad e  w s zys tk o  p as ja , z ja k ą  poeta  a ta ­
k u je  zb ro d n ie  k a p ita l iz m u , z a p e w n iły  te m u  z b io ro w i p o e z ji ś w ia to w ą  
s ław ę.

Z a c z y n a  się n a jtra g ic z n ie js z y  okres ży c ia  p o e ty . P rz y k u ty  do ło ża  
n ie u le c za ln ą  chorobą, w śró d  n ie o p is an y c h  m ą k  fiz y c z n y c h  n ie  z a p rz e ­
s ta je  in te res o w a ć  s ię  w y d a rz e n ia m i, ja k ie  p rz e w a la ły  się w ó w czas  p rz e z  
E u ro p ę . „ W io sn ę  lu d ó w “ ś le d z i z n a jw ię k s z y m  n a p ię c ie m .

.W  ty m  n a jc ię żs zy m  o kres ie  ży c ia  s p a ra liż o w a n y , o ś le p ły  p o e ta  d y k ­
tu je  os ta tn ie  l i r y k i ,  k tó re  tw o rz y  p o  b ezsen n ych  nocach. C y k l  R o m an cero  
o b e jm u je  w ie rsze  p isane z a p ra w d ę  w  o b liczu  ś m ie rc i,. Jest w śró d  ty c h  
w ie rs z y  je d e n , k tó ry  b y  m o żn a  n a z w a ć  ż a ło b n y m  e p ita p h iu m  p is a n y m  
p rzez  p o etę  o sobie s am ym , to  w ie rs z  E n fa n t  P e rd u . P o ró w n y w a  s ię iw .n im  
H e in e  do ż o łn ie rza  re w o lu c ji, k tó r y  p a d ł n a  p o s te ru n k u , i  w y ra ż a  n ie ­
z ło m n ą  n a d z ie ję , że p r z y jd ą  po n im  in n i b o jo w n ic y  w o ln o ści. Bo w a lk a  
t rw a  d a le j.

17 lu te g o  1856 u m ie ra  H e in e  w ś ró d  n ie s ły c h a n y c h  c ie rp ie ń  zo s ta w ia ­
jąc  o s ta tn ie  sw e d z ie ło  L u te c ję  —  sw ó j te s ta m e n t id e o w y  p o e ty  —  re w o ­
lu c jo n is ty .

B ezs iln e  b y ły  p ró b y  faszystó w , b y  z d ła w ić  p ieśń  p o e ty  i  zdusić je j  
głos w  sercu n a ro d u . D a re m n ie  H i t le r  rz u c ił z ło to w ło s ą  L o re le i  n a  stos 
ja k  ś re d n io w ie c zn i in k w iz y to rz y . 'N ie  zd o ła ł p rzy g łu s zy ć  to n ó w  te j p o e z ji,
00 s ta ła  się Ch lebem  p o w s ze d n im  lu d u  n ie m ie c k ie g o , bo w y ro s ła  z •n iego, 
ja k  d rzew o  w y ra s ta  z g leb y  o jc zy s te j. N a ró d  k o c h a ł poetę . I  p ieśn i jego , 
okoć fa s zy zm  w y m a z a ł p rz y  nicth n a zw is k o  p o e ty  —  ż y ły  w ra z  z c a ły m  
naro d em , b y  o drodzić  s ię  w  p e łn y m  b la s k u  pośród n asze j t ru d n e j, a le  
p e łn e j n a d z ie i epoce.

H e in e  to  n a jb a rd z ie j c h yb a  now o czesn y  p o eta  X I X  w ie k u . N o w o ­
czesny w  tre ś c i i fo rm ie  sw y ch  w ie rs z y , p e łe n  w e w n ę trz n e j p a s ji i ogn ia , 
k tó ry  n ie  w y g a s ł p rz e z  sto la t  z górą. H e in e  to  p o e ta  s k o m p lik o w a n y
1 p ro s ty  za ra zem , ró w n ie  ce ln ie  w ła d a ją c y  m iec ze m  s a ty ry , ja k  p ió re m  
n a js u b te ln ie jsze g o  l i r y k a .  B ły s k o t liw y  aż do w y ra f in o w a n ia , czasem  
u każe s m u tn ą  tw a rz  scep tyka , ro zczaro w an eg o  i.p e łn e g o  z w ą tp ie n ia , b y  
zn ó w  stać się p ło m ie n n y m  p ie ś n ia rze m  w ie lk ic h  id e i. J a k  P ro teu s z  
zm ie n n y , u k r y ty  pod ty s ią c em  postaci g ro z i m a ło d u s zn ym , p rz e ra ż a  tę ­
pych , odstrasza tc h ó rz liw y c h  m ieszczu ch ó w , zaw sze n ie u g ię ty  w  w a lc e
2 Podłością i  z łem .

W  jego p o e z ji ro z p a lił się g n ie w  p rz e b u d z o n y c h  m as lu d u , o g rze w a  
^  P oezję  tc h n ie n ie  -now ych id e i, zd o ln yc h  p rz e m ie n ić  ś w ia t, a le  z a ra ze m  
o d b ija ją  się w  n ie j w s zy s tk ie  z w ą tp ie n ia  n u r tu ją c e  św iadom ość ów czesnej 
in te lig e n c ji e u ro p e js k ie j, całe ro zc za ro w a n ie  rzec zyw is to śc ią  i p o g ard a  
d la  ś w ia ta  m a ły c h  lu d z i.
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D ziś , w  s tu le c ie  ś m ie rc i H e in eg o , w ie lk ie g o  s yn a  N ie m ie c , w s p o m n ij­
m y  c z y ta ją c  jeg o  w ie rsze , te  oto s łow a, k tó re  sam  o sobie p o w ie d z ia ł:  
„P o łó żc ie  m i m ie c z  n a  tru m n ie , bo b y łe m  d o b ry m  ż o łn ie rz e m  w  w a lc e
0 w y z w o le n ie  lu d zk o ś c i“ .

*  *
*

H e in e  b y ł  w ie lk im  p rz y ja c ie le m  P o la k ó w . N ig d y  n ie  u m ia ł się pogo­
dzić  z zab o rczą  p o lity k ą  P ru s a k ó w  w  stosu n ku  do P o ls k i i n ie je d n o k ro t­
n ie  d a w a ł w y ra z  s w e m u  o b u rz e n iu  w o b ec  zb ro d n i p o p e łn io n e j n a  ż y w y m  
n a ro d z ie  p rz e z  rzą d  n ie m ie c k i. O  p e łn y m  s y m p a tii i w s p ó łczu c iu  stosun­
k u  p o e ty  do P o ls k i ś w ia d c zą  jeg o  lic zn e  w y p o w ie d z i, l is ty  i w z m ia n k i  
w  p ism ach  p o lity c z n y c h  i  filo z o fic z n y c h . Z a in te re s o w a n ia  H e in eg o  n a ­
s zy m  k ra je m  poch o d zą  jeszcze z o k re s u  la t  s tu d en ck ich , k ie d y  w  r. 182-2 
w ra z  ze s w y m  p rz y ja c ie le m  —  P o la k ie m  E u g e n iu s ze m  B re z ą  o d b y ł p o d ró ż  
po W ie lk o p o ls ce . O sp o s trzeżen iach  i w ra ż e n ia c h  H e in e g o  z p o b y tu  
w  P olsce d o w ia d u je m y  się z jeg o  szk icu  O  Polsce  (u k a z a ł się on w  1823 r. 
w  czasopiśm ie D e r  G e s e lls c h a fte r). O b s e rw a c je  H e in e g o  u d e rz a ją  d u żą  
sam o d zie ln o śc ią  sądu, o r ie n ta c ją  w  p o d s ta w o w y c h  p ro b le m a c h  p o lity c z ­
nego i społecznego b y tu  W ie lk o p o ls k i;  H e in e  m ia ł w ó w czas  n ies p e łn a  
26 la t . /

„ N a js m u tn ie js z y  o b ra z  —  pisze m ło d y  H e in e  — ■ p rz e d s ta w ia ją  w s ie  
p o lsk ie : n is k ie  c h a łu p y , u le p io n e  z g lin y , p o k ry te  c ie n k im i g o n ta m i a lbo  
s ło m ia n ą  s trzech ą. W  n ic h  m ies zk a  ch łop  p o ls k i w r a z  ze s w y m  b y d łe m
1 resztą  ro d z in y “ .

N ie  k r y je  o b u rze n ia , ja k im  n a p a w a ją  go fe u d a ln e  s to su n ki na w s i 
p o ls k ie j, i  d a je  te m u  w y ra z  p isząc: „ J a k że  m n ie  g n ie w a  to s łu ża lcze  za ­
c h o w a n ie  p o lsk ieg o  ch łop a w  s to su n ku  do szlachcica! P o c h y la  on  g ło w ę  
p ra w ie  do stóp ja ś n ie  p a n a  i w y p o w ia d a  p rz y  ty m  fo rm u łę :  » C a łu ję  sto­
p y«  ...D o z n a ję  n ie z m ie rn e g o  b ó lu , g d y  w id z ę , ja k  je d e n  c z ło w ie k  p o n iża  
się p rz e d  d ru g im “ . (P rz e ło ż y ł W . Z a w a d z k i) .

R ó w n o cześn ie  je d n a k  u m ia ł H e in e  u c h w y c ić  i d ostrzec  w  spo łeczeń­
s tw ie  p o ls k im  n a c ze ln ą  cechę o k re ś la ją c ą  c h a ra k te r  i św iadom ość całego  
n a ro d u  w  czasach n ie w o li —  gorące u m iło w a n ie  o jc z y z n y  i w olności.

„ J e ż e li o jc z y z n a  je s t p ie rw s z y m  s ło w e m  P o la k a , to  w olność je s t d ru ­
g im . P ię k n e  s łow o ; za is te  obok m iło ś c i z p ew n o śc ią  n a jp ię k n ie js z e “ .

P o e ta  g łęb o ko  w s p ó łc zu ł n a ro d o w i p o ls k ie m u , ro z d a rte m u  p rzez  
trze c h  za b o rcó w . W ie le  ra z y  p o w ra c a  n a  k a r t y  jeg o  p is m  s p ra w a  n ie ­
pod leg łośc i P o ls k i. H e in e  n ig d y  n ie  p o g o d ził się z je j u p a d k ie m . G d y  do­
ta r ła  doń w ieść  o z d ła w ie n iu  p o w s ta n ia  lis to p ad o w eg o  i o n iec n e j ro li, 
ja k ą  w te d y  o d e g ra ły  P ru s y , p isa ł w  n a jw y ż s z y m  o b u rze n iu :

,, I  k ie d y  W a rs z a w a  p a d ła , o p a d ł ró w n ie ż  m ię k k i p łaszcz pobożnis ia , 
w  k tó r y  się ta k  p ię k n ie  P ru s y  u m ia ły  d rap o w a ć , i n a w e t n a jb a rd z ie j
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n a iw n y  m ó g ł dostrzec u k ry tą  pod spodem  że la zn ą  z b ro ję  d e sp o tyzm u . 
To  zb a w ie n n e  ro zc za ro w a n ie  za w d z ię c z a ją  N ie m c y  n ieszczęściu  n a ro d u  
polskiego. P o la c y ! K r e w  m i k ip i  w  ży ła ch , k ie d y  p iszę te  s łow a, k ie d y  
m yślę  o ty m , ja k  P ru s y  p o s tą p iły  w o b ec  w as, n a js z la c h e tn ie js z y c h  d z ie c i 
nieszczęścia“ .

P o e ta  w ie r z y ł  g łęb o ko  w  przyszło ść  P o ls k i, w  je j  ro lę  d z ie jo w ą , w ie ­
rz y ł, że k ie d y ś  P o la c y  „ ...rzu c ą  z ia rn a  n a jż y ź n ie js z e  i je ś li n a w e t n ie  ic h  
o jczyzn a , to ś w ia t n a  p e w n o  b ę d z ie  z b ie ra ł ow oce ich  s ie w u “ .

U  nas w  Polsce (ta k  ja k  w  o jc z y ź n ie  p o e ty ) s tosu nek do H e in e g o  za­
le żn y  b y ł od p o s taw  id e o w y c h  i a r ty s ty c z n y c h  c z y te ln ik ó w . P o s tęp o w e  
1 r Ćgi p o lsk ieg o  spo łeczeństw a, n a jw y b itn ie js i re p re z e n ta n c i naszego  
ś w ia ta  in te le k tu a ln e g o  i a rty s ty c zn e g o  zaw sze w id z ie l i  w  H e in e m  w ie l -  

le go s p rz y m ie rz e ń c a  w  w a lc e  o postęp i w o lność c z ło w ie k a , u m ie li  o d k ry ć  
Pod m ig o tliw ą  p o w ie rz c h n ią  jeg o  a u to iro n ii c zu jące  i  p ło n ące  b u n te m  
serce h u m a n is ty . N ie  p rz y p a d k ie m  s ięg a li do d z ie ł H e in eg o  w ie lc y  p isa ­
rze, m e  p rz y p a d k ie m  t łu m a c z y li go K o n o p n ic k a , A s n y k , W e ys s en h o ff, 

e tm a je r  i w ie lu , w ie lu  in n y c h . D o  w ie lk ic h  e n tu z ja s tó w  H e in e g o  n a le -  
zełi E liz a  O rze s zk o w a  i A le k s a n d e r  Ś w ię to c h o w s k i. O rze s zk o w a  pisząc  
0 H e m e m  d a je  w n ik l iw ą  c h a ra k te ry s ty k ę  jeg o  tw ó rczo śc i, s u b te ln ie  o d s ła -  
n]ając  ró żn o ro d n e  s tru n y  jeg o  l i r y k i  i s a ty ry :

,,A  H e in e?  —  pisze O rze s zk o w a  —  N ie  w ie m , czy  m y lę  się, sądząc, że 
PL1 lic.zność nasza, a ta k że  i  b a rd z ie j jeszcze tegocześni poeci n as i, n a  
naślad o w có w  H e in e g o  p o zu ją c y , z a p o z n a w a ją  srodze  n a tu rę  gen iu sza  
ego, b łę d n ie  ro z u m ie ją  to  serce d ziec ięce , c zu łe  i  z a ra z e m  w u lk a n ic z n e  

ogniste, te n  u m y s ł, w  k tó ry m  z g w a łto w n o ś c ią , s zu m e m  i b la s k ie m  w o d o -  
-sPadu p ły n ą  i w r ą  m y ś li, o d z w ie rc ie d la ją c  w  sobie p ro m ie n is te  s z la k i tęcz  

‘sfcCZam e ° CZy P rz e Paścisty ch o tc h ła n i. D e m o k ra ta  aż do s zp ik u  kości, 
s le P ty k  w  p e w n e j s fe rze  p o jęć , a le  w  in n e j n ie z ło m n ie  w ie rz ą c y . H e in e  

a eko w ię c e j o b ie k ty w n y m  je s t od B y ro n a . W s zys tko , co d z ie je  się n a  
Z!em i’ zajm u je  go, n a m ię tn ie  k o ch a  n a tu rę  i lu d z i, a lu b o  ci o s ta tn i w y ­
w o łu ją  w  n im  w c ją 2  n a  usta  ś m iech  g o rz k i i s zyd e rczy , c z u je m y , ja k  
z każdego  to n u  szalonej te j g a m y  śm iech u  sączy się łza , w y p ły w a  w e -  
s ch n ie n ie  n ie s a m o lu b n y c h  n a d z ie i i p ra g n ie ń “ .

A  oto, co p isze o H e in e m  A le k s a n d e r  Ś w ię to c h o w s k i'—  s z e rm ie rz  
Polskiego p o z y ty w iz m u , ś w ie tn y  p is a rz  i p u b lic y s ta :

» H e in e  —  to ju ż  n ie  n a z w is k o  je d n e g o  p o e ty , to im ię  ro d z a ju  s zko ły , 
ru n k u , to b las k , k tó ry  m ie n i się ty s ią c a m i b a rw , s to p io n yc h  w  je d e n  

s rn ew a jący  k o lo r , to  słow o, k tó re  d ź w ię c z y  ty s ią c em  uczuć i m y ś li g lę -  
z ° łc h ’ w ie c z n ie  ż y w y c h , ja k  ś w ie tn e  rzęs is te  is k ry  ro zsy p a n e  po h o r y ­
zoncie ducha  lu d zk ie g o . N a  za k lę c ie  tego c za ro d z ie js k ie g o  s ło w a, serca  
£  o tw ie ra ją , d rżą , s iln ie j P iją . Jeszcze c z ło w ie k , k tó r y  to n a zw is k o  n o -  

z n ik n 3ł z p a m ię c i ż y ją c y c h , a ju ż  ono im ie n ie m  w ła s n y m  b y ć  p rz e -  
O n °  ^ ° ^ os*a w ône n iech b ęd z ie  ło no  lu d zko śc i, k tó re  ta k ie  d z ie c i ro d z i. 

G są d u m ą , pociechą, p ro m ie n is ty m  ś w ia tłe m , k tó re g o  sm ug a d a -
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le k o  w  za c iem n io n ą  przyszło ść  pada  i p o s tę p u ją c y m  k u  n ie j p o k o len io m
dro g ę  ro zn ie c a “ . , ,

A le  m ia ł i  H e in e , p o d o b n ie  ja k  w  sw ej o jc zy źn ie , za c ie k ły c h  w ro g o w .
S iły  re a k c ji p r z y jm o w a ły  jeg o  tw órczo ść z n ie n a w iś c ią  i  w rogością , sz a 
lu ją c  im ię  w ie lk ie g o  tw ó rc y , za rzu c a ją c  m u  c y n izm , k o sm o p o lity zm , b ra k  
p a tr io ty z m u , c zyn iąc  zeń w ro g a  P o la k ó w  i  P o ls k i. S a ty ry c z n y  w ie rs z
0  K r a p il iń s k im  i W a sc h lap s k im , w  k tó ry m  ośm ieszał p e w n e  ty p y  e m i 
g ra n tó w  w io d ą cy c h  życ ie  p ró żn iacze  na b ru k u  p a ry s k im , d a ł n ie k tó ry m  
r e a k c y jn y m  p is m a k o m  asu m p t do o c zern ian ia  H e in eg o  ja k o  n ie p rz y ja ­
c ie la  n a ro d u  po lsk iego. Jed n ak że , trze b a  to m ocno p o d kreś lić , g łosy po­
dob ne w  nasze j l i te r a tu r z e  i  p u b lic y s ty c e  b y ły  odosobnione. N a ró d  p o lsk i,
1 to  b y ło  d e cy d u jąc e  —  p ra w d z iw ie  o d c zy ta ł tw órczo ść H e in eg o  i  z n a jd o ­
w a ł w  n ie j b lis k ie  sobie treści.

R e a k c jo n is ta  J u lia n  K la c z k o , cieszący się s m u tn ą  s ła w ą  w  naszej 
l i te ra tu rz e , p isa ł o n im  z n ie n a w iś c ią  i p ian ą  n a  ustach . W  k ilk a d z ie s ią t  
la t  p ó źn ie j godnie  m u  s ek u n d o w a ł A d o lf  N o w a c z y n s k i. A le  te  głosy  
z obozu w s te c z n ic tw a  i  fa n a ty z m u  b rz m ią  ja k  fa łs z y w y  to n , ja k  rażący  
dysonans w  h a rm o n ijn y m  i c zys tym  chórze ty ch , k tó ry c h  H e in e  z a c h w y ­
c ił i p o rw a ł. _ , ,

Z a c h w y c a ł się p o e z ją  H e in e g o  J u lia n  T u w im . P o zw o lę  sobie p rz y to ­
czyć  tu  p e w n ą  lite ra c k ą  c ie ka w o s tk ę  św iadczącą  o g łę b o k im  w s p ó łżyc iu  
w id lk ie g o  p o e ty  z tw ó rczo śc ią  H e in eg o  a za ra ze m  w y b o rn ie  o d d ającą  T u -  
w im o w s k i h u m o r. O to  T u w im , o m a w ia ją c  k ry ty c z n ie  p rz e k ła d y  ro żn ych  
p o e tó w  i w s k a z u ją c  na o g ro m n e tru d n o ści s to jące p rz e d  tłu m a c z e m  p o e z ji 
H e in eg o , z a trz y m u je  się n a d  p rz e k ła d e m  w ie rs za  H e in e g o  n a  ła c in ę  d o k o ­
n a n y m  p rze z  p ro f. f i lo lo g ii k la s y c z n e j R y s za rd a  G an szyń ca  i  pisze:

B e z  c ie n ia  n a to m ia s t śm ieszności je s t u ro c zy , p o d z iw  sw ą doskona­
ło śc ią  b u d zą c y  p rz e k ła d  w ie rsza  H e in eg o  Le ise  z ie h t d u rc h  m e in  G e m u t:

L e n e  suibit a n im u m  
C oelious  t in n itu s .
S o n a , v e rn u m  c o n tic u m ,
P e r  te r r a r u m  situs ,

S o n a  p ro c u l ad casaim  
G a u d e t q u a e  flo re to :  
V id e r is  si ro s u la m  
R o s u la m  s a lv e to .“

T u w im  z w ła ś c iw ą  so b ie  p o e ty c k ą  iro n ią  i le k k o ś c ią  k o ń c zy : „ U p o ­
w a ż n io n y  p rzez  H e n r y k a  H e in eg o , w  jego im ie n iu  d z ię k u je  p ro f. G a n -
s zyń c o w i za te n  s reb rzyśc ie  d z w o n ią c y  w ie rs z y k “ . .

O b ecn ie  w  Polsce p rz y g o to w u je  się w ie lo to m o w e  w y d a n ie  d z ie ł H e i­
nego. C z e k a m y , aż u każe  s ię  n a re s zc ie  p ra w d z iw y  H e in e  w ie lk i  l i r y k  
s a ty ry k , filo z o f, ś w ie tn y  p u b lic y s ta  i k r y t y k ,  w y tw o r n y , s k o m p lik o w a n y  
i  z a ra z e m  p ro s ty  ja k  lu d o w a  p ieśń .
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J A N  D Ę T K O

SPÓR O POZYTYWNYM

O d postępu w  nauce n ieo d łączo n e  są d z ie je  d y s k u s ji n a u k o w y c h , ście­
ra n ia  się ró żn y ch  p o g ląd ó w , s tan o w isk , in te rp re ta c ji, w ie lo ra k ic h  syste­
m ó w  m eto d o lo g iczn y c h  b ąd ź  też  w  o b ręb ie  je d n e g o  sys tem u  m eto d o lo g icz­
nego ró żn y ch  u ję ć , in d y w id u a ln y c h  zd o b yczy  p oszczegó lnych  b ad aczy , 
now ego d ob oru  fa k tó w  i d o k u m e n ta c ji. S ło w em , proces p o zn a w a n ia  n a u ­
kow ego  je s t u z a le ż n io n y  od p ra c y  szerok iego  zespo łu  lu d z i ściśle ze sobą  
P o w iązan ych , re p re z e n tu ją c y c h  je d n ą  a lbo  n a w e t ró żn e  d z ie d z in y  w ie d z y  
O czyw is to śc ią  je s t p rzec ie ż , że h is to r ia  l i te r a tu r y  n ie  je s t w y o b c o w a n ą  
spośród in n y c h  d y s c y p lin ą  n a u k o w ą  i  d latego  te ż  k o rz y s ta ją c  z osiągnięć  

adan h is to ry c zn y c h  czy filo z o fic z n y c h  —  tłu m a c z y  odrębność z ja w is k  
lite ra c k ic h , a jedno cześn ie  pom ag a  ty m  o s ta tn im .

E p o ka  p o z y ty w iz m u  po lsk iego  i re a liz m u  k ry ty c z n e g o  w  sz-czegól- 
nosci n asu w a  w ie le  p ro b le m ó w  d y s k u s y jn y c h  tru d n y c h  do p re c y z y jn y c h  
ro z w ią z a ń  i  o k reś leń  .i a n g a żu je  do os iąg n ięc ia  ty c h  ce ló w  p rz e d s ta w ic ie li 
P o k re w n y c h  d z ie d z in  n a u k o w y c h . W  o kre s ie  o s ta tn ich  k i lk u  la t  n a  ła -  
naach p o w a żn y c h  czasopism  n a u k o w y c h  p o ja w iło  się szereg  p u b lik a c ji  
k tó ry c h  znajom ość je s t n ie z w y k le  p rz y d a tn a  w  p ra c y  szko ln e j n a u c z y -  

eia p o lo n is ty . B io rąc  je d n a k ż e  pod u w a g ę  fa k t , że czasopism a o w e ( P a -  
tę tn ik  L ite ra c k i,  K w a r ta ln ik  H is to ry c z n y , M y ś l F ilo z o fic z n a )  n ie  zaw sze  

o c ie ra ją  do .o d le g ły c h  z a k ą tk ó w  naszego k r a ju ,  a co za ty m  id z ie , z n a jo -  
n „°SC Po m ieszczanych w  n ic h  ro z p ra w  i a r ty k u łó w  je s t ściśle o g ra n ic zo - 

- w a żn e  s ta je  się o m ó w ie n ie  ty c h  osiągnięć m y ś li n a u k o w e j w  P o lo -  
ls yce. D y s k u s ja  n a d  ro z u m ie n ie m  p o z y ty w iz m u  w  jeg o  ró ż n y c h  p r z e ja ­

w ach  t rw a  n ad a l, p o d o b n ie  ja k  n ie  zosta ła  d e f in ity w n ie  zakoń czon a p o le ­
m ik a  w o k ó ł re a liz m u  ro m a n ty c zn e g o  czy  spór o ocenę lib e ra liz m u  

X I X  w . P e w n e  e le m e n ty  tego sp o ru  o d n a jd u je m y  (m ia n o w ic ie  p ro -  
em  je d n eg o  n u r tu  czy d w u n u rto w o ś c i w  k u ltu rz e  itp .)  n a  k a r ta c h  P rz e -  

f  ądu K u ltu ra ln e g o  ( a r ty k u ły  p ro f. p ro f. A . S c h a ffa , J. C h ałas iń sk ieg o  
in n ych ). O b y  i in n e  d y sk u s je  n a u k o w e  w y s z ły  poza z a k lę ty  o k rą g  c e n -  

ra ln y c h  czasopism  n a u k o w y c h  i s ta ły  się p rz e d m io te m  ro z w a ż a ń  naszej 
Prasy lite ra c k ie j.  N im  s ię  je d n a k  to s tan ie , p rz e jd z ie m y  do s p ra w  nas
in te res u ją c yc h .

*  *
*

raź P ° W 0:ienne b a d a n ia  n a d  p o z y ty w iz m e m  m ożna  p o d z ie lić  n a  t r z y  w y -  
po Z  ° d Siebie o d c in a ją c e  się o kresy . B ę d ą  to, p o  p ie rw sze , n a ty c h m ia s t  
te m a ° n czem u  w o jn y  p o d ję te  w y s iłk i  z m ie rz a ją c e  do w y k o ń c z e n ia  p rz e d -
k tó re ZaP0CZątk0W anyCłl •'UŻ PraC n au ko w y ch b 3dź n o w y c h  o p raco w ań , 

w  sw ej p ro b le m a ty c e  r m eto d z ie , a p rze d e  w s z y s tk im  m e to d z ie , n ie
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w y s z ły  w  zasadzie  poza k rą g  tra d y c y jn y c h  sądó w  i  s yn te z  są ich  b e z ­
p o ś red n im  p rz e d łu ż e n ie m  i k o n k re tn ą , m a te r ia ło w ą  re a liz a c ją . B ra k n ie  
tu  m oże ro z w a ż a ń  n a tu ry  o g ó ln ie js ze j, g łó w n y  b o w ie m  k ie ru n e k  poszu­
k iw a ń  z w ią z a n y  b ę d z ie  z  n a z w is k a m i n a jw y b itn ie js z y c h  p rz e d s ta w ic ie li 
l i t e r a tu r y  teg o  o kresu , ic h  ż y c ie m  i tw ó rczo śc ią . O cen a  te j tw ó rczo śc i, 
in te rp re ta c ja  poszczegó lnych  u tw o ró w , o g ó ln y  sąd o p rocesie  tw ó rc z y m ,,  
d o b ó r fa k tó w , ze s ta w ie ń , w y ja ś n ie ń  d o ty c zą c yc h  p o w ią z a ń  p isa rza  z o ta  
c za ją c y m  go ży c iem ' (n a tu ra ln ie  w  s z e ro k im  ro z u m ie n iu : chodzi tu  o po­
w ią z a n ie  z ró ż n y m i s y s tem a m i, p o g lą d a m i a rty s ty c z n y m i itp .)  —  c a ły  te n  
zespół k r y te r ió w  ocen w y z n a c z o n y  je s t p rz e z  tra d y c y jn ą  m eto d o lo g ię  
i  ona w ła ś n ie  w p ły w a  n a  k ry ty c z n e  s p o jrze n ie  o m a w ia n y c h  h is to ry k ó w  
l i te r a tu r y ,  n ie z a le ż n ie  od s p e c y fic zn y c h  i  w ła ś c iw y c h  k a ż d e m u  b a d a czo w i 
cech jeg o  w a rs z ta tu  n a u k o w e g o .

W  d o ro b k u  ty m  tw órczo ść B o le s ła w a  P ru s a  d o czeka ła  się n a jw ię c e j  
o p raco w ań , a in a u g u ra c ją  ic h  b y ł  o d b y ty  w  r. 1946 ( 2 3 - 3 0  w rz e ś n ia )  
Z ja z d  N a u k o w o -L ite r a c k i im . B . P ru s a , k tó r y  po za  re fe ra te m  A d a m c z e w ­
skiego  E ty k a  p isa rs k a  P ru s a  n ie  p rz y n ió s ł n ic  n ow ego . W y d a n a  n ieco  
p ó źn ie j k s ią ż k a  K a ro la  W ik to r a  Z a w o d z iń s k ie g o  S tu le c ie  tró jc y  p o w ie sc io -  
p is a rzy . S tu d ia  n a d  s p o łe c zn ym  i  a r ty s ty c z n y m  z n a c ze n ie m  d z ie ła  O rzes z ­
k o w e j, P ru sa , S ie n k ie w ic z a  (w y d . S t. B ą k a , Ł ó d ź  W ro c ła w  1947) p r z y ­
nosi r e w iz ję  p o g lą d ó w  a f irm u ją c y c h  tw ó rczo ść  a u to ra  L a lk i ,  a le  r e w iz ję  
s z k o d liw ą  i n ie u d a lą . O w o c e m  d łu g o le tn ic h  (za p o c zą tk o w a n y c h  p rz e d  
w o jn ą ) s tu d ió w  n a d  tw ó rc zo śc ią  P ru s a  je s t o bszerne  m o n o g ra fic zn e  u ję c ie  
te j tw ó rczo śc i p rz e z  Z y g m u n ta  S zw e y k o w s k ie g o  p t. T w ó rczo ść  B o le s ła ­
w a  P ru s a  (P o zn a ń  1949). W  d z ie le  S zw e y k o w s k ie g o  zg ro m a d zo n y  je s t  
n ie z w y k le  c ie k a w y  i b o g a ty  m a te r ia ł o P ru s ie . C h o c iaż  u w ie lu  k r y ty k ó w  
b u d z iła  za s trzeże n ie  in te rp re ta c ja  e w o lu c ji tw ó rc z e j p isa rza , k tó re j is to tę  
w id z ia ł  S z w e y k o w s k i w  ir ra c jo n a liz m ie  P ru s a . T r a d y c y jn e  u ję c ie  m ia ła  
p ra c a  J a n in y  S a lo n i-K u lc z y d k ie j B o le s ła w  P ru s  (w y d a n a  w c ze ś n ie j: S p ó ł­
d z ie ln ia  W y d a w n ic z a  „ P o lo n is ta “ , Ł ó d ź  1946) w  za ło że n ia c h  s w y c h  p o p u ­
la ry z a to rs k a  h P o g lą d y  filo z o fic z n e  i społeczne P ru s a  o m a w ia  p rac a  
P e lik s a  A ra s z k ie w ic z a  B o le s ła w  P ru s . F i lo z o f ia  —  k u ltu r a  z a g a d n ie n ia  
społeczne  (K s ią ż n ic a -A tla s , W r o c ła w — W a rs z a w a  1948), gd zie  m im o  usi 
ło w a ń  a u to ra  te j p ra c y  P ru s  n ie  a w a n s o w a ł do s ta n o w iś k a  o ry g in a ln e g o  
tw ó rc y  s ys tem ó w  filo z o fic z n y c h  czy spo łeczn ych , w  is toc ie  b o w ie m  rze ­
czy  ta k im  n ig d y  n ie  b y ł.  T y le  o P ru s ie .

0  in n y c h  w ie lk ic h  p o w ie śc io p is arzac h  d o b y  p o z y ty w iz m u  i re a liz m u  
k ry ty c z n e g o  n ap isan o  m n ie j. M o ż n a  tu  w y m ie n ić  d z ie ło  (ze w z g lę d u  na  
ob jętość) M ie c z y s ła w y  R o m a n k ó w n y  p t. N a  n o w y c h  drogach . Studia 
o E liz ie  O rz e s z k o w e j (w y d . M . K o ta , K r a k ó w  1948) o w y b itn ie  k o m p iła" 1

1 O b e c n e  drugie je j  w y d a n ie  (P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw o  Popularno-Naukowe 
„ W ie d z a  P o w s z e c h n a “ , W a rs z a w a  1955) p rz y n o s i p ró b ę  n o w eg o  marksistowskiego 
u ję c ia  tw ó rc z o ś c i Prusa, n ie  re z y g n u ją c  je d n a k ż e  ze  s w y c h  popularyzatorskich 
z a ło że ń .
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c y jn y m  i z b ie ra c k im  c h a ra k te rz e , n ie w ie le  w noszącą do b a d a ń  n a u k o w y c h  
n ad  tw ó rczo śc ią  M a r i i  K o n o p n ic k ie j p rac ę  J a d w ig i S ło m c zy ń s k ie j p t. M a ­
r ia  K o n o p n ic k a . Ż y c ie  i  tw ó rczo ść  (w y d . „ P o lig ra f ik a “ , Ł ó d ź  1946) o raz  
szk ice  S te fa n a  P apeego  S ie n k ie w ic z  w ie lk i  czy  m a ły  (w y d . M . K o t, K r a ­
k ó w  1948). T r a d y c y jn y  o b ra z  p o z y ty w iz m u  po lsk ieg o , o p a r ty  jeszcze na  
fu n d a m e n ta ln y m  d z ie le  P io tra  C h m ie lo w s k ie g o  Z a ry s  n a jn o w s z e j l i t e r a tu ­
r y  p o ls k ie j o raz  in n y c h  o p ra c o w a n ia c h  z okresu  m ię d z y w o je n n e g o  (K . W o j­
c iech o w ski i A .  D ro g o s ze w s k i), z a w a r ty  je s t w  d w u  o g ó ln ych  u ję c ia c h  
te j ep o k i, a m ia n o w ic ie  w  p ra c y  F . A ra s z k ie w ic z a  P o z y ty w iz m  p o lsk i 
[L am u s , L u b lin  1947) o raz  W ro c z y ń s k ie g o  P o z y ty w iz m  w a rs z a w s k i. Z a ­
ry s  d z ie jó w  o raz  w y b ó r  p u b lic y s ty k i i  k r y t y k i  (P Z W S , W a rs z a w a  1948) h

D ro g a  do m a rk s is to w s k ie g o  s p o jrz e n ia  n a  p o z y ty w is ty c z n ą  p rz e ­
szłość, w ła ś c iw ą  ocenę te j e p o k i i  je j  n a jw y b itn ie js z y c h  p rz e d s ta w ic ie li 
b y ła  w ię c  tru d n a . O m a w ia n y  b o w ie m  s tan  b a d a ń  n ie  ty lk o  że n ie  p o d ją ł  
r e w iz j i  tra d y c y jn y c h  u jęć , a le  b y ł ich  b e zp o ś re d n ią  k o n ty n u a c ją . D la ­
tego też w y s o k o  n a le ż y  ocen ić  esej J an a  K o tta  O  „ L a lc e “ B . P ru s a , k tó r y  
za p o c zą tk o w a ł n o w y  k ie ru n e k  p o s z u k iw a ń  i a n a liz . B łę d y  te j p ra c y  b ę d ą  
ta k że  w  o m a w ia n y m  k o n te k ś c ie  z ro zu m ia lsze . P ra c a  K o tta  b y ła  zap o ­
w ie d z ią  n o w eg o  o kresu  b a d a ń ; szero ką  re a liz a c ją  zaś b y ła  zesp o ło w a  
P raca IB L ,  a u w ie ń c z e n ie m  d w u to m o w a  p u b lik a c ja  p t. P o z y ty w iz m .  
IB L -o w s k a  k o n c ep c ja  p o z y ty w iz m u  (bo ju ż  ta k  z w y k ło  się ją  n a z y w a ć ),  
z a w a rta  w  poszczeg ó ln ych  ro z p ra w a c h  p o m ieszczo n ych  w  te j z b io ro w e j 
P u b lik a c ji, o p ra c o w a n a  p rz e z  zespół lu d z i z w ią z a n y c h  b ezp o śred n io  z p ro -  

e m a ty k ą  h is to ry c z n o lite ra c k ą , u jm u ją c ą  w  zasad zie  p ra w id ło w o  p r o -  
cesy  lite ra c k ie , b y ła  z a ra ze m  reko n esan sem , w y p a d e m  p rze d e  w s z y s tk im  
w  d z ie d z in ę  h is to r ii i z ja w is k  g o sp o d arczych  i z ty c h  to w z g lę d ó w  n ie  
uaogJa p rzy n ie ś ć  c a łk o w ite j o cen y  ep o k i, a w  szczeg ó ln ych , trz e b a  z a z n a -  
Czyc, n o w a to rs k ic h  sądach n ie  p o z b a w io n a  b y ła  p e w n y c h  n ie jasn o ści, 
a n a w e t o m y łe k . N ie m n ie j je d n a k  w  o kre s ie  ty m  w y ra ź n ie  za zn a c zy ł się  
P ry m a t  m e to d o lo g ii m a rk s is to w s k ie j w  b a d a n ia c h  h is to ry c z n o lite ra c k ic h  
nad d o ro b k ie m  p o lsk ie g o  p o z y ty w iz m u .

W  trz e c im  w res zc ie  o k re s ie  b a d a ń  IB L -o w s k ie  u ję c ie  p o z y ty w iz m u  
u le ga p e w n y m  m o d y fik a c jo m , d y s k u s ja  n a d  w ła ś c iw ą , m a rk s is to w s k ą  
0cen ą  m y ś li p o s tę p o w e j w  d ru g ie j p o ło w ie  w . X I X  _ s k u p ia  w o k ó ł  
sieb ie  p rz e d s ta w ic ie li in n y c h  d y s c y p lin  n a u k o w y c h : h is to r ii,  f i lo z o f ii ,  
s ta je  się w ię c  p e łn ie js z ą , w s ze c h s tro n n ie js zą , a  co za  ty m  id z ie , d o ty c h ­
czasowe b łęd n e  in te r p re ta c je  w  s p ra w a c h  zasad n iczych  m o g ą  b y ć  po d ­

ane r e w iz j i  d z ię k i d o b o ro w i n o w y c h  fa k tó w  b ą d ź  te ż  zas to so w an iu  b a r -  
Zlej P re c y z y jn y c h  p o jęć  i  o k re ś le ń . K ry ty c z n e  o m ó w ie n ie  zasad n iczych  

ro z p ra w  z a w a r ty c h  w  o b u  to m a c h  P o z y ty w iz m u  p rz e z  J erzeg o  K o w a le w -  
leg0  2 s y g n a liz u je  te n  k ie r u n e k  z a in te re s o w a ń , k tó ry  ju ż  w  s am yc h  1

1 S y g n a liz u ję  t y lk o  p o z y c je  —  d o k ła d n e  ic h  o m ó w ie n ie  z n a jd z ie  c z y te ln ik  
re c e n z ji H . M a r k ie w ic z a  —  P a m ię tn ik  L i te r a c k i .  Z . 1, r .  1950, s. 221__237.

N a  m a rg in e s ie  P o z y ty w iz m u , T r y b u n a  L u d u  n r  87/1952.
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p u b lik a c ja c h  pom ieszczonych  w  obu to m ac h  P o z y ty w iz m u  n ie  u w id o c z ­
n ia  h N o w y  k ie ru n e k  b a d a ń  za p o c zą tk u je  d o p ie ro  w  g ru n c ie  rzec zy  ro z ­
p r a w a  J an a  B a c u le w s k ieg o  K ie r u n k i ro z w o ju  n u r tó w  id eo lo g iczn ych  i  l i ­
te ra tu ry  po ro k u  1864  (P o lo n is ty k a  r . 1953, n r  3 (28). P rz y n o s i o n a  p ie r w ­
szą p ró b ą  p rz e d s ta w ie n ia  n o w e j k o n c e p c ji p o z y ty w iz m u , p o d ję tą  i ro z­
w in ię tą  p ó źn ie j w  p rac a ch  C. B o b iń s k ie j 2. Jed n ak że  d e c y d u ją c y  je s t tu ta j  
ro k  1954. W  ro k u  ty m  b o w ie m  p o ja w iła  się ro z p ra w a  C e lin y  B o b iń s k ie j 
p t. S p ó r o u ję c ie  p o z y ty w iz m u  i  h is to ry k ó w  p o z y ty w is tó w  (K w a r ta ln ik  
H is to ry c z n y  R . L X I ,  n r  1) o raz te jż e  a u to rk i w s tęp  do W y b o ru  p ism  
W l. S m o leńskiego . (R o zw a ża n ia  B o b iń s k ie j zw ią za n e  są z b łę d n y m  częs 
c io w o  w e d łu g  n ie j u ję c ie m  p o z y ty w iz m u  p rzez  p ro f. S ere jśk ieg o  w  jego  
w s tęp ie  do S zk ó ł h is to ry c zn y c h  W . S m o leń sk ieg o , a ja k  s tw ie rd za  
b łę d y  te  są w s p ó ln e  i k o n c e p c ji IB L -o w s k ie j,  p rze to  ro z w a ż a n ia  je j są 
tu ta j n a d z w y c za j is to tn e ).

M y ś l F ilo z o fic z n a  z tegoż ro k u  z a w ie ra  ro z p ra w ę  H e n ry k a  H o lla n d a  
p t. W  w a lc e  z  p o z y ty w iz m e m  w a rs z a w s k im . Z  d z ie jó w  n a ro d z in  id eo lo g ii 

.m a rk s is to w s k ie j (M y ś l F ilo z o fic z n a  R . 1954, n r  1 (11), k tó rą  n a le ż y  p o tra k ­
to w a ć  ja k o  głos w  d y s k u s ji n a d  p o z y ty w iz m e m , o raz  w  ty m ż e  n u m e rze  
ro z p ra w ę  Jerzeg o  R u d zk ieg o  U  ź ró d e ł id e o lo g ii p o ls k ie j b u rz u a z ji doby  
„ W ie lk ie g o  P ro le ta r ia tu “ , „ P ra w d a “ Ś w ię to c h o w s k ie g o  w  w a lc e  z ru c h e m  
ro b o tn ic z y m  w  la ta c h  o s iem d zies ią tych  X I X  w ., a w ięc  p ro b le m a ty c z n ie  
zb liż o n ą  do ro z w a ż a ń  H o lla n d a . P o  ty m  o kres ie  d y s k u s ji n a d  zag ad n ie ­
n ia m i s p o łe c zn o -filo zo fic zn y m i, k tó ry c h  w ła ś c iw a  in te rp re ta c ja  p rz y  całoś­
c io w e j ocen ie  p o z y ty w iz m u  b y ła  k o n ie c zn a  i da lsze ro z w a ż a n ia  są n a d a l 
p o żąd an e  —  w  a r ty k u le  H e n ry k a  M a rk ie w ic z a  P o z y ty w iz m  a re a liz m  
k ry ty c z n y  ( P a m ię tn ik  L ite r a c k i  R . X L V 1 ,  z. 2, 1955) d o m in u je  zn ó w  p ro ­
b le m a ty k a  lite ra c k a , a w  szczególności za g ad n ien ie  s to su n ku  re a liz m u  
k ry ty c z n e g o  do p o z y ty w iz m u . T a k  w ię c  h is to ryczn o -sp o łeczn e  ro z p a try ­
w a n ie  p o z y ty w iz m u  d o k o n y w a n e  je s t obecnie z w ła ś c iw y c h  p u n k tó w  
w id z e n ia : s ta je  się a n a liz ą  p rocesów  lite ra c k ic h , ic h  odrębności i  specy­
fic z n y c h  cech. , '

W s z y s tk ie  te  ro z p ra w y  i a r ty k u ły  o m a w ia ją  ró żn e  sporne za g ad n ie ­
n ia , p rz e d m io te m  ic h  ro zw a ża ń  są ściśle o kreś lo n e  n ie je d n o k ro tn ie  la ta , 
m im o  to  m o żn a  w y o d rę b n ić  t rz y  g ru p y  c e n tra ln y c h  k o m p le k s ó w  z ja ­
w is k , w o k ó ł k tó ry c h  k o n c e n tru je  się d y s k u s ja . Są n im i:  1) p ro b le m  genezy  
p o z y ty w iz m u ; 2) ocena postępow ości p o z y ty w iz m u  w  ró żn y ch  jego o k re ­
sach o raz  do b ó r k ry te r ió w  ocen id e o lo g ii p o z y ty w is ty c z n e j;  3) za g ad n ie ­
n ie  k s z ta łto w a n ia  się re a liz m u  k ry ty c z n e g o  w  stosu nku  do tz w . l i t e r a ­
tu r y  te n d e n c y jn e j. . ,

W  w y m ie n io n e j ko le jn o śc i b ę d ą  one p rz e d m io te m  d a lszych  ro zw a za n .

i  p o r . n p . ro z p ra w ę  M a r i i  J a n io n  o C h m ie lo w s k im  c zy  p ra c ę  J a n a  B a c u le w ­
sk ieg o  i J a n in y  K u lc z y c k ie j -S a lo n i H is to r io g ra f ia  p o ls k ie g o  p o z y ty w iz m u .

s P o r . n p . ocenę te j  k o n c e p c ji p rz e z  C . B o b iń s k ą  w  S p o rze  o u ję c ie  p o z y ty ­
w iz m u , K w a r t a ln ik  H is to ry c z n y , P W N , W a rs z a w a  1954, s. 182.
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K s z ta łto w a n ie  się m ark s is to w s k ie j m eto d o lo g ii w  b a d a n ia ch  h is to ­
ry c z n o lite ra c k ic h  o b e jm o w a ło  szerok i zakres  te o re ty c z n y c h  s fo rm u ło w a ń  
i p o s tu la tó w  oraz w y n ik a ją c e  z ty c h  s fo rm u ło w a ń  i p o s tu la tó w  po d jęc ie  
in nego s p o jrze n ia  na dzie ło  lite ra c k ie  czy p rą d  li te ra c k i, łą c zen ia  i .  w y ­
p ro w a d za n ia  ty c h  z ja w is k  z k o n k re tn e j s y tu a c ji, w  k tó re j się one p o ja ­
w ia ły . C h o d z iło  o w s k a za n ie  i w y ja ś n ie n ie  p o w ią za ń  l i te r a tu r y  z epoką, 
w  k tó re j s ię  ona k s z ta łto w a ła  —  szerzej —  chodziło  o genezę l i te r a tu r y .  
Jeśli id z ie  o p o z y ty w iz m , po raz  p ie rw s z y  p ro b le m  te n  p o d ją ł J a n .K o t t  
w  sw ej p ra c y  O  „ L a lc e “ B . P ru sa  (W a rs za w a , w y d . I ,  r . 1948; w y d . I I ,  
r . 1950). O to  co p isze  o k o n c e p c ji K o tta  H e n r y k  H o lla n d  (w e  w s p o m n ia ­
n e j ro z p ra w ie , s. 111— 112). S tw ie rd z a  on, że s fo rm u ło w a n ia  K o tta  b y ły  
rozpow szechn ione w  naszej li te ra tu rz e  w  la ta c h  1948— 1951. D a le j p isze: *  
» K o n cep c ja  ta  po leg a n a  te o r ii » trze ch  k rę g ó w  k a p ita liz m u « . Z d a n ie m  
K o tta , u fo rm o w a ły  się w  K ró le s tw ie  P o ls k im  d w a  k rę g i ro z w o ju  k a p i­
ta lis tycznego , k tó ry c h  o d b ic iem  id eo lo g ia  p o z y ty w iz m u  w a rs za w s k ie g o  
n ie  b y ła . » K rą g «  p ie rw s z y  to w ie lk i  p rze m y s ł, »krąg «  d ru g i to ła ty fu n -  
d iu m  m ag n ack ie , przechod zące na  k a p ita lis ty c z n e  fo rm y  p ro d u k c ji r o l­
n e j. O ba te  »krę g i«  za c h o w u ją  e k s te ry to ria ln o ś ć  w o b ec  id e o lo g ii k a p ita ­
liz m u  polsk iego; p ie rw s z y  d latego , że je s t w łasn o śc ią  k a p ita łu  obcego, 
d ru g i —  g d yż  » a ry s to k ra c ja  za ch o w u je  s w o je  m ie jsc e  w  h ie ra rc h ii spo­
łeczn ej, z a c h o w u je  w s zys tk ie  t ra d y c je  fe u d a liz m u , p ozosta je  w ła ś c iw ie  
Poza s w o ją  e p o k ą« “ (J. K o tt ,  w y d . 1, s. 86).

P o zo sta je  jeszcze, w e d łu g  K o tta , trz e c i » krą g «: „ T w o rz y  go h a n d e l 
1 rzem iosło : sk lep , w a rs z ta t, m a ła  fa b ry c z k a , sp ó łka  a k c y jn a  d la  h a n d lu  
zbożem , k a m ie n ic a  czynszow a i b a n k . Z ra s ta  się on p o w o li z b a rd zo  ró ż ­
n ych  fo rm a c ji spo łecznych: n ie m ie c k ie g o  m ieszczań stw a , Ż y d ó w , ro z b it­
k ó w  z d w o ru  szlacheckiego, w a rs tw y  u rzę d n ic ze j i  ch ło p ó w , k tó r y m  p o -  
W l° d ł się aw ans społeczny. T o  w ła ś n ie  je s t p o lsk ie  m ieszczań stw o , k tó re  
odp o w iad a  m n ie j w ięc e j m id d le  class w  A n g li i  i  p e tite  bourgeois ie  w e  
F r a n c j i“ (tam że , s. 86— 87). O tó ż p o z y ty w iz m  w a rs z a w s k i je s t w łaś n ie , 
■według K o tta , id eo lo g ią  ow ego trzec ieg o  »kręg u «  —  id eo lo g ią  d ro b n o ­
m ieszczań stw a  po lskiego.

» W  p a ń s tw ie  p ó łk o lo n ia ln y m  p o z y ty w iz m  w a rs z a w s k i czy tz w . p o l-  
ski b b e ra l iz m  n ie  m ó g ł stać się a n i id eo lo g ią  » e k s te ry to ria ln e g o «  p rz e ­
m ysłu , an i te ż  id eo lo g ią  » e k s te ry to ria ln e g o «  la ty fu n d iu m . B y ł n a to m ia s t, 
Zgodnie z ro z w o je m  h is to ry c z n y m ... id eo lo g ią  d ro b n o m ieszczań s tw a , a lbo  
ściślej i  le p ie j —  k a p ita łu  h a n d lo w e g o “ (tam że , s. 90).

E cha k o n c e p c ji K o tta  o d n a jd u je m y , n ie ra z  w  z m o d y fik o w a n e j fo r ­
m ie, w e  w s zy s tk ic h  p o w ażn ie jszy c h , p rócz M a r i i  Jan io n , p rac a ch  o g ło -

*
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szonych  w  zb io ro w e j p u b lik a c ji  P o z y ty w iz m .  W y s ta rc z y  p rz y to c z y ć  tu ta j  
k i lk a  p rz y k ła d ó w . P o d e jm u ją c  częśc iow ą k r y ty k ę  k o n c e p c ji K o tta  a u to ­
r z y  pTacy H is to r io g ra f ia  p o lsk ieg o  p o z y ty w iz m u  (P o z y ty w iz m , cz. I I ,  
W ro c ła w  1951) J an  B a c u le w s k i i J a n in a  K u ic z y c k a -S a lo n i s tw ie rd z a ją  
w  d a lszych  s w y ch  w y w o d a c h : „G ro m a d zą c  o b f ity  m a te r ia ł h is to ry c z n y  
i o d k ry w a ją c  ta je m n ic e  z w ią z k u  m ię d z y  l i te r a tu r ą  a d y n a m ik ą  ro z w o ­
jo w ą  k a p ita l iz m u  w  Polsce, K o t t  u k a z a ł genezę id e o lo g ii p o z y ty w iz m u  
w a rs za w s k ieg o , w s k a z a ł n a  jeg o  m a ło m ieszczań sk i c h a ra k te r  (s. 417). 
P o g lą d y  K o tta  z a c ią ż y ły  ta k ż e  w  p e w n e j m ie rz e  i n a  p ra c y  S a m u e la  S a n -  
d le ra  o A l .  Ś w ię to c h o w s k im . C z y ta m y  ta m : „ Z  je d n e j s tro n y  s tosu nko w o  
s łab a  ś re d n ia  b u rż u a z ja  p o lska , z d ru g ie j —  z je d n o c zo n y  obóz w ie lk ie j  
b u rż u a z ji  i o b s z a rn ic tw a “ (P o z y ty w iz m , cz. I ,  W ro c ła w  1950, s. 202). T a k ż e  
w  o g ó ln y ch  za ry sa c h  z k o n c e p c ją  K o tta  s o lid a ry zu je  się H e n r y k  M a r k ie ­
w ic z . P isze  on: „ T e z a  K o tta  o trz e c h  k rę g a c h  k a p ita l iz m u  w  K ró le s tw ie  
w y d a je  się s łu szn a“ , chociaż w  d a ls zy m  c iągu w p ro w a d z a  p e w n e  m o d y ­
f ik a c je :  „ ...p ra w d o p o d o b n ie  je d n a k  ja k o  b azę  k la s o w ą  p o lsk ieg o  p o z y ty ­
w iz m u  p rz y ją ć  n a le ż y  n ie  ty lk o  d ro b n o m ieszczań s tw o , lecz ta k ż e  ś re d n ią  
b u rż u a z ję “ * *. D o p ie ro  spod „ w p ły w ó w  d ro b n o m ie s zcza ń s tw a “ w y z w o liła  
się M a r ia  J a n io n , k tó ra  p o d d a jąc  k ry ty c e  s ta rą  te zę  „ w a lk i  p o k o le ń “ 
w  epoce p o z y ty w iz m u , szczególn ie  w  p ie rw s z y m  o kres ie , doch o d zi d o  n ie ­
z w y k le  is to tn y c h  w n io s k ó w  s tw ie rd z a ją c , że le g e n d a  „ w a lk i  p o k o le ń “ je s t 
je d y n ie  m is ty f ik a c ją , n a to m ia s t u p o d ło ża  ro z w o ju  id e o lo g ii p o z y ty w i­
s tyc zn e j od s am yc h  p o c zą tk ó w  le ż a ł re a k c y jn y  sojusz p o lsk ieg o  o b szar­
n ic tw a  z b u rż u a z ją  i  on w y z n a c z a ł w z ro s t lu b  z a ła m a n ie  s ię  (b ęd ą  tu  
o d g ry w a ły  ro lę  ta k ż e  in n e  w a ż n e  z ja w is k a  spo łeczne) te j id eo lo g ii (P o z y ­
ty w iz m ,  cz. I ,  s. 80— 100). Id e o lo g ia  ta  zostan ie  ta k ż e  b l iż e j o k reś lo n a  
i n a z w a n a . „ P o g lą d y  p o z y ty w is tó w  na s p ra w ę  ch ło p ską  i p o g lą d y  ich  na  
s p ra w ę  n a ro d o w ą  w r a z  ze w s z y s tk im i ic h  w y p o w ie d z ia m i d o ty c zą c y m i 
in n y c h  s p ra w  d a ją  d o s ta teczn ą  p o d sta w ę  d la  s c h a ra k te ry z o w a n ia  tego  
p rą d u , ja k o  w  is to c ie  sw e j l ib e ra ln o -b u rż u a z y jn e g o “ 2. W  d a ls zyc h  p u b li­
k a c ja c h  o k re ś le n ie  id eo lo g ii p o z y ty w is ty c z n e j ja k o  id e o lo g ii l ib e ra ln o -  
-b u rż u a z y jn e j s tan ie  się o b o w ią zu ją c e , g d y ż  a u to rz y  ty c h  p rac  p r z y jm ą  za  
w y s ta rc z a ją c e  w y ja ś n ie n ie , że n a ro d z in y  te j id e o lo g ii zw ią z a n e  są z ro zw o ­
je m  p o ls k ie j b u rż u a z ji (a w ię c  n ie  w y łą c z n ie  d ro b n o m ie s zcza ń s tw a), k tó ra  
w  sojuszu  z o b s za rn ic tw e m  b ez  za s trzeże ń  a k c e p to w a ła  re fo rm ę  ch łop ską  
z r. 1864, a  w a lc zą c  o re a liz a c ję  id e a łó w  b u rż u a z y jn e g o  postęp u  o d rz u ­
ca ła  fe u d a ln e  n a w a rs tw ie n ia  w  ży c iu  i o b ycza jo w o śc i, b ędąc jed n o cześn ie  
w  o k re s ie  p ó ź n ie js z y m  z d e c y d o w a n y m  p rz e c iw n ik ie m  rodzącego  się p ro ­
le ta r ia tu .

1 P a m ię tn ik  L i te r a c k i ,  R . 1950, z. 1, s. 232— 233.
* J e rZ y  K o w a le w s k i N a  m a rg in e s ie  „ P o z y ty w iz m u ", T y g o d n ik  L i te r a c k i ,  r. 1952, 

n r  89. ’
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P ra w id ło w e  o k re ś le n ie  id e o lo g ii n ie  w y c z e rp u je  je d n a k ż e  całościo­
w e j o cen y te j id eo lo g ii, je j  fu n k c ji  i z w ią z k ó w  z ró ż n y m i z ja w is k a m i 
życ ia  społecznego, ty m  b a rd z ie j że w  in te re s u ją c y m  nas w y p a d k u  zach o ­
dzi szereg  k o m p lik a c ji i  u tru d n ie ń  in te rp re ta c y jn y c h  w  o d n ie s ien iu  do 
sam ego te rm in u , k tó re g o  treść je s t ró żn ie  ro z u m ia n a  p rz e z  poszczegól­
n y ch  b a d a czy  (np . C. B o b iń s k a  a H . M a rk ie w ic z ) .  S am a złożoność te j 
id eo lo g ii (tzn . b u rż u a z y jn o - lib e ra ln e j)  im p lik u je  te  tru d n o ś c i. „ O  ile  
dziś ju ż  d a je m y  sobie jaikoś ra d ę  z oceną p rą d ó w  id eo lo g ic zn y ch  i  n a u ­
k o w y c h  o c h a ra k te rz e  je d n o lity m  i w y ra z is ty m  —  czy  to re w o lu c y jn y m ,  
czy o tw a rc ie  i w y ra ź n ie  r e a k c y jn y m  —  o ty le  a n a liz a  sp u ścizn y  l ib e r a l-  
n o -b u rż u a z y jn e j p rz e d s ta w ia  o w ie le  w ięk s ze  tru d n o ś c i“ s tw ie rd z a  C e lin a  
B o b iń ska  1.

O m ó w m y  w ięc  d ru g i k o m p le k s  s p o rn ych  zag ad n ień . S a m a  k o n cep c ja  
K o tta , k tó ra  p r a k ty k i p o ls k ie j b u rż u a z ji  i o b s za rn ic tw a  n ie  łą c z y ła  z r u ­
chem  p o z y ty w is ty c z n y m , ju ż  p rze z  to  sam o o d b ie ra ła  m u  re a k c y jn y  
c h a ra k te r  i n ie ja k o  a w a n so w a ła  te n  ru ch  do rzęd u  id eo lo g ii p o s tęp o w ych  
w  ogóle, łącząc zaś id eo lo g ię  tę  z d z ia ła ln o ś c ią  ru c h liw e g o  d ro b n o m ie s z ­
czaństw a s tw a rz a ła  sugestię, k tó re j k o n s e k w e n c je  o d n a jd u je m y  w  ta k im  
oto- s fo rm u ło w a n iu : „ G e n e ra ln y m  s p a d k o b ie rc ą  d ro b n o m ie s zcza ń s k ie j 
id eo log ii w a rs za w s k ie g o  p o z y ty w iz m u  s ta ła  się e n d e c ja . N a to m ia s t re w o ­
lu c y jn e  t ra d y c je  w a lk i z fe u d a liz m e m  i o g ro m n y  d o ro b ek  p rz y s w o jo n e j 
u a u k i i m y ś li e u ro p e js k ie j p r z y ją ł  ru c h  s o c ja lis ty c zn y “ (J. K o tt , s. 92). 
Fa lszyw o ść  tego p o g ląd u  je s t o czyw is ta .

W y d a je  się także , że n ie p rz e zw y c ię ż e n ie  p rz e z  S a n d le ra  k o n c e p c ji 
K o tta , a p rz y ję c ie  je j  ogó ln ych  za ło żeń  d o p ro w a d z iło  tego badacza  do 
s tw ie rd ze n ia , że „d o p ie ro “ k a ta s tro fa  gospodarcza s z la c h ty  i  k lę s k a  po­
w stan ia  s tyc zn io w eg o  „ w y ło n iła  b a rd z ie j z d e c y d o w a n y c h  id eo lo g ó w  
now oczesnego s p o łeczeń s tw a“ , tzn . p o z y ty w is tó w ; n a  co s łu s zn ie  z a re a ­
g o w ał J. K o w a le w s k i p isząc, że o k re ś le n ie  ta k ie  „ ...u s u w a  w  c ień  c a ły  
s ła w n y  w  n aszych  d z ie ja c h  n u r t  re w o lu c y jn o -d e m o k ra ty c z n y  p ie rw s z e j 
p o ło w y  X I X  w ie k u “ (a r t . c y to w a n y  w y ż e j) ,  k tó re g o  n a jle p s ze  tra d y c je  
p rz e ją ł w ła ś n ie  re w o lu c y jn y  p ro le ta r ia t . D o m a g a n ie  się p rze z  K o w a le w ­
skiego k o n fro n ta c ji  id e o lo g ii p o z y ty w is ty c z n e j z id e o lo g ią  re w o lu c y jn o -  
"d e m o k ra ty c zn ą  sprzed  i podczas p o w s ta n ia  s tyc zn io w eg o , k tó rą  p o d ją ł  
w  s w y m  a r ty k u le  J a n  B a c u le w s k i1 2 w id z ą c  je j  k o n ty n u a c je  w  a n ta g o n i-  
s tyc zn y m  do p a n u ją c e j po 1864 ro k u  k u ltu r y  —  n u rc ie  n a ro d o w o -d e m o -

1 S p ó r o u ję c ie  p o z y ty w iz m u  i  h is to ry k ó w  p o z y ty w is tó w , K w a r t a ln ik  H is to -  
r yczn y . r  1954, n r  1, s. 178.

2 K ie r u n k i  ro z w o ju  n u r tó w  id e o lo g ic z n y c h  i  l i t e r a tu r y  po ro k u  1864, P o lo n i-  
s ty k a - R . 1953 n r  3 / 28 .
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k ra ty c z n y m  (tw órczo ść O rd o n a , B e łz y , S w id z iń s k ieg o ), w  s w y ch  w y n i­
k ac h  u k a z a ła  n a m  reg res  p rą d ó w  id eo lo g ic zn y ch  po r. 1864, o b u m ie ra n ie  
id e a łó w  w a lk i  n a ro d o w o -w y z w o le ń c z e j, k tó re  zo s ta ły  zastąp io n e  p rzez  
le g a liz m  i lo ja l iz m  głoszony p rz e z  n a jw y b itn ie js z y c h  h e ro ld ó w  postępu  
b u rż u a z y jn e g o . „ W  stosu n ku  do p rz o d u ją c e j m y ś li spo łecznej re w o lu c y j­
n y c h  d e m o k ra tó w  z okresu w io s n y  lu d ó w  i do p ro g ra m u  b u rż u a z y jn o -  
-d e m o k ra ty c z n e g o  le w ic y  C z e rw o n y c h  z ro k u  1863 —  id e o lo g ia  b u rż u a z ji  
p o ls k ie j po p o w s ta n iu  s ty c z n io w y m  oznacza  reg re s “ *. O k re ś le n ie  to  p ro ­
s tu je  n ie w ą tp liw ie  fa łs z y w e  sądy, k tó re  w  p o z y ty w iz m ie  w id z ia ły  n a j ­
w ię k s zy  ro z w ó j p rężn o śc i id e o w e j spo łeczeństw a po lśk iego  (S a n d le r) czy  
t ra d y c je  s o c ja lizm u  w ią z a ły  z d z ia ła ln o ś c ią  d ro b n o m ieszczań s tw a  p o l­
skiego  (J. K o tt ) ,  a w p ro w a d z a ją c  te  k o re k tu ry  za ra ze m  w y zn a czo n o  p o zy ­
ty w iz m o w i h is to ry c zn e  m ie js c e  w  sys tem ie  id eo lo g ii p a n u ją c y c h  w  X I X  
w ie k u . O cen a  s to su n ku  p o z y ty w is tó w  do id e i w a lk i  n a ro d o w o -w y z w o le ń ­
czej w y ja ś n iła  je d e n  z. p o d s ta w o w y c h  e le m e n tó w  id eo lo g ii p o z y ty w iz m u ,  
w y k a z a ła  o g ra n ic ze n ia  postępow ości p o z y ty w is tó w  w  p o g ląd ach  p o li­
ty c zn y c h .

W  d a ls zy m  ciągu  je d n a k  to c zy ł się spór o g ra n ic e  postępow ości p o l­
skiego p o z y ty w iz m u , o p o g lą d y  społeczne, filo z o fic z n e  i n a u k o w e  g ło ­
szone p rz e z  id eo lo g ó w  teg o  k ie ru n k u ;  o w ła ś c iw ą  ocenę ich  w a lk i  o p rz e ­
o b ra żen ie  ż y c ia  społecznego, k u ltu ra ln e g o  i o b ycza jo w eg o . „P o s tęp o w e  
e le m e n ty  id e o lo g ii » o rg a n ic zn ik ó w «  z a w a r te  w  h as łach  b u d o w y  p rz e m y ­
słu , h as łach  postęp u  tech n iczn eg o  oraz ro z w o ju  p ro d u k c ji p rz e m y s ło w e j 
i ro ln e j, w  p o s tu la c ie  p o w szech n e j o ś w ia ty , w  w a lc e  z k le ry k a liz m e m ,  
re lig ia n c tw e m  i  o b s k u ra n ty z m e m  —  o rę że m  fe u d a ln e g o  p o rz ą d k u , w  k r y ­
ty c e  m o ra ln o śc i z ie m ia ń s k ie j a ry s to k ra c ji , w reszc ie  w  h as łach  o s tro żn yc h  
re fo rm  i ro b o tn ic zy c h  u b ezp ieczeń  p rz e s ła n ia ją  n ie je d n o k ro tn ie  h is to ry k o m  
w s tec zn y , a n ty lu d o w y  c h a ra k te r  sp o łec zn o -p o lityc zn e g o  p ro g ra m u  lib e ­
ra ln e j b u rż u a z ji ,  w y s u n ię te g o  p rz e z  «w arszaw ski p o z y ty w iz m “ 1 2. T a k  też  
w  p e w n e j m ie rz e  b y ło . Z a sa d a  k o n fro n ta c ji , o d n ies io n a  je d y n ie  do  
w s te c z n o -fe u d a ln y c h  pozosta łości p o p rzed n ieg o  u s tro ju , e ks p o n o w a ła  na  
p la n  p ie rw s z y  te  e le m e n ty  id e d lo g ii p o z y ty w is ty c z n e j, k tó re  p r z y c z y n iły  
s ię  do d e m o k ra ty z a c ji życ ia  społecznego, u s u w a ły  w ie rz e n ia  i zabobon y, 
s z e rz y ły  id ee  społecznego w y z w o le n ia  k o b ie ty , g ło s iły  k u lt  p ra c y  ja k o  
zasadniczego m ie rn ik a  sp o łeczn ej u ży teczn o śc i c z ło w ie k a  itd .

L e c z  zw ę że n ie  b a d a ń  je d y n ie  do  ty c h  p ro b le m ó w  u s u w a ło  w cień  
is to tn e  z w ią z k i id e o lo g ii p o z y ty w is ty c z n e j z je j b u rż u a z y jn o -o b s z a rn i-  
c z y m  ro d o w o d em . Z a s z ła  w ię c  kon ieczność w y z n a c z e n ia  i sformułowania 
k r y te r ió w  o cen y postępow ości p o z y ty w is tó w , k tó re  b y  o k re ś la ły  c a ły

1 J a n  B a c u le w s ik i K ie r u n k i  ro z w o ju  n u r tó w  id e o lo g ic z n y c h  i  l i t e r a tu r y  P °  
ro k u  1864. P o lo n is ty k a . R . 1953, n r  3 /28, s. 10.

2 J e rz y  R u d z k i U  ź ró d e ł id e o lo g ii p o ls k ie j b u r ż u a z j i  d o b y  „ W ie lk ie g o  P r o le ta ­
r ia t u “ , „ P r a w d a “ Ś w ię to c h o w s k ie g o  w  w a lc e  z  ru c h e m  ro b o tn ic z y m  w  la ta c h  o s iem ­
d z ie s ią ty c h . M y ś l F ilo z o f ic z n a .  R . 1954, n r  1/11, s. 141.
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system  te j id e o lo g ii w  je j  ró ż n o ra k ic h  z w ią z k a c h  i  w spó łza leżn o śc iach . 
S p ró b u jm y  w ię c  z re k o n s tru o w a ć  poszczegó lne  sądy. J e rz y  K o w a le w s k i  
w  c y to w a n y m  ju ż  a r ty k u le  p o m ija  rac ze j a k tu a ln e  p ro b le m y  ży c ia  spo­
łecznego la t  s ie d e m d z ie s ią ty c h  i o s ie m d zies ią ty ch , a  z a jm u je  się p rzed e  
w s z y s tk im  s to su n k iem  p o z y ty w is tó w  do d w ó ch  c e n tra ln y c h  w e d łu g  n iego  
sp raw , k tó re  m o żn a  b y  o k re ś lić  n astęp u jąco : 1) C h a ra k te r  p o z y ty w iz m u  
o kreś la  p rzyś p ies zo n y  ro z w ó j k a p ita l iz m u  po r. 1864, w  k tó ry m  to o k re ­
sie d o m in u je  sojusz o b s z a rn ic z o -b u rż u a z y jn y : „O to  gd zie  n a le ż y  szukać  
w y tłu m a c z e n ia  is to ty  i te n d e n c ji ro z w o jo w y c h  id e o lo g ii p o z y ty w is ty c z ­
n i  —  z ro z u m ie n ia  z a ró w n o  p o s tę p o w y ch  e le m e n tó w  i postępow ego  
c h a ra k te ru  te j id eo lo g ii, ja k  i  g ra n ic  postępow ośc i“ ; 2) W  o m a w ia n y m  
ju z  s to su n ku  id e o lo g ii p o z y ty w is ty c z n e j do p rz e d p o w s ta n io w y c h  d ą żeń  
re w o lu c y jn o -d e m o k ra  ty c zn y c h .

T o  przeszło śc io w e k r y te r iu m  n ie  d a w a ło  żadnego  k lu c z a  d o  w y ja ś n ie -  
n ia  s p ra w  p a lą co  w sp ó łczesn ych . D o  p ro b le m ó w  a k tu a ln y c h  p o w ra c a  
w  sw ych  ro z w a ż a n ia c h  J a n  B a e u le w s k i m ie rz ą c  id eo lo g ię  p o z y ty w iz m u  
l eJ s to su n k iem  do s p ra w y  c h ło p s k ie j:

„ P o z y ty w iś c i za p rze p a ś c ili w a lk ę  o p rz e m ia n y  b u rż u a z y jn o -d e m o -  
k ra ty c z n e  w  zasadn icze j d z ie d z in ie  ż y c ia  społecznego po p o w s ta n iu  s tycz­
n io w y m , t j .  w  s p ra w ie  c h ło p s k ie j. O b ro n a  in te re s ó w  c h ło p s tw a  s tan o -  
W lła  je d n o  z p o d s ta w o w y c h  za d ań  w a lk i  o s w o b o d y  b u rż u a z y jn o -d e m o -  
k ra ty c z n e  w s i p o u w ła s zc ze n io w e j. P o z y ty w iś c i z re z y g n o w a li z w a lk i  o te  
sw obody. O g ra n ic z y li s ię  do a k c e p to w a n ia  r e fo rm y  u w ła s z c z e n io w e j, 
k tó ra  b y ła  w y ra z e m  k o m p ro m is u  z fe u d a ła m i, p o z o s ta w ia ła  w ię c  n a  b a r -  

ach c h ło p stw a  tra d y c y jn y  b a la s t o b c iążeń  fe u d a ln y c h : fo lw a r k  i  s e rw i­
s y “ 1- W id z im y  w ięc , że  dążność do u c h w y c e n ia  o b lic za  społecznego  
P o z y ty w iz m u  w a rs za w s k ie g o  p rz e z  w y o d rę b n ie n ie  jego cech is to tn y ch , 
W ażnych  w  ocen ie  k a żd e j id e o lo g ii, m ie rz o n y c h  b o w ie m  s to su n k iem  te j 
id eo lo g ii do c e n tra ln y c h  p ro b le m ó w  e p o k i, w  k tó re j d a n y  p rą d  w z ra s ta  
1 ro z w ija  się —  w  sw y ch  w n io s k a c h  o s ta teczn ych  s ta w ia  id eo lo g ię  p o z y ­
ty w is ty c z n ą  w  u je m n y m  o ś w ie tle n iu , a w  s p ra w a c h  n a tu ry  m e to d o lo -  
gicznej w id z im y  p rz e k s z ta łc e n ie  za sad y  k o n fro n ta c ji z p ła s zc zy zn y  „p o zy ­
ty w iz m  —  o b s k u ra n ty z m “ n a  zasadę „ p o z y ty w iz m  —  k w e s t ia  ch łop ska, 
Później ro b o tn ic z a “ . N a jp e łn ie j s tan o w isko  to  z w y c ię ż y  w  p ra c a c h  C e lin y  

o b iń s k ie j, k tó ra  w  sposób n a jb a rd z ie j za ry s o w a n y  i w y ra z is ty  sp re c y ­
zu je  k r y te r ia  ocen y p o z y ty w iz m u . B o b iń s k ą  in te re s u ją  p rze d e  w s z y s tk im  
ata  o s iem d zies ią te , a w ię c  okres, w  k tó r y m  p o stęp o w e h as ła  i p ro g ra m y  

p o z y ty w iZm u  w  d o ty c h cza s o w y ch  b a d a n ia c h  b y ły  szczegó ln ie  p o d k re ­
ślane. S tw ie rd z a ją c , że „ ...w iększo ść  te ra ź n ie js z y c h  b a d a czy  p o z y ty w iz m u  
n ie s łuszn ie  szu ka  w stecznego  a sp e k tu  p o g lą d ó w  i d z ia ła ln o ś c i p o z y ty w i­
stów  w y łą c z n ie  w  d z ie d z in ie  ich  s to su n ku  d o  za g ad n ie ń  ru c h u  ro b o tn i-  
C2fego i z n a jd u je  te  p r z e ja w y  d o p ie ro  w  la ta c h  o s ie m d z ie s ią ty c h “ (W s tę p ...,

1 J- Baeulewski, op. cit., s. 10.



op. c it., s. X I I I )  B o b iń s k a  z a u w a ża , iż  w  o kres ie  w c ze ś n ie js zy m  is tn ie je  
ta k ż e  s p ra w d z ia n  te j id eo lo g ii. P isze: „ K ry te r iu m .. .  po rd k u  1864 b ęd z ie  
w  p ie rw s z y m  p ię tn a s to le c iu  p rze d e  w s z y s tk im  k w e s tia  ch łopska, c z y li  
stosu nek do re fo rm y , do je j  w y n ik ó w , do s y tu a c ji s tw o rzo n e j n a  w s i 
p rze z  re fo rm ę , do sposobów, ja k im i re fo rm a  z a ła tw iła  s p ra w y  ch ło p ó w  
(S p ó r..., np . c it., s. 186). R e fo rm a  z r . 1864 n ie  ro z w ią z a ła  je d n a k  k w e s tii  
a g ra rn e j (p ozosta ła  w ie lk a  w łasność z iem ska  itd .); m im o  to  p o z y ty w iś c i 
u w a ż a ją  ją  za w y s ta rc z a ją c ą  (z c a łą  p ew n o śc ią  ta k ), a w ięc  p ra g n ą  sie­
la n k i m ię d z y  d w o re m  a w sią , n a tu ra ln ie  pod k ie ro w n ic tw e m  d w o ru , l e n  
stosu nek do k w e s tii ch ło p sk ie j s ta n o w i p la tfo rm ę  so juszu  b u rż u a z y jn o -  
ob szam iczeg o . „ T y lk o  że sojusz, o p a rty  na te j p la t fo rm ie , b y ł  w  is tocie  
sw e j re a k c y jn y  i. w y k lu c z a ł d e m o k ra ty c z n e  e le m e n ty  w  p o z y ty w iz m ie  
(S p ó r..., op. c it., s. 187). B łę d n e  ta k że , w e d łu g  B o b iń s k ie j, są tw ie rd z e n ią ,  
ja k o b y  w  la ta c h  s ie d e m d z ie s ią ty c h  k w e s tia  ro b o tn ic z a  jeszcze n ie  is tn ia ła  
d la teg o , że n ie  m o żn a  m ó w ić  o z o rg a n iz o w a n y m  ru c h u  ro b o tn ic z y m  
w  K ró le s tw ie  w  ty m  o kres ie . R ze c zy w iś c ie  n a le ż y  się z ty m  zgodzić . 
A le  —  k o n ty n u u je  d a le j sw e ro z w a ż a n ia  B o b iń s k a  —  ro zw ó j b u rż u a z ji  
p o ls k ie j o d b y w a ł się w  o kres ie , k ie d y  n a  zach o d zie  E u ro p y  ta k i  ru c h  is t­
n ia ł  i  d o ś w iad c ze n ia  b u rż u a z ji z a c h o d n io -e u ro p e js k ie j m u s ia ły  b y ć  zn a n e  
w  K ró le s tw ie , a stąd g ro źb a  z o rg a n izo w a n e j d z ia ła ln o ś c i p ro le ta r ia tu  
m u s ia ła  w y w rz e ć  p e w ie n  w p ły w  na św iadom ość  b u rż u a z ji  p o ls k ie j. 
W p ro w a d z a ją c  te k o re k tu ry  B o b iń s k a  n ie  za p o m in a , że „D z ia ła ln o ś ć  b u r ­
ż u a z ji w  ogó le  nosi zn a m io n a  postępu (w e  w s z y s tk ic h  k ra ja c h  i o k re ­
sach), g d y  tre ś c ią  je j  je s t w a lk a  z fe u d a liz m e m  czy jeg o  r e l ik ta m i“ 
(W s tą p ..., op. c it., s. X X I V ) .  In a c z e j rzecz p rz e d s ta w ia  się w  la ta c h  o s iem ­
d z ie s ią tyc h , k ie d y  ru c h  ro b o tn ic z y  s ta je  się s iłą  zo rg a n izo w a n ą . O d m ie n ­
ności te j s y tu a c ji pośw ięcone są a r ty k u ły  H . H o lla n d a  i J. R u d zk ieg o , 
a w n io s k i dość jed n o zn ac zn e , ja k  je d n o zn ac zn a  b y ła  sam a s y tu a c ja  tego  
m o m e n tu  d z ie jo w e g o . O bcość i w rogość id eo lo g ó w  p o z y ty w iz m u  w ob ec  
ru c h u  so cja lis tyczn eg o  zo sta ła  w ię c  u d o w o d n io n a .

F o rm u ło w a n ie  i w y z n a c z a n ie  k r y te r ió w  o cen y  postępow ości p o ż y ty '  
w iz m u  w  ró żn y c h  je g o  o kresach  d o p ro w a d z iło  w z m ia n k o w a n y c h  b a d a ­
czy  do zac ieśn ien ia  te rm in u  „ p o z y ty w iz m “ w y łą c z n ie  do p o g lą d ó w  spo­
łe c z n o -p o lity c z n y c h , w  k tó ry c h  rea k c y jn o ś ć  i  w steczność tego p rą d u  n ie  
u leg a  ża d n e j w ą tp liw o ś c i. S ze rze j te rm in  „ p o z y ty w iz m “ ro zu m ie  H e n ­
r y k  M a rk ie w ic z , k tó ry  zg a d za ją c  sję z oceną p o z y ty w iz m u  w  sp raw ach  
Is to tn y c h  ( ju ż  o m a w ia n y c h ) s tw ie rd za , że n ie  w y c z e rp u je  to  je d n a k  za ­
g a d n ie n ia ; że p o jęc ie  „ p o z y ty w iz m “ o b e jm u je  szerszy  k rą g  z ja w is k  życ ia  
społecznego, w  k tó ry c h  trw a ło ś ć  p o g lą d ó w  p o z y ty w is tó w  w a rs z a w s k ic h  
m u si b y ć  ze w zg lę d u  n a  ich  p o s tę p o w ą  fu n k c ję  (ch o c iaż b u rż u a z y jn y  
ro d o w ó d ) in acze j ocen iana, d o tych czaso w e  b o w ie m  s p o jrze n ie  n a  p o z y ' 
ty w iz m  je s t s p o jrz e n ie m  p ro k u ra to rs k im , a h is to ry c z n y m . N ie  w d a ją c  się 
tu ta j  w a n a liz ę  szczególnej m o ty w a c ji, k tó rą  d la  p o tw ie rd z e n ia  swoich 
te z  p rz e p ro w a d z a  M a rk ie w ic z , n a le ż y  się je d n a k  zgodzić  z jeg o  tw ie f '
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d zen iem , p o le m ic z n y m  w  s to su n ku  do te z  B o b iń s k ie j, że „ P o z y ty w iz m  
b y ł je d n a k  n ie  ty lk o  p ro g ra m e m  s p o łe c zn o -p o lity c zn y m ; b y ł  id eo lo g ią  
ro zb u d o w an ą  b a rd zo  w szec h s tro n n ie . R ó żn e  je j  s fe ry  w y m a g a ją  o d rę b ­
nej ocen y k ry ty c z n e j, r e p re z e n tu ją  b o w ie m  w a rto ś ć  n ie je d n a k o w ą , w a r ­
tość, o  k tó re j n ie  p rzes ą d za ł je n e ra ln ie  s tosu nek p o z y ty w is tó w  do k w e s tii 
a g ra rn e j czy  ru c h u  ro b o tn icze g o “ 1. W ła ś n ie  ty m i in n y m i k w e s t ia m i  
(zag ad n ie n ie  „ p ra c y  u p o d s ta w “ , zd o b y c zy  n a u k o w y c h , szerzen ie  n a u k o ­
w ego p o g ląd u  na ś w ia t, ro z w ó j te c h n ik i i  w ie d z y  fa c h o w e j, w a lk a  o r ó w ­
n o u p ra w n ie n ie  w s zy s tk ic h  s tan ó w  w  godności o b y w a te ls k ie j, ro z w ó j 
n o w y c h  p o jęć  sp o łecznych) z a jm u je  się M a rk ie w ic z  re h a b ilitu ją c  w  te n  
sposób o skarżo n ą  w  p e w n e j m ie rz e , id eo lo g ię . R o zsze rze n ie  p o jęc ia  
» p o z y ty w iz m “ p rz e z  w łą c z e n ie  w  jeg o  za kres  rze c zy w iś c ie  p o s tęp o w ych  
1 d e m o k ra ty c z n y c h  e le m e n tó w  (k tó ry m  zap rzecza  B o b iń s k a ) w y ja ś n ia  
dotychczasow ą d y sku s ję , a za ra ze m  c zy n i ją  coraz b a rd z ie j za p a ln ą , 
s tw a rza  n o w e  p rz e s ła n k i do p o d ję c ia  d a lszych  w y s iłk ó w  b a d a w c zy c h  
1 in te rp re ta c y jn y c h . T rz e b a  b o w ie m  zaznaczyć, że sądy M a r k ie w ic z a  
P o d w a ża ją  w  s w y ch  n ie w y p o w ie d z ia n y c h  sugestiach  (ch o c iaż a u to r  c z y n i 
zastrzeżen ia ) s łuszn ie  m eto d o lo g ic zn y  p o s tu la t m ie rz e n ia  id eo lo g ii je j  
stosu nkiem  do c e n tra ln y c h  p ro b le m ó w  ep o k i; a e k s p o n o w a n ie  n a  p la n  
P ie rw szy  osiągnięć, k tó re  w  o s ta te c zn ym  ro z ra c h u n k u  b ę d ą  d la  h is to ry k a  
czy filo z o fa  n ie is to tn e , p o tw ie rd z a ją  tego ro d z a ju  o p in ię .

N ie  p rzes ą d za jąc  dalszego to k u  d y ś k u s ji, ju ż  w  te j c h w il i  m o żn a  
s tw ie rd z ić , że w  g e n e ra ln e j ocen ie  p o z y ty w iz m u  p o czyn io n o  w ie lk ie  p ostę­
p y  P okazano  z w ią z k i te j id eo lo g ii z p r a k ty k ą  p o ls k ie j b u rż u a z ji, w s k a ­
zano n a  je j zasadnicze  (i tego ju ż  n ik t  n ie  n e g u je ) o g ra n ic zen ia , p o d k re ś -  
ając je d n a k ż e  (w  ró ż n y m  s to p n iu  u ró żn y ch  b ad aczy ) p ostępow e e le m e n ty  

Pr °g ra m u  p o z y ty w is tó w  w a rs z a w s k ic h , k tó re  (i tu  są te ż  w szyscy zg o d n i) 
"•••od la t  o s ie m d zies ią ty ch  p o p a d a ją  w  co ra z  to  w ię k s zą  sprzeczność z in te ­
resam i k la s o w y m i b u rż u a z ji, k tó ra  w  n o w e j s y tu a c ji h is to ry c z n e j, w  w a l-  
Ce z ru c h e m  p ro le ta r ia c k im  w y p ie r a  się ic h  coraz g w a łto w n ie j“ 2. W y d a je

że u z u p e łn ie n ie m  d o tych czaso w e j d y s k u s ji je s t  w y p o w ie d ź  P a w ła  
. i m a n a .  S tw ie rd z a  on: „ B u rż u a z y jn y  l ib e ra liz m  p o z y ty w is ty c z n y  in te -  
g en c ji w id z ia ł p rzyszłość  k r a ju  w  k a p ita l iz m ie  i c a ły  sw ój w y s iłe k  k ła d ł  

w  P rzysp ieszen ie  k a p ita lis ty c z n e g o  ro z w o ju  P o ls k i n ie  na  p o lu  g o sp o d ar- 
Czym , a le  ta k że  w  d z ie d z in ie  k u l t u r y  i o ś w ia ty . W a lc zą c  o u n o w o c ześ n ie -  
nie  życ ia  po lsk iego, p rz e c iw s ta w ia ją c  się k le ry k a liz m o w i i o b s k u ra n ty z -  
ttio w i, p o n iże n iu  u trz y m y w a n e g o  w  c iem n o cie  lu d u  w ie js k ie g o , u p o ś le -  

zen iu  sp o łeczno-gospodarczem u k o b ie ty , d y s k ry m in a c ji  o b y w a te ls k ie j 
yd o w , k ró tk o  m ó w ią c , ró ż n y m  p rz e ż y tk o m  fe u d a liz m u  —  p o z y ty w iz m  
y w  ó w czesn ym  sw o im  o kres ie  p rą d e m  n ie w ą tp liw ie  p o s tę p o w y m , choć  

•^ yb ko  w ię d n ą c y m . Jego k la so w o  o g ra n ic zo n y , b u rż u a z y jn y  c h a ra k te r

1 H.  M a rk ie w ic z  P o z y ty w iz m  a  re a liz m  k ry ty c z n y . P a m ię tn ik  L i te r a c k i .  R . 1955, 
*  Z. s. 390.

H- M a rk ie w ic z ,  op. c it ., s. 400.
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w id a ć  m . in . z tego, że n a w e t k r y ty k u ją c  fe u d a ln e  r e l ik ty  w  bazie  i  n a d ­
b u d o w ie , n ig d y  n ie  doszedł do z a k w e s tio n o w a n ia  —  choćby z b u r ż u a z y j-  
nego p u n k tu  w id z e n ia  —  sam ej s t ru k tu r y  eko n o m iczn o -sp o łeczn e j k r a ju ,  
w  k tó re j ta k  w a ż n ą  ro lę  o d e g ra ł fo lw a rk , ó w  re z e rw a t  fe u d a ln y c h  pozo­
stałości w  c a ły m  ży c iu  p o ls k im , w  jeg o  id e o lo g ii, k u ltu r z e  i  o b y c za jo ­
w o śc i“ 1.

*  *
*

S p ó r o li te ra tu rę , je j ro z w ó j, p o jem n o ść  p o zn a w c zą  sam ych d z ie ł 
li te ra c k ic h , w p ły w  k r y t y k i  i p u b lic y s ty k i n a  k s z ta łto w a n ie  się p ro g ra m ó w  
l ite ra c k ic h , «zw iązk i p isa rza  z id eo lo g ią  p o z y ty w is ty c z n ą , a w  szczególności 
p ro b le m  p rz y m ie rz a n ia  te j id e o lo g ii do tego, co w  k o n s e k w e n c ji p rzy n o s i 
u tw ó r  a rty s ty c z n y , ich  w sp ó łza leżn o śc i i  ró żn ice  o raz  ocena ty c h  ró żn ic , 
d a le j _  o k re ś le n ie  ro z w o ju  re a liz m u  k ry ty c z n e g o  i jeg o  p o w ią z a ń  
z tz w . l i te r a tu r ą  te n d e n c y jn ą , szerze j, z a g a d n ie n ia  s tosu nku  re a liz m u  k r y ­
tyczn eg o  do p o z y ty w iz m u  —  oto c a ły  k o m p le k s  s p ra w  ściśle z w ią z a n y c h  
z oceną postępow ości id e o lo g ii p o z y ty w is ty c z n e j, a z a ra ze m  s tan o w ią  
cych  o d ręb n e  ogn isko d y s k u s y jn e  i p o w ie d z m y  n a  w s tę p ie  —  d o p ie ro  
rozpoczęte .

P rz y ję c ie  p rze z  b a d a czy  tez  o r e a k c y jn y m  c h a ra k te rz e  p o z y ty w iz m u  
p o lsk ie g o  (c z y li zw ę ż e n ia  p o jęc ia  „ p o z y ty w iz m “ do s p ra w , w  k tó ry c h  ta  
re a k c y jn o ś ć  i w steczność fa k ty c z n ie  s ię  zaznacza) z w y e lim in o w a n ie m  
z niego” e le m e n tó w  d e m o k ra ty c z n y c h  (C . B o b iń s k a ) d o p ro w a d z iło  ty c h  
b a d a c zy  do zu p e łn eg o  ro zg ra n ic ze n ia  id e o lo g ii p o z y ty w is ty c z n e j od id eo ­
w e j p ro b le m a ty k i d z ie ł r e a liz m u  k ry ty c z n e g o , do s fo rm u ło w a n ia  k o n ­
cep c ji o fo rm o w a n iu  s ię  p ro g ra m u  re a liz m u  k ry ty c z n e g o  w  o p o zy c ji do  
id e o lo g ii p o z y ty w is ty c z n e j. Z w y c ię s tw o  re a liz m u  je s t p rz e z w y c ię ż e n ie m  
p o z y ty w iz m u  —  oto g łó w n e  za ło że n ie  tego s tan o w is ka . W y d a je  się, że 
n ieb e zp ie c zeń s tw o  tk w i  w  g e n e ra liz o w a n iu  tego s tan o w is ka , ja k k o lw ie k  
w  g łó w n y c h  za rysach  n a le ż y  się zgodzić  z jeg o  słusznością, p rz y  w p ro  
w a d z e n iu  je d n a k  p e w n y c h  p o p ra w e k  i w y ja ś n ie ń . Jednocześnie  b o w ie m  
za g a d n ie n ie  n ie z m ie rn ie  się s k o m p lik o w a ło . B a d a n ia  w y k a z a ły , iż  poza  
p o z y ty w iz m e m  n a le ż y  zas tan o w ić  się n a d  in n y m i jeszcze c z y n n ik a m i  
d e te rm in u ją c y m i ro z w ó j l i t e r a tu r y  re a lis ty c z n e j po r . 1864. W ś ró d  ty c h  
c z y n n ik ó w  w s k aza n o  n a  o d d z ia ły w a n ie  t ra d y c ji  l i t e r a tu r y  e p o k i ro m a n ­
ty z m u  (z w ią z e k  te j l i te r a tu r y  z ży c iem  n a ro d u  i m as lu d o w y c h , ty p  P r0 '  
b le m a ty k i i k o n f lik tó w )  i  n a  zn a cze n ie  je j k o n ty n u a to ró w  p o p o w stan io ­
w y c h  —  p is a rz y  n u r tu  n a ro d o w o -w y z w o le ń c z e g o , ja k  U je js k i ,  L e n a r to ­
w ic z , W o ls k i, S w id z iń s k i i  in ., p o d kreś lo n o  ro lę  tw ó rc ó w  g a tu n k ó w  p ro za ­

1 P . H o f fm a n  T r z y  p o ls k ie  w y d a n ia  I  to m u  „ K a p ita łu " .  S es ja  n a u k o w a  p o ś w i^  
eo n a  t rz e c ie m u  p o ls k ie m u  w y d a n iu  I  to m u  K a p it a łu  K . M a rk s a . R e fe r a t y  i d y s k u s j 
W a rs z a w a  1952, „ K s ią ż k a  i  W ie d z a “ , s. 10— 11.
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to rsk ic h  o kresu  p o p rzed n ieg o  —  w  szczególności K ra s ze w s k ie g o  i  J e ż a 1; 
w reszc ie  zw ró co n o  u w ag ę  n a  o d d z ia ły w a n ie  w a lk i i  id eo lo g ii p ro le ta ­
r ia tu  1 2

S zczegó ln ie  tw ó rc z y m  ro z w in ię c ie m  p ro b le m u  ro li  ro d zące j się k u l ­
tu ry  p ro le ta r ia tu  w  k s z ta łto w a n iu  się l i te r a tu r y  re a liz m u  k ry ty c z n e g o  
b y ła  ro z p ra w a  S a m u e la  S a n d le ra  o B ro n is ła w ie  B ia ło b ło c k im , p ie rw s z y m  
p o ls k im  k r y ty k u  m a rk s is to w s k im . J e d n a k o w o ż  w s zy s tk ie  te  n o w e  p u n k ty  
w id z e n ia  n ie  d o jrz a ły  jeszcze do p e łn e j i p rz e k o n y w a ją c o  u d o k u m e n to ­
w a n e j k o n c e p c ji te o re ty c zn e j i d la teg o  m oże n ie  zo s ta ły  w łączo n e  w  g łó w ­
n y  n u r t  do tych czaso w ej d y s k u s ji nad  p ro b le m e m  g en ezy  re a liz m u  k r y ­
tycznego . D y s k u s ja  ta  b o w ie m  n a d a l to czy  się g łó w n ie  w o k ó ł za g ad n ie n ia  
stosunku p o z y ty w iz m u  do re a liz m u  k ry ty c z n e g o . P rz e jd ź m y  do k o n k re t ­
n y c h  w y p o w ie d z i. O m a w ia ją c  tw órczość naszych  p o w ie śc io p is arzy  J e rz y  
K o w a le w s k i s tw ie rd za : „ W ie le  ich  u tw o ró w  w s k a z u je  n ie zb ic ie , ja k  d a ­
lecy  b y li  ci p isa rze  n a  p rz y k ła d  od w ia ry , że ro z b ó j k a p ita l iz m u  p rzyn o s i 
h a rm o n ijn y  ro z w ó j d o b ro b y tu  całego n a ro d u . A  p rzec ie ż  m y ś l o  h a rm o ­
n ijn y m  ro z w o ju  d o b ro b y tu  n a ro d u  na  s k u te k  ro z w o ju  k a p ita l iz m u  b y ła  
p o d sta w ą  c a łe j id eo lo g ii p o z y ty w is ty c z n e j“ . B o b iń ska  zaś pisze: „ W y d a je  
się zresztą , że P ru s , O rzeszko w a , a ty m  b a rd z ie j K o n o p n ic k a  n ie  m ieszczą  
się w  p o z y ty w iz m ie , ja k k o lw ie k  z n iego w y ro ś li. T o , co je s t w  ich  tw ó r ­
czości w ie lk ie , je s t za ra zem  g łęb o ko  d e m o k ra ty c zn e , a w ię c  obce p o z y ty ­
w iz m o w i. N a le ż y  racze j za łożyć, że w ie lk ie  d z ie ła  re a liz m u  k ry ty c z n e g o  
2 późniejszego o kresu  tw órczo ści ty c h  p is a rz y  p o w s ta ły  n a  tle  ro zczaro ­
w a n ia  do haseł p o z y ty w iz m u , w b re w  jeg o  o g ra n ic zen io m  id e o lo g ic zn y m “ 
(W stę p ..., 0p. c it. s. X X I — X X V I ) .  A  S te fa n  Ż ó łk ie w s k i w rę c z  p o w ie :  
>,Dziś jasno  z d a je m y  sobie sprifw ę, iż  nasi w ie lc y  rea liśc i w  ty m , co b y ło  
w  ich  tw ó rczo śc i n a jb a rd z ie j p ięk n e , ży w e , t rw a łe , w a rto śc io w e  —  n ie  
b y l i  p o z y ty w is ta m i“ 3. D a le j p isze: „ N ie  m a m y ... ro zw ią za n eg o  w  szcze­
gółach a ty lk o  le d w ie  n a szk ic o w a n y  p ro b le m  genezy  społecznej i id e o w e j 
naszego re a liz m u  k ry ty c z n e g o “ 4. P o s tu la t te n  p o d e jm u je  w  s w y ch  ro z ­

1 N a  p o w a ż n ą  lu k ę  w  o lbrazie l i t e r a tu r y  po r .  1864 ibez s y lw e te k  tw ó rc z y c h  
K ra s z e w s k ie g o  i J e ża  w s k a z y w a ł ju ż  ¡S. S a n d le r  w e  w s p o m n ia n e j re c e n z ji . N ie je d n o ­
k r o tn ie  p o d k re ś la ło  się, że  b a d a c z e  p o z y ty w iz m u  n ie  z a w s z e  w y c h o d z il i  p o za  k o n ­
ce p c ję  t e j  e p o k i (w  sensie  m a te r ia ło w y m )  s tw o rz o n ą  p rz e z  P io t r a  C h m ie lo w s k ie g o . 
N a le ż y  n a  ty m  m ie js c u  p rz y p o m n ie ć , że w ła ś n ie  P io t r  C h m ie lo w s k i s w o je  fu n d a ­
m e n ta ln e  d z ie ło  Z a ry s  n a jn o w s z e j l i t e r a tu r y  p o ls k ie j o s ta tn ic h  la t  szesnastu  ( W i l ­
no 1881) —  je g o  d ru g ą  część „O so b y  i d z ie ła “ za c zy n a  od o m ó w ie n ia  b o g a te j t w ó r ­
czości K ra s z e w s k ie g o  1 Je ża . T e n  f a k t  coś je d n a k  z n a c zy  i z o b o w ią z u je . N ie  
z a p o m in a jm y , ż e  C h m ie lo w s k i b y ł  w y b i tn y m  z n a w c ą  s w e j e p o k i.

2 P o r . c y t. a r t y k u ł  J . B a c u le w s k ie g o  o ra z  w y k ła d n ik  m e to d o lo g ic z n y  d ru g ie g o  
w y d a n ia  H is to r i i  l i t e r a tu r y  o k re s u  p o z y ty w iz m u  i  r e a liz m u  k ry ty c z n e g o , a ta k ż e  
re c e n z ję  I  w y d a n ia  te j k s ią ż k i p ió ra  S. S a n d le ra :  P o lo n is ty k a . R . 1955 n r  3/40.

3 S te fa n  Ż ó łk ie w s k i R o z w ó j b a d a ń  l i t e r a tu r y  p o ls k ie j w  la ta c h  1944— 1954, 
P a m ię tn ik  L i te r a c k i .  R , 1954 z. 4, s. 412— 413.

4 S te fa n  Ż ó łk ie w s k i R o z w ó j b a d a ń  l i t e r a tu r y  p o ls k ie j w  la ta c h  1944— 1954, 
P a m ię tn ik  L ite r a c k i .  R . 1954, z. 4, s. 413.
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w a ż a n ia c h  H e n ry ik  M a rk ie w ic z , a p o d e jm u ją c  go p rz e jd z ie  do r e w iz j i  
p a n u ją c y c h  dotychczas sądów? i o p in ii, k tó re , ja k  w  w y p a d k u  C . B o b iń ­
s k ie j, noszą c h a ra k te r  h ip o te ty c zn y c h  ro zw a ża ń , w  w y p a d k u  zaś Ż ó łk ie w ­
skiego a u to ry ta ty w n o ś ć  ic h  p ra w ie  że w y k lu c z a  in n e  u jęc ie . T y m c za s e m  
ta k ż e  in n e  u ję c ia  p rzyn o szą  b a d a n ia  M a rk ie w ic z a .

P o s taw io n e  są tu  d w a  p ro b le m y . Z a jm ie m y  s ię  p ie rw s z y m , ja k o  że 
n ie  w y m a g a ją c y m  z b y t w ie lu  w y ja ś n ie ń . M a rk ie w ic z  s tw ie rd za , iż  ro z ­
w ó j l i te r a tu r y  te n d e n c y jn e j je s t za ra ze m  p ie rw s z y m  s ta d iu m  ro z w o jo w y m  
re a liz m u  k ry ty c z n e g o  d la teg o , że w c ią g n ię c ie  l i t e r a tu r y  w  s łu żb ę  spo­
łe c zn ą  ro z u m ia n ą  ja k o  w a lk ę  z w s te c z n o -fe u d a ln y m i pozosta łościam i, 
p o d ję c ie  k r y t y k i  w ła ś n ie  n a  te re n ie  l i t e r a tu r y  ty c h  pozostałości —  ta k  
n a le ż y  oceniać. J e d n ak że  je s t to  p ie rw s ze , z a lą żk o w e , n ie p e łn e  s ta d iu m , 
p o n ie w a ż  is tn ia ły  ta k że  a n ty re a lis ty c z n e  c z y n n ik i w  li te r a tu r z e  te n d e n ­
c y jn e j, a m ia n o w ic ie : „ ...p o z y ty w is ty c z n a  ufność w  d o b ro czyn n e  s k u tk i 
k a p ita lis ty c z n e g o  postępu i m o ra ln a  id e a liz a c ja  jeg o  p rz e d s ta w ic ie li:  
gospod arczych  z ie m ia n , m a g n a tó w  s p o łeczn ikó w , rz e m ie ś ln ik ó w  id ąc yc h  
z d u c h e m  czasu, le k a rz y  i in ż y n ie ró w , rz a d z ie j —  p rz e d s ta w ic ie li b u rż u a -  
z j i  p rz e m y s ło w e j ’ . P o d o b n ie  l i te r a tu r ę  te n d e n c y jn ą  ocen ia  J an  B a c u -  
le w s k i. S ą  to je d n a k ż e  id eo lo g iczn e  ró żn ic e  i p o d o b ie ń s tw a , a le  bez zes ta ­
w ie ń  fo rm a ln y c h , bez w s k a z a n ia  odrębności za ło żeń  e s te ty c z n y c h  i o p a rte j 
na ty c h  za ło że n ia ch  p r a k ty k i l i te r a c k ie j,  n ie  o d d a ją  one w  p e łn i s p e c y fik i 
l i te r a tu r y .  C h o d z i p rzed e  w s z y s tk im  o s p re c yzo w an ie  p rze z  szczegółow e  
i  t ru d n e  a n a liz y  tego, co n a z y w a m y  w a rs z ta te m  l i te ra c k im :  o d m ie n n e  
o rg a n iz o w a n ie  a rty s ty c zn e g o  d o zn an ia , a rty s ty c zn e g o  w id z e n ia  ś w ia ta , 
co je s t ró w n o zn ac zn e  z w y c ię s tw u  o kre ś lo n y c h  k o n w e n c ji l i te ra c k ic h , ich  
p o w ie ś c io w e j (bo w ła ś n ie  o n ią  id z ie ) re a liz a c ji. O p ie ra m y  się w  d a ls zy m  
ciągu, chociaż n ie je d n o k ro tn ie  w spó łcześn ie  to  n a z y w a m y , n a  m a n ife ­
s tach  i d e k la ra c ja c h  lu d z i tw o rz ą c y c h  tę  l i te r a tu r ę  (n p . za g a d n ie n ie  b o h a ­
te ra  p o z y ty w n e g o , te n d e n c ji w  u tw o rz e , sw oiście  k o n s tru o w a n e g o  o p ty ­
m iz m u ), a d o s trzeg a jąc  b ra k  ty c h  e le m e n tó w  w  d o jrz a ły c h  p o w ieśc iach  
re a liz m u  k ry ty c z n e g o  —  n a  ty m  p o p rz e s ta je m y , zam ia s t w  szczegółach  
o d tw o rz y ć  d w ie  o d rę b n e  p o e ty k i, je ś li n a tu ra ln ie  m o żn a  je  w y o d rę b n ić . 
W a żn e  są ta kże  i k o n ie c zn e  do zb a d a n ia , s y g n a lizo w a n e  ju ż  w  d o ty c h c za ­
sow ych  u jęc ia ch , z w ią z k i re a liz m u  k ry ty c z n e g o  z te n d e n c ja m i re a lis ty c z ­
n y m i w  pow ieśc i la t  c z te rd z ie s ty c h  i p ię ć d z ie s ią ty c h  X I X  w ie k u . O g ó ln ie  
rze c z  io rą c  za ry so w a n e  tu  p ro b le m y  m o d y fik u ją  tw ie rd z e n ie  np . K o w a -  
ew s ltg o , k tó ry  o p ty m is ty c zn ą  te n d e n c ję  u to żs am ia  z p o z y ty w iz m e m ,  

p rz e z w y c ię ż e n ie  je j  u w a ż a  za w y jś c ie  poza p o z y ty w is ty c z n e  k o n c ep c je  
w  i e ra  u rze . B o p rzec ie ż  o p ty m iz m , m y ś l o h a rm o n ijn y m  ro z w o ju  spo- 
eczenstw a, ja k k o lw ie k  je s t je d n y m  z e le m e n tó w  w y z n a c z a ją c y c h  p o c zą t-

S S T 3 811 p o z y ty w is ty c z n e b o k re ś la  je d n a k  c a łk o w ic ie  te j 1

1 H . M a r k ie w ic z  P o z y ty w iz m  
R . 1955, z. 2, s. 407. a re a liz m  k ry ty c z n y . P a m ię tn ik  L ite ra c k i.

24



Z asa d n iczą  je d n a k  r e w iz ję  d o tych czaso w ych  k o n c e p c ji p rz e p ro w a ­
dza M a rk ie w ic z  w  d w u  p łaszczyzn ach : id eo lo g iczn e j i z w ią za n e j z te o rią  
l i te r a tu r y .

P ie rw s z ą , o m a w ia n ą  ju ż  p o p rzed n io , d la  k la ro w n o ś c i je d n a k  n in ie j­
szego to k u  ro z u m o w a n ia  p o w tó rn ie  za zn aczam y. P o z y ty w iz m  w e d łu g  
M a rk ie w ic z a , o b e jm u je  s w y m  te rm in e m  n ie  ty lk o  w s teczn e  te n d e n c je  te j  
id eo lo g ii, a le  co w  ty m  m ie js c u  je s t n a jw a ż n ie js z e , w  s k ła d  jeg o  w ch o d zą  
Postępow e, d e m o k ra ty c z n e  e le m e n ty , k tó ry c h  w ażn o śc i —  ja k  tw ie r d z i —  
p o m n ie jszać  n ie  n a le ży . „ N ie  p rz e s ta je  b yć  p o z y ty w is tą  ten , k to  w  la ta c h  
o s iem d zies ią tych  b ije  n a  a la rm  z  p o w o d u  n ę d zy  m as lu d o w y c h , z p o w o d u  
t rw a ją c e j n a d a l c ie m n o ty , z p o w o d u  ja s k ra w y c h  w y p a d k ó w  w y z y s k u  
1 z w y ro d n ie ń  m o ra ln y c h  b u rż u a z ji, k to  d o strzeg a  i u ja w n ia  n a ra s ta n ie  
a n tag o n izm ó w  spo łeczn ych  —  je ż e li te  tra fn e  o b s e rw ac je  sprzężo n e  są 
z p o z y ty w is ty c z n y m  p ro g ra m e m  dalszego u lepszonego ro z w o ju  k a p ita l iz -  
m u “ '• T y lk o  d o p o w ie d ze n ie m  s ta je  się fa k t , że w ła ś n ie  te  p ro b le m y , ta k  
często sp o ty ka n e  w  p u b lic y s ty c e  la t  o s ie m d zies ią ty ch , p o d e jm u je  l i te r a -  
U ra’ a k ie d y  p o d e jm u je , p rz e s ta je  b y ć  p o z y ty w is ty c z n ą , a p o w ie śc i p o ­

w sta łe  w  k rę g u  te j te m a ty k i n a z y w a m y  u tw o ra m i re a liz m u  k ry ty c z n e g o .
odm ienności od p u b lic y s ty k i u tw o ry  te  n ie  p o d e jm u ją  zad ań  „ ...d a lsze ­

go u lep szan ia  ro z w o ju  k a p ita l iz m u “ . I  n a  ty m  m . in . po leg a id h  w ie lko ś ć .
le P o d e jm u ją c  zaś ty c h  m a ło  za szc zy tn y c h  zad ań  (co w  ję z y k u  n a u k o ­

w y m  n a z y w a  się b ra k ie m  p o z y ty w n e g o  p ro g ra m u  l i te r a tu r y )  s ta ją  się  
N ie je d n o k ro tn ie , w  sw e j o b ie k ty w n e j fu n k c ji ,  z a p rze c ze n ie m  dążeń , z k tó ­
rych  w y ro s ły . I  to ta k ż e  w y ja ś n ia  M a rk ie w ic z . W y ja ś n ia  p rz e z  te o re ty c z -  
n o lite ra c k ie  ro z w a ż a n ia . W ch o d zą  tu  w  rac h u b ę  d w a  c z y n n ik i. P o  p ie r w -  
SZe’ u tw o ry  re a liz m u  k ry ty c z n e g o  (w  o d m ien n o śc i od l i t e r a tu r y  te n d e n -  
o y in e j)  n ie  fo rm u łu ją c  żadnego p ro g ra m u , o d d z ia łu ją c  na  c z y te ln ik a  
J6 y n ie  za p o ś re d n ic tw e m  s u g e s ty w n ie  z a ry s o w a n y c h  scen, p rz e z  o b ra zy  
a rty s ty c zn e  s tw a rz a ją  m o żliw o ść  ró żn e j in te r p re ta c j i  ty c h  o b ra zó w ,
w  za leżn ości .....od ty c h  p rze s ła n e k , k tó ry m i n ie u c h ro n n ie  św iadom ość
c z y te ln ik a  —  n ie  będąca p rz e c ie ż  ja k ą ś  ta b u la  rasa  —  u z u p e łn ia  u tw ó r  
1 e ra c k i w  to k u  jeg o  o d b io ru “ 2. I  ta k  in ac ze j ro z u m ia n o  te  u tw o ry  

w  o kres ie  ich  p o w s ta w a n ia , a in ac ze j ro z u m ie m y  je  dziś . Jest to  te o r ia  
ZW- lu z u  in te rp re ta c y jn e g o . S tą d  n ie je d n o k ro tn ie  —  w  n aszy m  ro z u m ie -  

m u  ~~  o tw o ry  re a liz m u  k ry ty c z n e g o  p rzyn o szą  n e g a c je  sys tem u , w  k tó ­
ry m  d o jrz e w a ły . P o  w tó re , a ta k i zaś n a  k le ry k a liz m , p rze s ą d y  s tan o w e, 
o k ła m a n ie  m o ra ln e , ro zrzu tn o ść  i n ie p rzy d a tn o ś ć  ż y c io w ą  lu d z i u k s z ta ł-  
conych w  k rę g u  w s te c z n o -fe u d a ln y c h  p o jęć  i n a w y k ó w  o ra z  z w y ro d n ie -  
n ‘e c h a ra k te ró w  o k re ś lo n y c h  ju ż  n o w y m  u s tro je m , k tó re  d la  badacza  
m y ś li społecznej są n ie is to tn e , uboczne, d la  h is to ry k a  l i t e r a tu r y  m a ją  z n a -  
Czenie g łó w n e , w  li te r a tu r z e  b o w ie m  s p e łn ia ją  one fu n k c ję  k r y t y k i  u s tro -  
JU p rz e z  u o g ó ln ia ją c y  system  o b ra zó w  lite ra c k ic h , ich  s iłę  em o c jo n a ln e g o

‘ H . M a rk ie w ic z ,  op. c it. ,  &  396.
M a rk ie w ic z ,  op. c it . ,  s. 401.H.
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o d d z ia ły w a n ia  i  p rze ży c ia . F u n k c ja  k ry ty c z n a  l i te r a tu r y  n ie  re a liz u je  się 
w p ro s t, a le  za p o ś red n ic tw em  i p rze z  k r y ty k ę  z ja w is k  m o ra ln y c h , sposobu 
b yc ia , k o n s tru k c ji duchow ego życ ia  c z ło w ie k a  itp . D o d a jm y  tu ta j:  je ś li 
te n  sys tem  d u ch o w ych  z w ią z k ó w  został za a ta k o w a n y , to  ro zu m ie ją c  
w ła ś c iw ie  sp ec y fik ę  s z tu k i —  z a u w a ż y m y , że w  sposób p o śred n i p o d w a ­
żono system  stosu nkó w  społecznych, k tó ry c h  w y tw o re m  w  ostateczn ym  
ro z ra c h u n k u  są p rz e ja w y  ży c ia  c z ło w iek a .

R o z w a ż a n ia  M a rk ie w ic z a ,' ta k  s u g estyw n ie  i  lo g iczn ie  za ryso w an e, 
zm ie rza ją c e  do u c h w y c e n ia  z w ią z k ó w  m ię d z y  id eo lo g ią  p o z y ty w is ty c z n ą  
(w p ro w a d z a  tu ta j szersze je j  u ję c ie ) i id eo w ą  p ro b le m a ty k ę  re a liz m u  
k ry ty c z n e g o  (odm ienność je j t łu m a c z y  tz w . lu z e m  in te rp re ta c y jn y m  i  spe­
c y f ik ą  o b razó w  lite ra c k ic h ), z a w ie ra ją  ta kże  p e w n e  lu k i, n ie d o m ó w ie n ia ;  
b u d zić  w ię c  m u szą  n iep o kó j, w y m a g a ją  p e w n y c h  zastrzeżeń , k tó re  m ożna  
u jąć , z b ra k u  p o zy ty w n e g o  ro z w ią z a n ia , w  fo rm ę  p y ta ń . N a s u w a ją  się 
t r z y  g e n e ra ln e  u w a g i.

Po  p ie rw s ze , w id zą c  w spółzależność u tw o ró w  re a liz m u  k ry ty c zn e g o  
od id e o lo g ii p o z y ty w is ty c z n e j n a  p rz y k ła d z ie  z w ią z k ó w  ty c h  u tw o ró w  
z p u b lic y s ty k ą  la t  o s iem d zies ią tych , in s p iru ją c e j ro li te j p u b lic y s ty k i, p o ­
m ija  M a rk ie w ic z  w  sw ych  ro z w a ż a n ia c h  don ios łą  ro lę  o b s e rw a c ji sam ego  
p isa rza , ro zs ze rze n ie  zakresu  t e j  o b s e rw ac ji, k tó ra  p rzec ie ż  w  ko n sek­
w e n c ji p rz y n o s iła  m a te r ia ł o b c ią ża ją cy  sam ą id eo log ię , a c z k o lw ie k  w  n ie ­
k tó ry c h  m o m e n ta c h  je j p o d p o rzą d k o w a n y .

Po w tó re , s fo rm u ło w a n ie  tz w . te o r ii lu zu  in te rp re ta c y jn e g o , u z a le ż ­
n ie n ie  oceny d z ie ła  od św iad o m o ści c z y te ln ik a  d a je  o k a z ję  do s tw o rze n ia  
re la ty w n e g o  system u ocen d z ie ła  lite ra c k ie g o , p o d w aża  n aukow ość i  s ta ­
łość k r y te r ió w  ocen, s tw a rza  m ożliw ość  ich  zm ien ności, i to d o w o ln e j, 
u za le żn io n e j b o w ie m  (b ard zo  w y g o d n ie ) od św iadom ości odb iorcy . Co 
w ię c  w  k o n s e k w e n c ji d e c y d u je  o ocenie u tw o ru ?  C z y  m e  je s t to  zas tąp ie ­
n ie  D ilth e y o w s k ie g o  m ie rn ik a  w a rto ś c i u tw o ru  s tru k tu rą  d u ch o w ą sam e­
go tw ó rc y , n a  tro ch ę  in n ą  s tru k tu rę  d u ch o w ą, bo odb iorcy?

P o  trz e c ie , sys tem  p o w ią z a ń  „ p o z y ty w iz m  a re a liz m  k ry ty c z n y  
s tw a rz a  sugestię, że te n  o s ta tn i m ó g ł pow stać  i ro z w ija ć  się je d y n ie  
w  o kres ie  p o z y ty w iz m u , g d y ż  ta  id eo lo g ia  a n ie  in n a  b y ła  p o d staw ą  jeg o  
ro z w o ju  (z z a s trze że n ia m i n a tu ra ln ie ) ,  Z  c zy m  w ię c  n a le ż y  łą c zyc  u tw o ry  
re a liz m u  k ry ty c z n e g o , k ie d y  p o z y ty w iz m  o b u m a rł?  C z y  je s t to k o n w e n c ja  
a rty s ty c zn a  s fo rm u ło w a n a  i s tw o rzo n a  w  o kres ie  p o z y ty w iz m u  i  p rz e n ie ­
siona n a  in n e  czasy, czy te ż  gdzie  in d z ie j n a le ż y  ta k ż e  szukać p rz y c z y n  
ro z w o ju  te j m e to d y , a re a liz m  k ry ty c z n y  w  d o b ie  p o z y ty w iz m u  tra k to w a ć  
ja k o  o k re ś lo n y , sp ec y fic zn y  p rz e ja w  o g ó ln ie jsze j p raw id ło w o ś c i?  P y ta ń  
je s t  jeszcze w ię c e j. P o w s ta ją  one d latego , że ro zw a ża n ia  M a rk ie w ic z a  
p e łn ią  za ra ze m  fu n k c je  im p u ls ó w  p rzez  s y g n a lizo w a n ie  p ro b le m ó w , cie­
k a w e  ic h  u jęc ie , o ry g in a ln e  p o tra k to w a n ie , co w y w o łu je  a kcep tac ję  lu b  
sp rze c iw  —  a w ię c  p rz y c z y n ia ją  się do ro z w o ju  b a d a ń . B a d a n ia  te  z p e w ­
nością b ęd ą  p o d ję te .
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Z A G A D N I E N I A  PROGRAMOWE  
I ME T O D Y C Z N E

W Ł O D Z IM IE R Z  H A J D R Y C H

PRZED KONFERENCJAMI SIERPNIOWYMI

W y d a je  m i się, że b lis k i ju ż  k o n iec  ro k u  szkolnego je s t s tosow ną  
porą, ab y  zw ró c ić  się m y ś lą  w  przeszłość i  p o p ró b o w ać  .w yciągnąć z n ie j 
p e w n e  w n io s k i do czek a ją ce j nas p ra c y  w  ro k u  n a s tę p n y m .

W n io s k i X X  Z ja z d u  K P Z R  u k a zu ją c e  k o n s e k w e n c je  spow od ow ane  
k u lte m  je d n o s tk i n ie  ty lk o  w  Z S R R , lecz i w e  w s z y s tk ic h  k ra ja c h  d em o ­
k ra c ji  lu d o w e j, b y ły  d la  każd eg o  św iadom eg o i p rz y w ią z a n e g o  do sw ego  
u s tro ju  P o la k a  o lb rz y m im  w strząsem ,. D a ła  te m u  w y ra z  n a m ię tn a , sze­
ro k a  i  d o tąd  n ies łab n ąca  d ysku s ja , k tó ra  toczy  się w  p ras ie  i n a  n ie z li­
czonych ze b ra n iac h . N a w e t  p rz y p a d k o w o  s p o ty k a ją c y  się lu d z ie , po w y ­
m ia n ie  p a ru  zd a w k o w y c h  zd ań  szyb ko  p rzyc h o d zą  do ro z m ó w  n a  te m a ty  
p o lity c zn e , społeczne i gospodarcze i to w  zasięgu d o tąd  za s trze żo n y m  
d la  n a jw y żs zeg o  k rę g u  w ta je m n ic z o n y c h . I  n ie  są to  je d y n ie  te o re ty c zn e  
ro zm o w y  a n i pogoń za sen sacjam i. O d c z u w a m y  w szyscy  w  ty c h  d ysp u ­
tach  g łę b o k ą  tro skę  ty ch , k tó rz y  p ra g n ą  b y ć  w  s w y m  d e m o k ra ty c z n y m  
k ra ju  gosp o d arzam i, k tó rz y  p ra g n ą  o w s zy s tk im , co się d z ie je  w  k ra ju ,  
w ied z ieć  po to , ab y  c a łk o w ic ie  ś w ia d o m ie , ra z e m  z rz ą d e m  i p a r t ią  w s p ó ł­
uczestn iczyć  w  b u d o w n ic tw ie  lepszego i  p ię k n ie js ze g o  ju tr a .

W y d a rz e n ia  m ies ięcy , k tó re  n a s tę p o w a ły  po X X  Z je ź d z ie , p rz e ż y li 
n au c zyc ie le  szczególn ie g łęboko. P o w ie d z ia n o  k ie d y ś  o nas, żeśm y in ż y ­
n ie ra m i dusz, lu d z k ic h . A n a lo g ia  ta  ty lk o  w  części je s t słuszna. In ż y n ie r ,  
skoro p o s łu ży  się n ie w ła ś c iw y m  m a te r ia łe m , pop su je  sw e dzie ło , sp o w o ­
d u je  s zko d y  m a te r ia ln e , .może b y ć  n a w e t za to p o c ią g n ię ty  do o d p o w ie ­
dzia lności, n ie  sp o tka  go n a to m ia s t n ig d y  ta k a  k a ra , żeby p rz e d m io t jego  
ch yb io n e j tw ó rc zo śc i s p o jrz a ł m u  z w y rz u te m  w  oczy. A  to  się n a m  
o s ta tn im i czasy często zd a rza ło . P rz e ż y w a liś m y  to ty m  b o leś n ie j, że n ie  
zaw sze m o g liś m y  poczuć się w  p e łn i o d p o w ie d z ia ln y m i za p rz y c z y n y  
togo zam ieszan ia , k tó re  o g arn ę ło  obecnie  u m y s ły  i serca naszych  u c zn ió w .

T e  h is to ryc zn e , bo ta k  je  ch yb a  m o żn a  n a zw a ć  d n i, k tó re  p rz e ż y liś m y  
i P rz e ż y w a m y  po X X ' Z je ź d z ie , choć n ie je d n o k ro tn ie  c ię żk ie  i p rz y k re ,  
sta ły  się je d n a k  d la  nas o k a z ją  do lepszego p o zn a n ia  naszych  u czn ió w . 
U w a ż a liś m y  ich  p rz e w a ż n ie  d o tąd  za o b o ję tn y c h , n ie c z u ły c h  n a  p iękn o , 
za rzu c a liś m y  im  n a w e t bezideow o ść i m a s k o w a n ie  się fra z e s a m i i z d a w ­
k o w y m i w y u c z o n y m i fo rm u ła m i w  m ie jsce  osobistego za an g ażo w an ia  się 
w  s p ra w y  o g ó ln o n aro d o w e  lu b  id ee  d z ie ła  lite ra c k ie g o .
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N ie  b ęd ę  tu  w y m ie n ia ł a n i p rz y k ła d ó w , k tó re  nas u p o w a ż n iły  do  
ta k ic h  sądów , a n i te ż  w y lic z a ł p rz y c z y n y , k tó re  te  p rz y k ła d y  z ro d z iły . 
Jedn o  je s t p e w n e , że o tw a r te  i a u to ry ta ty w n e  p o tę p ie n ie  w y p a d k ó w  ła ­
m a n ia  p ra w o rzą d n o ś c i, d e m o k ra ty z a c ja  i  ja w n o ś ć  naszego życ ia  p a ń ­
s tw o w e g o  o m aw ia n eg o  te ra z  n a  s z e ro k im  fo ru m  p u b lic z n y m  p rz e o b ra ­
z iło  ró w n ie ż  n aszych  u c zn ió w , k tó rz y  n a g le  ja k b y  n ie  ci sam i, p rz e s ta li 
m ó w ić  fra z e s a m i i zaczę li w y p o w ia d a ć  s ię  szczerze i z w ie lk im  p rz e ję ­
c iem . N ie  zaw sze jeszcze to co m ó w ią  je s t w  p e łn i s łuszne, dużo je s t  
jeszcze w  ty m  g o ry c zy  i s łó w  p o tę p ie n ia , w ie le  m a ją  obecnie  zastrzeżeń  
do n aszych  w y ja ś n ie ń , są n ie u fn i, a le  p rz e ło m  b e z w z g lę d n ie  n a s tą p ił. 
N ik t  ju ż  te ra z  naszej m ło d z ie ż y  n ie  m oże za rzu c ić  obo ję tn ośc i w o b ec  
n a jw a ż n ie js z y c h  s p ra w  z w ią z a n y c h  z naszą  rzeczyw is to śc ią .

T e n  m o m e n t m u s im y  u m ie ć  w y zy s k a ć . N ie  m o że m y  b o w ie m  p o zw o ­
lić , ab y  n ieu fn o ść  do nas i do p ra w d  p rze z  nas g ło szo n ych  p o g łę b ia ła  się. 
G ro z ić  b y  to m o g ło  ja k im ś  n ih il iz m e m  z g ó ry  p rz e k re ś la ją c y m  m ożliw ość  
ja k ie g o k o lw ie k  w y c h o w a w c ze g o  o d d z ia ły w a n ia . N ie  m o żem y  te ż  p o w ró ­
cić do a rs e n a łu  s ta ry c h  ś ro d kó w  o d d z ia ły w a n ia : p o d a w a n ia  d o g m a tó w  
do w ie rz e n ia  i g o to w yc h  s ch em ató w  do o p a n o w a n ia  p a m ięc io w eg o , bo  
g d y b y  n a w e t u d a ło  się n a m  w tło c z y ć  w  n ie  naszych  u c zn ió w , w ie m y  ju ż , 
że ta  d ro g a  o k aza ła  się b łę d n a  i s z k o d liw a  i n ie  p ro w a d z i a n i do w y n ik ó w  
w  n a u c z a n iu , a n i ty m  b a rd z ie j w  w y c h o w a n iu .

S ąd zę , że n ie  n a le ż y  o czek iw ać , ab y  w ła d z e  o ś w ia to w e  d o s ta rczyry  
n a m  te ra z  szczeg ó ło w ych  w y ty c z n y c h  co do sposobów re a liz o w a n ia  
w  p rz y s z ły m  ro k u  s z k o ln y m  p ro g ra m u  n a u c za n ia  ję z y k a  po lsk iego. Z a ­
p e w n e  u k a że  się d o k u m e n t, k tó r y  o k re ś li k o n ie c zn e  z m ia n y  w  za kres ie  
p e w n y c h  p o z y c ji p ro g ra m o w y c h , u k a ż ą  s ię  c h yb a  ró w n ie ż  w s k a z ó w k i 
d o ty c zą c e  sposobów  w y k o rz y s ta n ia  s ta ry c h  p o d rę c z n ik ó w  w  z m ie n io ­
n y c h  w a ru n k a c h . B ę d z ie  to je d n a k  ra c ze j p o tw ie rd z e n ie m  tego, co ju ż  
w iększo ść z nas u c z y n iła  po z o r ie n to w a n iu  się w  m a te r ia ła c h  X X  Z ja z d u  
i  w  g łosach p ra s y .

W y d a je  m i się, że s zczeg ó ło w ych  w y ty c z n y c h  do p ra c y  n ie  n a le ż y  
o c zek iw ać  z d w ó ch  p o w o d ó w . Is tn ie je  c a ły  szereg  p ro b le m ó w  w iążą cy c h  
się b ezp o śred n io  lu b  p o śred n io  z n a s zy m  p rz e d m io te m , k tó re  dop iero  
te ra z , po X X  Z je ź d z ie , są o p ra c o w y w a n e . P o d d a je  się je  b a d a n io m  i p r a ­
ca ta , je ś li m a  dać rz e te ln ie  n a u k o w e  w y n ik i ,  m u s i p o trw a ć  p rze z  d łu ż ­
szy czas. D r u g i p o w ód je s t n ie m n ie j p o w a ż n y : za p o c zą tk o w a n a  w  u b ie g ­
ły m  ro k u  te n d e n c ja  za n ie c h a n ia  k rę p o w a n ia  n a u c z y c ie li d ro b ia z g o w y m i 
in s tru k c ja m i —  te n d e c ja  p o zo s ta w ie n ia  n a u c z y c ie lo m  sw o b o d y  w  r e a li­
z o w a n iu  ra m o w y c h  w y ty c z n y c h  w  sposób zg o d n y  z jeg o  s u m ie n ie m  
o b y w a te ls k im  i zd o ln o ściam i n ie  ty lk o  n ie  o s łab ła , lecz p rz e c iw n ie , p o tę ­
g u je  się. N ie  k o m e n d e ro w a n ie  n a u c z y c ie le m , lecz o d w o ły w a n ie  się do 
je g o  sam o d zie ln eg o  m y ś le n ia  i d z ia ła n ia  m oże  je d y n ie  d e cy d u jąc o  w p ty '  
n ąć  n a  p o lep sze n ie  d o ty c h cza s o w y ch  w y n ik ó w  n a u c za n ia  i w y c h o w a n ia .
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Sądzą, n a to m ias t, że w ie lc e  pom óc n a m  m ogą w  u s ta le n iu  w y ty c z ­
n y ch  do p ra c y  w  p rz y s z ły m  ro k u  s zk o ln y m  teg o ro czn e  k o n fe re n c je  
s ie rp n io w e , n a  k tó ry c h  w  d ru g im  d n iu  ich  trw a n ia  p rz e d y s k u tu je m y  
n a jb a rd z ie j in te re s u ją c e  nas p ro b le m y .

A r t y k u ł  m ó j p o m y ś la łe m  ja k o  je d e n  z głosów  p rz y s z łe j d y s k u s ji na  
ta k im  z e b ra n iu . Z a jm ą  się w  n im  p ro b le m a ty k ą  z w ią z a n ą  z naszą p ra c ą  
nad c h a ra k te ry s ty k ą  b o h a te ra . Z a g a d n ie n iu  te m u  P o lo n is ty k a  p o ś w ięc iła  
ju ż  w ie le  u w a g i1. Sądzę  je d n a k , że w a rto  raz  jeszcze  w ró c ić , ab y  s ta ło  
się ono d la  nas c a łk o w ic ie  jasn e.

W s p o m n ia łe m  ju ż  w y ż e j o n a s tro ja c h  m ło d z ie ży , k tó ra  s iln ie  p rz e ­
ż y ła  d o ko n an ą  o s ta tn io  r e w iz ję  tego, co p rz y w y k liś m y  ju ż  n a z y w a ć  „ k u l­
tem  je d n o s tk i“ . M ło d z ie ż , k tó ra  w  o lb rz y m ie j s w e j w iększo ści, w  d u że j 
m ie rze  d z ię k i n a m  h o łd o w a ła  te m u  k u lto w i, o becn ie , po d o z n a n y m  
w s trzą s ie  zd ra d za  d u ży  s c e p ty c y zm  i p o w ażn e  za m ie s za n ie  w  ocen ie  
w s ze lk ich  a u to ry te tó w . A n e g d o ty c z n y m i b ęd ą  się w y d a w a ły  fa k ty ,  że 
to c zy ły  się w  k la sa c h  d y sku s je , w  k tó ry c h  ro zw a żan o , czy m o żn a  m ó w ić  
obecnie o k u lc ie  M ic k ie w ic z a . W  in n y m  p rz y p a d k u  za s ta n a w ia n o  się nad  
n ieb e zp ie c zeń s tw e m , k ry ją c y m  się w  s fo rm u ło w a n iu , że  n a u c zy c ie l je s t  
osobą k ie ru ją c ą  p ro cesem  n a u c za n ia  i w y c h o w a n ia  w  k la s ie , je d y n ie  za  
P rze b ieg  tego procesu o d p o w ie d z ia ln ą , boć... to  te ż  je d n o s tk a ! O c zy w iś c ie  
n a u c zy c ie lo w i n ie  tru d n o  u s to su n ko w ać  się do ta k ic h  ra d y k a ln y c h  po­
g ląd ó w , lecz ju ż  sam  fa k t , że tu  i ó w d z ie  one s ię  rodzą , d o w o d z i, że  is tn ie -  
Je du że  p o m ieszan ie  po jęć .

O b a lo n y  zosta ł k u l t  je d n o s tk i. W  z w ią z k u  z ty m  w y d a rz e n ie m  p rz y  
o p ra c o w y w a n iu  ż y c ia  i d z ia ła ln o śc i n aszych  w ie lk ic h  p is a rzy , a rty s tó w , 
d z ia ła c zy  spo łeczn ych  m oże b y ć  w y s u n ię te  p rz e z  k la s ę  za g a d n ie n ie  ro li  
je d n o s tk i w  h is to r ii.  N ie  m o ż e m y  u c h y lić  się od u d z ie le n ia  u c zn io m  w y ­
c zerp u jąc e j o d p o w ie d z i w  te j s p ra w ie . P o ru s za n a  k w e s tia  posiada o lb rz y ­
m ie  w y c h o w a w c z e  zn aczen ie . Jes teśm y o b o w ią za n i pod cho dzić  do o m a -  
w ia n y c h  h is to ry c z n y c h  postaci zg o d n ie  z u s ta lo n ą  te o r ią  n a u k o w ą , je d n o ­
cześnie je d n a k  n ie  m a m y  p ra w a  n iczego u ro n ić  z ich  rz e c z y w is ty c h  
zasług, m u s im y  u k azać  p e łn y  ich  w k ła d  do d o ro b k u  ogó ln o n aro d o w eg o , 
czasem  n a w e t o g ó ln o lu d zk ie g o , b y  w  te n  sposób n a tch n ąć  m ło d z ie ż  id e a ­
ła m i g o d n y m i n a ś lad o w a n ia .

N ie  m o ż e m y  w  te j o d p o w ie d z ia ln o śc i p ra c y  k ie ro w a ć  się w y łą c z n ie  
ln tu ic ją  a n i p o w o d o w a ć  się je d y n ie  u c zu c ia m i p a tr io ty c z n y m i. W a r to  
P orad zić  się w  te j t ru d n e j s p ra w ie  k la s y k ó w  m a rk s iz m u , a ty m  b a rd z ie j 
Jest to na  czasie, że  o s ta tn ie  w y d a rz e n ia  d o w o d n ie  w y k a z a ły , do ja k ic h  
s traszn ych  w y p a c ze ń  p ro w a d z i n iezn a jo m o ść  ich  d z ie ł lu b  n a g in a n ie  ich  
te o rii do fa łs z y w e j p r a k ty k i  d n ia  d zis ie jszego .

na 1 N r  3 /54  K a r o l  L a u s z  —  „ C h a r a k te r y s ty k a  p o s ta c i“ i w  ty m ż e  n u m e rz e  J a n i -  
-D em b o w ska  i Z o f ia  K lin g e r a w a  „ M e to d y k a  p rz y g o to w a n ia  c h a r a k te r y s ty k i b o -  

a  e ra  l i te ra c k ie g o “ . N r  2 /55  Z d z is ła w  L ib e r a  —  „O  b o h a te rz e  w  P a n u  T a d e u s z u " .
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S ię g n ijm y  te d y  do P le c h a n o w a  i jego  k s ią ż k i p t. O  ro li  je d n o s tk i 
w  h is t o r i i1 n ap is a n e j w  1898 r .  S ądzę, że  b ęd z ie  rzeczą  p o ży teczn ą  p rz e d -  

s s ta w ie n ie  choćby w  n a jw ię k s z y m  skró c ie  p o g lą d ó w  tego p isa rza  na ro lę  
je d n o s tk i w  h is to r ii.

Is tn ie je  ro zp o w szech n ian e  m n ie m a n ie , że je d n o s tk a  m a  w ie lk i ,  n ie ­
m a l d e c y d u ją c y  w p ły w  na b ie g  h is to r ii. T rz e b a  d o p iero  g łę b o k ie j a n a li­
zy i s tu d ió w , aby u jrz e ć  p ra w d ę  w e  w ła ś c iw y m  ś w ie tle . W te d y  okaże  
się, że w ie lc y  lu d z ie  są w y tw o re m  p a n u ją c y c h  w  d a n y m  o kres ie  s tosun­
k ó w , in n y m i s ło w y , k a ż d y  o kres  h is to ry c z n y  m a  w o d zó w  na m ia rę  zad ań  
tego o kresu . K a ż d a , n a w e t n a jb a rd z ie j g e n ia ln a  je d n o s tk a , d z ia ła ć  m oże  
je d y n ie  w  ra m a c h  za kreś lo n yc h  p rze z  p a n u ją c e  s to su n ki eko n o m iczn e , 
społeczne i p o lity c z n e . W p ły w  je d n o s tk i n a  losy h is to r ii rzec zyw iś c ie  
m oże b y ć  b a rd zo  zn a czn y , sam a je d n a k  m o żliw o ść  tego ro d z a ju  w p ły w u ,  
ja k  ró w n ie ż  jeg o  zakres , o k re ś la  u s tró j spo łeczny, u s to s u n k o w a n ie  się 
w z a je m n e  poszczegó lnych  g ru p  spo łeczeństw a . P le c h a n o w  s w o ją  tezę  
p o p ie ra  n a s tę p u ją c y m i a rg u m e n ta m i:  na  p o d s ta w ie  lic z n y c h  p rz y k ła d ó w  
k a ż d y  h is to ry k  m oże s tw ie rd z ić , że skoro w  d a n e j epoce zacho dzi p o trz e ­
b a  d z ia ła n ia  okreś lonego  ro d z a ju  je d n o s tk i, zaw sze  się ona zn a jd z ie . 
P rz y p a d k o w y m  je s t to , że w y s tę p u je  w ła ś n ie  ta  je d n o s tk a  i w ła ś n ie  
w  d a n y m  m ie jsc u . A le  to , że ona w  ogóle w y s tę p u je , n ie  je s t d z ie łe m  
p rz y p a d k u . B r a k  je d n o s tk i g e n ia ln e j m oże b y ć  co n a jw y ż e j w y ró w n a n y  
p rz e z  p o ja w ie n ie  się w  ty m  czasie szereg u  m n ie j u z d o ln io n y c h  je d n o s te k . 
W s k a z u je  n a  to  fa k t , że w  poszczegó lnych  okresach  w y s tę p u je  n a g ro ­
m a d ze n ie  ta le n tó w  ściśle okreś lo n eg o  ro d z a ju . N a  p r z y k ła d  w ie k  X V  
b y ł w e  W ło sze ch  w ie k ie m  g en iu szy  m a la rs k ic h . G d y b y  je d n a k  L e o n a rd o  
da V in c i i R a fa e l z p o w o d u  ja k ie jś  k a ta s tro fy  z g in ę li w  z a ra n iu  sw ej 
tw ó rczo śc i, m im o  to O d ro d z e n ie  o s ta ło b y  się ja k o  k ie ru n e k , g d yż  b y li  
oni ty lk o  n a jle p s z y m i jeg o  p rz e d s ta w ic ie la m i. W  o kres ie  d z ia ła ln o śc i 
M a rk s a  dużo b y ło  u czo n ych , k tó rz y  o b d a rze n i m n ie js z y m i zd o ln o ściam i, 
w  sw ych  b a d a n ia c h  z b liż a li się do m arks is to w s k ie g o  p o jm o w a n ia  h is to rii-  
Z asa d n iczą  s p ra w ą  je s t k ie ru n e k  w y d a rz e ń . G d y b y  n ie  ó w  k ie ru n e k ,  
n ie  b y ło b y  g en iu szów , bo ich  ta le n ty  n ie  m a ją c  o d p o w ie d n ich  w a ru n k ó w  
n ie  m o g ły b y  p rze k ro c zy ć  p ro g u  dzie ląceg o  ich  m o ż liw o śc i od r z e c z y w i­
stości.

N ie  d o cen ia jąc  w  p e łn i m a rk s is to w s k ie j n a u k i s k ło n n i b y liś m y  u le ­
gać p o zo ro m  i w y o lb rz y m ia ć  ro lę  je d n o s tk i w  h is to r ii. W y o b ra ż a liś m y  
sobie, b io rą c  z b y t d o s ło w n ie  p ię k n ą  m e ta fo rę  B ro n ie w s k ie g o , że m oże  
rzec zyw iś c ie  n a le ża ło  u w a ża ć  S ta lin a  za m aszyn is tę , k tó ry  k ie r u je  ty lk o  
sam  p ę d zą cy m  p o c iąg iem  h is to r ii.  Ź ró d łe m  naszego b łę d u , obok in n y c h  
ź ró d e ł, b y ło  to, że u o so b iliśm y  w  te j postaci ca łą  s iłę  społeczną, k tó ra  go 
w y s u n ę ła  na  czoło. N ie  d o c e n ia liś m y  też  r o l i  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j, 
k tó ra  p o s ta w iła  go n a  k ie ro w n ic z y m  s tan o w is ku  po to, ab y  w ra z  z n ią

1 J . P le c h a n o w : O  r o l i  je d n o s tk i w  h is to r ii,  „ K s ią ż k a “ 1947 v.
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b u d o w a ł k o m u n iz m , a n ie  po to, ab y  się n ad  n ią  w y w y ż s z a ł. W y d a w a ł  
się n a m  S ta l in  is to tą , k tó re j n ik t  w  p e łn i n ie  b ę d z ie  m ó g ł zastąpić .

P ra w d z iw a  w ie lk a  postać h is to ry c zn a  n ie  zaw sze c ieszy się po ­
w s zec h n ym  u zn a n ie m  w śró d  s w y ch  w spó łczesn ych , zaw sze je d n a k  b ęd z ie  
godna m iło śc i i szacu n ku , k tó ry  zw ięk sza ć  się b ę d z ie  i ro zp o w szech n iać  
na p rz e s trz e n i w ie k ó w  w  m ia rę  ja k  id e a ły , o k tó re  ona w a lc z y ła , coraz  
p e łn ie j w c ie la n e  b ę d ą  w  życ ie  p rz e z  p o stęp o w ą lu dzkość. N ie o d z o w n y m  
a try b u te m  p ra w d z iw e j w ie lk o ś c i je s t je j  s iła  m o ra ln a : k o n s e k w e n c ja  
w  d ążen iu  do z d o b y w a n ia  p ra w d y , u m iło w a n ie  postęp u  i c a łk o w ite  p o ­
św ięcen ie  się s łu żb ie  n ie  ty lk o  w zn io s łe j id e i, le c z  d z ia ła n iu  z m ie rz a j ą -  
cy m  do tego, ab y  ży c ie  c z ło w ie k a , n a ro d u , lu d zk o ś c i u c zy n ić  le p s zy m  
i p ię k n ie js z y m .

T a k ie  s p o jrz e n ie  n a  ro lę  je d n o s tk i w  h is to r ii i  o k re ś le n ie  je j  a t r y ­
b u tó w  m o ra ln y c h  p o z w a la  n a m  jed n o cześn ie  za ją ć  w ła ś c iw e  s tan o w isko  
w  ocen ie  h is to ry c z n e j w ie lk o ś c i M ic k ie w ic z a . S ta le  rosnące i p rz e z  c a ły  
ś w ia t u zn a w a n e  s łow o P o e ty , k tó ry  sam  o sobie p o w ie d z ia ł:

J a  k o c h a m  c a ły  n a ró d ! —  o b ją łe m  w  ra m io n a  
W s z y s tk ie  p rz e s z łe  i p rz y s z łe  je g o  p o k o le n ia ,
P rz y c is n ą łe m  tu  d o  ło n a ,
J a k  p r z y ja c ie l, k o c h a n e k , m a łż o n e k , ja k  o jc iec :
C h c ę  go d ź w ig n ą ć , u s zc zę ś liw ić ,
C h c ę  n im  c a ły  ¡św ia t z a d z iw ić ...

P o tw ie rd z a ją , że  w s z y s tk ie  w y ż e j w y m ie n io n e  a t ry b u ty  p ra w d z iw e j  
W ielkości p o s iad a ł O n  w  s to p n iu  n a jw y ż s z y m , g d y ż  w  ślad za p ię k n y m i  
id e a ła m i, k tó re  g ło s ił, sz ły  zaw sze  ró w n ie  p ię k n e  Jego czyn y .

W  czasie -nadchodzących k o n fe re n c ji s ie rp n io w y c h  p rz y n a jm n ie j  
ezęsc n a u c zyc d e li-p o lo n is tó w  o b ra d o w a ć  b ęd z ie  n a d  sposobam i ie p s ze - 
8° n iż  d o tychczas  w y z y s k a n ia  d la  celów  w y c h o w a w c z y c h  c h a ra k te ry -  

y k i postaci. W y d a je  się, że nasza p ra c a  w  te j d z ie d z in ie  w  zn a c zn y m  
stopn iu  z a b a rw io n a  b y ła  s c h e m a ty zm e m . O c zy w iś c ie  k a ż d y  z nas z ła t ­
w ością w y lic z y ć  m oże p rz y c z y n y  tego z ja w is k a . A  w ięc , że p ro g ra m y  
h au c zan ia  są p rz e ła d o w a n e  i to zm u sza ło  nas do g o n itw y  od je d n eg o  
o tw o ru  do d ru g ie g o , do s p ły ce n ia  za g ad n ie ń  i  p o d d a w a n ia  u c zn io m  
w asnych p rz e m y ś le ń -z a m ia s t, ab y  u c z n io w ie  d o c h o d z ili s a m o d z ie ln ie  do  
w łasn ych . In n ą  p rz y c z y n ą  s c h e m a ty zm u  o k a z a łb y  się za p e w n e  dob ór  
e t u r y - k tó ra  s łu ż y ła  n a m  d o tąd  za p o d s ta w ę  do c h a ra k te ry s ty k i b o h a -  

p  r a - N a  te n  te m a t ro z m a w ia łe m  k ie d y ś  z je d n ą  z k o le ż a n e k  p o lo n is te k .
o w ie d z ia ła  m i w te d y , że w  czasie le k c j i  m a ła  je j u c ze n n ic zk a  w y r a z i ła  

8 osno p ra g n ie n ie : ,,J a k że  c h c ia ła b y m  p o jech ać  d o  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie -  
f °  , Z a p y ta n a  0 p o w o d y  w y ja ś n iła , że p ra g n ie  p o zn ać  z b lis k a  te  b o h a -  
e is k ie  d z ie c i, O' k tó ry c h  ta k  często czy ta , a tu  w  Polsce ta k ic h  d ziec i n ie  

™.a ’ bo P r z ecież g d y b y  b y ły , to k toś  b y  o n ic h  n ap is a ł. I  rz e c z y w iś c ie  —  
m u r i in n e  d z ie ln e  d z ie c i ra d z ie c k ie  b a rd z ie j s u g e s ty w n ie  p o d z ia ła ły  

w y o b ra ź n ie  d z iec ięce  n iż  b o h a te ro w ie  w sp ó łczesn ych  c z y ta n e k  o te -
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m aty ce  m ło d z ie ż o w e j. Z b y t  m a ło  b o w ie m  p rz y p o m in a ją  one ż y w e  posta­
cie, a p rzez  to n ie  p o tra f ią  w y c h o w a w c zo  o d d zia ły w a ć  n a  dziecko . K sięg a  
u rw is ó w  N iz iu rs k ie g o , choć m ożna m ieć  do n ie j ta k ie  czy in n e  zastrze ­
żen ia , zd o b y ła  sobie d u żą  poczytność i to p o w in n o  b yć  d la  in n y c h  a u to ­
ró w  w s k a zó w k ą , n a  ja k ie g o  ro d z a ju  l i te r a tu r ę  js tn ie je  w  obecnej c h w ili 
n a jw ię k s z e  za p o trze b o w an ie  w  d z ie c ię cy m  św iec ie  c z y te ln ic z y m . Z d a ję  
sobie sp raw ę  z tego, że zasp o ko jen ie  ty c h  p o trzeb  w y m a g a  czasu, w ie m y  
b o w ie m , do czego • p ro w a d z i p isan ie  k s iążek  „pod za p o trze b o w an ie  spo­
łe c zn e “ . K s ią ż k i ta k ie  m uszą  n a jp ie rw  d o jrze ć  w  m yś la ch  i sercach  
p isa rzy , a w te d y  na p e w n o  s p e łn ią  o c ze k iw a n ia  d z iec i i  ic h  n a u c zy c ie li.

Sądzę, że p e w n ą  w s k a z ó w k ą  d la  nas, ja k  m a m y  d o ra źn ie  rad z ić  so­
b ie , do czasu u k a za n ia  się n a  ry n k u  k s ię g a rs k im  w y ż e j w y m ie n io n e j 
l i te r a tu r y ,  p o w in n y  b y ć  ogłoszone w  P o lo n is tyce  p r o je k ty  n o w y c h  p ro ­
g ra m ó w  ję z y k a  po lsk iego. W y d a je  się, że e w e n tu a ln e  zm ia n y  d o tyczyć  
racze j b ęd ą  p e w n y c h  szczegółów , n a to m ias t n ie  u leg n ie  ch yb a  zm ian ie  
w  sposób zasadn iczy  dob ór le k tu r y .  M o że  d o b rze  b y ło b y  ju ż  w y k o rz y ­
stać n ie k tó re  podane ta m  p o zyc je , je ś li n ie  w  ram ac h  o p ra c o w y w a n ia  
le k tu r y  p o d s ta w o w e j, to  p rz y n a jm n ie j w  za kres ie  le k tu r y  u z u p e łn ia ją ­
cej. M a m  tu  n a  m y ś li ta k ie  p o z y c je  ja k  n p .: O  s ierotce M a r y s i  —  K o n o p ­
n ic k ie j, B a jk i  —  A n d ers en a , S erce  —  A m ic is a . U tw o r y  te  z a w ie ra ją  po ­
staci p o ry w a ją c e  d z ie c i, a ty m  s a m y m  s ta n o w ią  w d z ię c z n y  m a te r ia ł do 
o rg a n iz o w a n ia  p ra c y  nad c h a ra k te ry s ty k ą .

N ie z a le ż n ie  od tego p o w in n iś m y  w  w ię k s zy m  n iż  d o tąd  s to p n iu  w y ­
k o rz y s ty w a ć  do tego ce lu  d a w n ie j ju ż  za lecane le k tu ry , np .: G rz e c h y  
d z ie c iń s tw a  i W  p u s ty n i i w  puszczy.

N o w e la  P ru s a  n a  ogół b a rd zo  u c zn io m  podoba się, g d y ż  b o h a te ra m i 
są ich  ró w ie ś n ic y , k tó rz y  p rz e ż y w a ją  p od obn ie  ja k  i on i sam i s w o je  
szko lne  k ło p o ty . M a m y  tu  b o g a ty  m a te r ia ł do c h a ra k te ry s ty k  p o z w a la ­
ją c y  n a m  jed n o cześn ie  o m ó w ić  zag ad n ie n ie  p rz y ja ź n i, n ie  zaw sze p rz e ­
cież n a le życ ie  p rz e z  m ło d z ie ż  p o jm o w a n ą , na za g ad n ie n ie  uczciw ości 
u c z n io w s k ie j, na  stosunek ch łopca do d z ie w c z y n k i, do s łabszych  i na  
w ie le  w ie le  in n y c h  sp raw , o k tó ry c h  trz e b a  z n a s zy m i u c z n ia m i m ó w ić , 
■gdyż są to z a g a d n ie n ia  w a żn e  i w y m a g a ją c e  ro zw ią za ń . W y d a je  m i się, 
że o lb rz y m ią  z a le tą  te j n o w e li je s t i to , że żaden z je j b o h a te ró w  n ie  je s t  
n a c zy n ie m  sam ych  cnót, że p o m ie s za n ie  w  n ich  z a le t z w a d a m i c zyn i te  
postacie  b a rd z ie j ż y w y m i, d z ię k i czem u s iln ie j p ro w o k u ją  one u c zn ió w  
do w y p o w ia d a n ia  o n ich  w a rto ś c iu ją c y c h  sądów .

P o w ieść  W  p u s ty n i i  w  puszczy  z b y t je s t zn an a  i p rze z  nas d o cen ia ­
na, ab y  is tn ia ła  p o trzeb a  u zasa d n ian ia  je j w a rto śc i. N ie  b o im y  się ju ż  
z a w a rty c h  w  n ie j a k c e n tó w  ś w iad czących  o im p e ria lis ty c z n y c h  s y m p a ­
tia c h  S ie n k ie w ic z a , bo n ie  one to n a d a ją  ran g ę  te j w s p a n ia łe j pow ieści. 
Z re s z tą  n ie  tru d n o  w  k r ó tk im  k o m e n ta rz u  w y ja ś n ić  d z ie c io m  te  s p ra w y . 
Jes tem  p rze k o n a n y , że S taś  T a rk o w s k i to postać, k tó ra , g d y b y ś m y  p o ­
ś w ię c ili je j w ię c e j u w a g i, m o g ła b y  n a m  b a rd zo  pom óc w  naszej p ra c y
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w y c h o w a w c z e j. P rz y g o d y  b o h a te ra  W  p u s ty n i i  w  puszczy, choć n ie ­
z w y k łe , d ostarczą  d ziec io m  w id ie  m a te r ia łu  do p rze m y ś le ń , k tó ry c h  w y ­
n ik ie m  często b ęd zie  zm ia n a  n a  lepsze w  p o s tęp o w an iu . W ie lk ą  za le tą  
te j k s ią ż k i je s t p rz e d s ta w ie n ie  p rz e z  S ie n k ie w ic z a  sw ego b o h a te ra  w  te n  
sposób, że choć d o k o n u je  on c zyn ó w  n ie z w y k ły c h  i b o h a te rs k ic h , ani 
na c h w ilę  n ie  p rze s ta je  b y ć  sobą, to zn a czy  c z te rn a s to le tn im  ch łopcem  
ze w s z y s tk im i te m u  w ie k o w i w łaś c iw o ś c ia m i. P rz y p o m n ijm y  sobie jego  
uczucia , k tó re  to w a rzy s zą  m u  na  d ro d ze  zakoń czon ej o d n a le z ie n ie m  obo­
zu L in d e g o . I  w ła ś n ie  ten , ta k  z ro z u m ia ły  u chłopca tego w ie k u , s trach  
p rz e ż y ty  w  czasie nocnej w ę d ró w k i p rze z  d żu n g lę  w  p o s z u k iw a n iu  ra ­
tu n k u  d la  N e l s iln ie j p o z w a la  d z iec io m  odczuć, na  c zy m  p o leg a  p ra w d z i­
w e  b o h a te rs tw o  i p o św ięcen ie  się d la  in n yc h .

W ie le  dziec i p rz e ż y w a  ró w n ie ż  s iln ie  scenę u ra to w a n ia  p rz e z  S tas ia  
N e l od groźnego w obo. P rz y p o m n ijm y  sobie te n  fra g m e n t: —  „O to  ten  
sam Staś, k tó ry  p rze d  c h w ilą  b y łb y  z d u m ia ł sw ą  z im n ą  k r w ią  i sp o ko jem  
n a jw y tra w n ie js z y c h  s trze lc ó w  całego ś w ia ta , p o b la d ł nag le , nogi zaczę ły  
m-u się trząść, z oczu p u śc iły  m u  <się łz y , a n astęp n ie  c h w y c ił g ło w ę  w  d ło ­
nie i zaczą ł p o w ta rzać : —  O  N e l, N e l! G d y b y m  ja  n ie  b y ł w ró c ił! . . .“ C a ł­
k o w ic ie  p sych o lo g iczn ie  uzasadn ione re a k c je  chłopca po w ie lk im  n a p ię ­
ciu  n e rw o w y m  n ie  ty lk o  p o d kreś la  rea lizm , te j postaci, lecz ta k że  p o z w a ­
la  c z y te ln ik o w i uznać za  p ra w d ę  s fo rm u ło w a n ia  z a w a rte  w  p o c zą tk o w e j 
części zd an ia , k tó re  b ez  tego zako ń czen ia  z a k ra w a ły b y  na  g ru b ą  przesadę.

P rz y  c h a ra k te ry z o w a n iu  postaci S tas ia  w y d a je  m i się, że k o n ie c zn ie  
trze b a  p o d kreś lić  jego uczuc ia  po  za b ic iu  G e b h ra . P a m ię ta m y , że m yś l 
0 ty m  c zyn ie  t ra p i go p rzez  c a ły  czas w ę d ró w k i i d o p iero  ro zm o w a  
z o jcem  ro zp ro szy ła  zg ryzo tę . J a k że  m a ło  je s t w  ś w ia to w e j li te ra tu rz e  
książek  tego ty p u , k tó re  p ro b le m  zab ic ia  c z ło w ie k a , n a w e t g d y  on je s t  
W rogiem , p o tra k to w a ły b y  w  p od obn ie  d y s k re tn y  i w y c h o w a w c z y  spc- 
sob. A  p rzec ie ż  je s t to p ro b le m  w ie c zn ie  ż y w o tn y  i trze b a  o n im  m ó w ić  
w y ra ź n ie  i o d p o w ied n io  go ośw ie tlać , g d yż  w  p rz e c iw n y m  raz ie  u c zn io ­
w ie  nasi n ie  będą  u m ie li za jąć  o d p o w ied n ieg o  s tan o w iska  w  w y p a d k a c h , 
gdy z e tk n ą  się z n iep o sza n o w a n iem  godności czy n a w e t życ ia  c z ło w iek a .

In n y m  ró w n ie ż  w a ż n y m  ź ró d łe m  s c h e m a ty zm u  p rz y  c h a ra k te ry z o ­
w a n iu  p ostaci je s t ubóstw o s ło w n ik o w e  u c zn ió w . P rz e w a ż n ie  w te d y  p o d ­
p o w ia d a m y  u c zn io m  n a z w y  o k re ś la ją ce  cechy b o h a te ra  lu b  s tan y  jego  
uczuć, u c zn io w ie  n a z w y  te  d o ra źn ie  w y k o rz y s tu ją  w  c h a ra k te ry s ty c e , 
a e często n ie  p o jm u ją  ich  zn aczen ia  i d la teg o  też n ie  p o w ię k s z a ją  one  
1Ch czyn n eg o  s ło w n ic tw a . W  ty m  ro k u  s zk o ln y m  s y tu a c ja  w  te j d z ie d z i-  
l Ve. u le g la  ju ż  w y ra ź n ie  p o p ra w ie . M e to d y k a  ć w ic zeń  s ło w n ik o w y c h  

y a p rz e d m io te m  ro zw a ża ń  na w ie lu  m ię d zy s zk o ln y c h  zespo łach n a u -  
Czy c ie li j .  p o lsk iego , a le  m a m y  tu  do o d ro b ien ia  naro s łe  w  c iągu la t  p a ru  
za n ie d b a n ia  i do c a łk o w ite j p o p ra w y  trz e b a  d a le j d ążyć  z u p o re m  i k o n -  

w e n tn ie _ B ez w zb o g acen ia  s ło w n ic tw a  u c z n ió w  n ie  do p o m y ś len ia  
• es P raca nad c h a ra k te ry s ty k ą  b o h a te ra , k tó ra  w y m a g a  p o s łu g iw a n ia
Pol'onistyka — 3
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się w ie lo m a  w y ra z a m i, często b lis k o z n a c z n y m i choć b a rd zo  ró ż n ią c y m i 
się na  p rz y k ła d  w  sw ej b a rw ie  u c zu c io w e j. W zb o g ac en ie  s ło w n ik a  n a ­
szych u c z n ió w  z ca łą  p e w n o ś c ią  p rz y c z y n i się do u su n ięc ia  sch e m aty zm u  
w  c h a ra k te ry s ty c e . G d y  p rz e g lą d a m y  ze szy ty  naszych  u c zn ió w , często  
n a p o ty k a m y  n a  jeg o  ś la d y . N ie k tó rz y  u c zn io w ie  s k ło n n i są k a ż d e m u  p i­
s a rzo w i p rzy p is a ć  e p ite t  „ n a jw ię k s z y “ , „ k a ż d y  z n ich  w a lc z y ł ’ z k rz y w d ą  
sp o łeczn ą“ lu b  „o w o lność d la  ch ło p ó w  i ro b o tn ik ó w “ , n a w e t je ś li w śró d  
ty c h  p is a rz y  z n a jd u je  się R e j czy K o c h a n o w s k i. A  p rze c ie ż  n a jis to tn ie j­
szą s p ra w ą  p rz y  c h a ra k te ry z o w a n iu  postaci je s t m o m e n t, w  k tó ry m  
uczeń  p o s ta w io n y , je s t w o b ec  k o n ieczn o ści z d a n ia  sobie s p ra w y  z tego, 
ja k i  je s t jego  w ła s n y  s to su n ek  do o m aw ian eg o  b o h a te ra .

W  k o ń c o w y m  m o m e n c ie  c h a ra k te ry s ty k i uczeń  p o w in ie n  dokonać  
p ew n eg o  ro d z a ju  p o d su m o w a n ia . B ę d z ie  ono w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  p o le ­
gało  n a  m o ra ln y m  osądzie b o h a te ra : czy to je s t c z ło w ie k  m o ra ln ie  p o zy ­
ty w n y , czy też  n ie . B y ć  m oże, że to  m o je  s tan o w is ko  spotka  się z sp rze ­
c iw e m  ze s tro n y  k o le g ó w  p o lo n is tó w . J ak że  —  p o w ie d z ą  —  g d z ież  tu  
k o n s e k w e n c ja ! Jeś li chce się w a lc z y ć  ze s c h e m a ty zm e m , to c z y ż  m ożna  
d o p ro w ad z ić  do ta k ie g o  uproszczonego e ty k ie to w a n ia  b o h a te ró w  d zie ląc  
ic h  n a  d o b ry c h  i z łych?  P rz e c ie ż  n ie  m a  c z ło w ie k a  ty lk o  złego, ja k  n ie  
m a c h yb a  c z ło w ie k a  ty lk o  dobrego!

U p rz e d z a ją c  te z a rz u ty  o d p o w ie m . N ie  chodzi m i o czyw iśc ie  o ch a­
ra k te ry s ty k ę  postaci p o w ieśc i s ch e m a ty c zn y c h , k tó re  m a ją  b ąd ź  ta k  
z w a n y c h  p o z y ty w n y c h  b o h a te ró w , n ie  u ż y w a ją c  c h yb a  ty lk o  p rze z  
skrom ność s k rz y d e ł, i ta k  z w a n y c h  c za rn y c h  c h a ra k te ró w  g ra ją c y c h  ro le  
w ro g ó w  lu d u . C h o d zi m i n a to m ia s t o w y ro b ie n ie  u u c zn ió w  s tosu nku  
do re a lis ty c zn e g o  b o h a te ra  pos iad a jąceg o  cechy ró żn o ro d n e , często  
sprzeczne. I  w y d a je  m i się, że ze w z g lę d ó w  w y c h o w a w c z y c h  k o n ieczn e  
je s t u s ta len ie , na p o d s ta w ie  ana 'lizy  całości p o s tę p o w a n ia  b o h a te ra , czy  
to je s t c z ło w ie k  d o b ry , czy z ły , czego m u  n ie  d o sta je , a b y  s ta ł s ię  do­
b ry m , z c zy m  m u s ia łb y  w a lc zy ć , ab y  przes tać  b y ć  z ły m . Z d a ję  sobie  
s p ra w ę  z tego, że tego ro d z a ju  osąd w y m a g a ć  b ę d z ie  p e w n e j suro w ości, 
czasem  n a w e t w  s to su n ku  do sym p a tyc zn e g o  n a m  b o h a te ra , u w a ż a m  
je d n a k , że le p ie j zgodzić się na tę  surow ość, b y  w  z a m ia n  u zyskać  e fe k t  
w y c h o w a w c z y  w  postaci w y ro b ie n ia  w ra ż liw o ś c i m o ra ln e j u czn ia  na  
p o s tę p o w a n ie  c z ło w ie k a .

W  p ra c y  n asze j p rz y d a ć  się n a m  m ogą ró w n ie ż  p o ró w n a n ia  poszcze­
g ó ln y ch  u c zn ió w  z b o h a te ra m i o m a w ia n y c h  u tw o ró w .

l a k i e  p o ró w n a n ia  w  p o łąc ze n iu  z w y ra ź n y m  sąd em  o b o h a te rze  
b a rd zo  d o d atn io  m ogą w p ły n ą ć  na z w ię k s ze n ie  się u u c zn ió w  poczucia  
o d p o w ie d z ia ln o śc i za sw e c zy n y  i dop om og ą do w zro s tu  s a m o k ry ty c y z ­
m u . P o tr a f ią  w te d y  zro zu m ieć , że m ia rą  w a rto śc i c z ło w ie k a , a w ię c  
i  każd eg o  z  n ic h  je s t jeg o  s tosunek do d ru g ic h . N ie  w y s ta rc za  b y ć  d o ­
b ry m  u c zn ie m , ab y  u zyskać  m ia n o  dobrego d z iecka , je ś li się je s t je d n o ­
cześnie z ły m  ko le g ą , syn em  czy c ó rk ą  itp .

/
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Sądzę, że  p e łn e  u ś w ia d o m ie n ie  sobie te j p ro s te j p ra w d y  m o ra ln e j 
p o w in n o  b y ć  p o w a ż n y m  k ro k ie m  z m ie rz a ją c y m  do u s u w a n ia  z ja w is k , 
k tó re  dziś ta k im  n ie p o k o je m  n a p e łn ia ją  serca nas —  w y c h o w a w c ó w .

O b ecn ie , k ie d y  u c zn io w ie  n as i za czę li w res zc ie  ś m ia ło  i  szczerze  
ro z m a w ia ć  z n a m i, z a is tn ia ły  c h yb a  o d p o w ie d n ie  w a ru n k i,  a b y  p rz e p ro ­
w a d z ić  tego ro d z a ju  c h a ra k te ry s ty k i. Z  c a łą  p ew n o śc ią  n ie  b ę d z ie  to 
s p ra w a  ła tw a . N ie je d n o k ro tn ie  u c zn io w ie , g d y  p o s ta w im y  ic h  w o b ec  
ko n ieczności s am o d z ie ln e j o cen y p o s tę p o w a n ia  b o h a te ra , p o b łą d zą  i  sądy  
ich  b ęd ą  fa łs z y w e . N ie  p rz e ra ż a jm y  się ty m  i n ie  zn ie c h ę c a jm y  się. 
P rz y p o m n ijm y  sobie, ja k  n a m  s a m y m  c iężko  b y ło  d o ra b ia ć  się w ła s n y c h  
słusznych  sądów . Jeś li je d n a k  d o cen ia jąc  w y c h o w a w c z e  w a rto ś c i cha­
r a k te ry s ty k i,  p o s ta n o w im y  sobie, że b ę d z ie m y  ją  p rz e p ro w a d z a ć  bez p o ­
śp iechu i p o d p o w ia d a n ia  u c zn io m  w ła s n y c h  sądów , w te d y  z ca łą  p ew n o ś­
cią z  czasem  u c zn io w ie  p o p e łn ia ć  b ę d ą  m n ie j b łęd ó w . W a r to  im  je d n a k  
u s ta w ic z n ie  p rz y p o m in a ć , że d e c y d u ją c y m  s p ra w d z ia n e m  w a rto ś c i czło­
w ie k a  je s t s tw ie rd ze n ie , czy  d z ia ła n ie  jeg o  p rz y n o s i p o ż y te k , czy  szkodę  
d la  o toczen ia .

P o n ie w a ż  p ra c a  n a d  c h a ra k te ry s ty k ą  n ie  je s t i b y ć  n ie  m oże p rz e ­
p ro w a d z o n a  ja k o  s z tu k a  d la  s z tu k i, d la te g o  też  je s te m  g łęb o ko  p rz e k o n a ­
n y , że w  ś lad  za zd o b y w a n ie m  p rze z  u c zn ió w  u m ie ję tn o ś c i c h a ra k te ry ­
zo w a n ia  w z ra s ta ć  b ę d z ie  ró w n ie ż  w a rto ś ć  m o ra ln a  d ziec i, k tó re  tę  s z tu k ę  
zd o b y ły .

T a k  w  te j c h w il i  w y o b ra ż a m  sobie p o te n c ja ln e  w a rto ś c i w y c h o ­
w a w c z e  p ra c y  n ad  c h a ra k te ry s ty k ą  b o h a te ra . P rz e d s ta w iłe m  s p ra w ę  
c h a ra k te ry s ty k i b a rd zo  o g ó ln ie  i d la te g o  w y m a g a  ona u z u p e łn ie n ia  p rze z  
głosy p r a k ty k ó w . P o ru s z y łe m  tu  ró w n ie ż  zag ad n ie n ia , k tó re  w y ra ż a ją  
je d y n ie  m ó j w ła s n y  p u n k t  w id z e n ia . M a m  n a d z ie ję , że k o le d z y  w  czasie  
d y s k u s ji w  d ru g im  d n iu  k o n fe re n c ji s ie rp n io w y c h  z n a jd ą  c h w ilę  czasu, 
ab y  i nad  m o im  g łosem  s ię  zastan o w ić .

M a r i A  p r z e t a c z n i k o w a

ROLA GŁOŚNEGO CZYTANIA W KLASIE TEKSTU 
„PANA TADEUSZA“ 1

P ra c ę  n a d  u tw o re m  li te r a c k im  z a c z y n a m y  od jeg o  le k tu ry .  U tw ó r  —  
za le żn ie  od jeg o  ro z m ia ró w  czy  tru d n o ś c i o raz  od in n y c h  jeszcze  o k o lic z ­
ności, ja k ie  w a ru n k u je  p ro g ra m  lu b  s y tu a c ja  w  d a n e j k la s ie  —  m o że  b y ć  
c z y ta n y  w  d o m u  lu b  w  szko le , po c ich u  lu b  na głos, p rz e z  poszczegó lnych  
u c zn ió w  in d y w id u a ln ie  czy  te ż  zb io ro w o , c h ó ra ln ie  (w  całości lu b  p e w n e

1 F ra g m e n t  o b s ze rn e j p ra c y  p t. S posoby i  m e to d y  le k c y jn e g o  o p ra c o w a n ia  „ P a n a  
T a d e u s z a "  A . M ic k ie w ic z a  n a  s to p n iu  n iżs z y m . (N a  t le  p ro to k o łó w  le k c y jn y c h  z  k la -
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jeg o  p a rt ie )  w z g lę d n ie  z p o d z ia łe m  na ro le  (co m a  zastosow anie  p rzed e  
w s zy s tk im  p rz y  le k tu rz e  u tw o ró w  d ra m a ty c zn y c h ) lu b  w  ko ń cu  p rzez  
n au c zyc ie la .

„ P ra w id ło w o  zo rg a n izo w a n a  le k tu ra  d o m o w a i szko ln a  —  pisze G o - 
łu b k o w  —  je s t p o d sta w ą  da lszej p ra c y  n ad  te k s te m  i  m a  za ra ze m  znacze­
n ie  sam o d zie ln e . K to  dobrze czyta , te n  też  i g łę b ie j p o jm u je  to, co czyta , 
i p rz e ż y w a  le k tu rę . U m ie ję tn o ś ć  c z y ta n ia  m a is to tn e  zn aczen ie  d la  k u ltu ­
r y  m o w y : je ś li k toś n au czy  się czytać  d o k ła d n ie , jasn o  i w y ra z iś c ie , p rz e ­
n ie s ie  też te n  sposób n a  s w o je  p rz e m ó w ie n ia  i w y s tą p ie n ia .“ 1

Z d a ją c  sobie s p ra w ę  z w ie lo s tro n n e g o  zn aczen ia  pedagogicznego sa­
m e j le k tu ry  te k s tu  n a u c zy c ie l n ie  m oże z le k c e w a ży ć  tego za g ad n ien ia , a le  
m u si je  d o k ła d n ie  ro zw a ży ć  i u s ta lić  w y ty c z n e  d la  c z y ta n ia  danego u tw o ­
ru , za le żn ie  od ro d z a ju  tego, co się czyta .

D a w n a  zasada m eto d y c zn a  g łosiła , że a rc y d z ie ła  p o e z ji i  p ro z y  n a le ży  
czytać  o ile  m ożności w  szkole, i to na  głos. „ N ie ra z  w ła ś c iw a  in to n a c ja  
jed n eg o  z w ro tu , jed n eg o  s łow a, le p ie j p o zw o li poznać w a rto ść  u czu c io w ą , 
id eę  u tw o ru  n iż  ś lęczenie  n ad  n im  g o d z in a m i.“ 1 2 N a tu ra ln ie  c zy ta n ie  te ks ­
tu  w  całości n a  le k c ji  je s t m o ż liw e  ty lk o  p rz y  n ie w ie lk ic h  u tw o ra c h . P ana  
Tad eu sza  w  szko le  p rze c zy ta ć  w  całości n ie  podobna, n a le ż y  z a te m  w y b ra ć  
z n iego do o d c zy ta n ia  w  k la s ie  ty lk o  p e w n e  fra g m e n ty . D o b ó r ty c h  f ra g ­
m e n tó w  b ęd zie  za le żn y  od in d y w id u a ln e g o  p la n u  o p ra co w an ia  u tw o ru .

P ro to k o ły  le k c y jn e  d o s ta rcza ją  n a m  m . in . m a te r ia łu  dotyczącego z a ­
g a d n ien ia  c z y ta n ia  te ks tu  P a n a  Tad eu sza  w  k las ie .

N a u c z y c ie l A . np. p o s ta w ił sobie w id o c zn ie  ta k ą  zasadę m eto d yczn ą: 
na k a żd e j le k c j i  czytać  P a n a  T ad eu sza  i o d w o ły w a ć  się do n ieg o  p rz y  
o m a w ia n iu  u tw o ru  —  p o n ie w a ż  n ie  z n a jd u je m y  w śró d  jeg o  le k c ji  an i 
je d n e j, na  k tó re j te k s t chociaż fra g m e n ta ry c z n ie  n ie  b y łb y  c zy ta n y . Co 
w ię c e j, n ie k tó re  le k c je  tego n a u c zy c ie la  w y p e łn ia  p ra w ie  w  całości c zy ta ­
n ie  te ks tu , a w y p o w ie d z i n a u c zy c ie la  czy u c zn ió w  s ta n o w ią  ty lk o  jeg o  
k o m e n ta rz  w z g lę d n ie  s p e łn ia ją  fu n k c ję  łą c z n ik a  m ię d zy  o d c z y ty w a n y m i  
k o le jn o  p a rt ia m i. W y n ik a  stąd, że n a u c zy c ie l te n  p rz y w ią z u je  d u żą  w ag ę  
do żyw eg o  s ło w a  u tw o ru , docenia  jeg o  zn aczen ie ; ś w ia d c z y łb y  o ty m  ta kże  
fa k t , że n ie  p o w ie rz a  on c z y ta n ia  uczn io m , p rz e w a ż n ie  sam  c zy ta  teks t, 
n ie  m a ją c  w id o c źn ie  za u fa n ia  do  u m ie ję tn o ś c i u c zn ió w  w  te j d z ie d z in ie .

In a c z e j s p ra w ę  tę  t ra k tu je  n a u c zy c ie l C.: c zy ta n ie  te k s tu  w y p e łn ia  
ró w n ie ż  d u żą  część jeg o  le k c ji  (p rz e c ię tn ie  138 w ie rs z y  na 1 le k c ję ), a le  
c z y ta ją  w y łą c z n ie  u c zn io w ie .

C ie k a w e  je s t p o ró w n a n ie  pod ty m  w z g lę d e m  le k c ji  p ro w a d zo n y c h  
p rzez  ró żn y c h  n a u c zy c ie li, a d o tyczących  tego sam ego fra g m e n tu  P a n a  
Tadeusza . T a k  np . a n a lizę  treśc i ks ięg i I X  (B itw a ),  k tó ra  ze w zg lę d u  na

1 W , W . G o t u b l k o w  M ie to d ik a  p r ie p o d a w a n ija  l i t ie r a tu r y ,  M o s k w a  1949, s. 92.
2 W s k a z ó w k i m e to d y c zn e  do p ro g ra m u  g im n a z ju m  p a ń s tw o w e g o . J ę z y k  p o ls k i 

(G im n a z ju m  w y żs ze ), 1934, s. 91.
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bog actw o  i d y n a m ik ę  a k c ji n a d a je  się do p rz e p ro w a d z e n ia  n a  je j t le  ć w i­
czeń w  m ó w ie n iu  (o p o w ia d an iu ) i  u k ła d a n iu  p la n u , je d e n  z n a u c zy c ie li 
i lu s tru je  c y ta ta m i z te ks tu , p rz y ta c za ją c  sam  lu b  p o lec a ją c  u c zn io m  od­
c z y ty w a n ie  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  fra g m e n tó w . W  sum ie  o d czytan o  n a  te j 
le k c ji  125 w ie rs z y  z ks ięg i IX ,  p rz e w a ż n ie  d ro b n y m i fra g m e n ta m i po k i lk a  
w ie rs z y .

N a u c z y c ie lk a  B . o m a w ia ją c  tę  sam ą księgę i t ra k tu ją c  ją  ja k o  ć w ic ze ­
n ie  w  o p o w ia d a n iu  a n i  r a z u  n ie  o d w o łu je  się do teks tu , n ie  w y m a g a  
ró w n ie ż  od u c zn ió w  c y to w a n ia  ja k ic h k o lw ie k  z n ieg o  fra g m e n tó w . M a m y  
w ięc  obok s ieb ie  d w ie  te m a ty c z n ie  i m e to d y c zn ie  p o k re w n e  le k c je  (s tresz­
czanie  a k c ji k ie ro w a n e  p y ta n ia m i n au c zyc ie la ), p rz y  c zym  w  je d n e j z n ich  
te k s t je s t w y k o rz y s ta n y  ja k o  ilu s tra c ja  o m a w ia n y c h  zd a rze ń , w  d ru g ie j 
zaś c a łk o w ic ie  p o m in ię to  m o żliw o ść  zastosow an ia  tu  g łośnej le k tu ry .

T a  sam a n a u c zy c ie lk a  B . o p ie ra  szczegółow ą c h a ra k te ry s ty k ę  postaci 
G e rw aze g o  n a  s ta ta ry c z n y m  c z y ta n iu  o d p o w ie d n ich  fra g m e n tó w  z księ ­
gi I I ,  n a to m ia s t in n i n a u c zyc ie le  p rz y  c h a ra k te ry s ty c e  te j sam ej i  in n y c h  
postaci n ie  p o s łu g u ją  się teks tem , p o p rze sta ją c  n a  u s tn y m  o m ó w ie n iu  
cech b o h a te ró w  czy też  n a  o d c zy ta n iu  w y p ra c o w a ń  d o m o w y c h  (c h a ra k te ­
ry s ty k  p isem n ych ).

J u ż  te  dane ilośc io w e n a s u w a ją  szereg  u w a g  k ry ty c z n y c h  i p o z w a la ją  
n a  w y s n u c ie  n ie k tó ry c h  w n io s k ó w  n o rm a ty w n y c h  d o tyczących  głośnego  
c zy ta n ia  te k s tu  u tw o ru  w  k las ie , b ęd ą  one je d n a k  p e łn ie jsze , je ś li p o ru ­
s zym y  n a jp ie rw  pozosta łe , w s p o m n ia n e  ju ż  n a  w s tęp ie  tego ro z d z ia łu  za­
g a d n ien ia . Z a s ta n o w im y  s ię  w ię c  z k o le i n ad  fu n k c ja m i czytan eg o  te ks tu  
oraz n ad  ja k o śc ią  re c y ta c ji, c zy li s to p n iem  p o p raw n o śc i w y g ła s z a n ia  i  je ­
go zn aczen iem  d y d a k ty c z n y m .

Analiza funkcji czytanego tekstu

W  li te r a tu r z e  d y d a k ty c z n e j i m e to d y c zn e j n ie  z n a jd u je m y  szczegó­
ło w eg o  o p ra co w an ia  za g ad n ie n ia  fu n k c ji ,  ja k ie  sp e łn ia  c z y ta n y  głośno  
w  k las ie  te k s t u tw o ru . U  w ie lu  a u to ró w  z n a jd z ie m y  w p ra w d z ie  u s tęp y  
dotyczące ro li i zn aczen ia  g łośn ej le k tu r y  w  k la s ie  o raz  w s k a z ó w k i, ja k  
o a le ży  te ks t o d c zy ty w a ć  i k to , za le żn ie  od celu  c z y ta n ia , m a  go w yg łaszać , 
b rak  je d n a k  ro zw a ża ń  n a  te m a t zastosow an ia  i zn aczen ia  g łośnej le k tu ry  
ze w zg lę d u  n a  z a m ie rz e n ia  d y d a k ty c z n e  i w y c h o w a w c ze , ja k ie  sobie s ta -  
W ia n a u c zyc ie l p rz y  o p ra c o w a n iu  danego u tw o ru  w  czasie le k c ji, a w ię c  
na te m a t tego, co n a z y w a m  f u n k c j ą  c z y t a n e g o  t e k s t u .

A n a liz a  k o n k re tn y c h  p rz y k ła d ó w  z p ro to k o łó w  le k c y jn y c h  p rz e k o n u ­
je  nas’ ze głośne c zy ta n ie  w  k la s ie  te k s tu  u tw o ru  lite ra c k ie g o  posiada w ie -  
0stronne zn aczen ie  psych o lo g iczn e  i  d y d a k ty c z n o -w y c h o w a w c z e . F u n k c je ,  

J im e  sp ełn ia  c z y ta n y  w  k la s ie  te ks t, są b a rd zo  ró żn o ro d n e . W ia d o m o , że 
b!r)St U tw o ru  ł est d la  u c zn ió w  na  le k c ja c h  ję z y k a  po lsk ieg o  p rz e d m io te m  

a an ia  (u czen ia ), m a te r ia łe m  s zk o ln y m . U c z n io w ie  m a ją  b adać i s tu d io ­
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w a ć  jeg o  zaw arto ść  id e o w o -a r ty s ty c z n ą , a p o p rzez  n ią  g łę b ie j : le p ie j po ­
zn a w a ć  rzeczyw is to ść . O d c z y ta n ie  te k s tu  je s t p u n k te m  w y jś c ia  do k o le ­
k ty w n e j i in d y w id u a ln e j p ra c y  n a d  le k tu rą , do je j p rz e ro b ie n ia  n a  n o w e  
treśc i psych iczn e  w  tra k c ie  d z ia ła ln o ś c i m y ś lo w e j, w y o b ra ż e n io w e j
i  e m o c jo n a ln e j. ,, ,

J e d n o ra zo w e  o d c zy ta n ie  te k s tu  w  dom u, w  w iększo śc i w y p a d k ó w  po  
cichu n ie  z a p e w n ia  sw obodnego o p e ro w a n ia  w s z y s tk im i p o trz e b n y m i p rz y  
jego  a n a liz ie  s k ła d n ik a m i i e le m e n ta m i u tw o ru . S zczeg ó ln ie  po « ^ c z y ta ­
n iu  u tw o ru  ta k  obszernego i  z łożonego w  sw ej b u d o w ie , ja k  P a n  T ad eu sz  
—  n a w e t je ś li je s t on c z y ta n y  p a r t ia m i (k s ię g a m i) w  ś w ia  om osci ucz  
n ia  n ie  w y tw o r z y  się jeszcze o b raz n a  ty le  w y ra ź n y , a b y  m o żn a  b y ło  po­
s łu g iw a ć  się n im  p rz y  o p ra c o w a n iu  poszczegó lnych  za g ad n ie ń , ja k ie  nasu ­
w a  le k tu ra  .tego p o e m atu . , . . . „

* D la te g o  te ż  pożądane, a w  n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h  k o n ie c zn e  je s t po­
w tó rn e  o d c zy ta n ie  w a ż n ie js z y c h  u s tęp ó w . B ę d z ie  ono s p e łn ia ło  f u n k c j ę  
w p r o w a d z a j ą c ą  u c z n ia  w  p ra c ę  n a d  le k tu rą .

P r z y  o m a w ia n iu  danego z a g a d n ie n ia  zw iąza n e g o  z le k tu rą  P a n a  T a ­
deusza  p o trze b n e  je s t te ż  n ie ra z  o d w o ła n ie  się do te k s tu  u tw o ru , p r z y u ­
czenie z n ieg o  k ró tk ie g o  c y ta tu  czy  też  d łuższego  fra g m e n tu  d la  w y ja ś n ie ­
n ia , u d o k u m e n to w a n ia  tego, o c z y m  w  d a n e j c h w il i  je s t  m o w a . F u n  c ję  
tę  o k re ś la m  ja k o  f u n k c j ę  i l u s t r u j ą c ą ,  o ś w ie tla ją c ą  p ro b le m  
d y s k u to w a n y  w  k la s ie .

T rz e c ią  w res zc ie  fu n k c ję  m o żn a  b y  n a zw a ć  f u n k c j ą  e s t e t y c z -  
n ą czy tan eg o  te k s tu . P r z y  g ło ś n y m  c z y ta n iu  u tw o ru  p o e ty ck ie g o  uczeń  
p rz e ż y w a  go w  sposób p e łn ie js z y  i g łęb s zy  n iż  c zy ta ją c  te k s t po c ich u  
w  dom u, ty m  b a rd z ie j je ś li o d c zy ta n y  on je s t w y ra z iś c ie  i  p ię k n ie , p o n ie ­
w a ż  b e zp o śred n io  o d d z ia łu je  n a  n ieg o  ż y w e  s łow o ję z y k a  p o e ty ck ie g o  b u ­
dząc w  n im  żyw sze  w y o b ra ż e n ia  i e m o c je . W y ra z is te , este tyczn e  c zy ta n ie  
lu b  re c y to w a n ie  u tw o ru  m oże ró w n ie ż  odsłon ić  p rz e d  u c zn ie m  w ła ś c iw y  
sens id e o w o -a r ty s ty c z n y  d z ie ła .

Z a n a liz u jm y  z k o le i poszczególne fu n k c je  czy tan eg o  te ks tu . 1

1. F u n k c j a  w p r o w a d z a j ą c a

C z y ta n ie  w p ro w a d z a ją c e  p o k ry w a  się częściow o z c z y ta n ie m  s ta ta -  
ry c z n y m , p o n ie w a ż  n a s tę p u je  po n im  ro z b ió r , a n a liz a  p rze c zy ta n e g o  u s tę ­
pu . T e rm in  p rzeze  m n ie  w p ro w a d z o n y  je s t je d n a k  te rm in e m  o szerszym  
za kres ie . P rz e z  c zy ta n ie  s ta ta ry c zn e  ro z u m ie m y  b o w ie m  c z y ta n ie  p e w n e j 
p a r t i i  u tw o ru  m n ie j lu b  w ię c e j d r o b n y m i  o d c i n k a m i ,  z ich  
o b ja ś n ie n ia m i i  an a lizą , n a to m ia s t d e fin iu ją c  c z y ta n ie  w p ro w a d z a ją c e  n ie  
u z n a m y  za cechę w y ró ż n ia ją c ą  ro z c z ło n k o w a n ia  c zy ta n e g o  te k s tu  na  
p e w n e  o d c in k i, a le  is to tn ą  jeg o  fu n k c ję , k tó rą  je s t p rz y g o to w a n ie , w p r o ­
w a d ze n ie  u c zn ió w  do o m ó w ie n ia  tego, co zosta ło  p rz e c z y ta n e , i to n ie ­
k o n ie c zn ie  do o m ó w ie n ia  szczegółow ego, a n a lity c zn e g o , po łączonego
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z o b ja ś n ie n ia m i n a tu ry  rzec zo w e j (np. n ie z ro z u m ia łe  s ło w a) i  s ty lis ty c z ­
n e j;  c z y ta n ie m  w p ro w a d z a ją c y m  b ę d z ie  każd e  ta k ie  c z y ta n ie  te ks tu , k tó re  
p rz y g o to w u je  u c zn ió w  do o p ra c o w a n ia  danego  u s tęp u  p o d  p e w n y m i, w y ­
b ra n y m i p rz e z  n a u c zy c ie la  p u n k ta m i w id z e n ia .

P o n ie w a ż  ro d z a jó w  i o d m ia n  c z y ta n ia  w p ro w a d za ją c e g o  m oże b y ć  
w ie le , k r y te r iu m  z a lic z e n ia  d a n e j je d n o s tk i o d czytan eg o  te k s tu  do te j 
w ła ś n ie  g ru p y  s ta n o w i jeg o  fu n k c ja  w s tęp n a , p rz y g o to w a w c z a : po o d czy ­
ta n iu  te k s t zo s ta je  w  j a k i ś  sposób s c h a ra k te ry z o w a n y , o m ó w io n y , 
o p ra co w an y . C z y ta n ie  ta k ie  m a  w ię c  n a  ce lu  z a p o z n a n i e  u c z n ió w  
z te ks tem , k tó ry  m a b y ć  o m ó w io n y , lu b  te ż  p r z y p o m n i e n i e  im  
te k s tu  ju ż  znanego (o d czytan eg o  w  dom u), u p r z y t o m n i e n i e  zd a ­
rzeń , c h a ra k te ró w , s y tu a c ji, o b ra zó w  itp .

C z y ta n ie  w p ro w a d z a ją c e  s p e łn ia  w ię c  b a rd zo  is to tn ą  fu n k c ję  p rz y  
o p ra c o w y w a n iu  u tw o ró w  li te ra c k ic h  w  ogóle, a szczegó ln ie  p r z y  o p raco ­
w a n iu  u tw o ró w  p o e ty c k ic h  o ta k im  b o g a c tw ie  p ro b le m ó w , ja k  P a n  T a ­
deusz. D la  u c zn ia  k la s y  V I I  te k s t P a n a  T a d e u s za  je s t  n ie w ą tp liw ie  te k s te m  
t ru d n y m . J e d n o ra zo w a  le k tu ra  d o m o w a czy n a w e t  k ilk a k r o tn e  c iche  od­
c z y ta n ie  d a n e j p a r t i i  te k s tu  w  d o m u  w  ce lu  p rz y g o to w a n ia  się do le k c j i  
n ie  zas tąp i g łośnego o d c zy ta n ia  te k s tu  w  k la s ie , b ezp o śred n io  p rz e d  jeg o  
o m ó w ie n ie m : Ż y w e  s łow o u tw o ru  poza  s w y m  o d d z ia ły w a n ie m  e s te tyc z ­
n y m  w d ra ż a  u c zn ia  do d z ia ła ln o śc i m y ś lo w e j, p o b u d za  p ra c ę  w y o b ra ź n i  
i p a m ię c i, n ie o d zo w n ą  do sen so w n ej a n a liz y  ja k ie g o k o lw ie k  o b ra zu  czy  
za g ad n ie n ia . D la te g o  te ż  n ie  je s t  rzeczą  o b o ję tn ą  d la  w y n ik ó w  n a u c za n ia  
za ró w n o  ilość, ja k  i  jako ść  w y g ło s ze n ia  czy tan eg o  p rz e d  o m a w ia n ie m  
u tw o ru  te ks tu .

C z y ta n ie  w p ro w a d z a ją c e  je s t b a rd zo  często fo rm ą  c z y ta n ia  te k s tu  na  
le k c ja c h , in n y m i s ło w y , c z y ta n y  n a  le k c ja c h  te k s t s p e łn ia  często fu n k c ję  
w p ro w a d z a j ącą.

W  o b s e rw o w a n y c h  le k c ja c h  w y ró ż n iłe m  n a s tę p u jąc e  o d m ia n y  c z y ta ­
n ia  w p ro w a d za ją c e g o :

a) c z y ta n ie  d łu ższy c h  u s tęp ó w  te k s tu  o c h a ra k te rz e  n a rra c y jn y m :  
1) w  całości, 2) p a r t ia m i;

b) c z y ta n ie  d ro b n ie js z y c h  fra g m e n tó w  o c h a ra k te rz e  o p iso w ym ;
c) c z y ta n ie  d w u k ro tn e  je d n e g o  i tego sam ego u s tęp u  (w  całości, a n a ­

s tęp n ie  częśc iam i).
m

a) C z y ta n ie  w ię k s z y c h  fra g m e n tó w  te k s tu  
o c h a ra k te rz e  n a r r a c y jn y m

ja k o  w p ro w a d z e n ie  do a n a liz y  e le m e n tó w  tre ś c i u tw o ru
N a  w s tę p ie  k i lk a  u w a g  m e to d y c zn y c h : z a le żn ie  od c h a ra k te ru  danego  

u stęp u  P a n a  T ad eu sza  k o rz y s tn ie j je s t p rz e c z y ta ć  go n a  le k c j i  w  całości 
lu b  też  ro z b ija ją c  d a n ą  p a r t ię  n a  d ro b n ie js ze  c ząs tk i. J e ż e li f ra g m e n t za ­
w ie ra  w ię c e j e le m e n tó w  treści, je ż e li a u to r  p o s u w a  w  n im  a k c ję  n a p rzó d
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lu b  też  je ś li f ra g m e n t s ta n o w i p e w n ą  z w a r tą  całość tre ś c io w ą  i k o m p o zy ­
c y jn ą , sądzę, że le p ie j je s t n ie  p rz e ry w a ć  c z y ta n ia  o b ja ś n ie n ia m i czy poga­
d a n k ą  U c z n io m  ła tw ie j  je s t w ó w czas  o g arn ąć  całość zag ad n ień , a w ra ż e ­
n ie , ja k ie  o d b ie ra ją  s łu ch a jąc  te ks tu , je s t p e łn ie js ze . Jeś li dana  p a rt ia , 
k tó rą  n a u c zy c ie l p ra g n ie  z u c z n ia m i o p raco w ać , je s t za d łu g a , ab y  p rz e c z y ­
tać ją  b ez p rz e ry w a n ia , n ie  n a le ż y  d z ie lić  je j  m e c h a n ic zn ie , a le  p o d z ia ł 
te n  m u s i b y ć  z g ó ry  p rze z  n a u c z y c ie la  p rz y g o to w a n y  i p rz e m y ś la n y . N a u ­
czyc ie l w in ie n  w y d z ie lić  z danego fra g m e n tu  p e w n e  je d n o s tk i (k o m p o zy ­
c y jn e , tre ś c io w e  czy  też  w y o b ra ż e n io w e ), a n ie  ro z ry w a ć  te k s tu  p rz y p a d ­
k o w o , k ie ru ją c  się je d y n ie  lic z b ą  p rz e c z y ta n y c h  w ie rs z y .

W  p ro to k o ła c h  s p o ty k a m y  d o b rze  i ź le  z o rg a n iz o w a n ą  le k tu rę  w p ro w a ­
d za ją c ą  w ię k s zy c h  fra g m e n tó w :

N a u c z y c ie l C. o m a w ia  z  k s ię g i I I  o p o w ieść  G e rw a z e g o . D o w ia d u je m y  się  
w  p rz e b ie g u  le k c j i ,  że u c z n io w ie  m ie l i  za  z a d a n ie  p rz e c z y ta ć  ją  w  d o m u . P o n ie w a ż  
u stęp  te n  je s t w a ż n y m  e le m e n te m  a k c ji  P a n a  T a d e u s za , g d y ż  b ez  d o k ła d n ie js z e g o  
p o z n a n ia  go u c z n io w ie  n ie  z ro z u m ie ją  d o s ta te c zn ie  ja s n o  w ą t k u  s p o ru  o z a m e k  i d z ie ­
jó w  J a c k a  S o p lic y , w s k a z a n e  je s t  g ło śn e  o d c z y ta n ie  go w  k la s ie .

N a u c z y c ie l po k r ó t k im  o m ó w ie n iu  p o lity c z n e g o  t ła  w y p a d k ó w  w  r . 1792, o k tó ­
ry c h  b ę d z ie  m o w a  w  o p o w ia d a n iu  G e rw a z e g o , p rz y s tę p u je  do c z y ta n ia  te k s tu , d z ie lą c  
go n a  4 f ra g m e n ty , o b e jm u ją c e  w  s u m ie  144 w ie rs z e  ( 4 2 + 2 2 + 4 6 + 3 4 ) .  P o  o d c z y ta n iu  
k a żd e g o  f ra g m e n tu  n a u c z y c ie l w y d o b y w a  z a  p o m o cą  p y ta ń  z a g a d n ie n ia  p o ru szo n e  
w  tekśc ie . P o d z ia ł te k s tu  je s t n a s tę p u ją c y :  p ie rw s z a  część o b e jm u je  w s tę p  —  w s p o m ­
n ie n ia  G e rw a z e g o , ja k ie  n a s u w a ją  m u  się  w  czas ie  o p ro w a d z a n ia  H ra b ie g o  po  z a m k u ,  
n a s tro je  s ta rc a  po w e jś c iu  do s a li z w ie rc ia d la n e j (w ie rs z e  221— 262); część d ru g a  —  
z a b ie g i J a c k a  d o k o ła  S to ln ik ó w n y , za k o ń c zo n e  o d rz u c e n ie m  k o n k u r e n ta  (w ie rs z e  
263— 284); część trz e c ia  —  n a ja z d  M o s k a l i  n a  z a m e k  i  z a b ó js tw o  S to ln ik a  (w ie rs z e  
285— 330); część c z w a r ta  —  G e rw a z y  s z u k a  z e m s ty  n a  S o p lic a c h  (w ie rs z e  331— 364).

J a k  w id z im y , te k s t p o d z ie lo n y  je s t sensow nie , k a ż d a  p rz e c z y ta n a  część 
s ta n o w i osobne o g n iw o  k o m p o z y c y jn e  o po w ieśc i G erw azego., k tó re  w y o ­
d rę b n ia  się ju ż  p rz e z  sam o c z y ta n ie , co u ła tw ia  u c zn io m  o r ie n ta c ję  w  p rz e ­
b ie g u  zd a rze ń .

M e to d a  p o s łu g iw a n ia  się te k s te m  w  sposób p o w y ż e j o p isan y  je s t m e ­
to d ą  w ła ś c iw ą , je ż e li  n ie  je s t n a d u ż y w a n a . Jeś li n a u c z y c ie l c a ły  u tw ó r  
o p ra cu je  ty lk o  w  te n  sposób, c zy ta ją c  fra g m e n ta m i w y b ra n e  u s tęp y  
i  s p ra w d za ją c  n a  n astęp n e j le k c ji ,  co u c z n io w ie  z p rze c zy ta n e g o  i o b jaś n io ­
nego te k s tu  z a p a m ię ta li, to u tw ó r  te n  s tan ie  się d la  n ic h  m o n o to n n y  i m a ło  
a tra k c y jn y . W  m y ś l zasad d y d a k ty c z n y c h  i  p s yc h o lo g iczn y c h  m e to d y  sto­
sow ane na  le k c j i  szko ln e j n a le ż y  w  m ia rę  m ożności u ro zm a ic a ć , d o b ie ra ją c  
je  p rzed e  w s z y s tk im  w  za leżn ości od celu  d y d a k ty c zn e g o .

N a u c z y c ie l C. stosu je  c z y ta n ie  w p ro w a d z a ją c e  zaw sze  w  je d n a k o w e j 
fo rm ie . U c z n io w ie  o d c z y tu ją  d a n y  ustęp  p a r t ia m i, po p rz e c z y ta n iu  k a ż d e j 
p a r t i i  n a s tę p u je  je j o m ó w ie n ie  i p rze jś c ie  do n a s tę p n e j. N a  p ię c iu  z a p ro ­
to k o ło w a n y c h  le k c ja c h  tego n a u c zy c ie la  s p o ty k a m y  zaw sze te n  s am  sposób 
głośnej le k tu ry ,  te k s t c z y ta n y  je s t przez, u c zn ió w  (n a  p ię c iu  le k c ja c h  u c z ­
n io w ie  o d c z y ta li 686 w ie rs z y , p rz e c ię tn ie  139 w . n a  je d n e j le k c j i  —  n a u -
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c zyc ie l 4 w ie rs ze ) w  sposób szko ln y , such y, bez zw ró c e n ia  p rz e z  n a u c zy ­
c ie la  u w a g i n a  jeg o  w a lo ry  d ź w ię k o w e  i  a rty s ty c zn e .

T e n  sam  fra g m e n t  P a n a  T a d e u s z a  —  opow ieść G e rw a z e g o  z k s ię g i I I  —  c z y ta  
n a u c z y c ie l A . n a  le k c j i  sam , i to  w  cało ści, n ie  d z ie lą c  go n a  d ro b n ie js ze  o d c in k i. Z e  
s tre s zc ze n ia  tego  f ra g m e n tu  p rz e z  u c z n ió w  w y n ik a , że  n a  ogół za s a d n ic z e  e le m e n ty  
t re ś c io w e  tego u s tę p u  u c h w y c il i  o n i p o p ra w n ie .

N a u c z y c ie l z a ry s o w a ł sobie je d n a k  n a  te j le k c j i  z b y t  o b s z e rn y  p ro g ra m  do w y ­
k o n a n ia . P rz e z  c a ły  czas sp ieszy  się, a b y  go w y c z e rp a ć , n a  c z y m  t r a c i jak o ś ć  o p ra c o ­
w a n ia  m a te r ia łu . G d y  w  p o p rz e d n im  w y p a d k u  o m a w ia n ie  o p o w ie ś c i G e rw a z e g o  z a ­
ję ło  p r a w ie  c a łą  le k c ję , n a u c z y c ie l A . p o św ięca  p ie rw s z ą  część le k c j i  n a  in n e  z a g a d n ie ­
n ia  (p o w tó rz e n ie  m a te r ia łu  o p ra c o w a n e g o  n a  le k c j i  p o p rz e d n ie j, s p ra w d z e n ie  z a d a n ia  
dom o w eg o , u z u p e łn ie n ie  c h a r a k te r y s ty k i H ra b ie g o  i G e rw a z e g o ) i d o p ie ro  w  p o ło w ie  
g o d z in y  s z k o ln e j p rz e c h o d z i do c z y ta n ia  te k s tu .

Jego  g łó w n y  b łą d  m e to d y c z n y  p o le g a  je d n a k  n a  ty m , ż e  po  o d c z y ta n iu  o p o w ieśc i 
G e rw a z e g o  n ie  p rz y s tę p u je  n a ty c h m ia s t  do je j  o m ó w ie n ia , a le  u z u p e łn ia  w  k i lk u  z d a ­
n ia c h  c h a ra k te ry s ty k ę  G e rw a z e g o , o k tó r y m  b y ła  m o w a  p o p rz e d n io , i p rz e c h o d z i 
"w p o śp iech u  do in n e g o  z a g a d n ie n ia , k tó re  p r z e w id z ia ł w  p la n ie  te j le k c j i ,  m ia n o w ic ie  
do s tre s zc ze n ia  d a lszego  p rz e b ie g u  a k c ji  k s ię g i I I  (p o lo w a n ie  n a  z a ją c a , p ro p o z y c ja  
T e lim e n y ) , z a p o w ia d a ją c  ty lk o :  „ J e ś li czas p o z w o li, to  k r ó tk o  s tre ś c im y “ . R z e c z y w iś c ie  
P rz y  k o ń c u  le k c j i  n a s tę p u je  o m ó w ie n ie  p rz e c z y ta n e g o  u p rz e d n io  te k s tu , m ia ło b y  ono  
je d n a k  w ię k s z ą  w a rto ś ć  d y d a k ty c z n ą , g d y b y  n a s tą p iło  b e zp o ś re d n io  po je g o  o d c z y ­
ta n iu , k ie d y  u w a g a  u c z n ió w  b y ła  jeszcze  s k o n c e n tro w a n a  n a  in te re s u ją c y m  i ła d n ie  
P rzez  n a u c z y c ie la  w y g ło s z o n y m  fra g m e n c ie .

G ło śn a  le k tu ra  P a n a  T ad eu sza  n ie  s p e łn ia  w  ty m  w y p a d k u  c a łk o w ic ie  
sw ej fu n k c ji  w p ro w a d z a ją c e j, chociaż c h a ra k te r  od czytan eg o  te k s tu  
1 st ru 'k tu ra  le k c j i  w s k a z u ją  n a  to, że ta k ą  ro lę  m ia ła  ona n a  le k c j i  odegrać.

W  p o ró w n a n iu  z n a u c z y c ie la m i C . i D ., k tó rz y  c zy ta n e  u s tęp y  d z ie lą  
ua d ro b n e  o d c in k i, n a u c z y c ie l A . s tosu je  często' c z y ta n ie  w ię k s zy c h  całości 

ekstu  n a  raz , co m a, ja k  ju ż  w s p o m in a liś m y , w ię k s ze  w a lo ry  e s te tyczn e , 
a.iąc poza ty m  u c zn io m  lepszą  m o żliw o ść  u c h w y c e n ia  m y ś li p rz e w o d n ie j  

1 Prz e życ ia  danego o b ra zu  p o e ty ck ie g o .

Jeś li u s tęp  jes't z b y t  o b szern y , a b y  zm ieścić  go n a  je d n e j le k c ji, 
n a u c zyc ie le  ra d z ą  sobie czasem  w  te n  sposób, że w y łą c z a ją  z n ieg o  p e w n e  
P a rtie , m n ie j is to tn e  d la  całości, i o p u szcza ją  je  p rz y  g ło ś n y m  c z y ta n iu , 

k c zy n i n p . n a u c z y c ie l A . p rz y  o d c z y ty w a n iu  n a  le k c j i  s p o w ied z i Jacka , 
° tn i p r z y  w ie c z e rz y , p rz e b ie g u  p o lo w a n ia  n a  n ie d ź w ie d z ia  itp .

 ̂ C z y ta n ie  w y b ra n y c h  ty lk o  p a r t i i  danego u stęp u  z o p u szczen iem  n ie -  
° ry c h  w ie rs z y , m n ie j w a ż n y c h , je s t z p u n k tu  w id z e n ia  m eto d y c zn eg o , 

sądzę, dop uszcza lne , a le  trz e b a  to  c zyn ić  w  sposób b a rd zo  o s tro żn y , 
y  nu? k a le c zy ć  te k s tu , a b y  p rz e c z y ta n e  w ie rs z e  tw o r z y ły  m im o  opuszczeń  

z w a rtą  całość.

N ie k ie d y  n a u c zy c ie l d la  u n ik n ię c ia  lu k  i n ie jasn o śc i p rz y  u r y w k o w y m  
lu b  am U raC*Z* s° k ie w  te n  sposób, że opuszczone m ie js c a  k ró tk o  streszcza  

też  każe  streszczać je  u c zn io m , je ś li ci m ie l i  p rz y g o to w a ć  się w  d om u  
o m ó w ie n ia  danego ustęp u .
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b ) C z y ta n ie  d ro b n ie js z y c h  fra g m e n tó w  te k s tu  
o c h a ra k te rz e  o p iso w ym

ja k o  w p ro w a d z e n ie  do a n a liz y  w y b ra n y c h  za g ad n ie ń

Jeś li o p ra c o w a n ie  te k s tu  m a  iść n ie  w  k ie ru n k u  a n a liz y  tre ś c i zd a rze ń , 
a k c ji, ro z w o ju  w ą tk ó w , a le  w  k ie ru n k u  a n a liz y  op isó w , k ra jo b ra z ó w , cha­
ra k te ró w  itp ., n ie  m n ie j w a żn e , a m oże jeszcze b a rd z ie j p o żąd an e  je s t od­
c zy ta n ie  us tęp u , k tó r y  m a  b y ć  p rz e a n a liz o w a n y . S ta ty c z n y , o p iso w y  
c h a ra k te r  ta k ic h  u s tęp ó w  s p ra w ia  b o w ie iń  d z ie c io m  duże  tru d n o ś c i w  p r z y ­
p o m n ie n iu  i  o d tw o rz e n iu  e le m e n tó w  te k s tu , d la teg o  b e zp o śred n ie  u p rz y ­
to m n ie n ie  im  danego o b ra zu  p rz e z  o d c zy ta n ie  go n a  le k c j i  p o z w a la  d o p ie ro  
n a  g łęb szy  w g lą d  w  n ieg o  i u ła tw ia  jeg o  a n a lizę  z w y b ra n e g o  je d n eg o  czy  
też  z: k i lk u  p u n k tó w  w id z e n ia .

N a u c z y c ie l m oże z g ó ry  zap o w ied z ieć , z ja k ie g o  p u n k tu  w id z e n ia  b ę ­
dzie  o m a w ia n y  p rz e c z y ta n y  te ks t. P rz y g o to w u je  to u c z n ió w  do u w a żn e g o  
p rze ś le d ze n ia  go z tego w ła ś n ie  p u n k tu  w id z e n ia  i  w y s łu c h a n ia  w  n im  
rze c zy  d la  d a n e j s p ra w y  is to tn y c h .

T a k a  fo rm a  c zy ta n ia  w p ro w a d z a ją c e g o , k ie d y  n a u c z y c ie l z  g ó ry  zapo­
w ia d a , co b ęd z ie  te m a te m  o m ó w ie n ia , je s t w  w ie lu  w y p a d k a c h  celow a, 
a je j g łó w n e  zn aczen ie  p o leg a  n a  n a s ta w ie n iu  u w a g i u c zn ia  w  o k re ś lo n y m  
k ie ru n k u . N a u c z y c ie l k ie ru je  ró w n ie ż  p ra c ą  w y o b ra ź n i u c zn ió w  u ła tw ia ją c  
p rze z  to e s te tyczn e  o d d z ia ły w a n ie  p o e z ji.

c) D w u k ro tn e  c z y ta n ie  tego sam ego u stęp u
Jeś li ja k a ś  p a r t ia  u tw o ru  je s t szczególn ie  t ru d n a  lu b  też  je ś li z in n y c h  

p o w o d ó w  n a u c zy c ie l p ra g n ie  z a trz y m a ć  się p rz y  n ie j d łu że j i o p raco w ać  ją  
b a rd z ie j szczegółow o, o d c zy tu je  się w ó w czas  te ks t d w u k ro tn ie , p rz e w a ż n ie  
p ie rw s z y  ra z  w  całości, d ru g i rą z  o d c in k a m i.

T a k  c zy n i np . n a u c zy c ie l D . p rz y  o p ra c o w a n iu  K o n c e r tu  J a n k ie la . C z y ­
ta  go n a jp ie r w  sam , w y o d rę b n ia ją c  poszczególne części p rze z  w y p is y w a n ie  
na ta b lic y  k o le jn y c h  c y fr  ( I— V , n a  ra z ie  bez n a g łó w k ó w ), a n a stęp n ie  po­
szczególne części K o n c e rtu  c z y ta ją  jeszcze ra z  u c z n io w ie  i d o p ie ro  w te d y  
k lasa  p rzec h o d zi do ich  o m ó w ie n ia .

T a k ie  d w u k ro tn e  c zy ta n ie  w p ro w a d z a ją c e  z a jm u je  w p ra w d z ie  dużo  
czasu, a le  m a  s w o je  dob re  s tro n y : p ie rw s ze  c z y ta n ie  m a  w a lo ry  p rzed e  
w s z y s tk im  este tyczn e , d ru g ie  je s t w ła ś c iw y m  c z y ta n ie m  w p ro w a d z a ją c y m , 
p rz y g o to w u ją c y m  do o m a w ia n ia  u stęp u .

2. F u n k c j a  i l u s t r u j ą c a

O  fu n k c ji  i lu s tru ją c e j czytan eg o  te k s tu  m ó w ię  w szęd zie  ta m , gdzie  
n a u c zyc ie l lu b  uczeń o d w o łu ją  się do te k s tu , p o w o łu ją  się n a  s ło w a p o ety , 
p rz y ta c z a ją  w ię k s ze  lu b  m n ie js ze  fra g m e n ty  te k s tu  c e lem  z ilu s tro w a n ia , 
w y ś w ie tle n ia , p o tw ie rd z e n ia  czy u d o w o d n ien ia  ja k ie g o ś  tw ie rd z e n ia  lu b
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sądu dotyczącego u tw o ru . T e k s t n ie  o d g ry w a  w ię c  tu ta j r o l i  ta k  s am o d z ie l­
n e j ja k  p rz y  c z y ta n iu  w p ro w a d z a ją c y m , k tó re  go n ie ja k o  w y d z ie la  z le k c j i  
i  tw o rz y  z n ieg o  p e w n ą  o d rę b n ą  je d n o s tk ę  m e to d y c zn ą , a le  w p la ta  się  
w  o m ó w ie n ie , w łą c z a  się w  treść  w y k ła d u , d y s k u s ji czy  p o g a d a n k i n a  d a n y  
te m a t lu b  też  s ta n o w i je j  z a m k n ię c ie , zako ń czen ie .

C z y ta n ie  ilu s tru ją c e  sp e łn ia  w a ż n ą  i ro lę  p r z y  o p ra c o w a n iu  u tw o ró w  
l i te ra c k ic h  w  szkole. P rz y c z y n ia  się ono do u ś c iś lan ia  o m a w ia n y c h  zag ad ­
n ie ń , co posiada duże  zn aczen ie  w  d z ie d z in ie  k s z ta łc e n ia  m y ś le n ia  u c zn ió w  
w  procesie  n a u c zan ia . Jeś li u c zn io w ie  n ie  dość d o k ła d n ie  i u w a ż n ie  p r z y ­
g o to w a li się do le k c ji, s k ło n n i są on i w te d y  do n ie p rz e m y ś la n y c h  i n ie rz e ­
czo w ych  w y p o w ie d z i n a  d a n y  te m a t. O d w o ła n ie  się w  ta k im  w y p a d k u  do 
te k s tu  zap o b ieg a  p o w ie rz c h o w n e m u  p rz e ś liź n ię c iu  się p rz e z  za g ad n ie n ie , 
pom ag a do jeg o  jasneg o p o s ta w ie n ia  i  p rz e d y s k u to w a n ia . P o za  ty m  d z ie c i 
często p rz e k rę c a ją  i  z n ie k s z ta łc a ją  p e w n e  tre ś c i p rz y  u s tn y m  z d a w a n iu  
z n ich  s p ra w y , p o m ija ją  fa k ty  is to tn e , a w y s u w a ją  n a  p la n  p ie rw s z y  rzec zy  
uboczne i  n ie ty p o w e ; czasem  d z ie je  się to  w s k u te k  n iem o żn o śc i z a p a m ię ta ­
n ia  ty c h  treśc i, in n y m  ra z e m  w s k u te k  n ie  dość w n ik l iw e g o  ic h  p rz e m y ś le ­
n ia . P o w o ła n ie  się n a  o ry g in a ln y  te k s t u tw o ru  zm u sza  u c z n ió w  do p r a w i­
d ło w eg o  ro z u m o w a n ia  o p arteg o  n a  k o n k re tn y m  p o d ło żu  d z ie ła .

Ilu s tro w a n ie  p o g a d a n k i p r z y k ła d a m i z te k s tu  m a  ró w n ie ż  d u że  zn a ­
czenie  w  za k re s ie  k s z ta łto w a n ia  n a w y k ó w  p o p ra w n e j m o w y  l i te r a c k ie j.  
Często u c zn io m  b ra k  s łów , w y ra ż a ją  się o n i n ie ja s n o  i  n ie p o p ra w n ie , ic h  
ję z y k  je s t u b o g i i  n ie z rę c z n y , n ie  o d d a je  w  sposób d o s ta teczn ie  p r z e jrz y s ty  
i u p o rz ą d k o w a n y  tre ś c i m y ś lo w y c h . I  tu  dop om aga te k s t u tw o ru . Z n a j­
dzie  w  n im  uczeń  w y ra ż e n ia  i  z w ro ty , k tó re  w  d a n e j c h w il i  są m u  p o trz e ­
bne do p ra w id ło w e g o  w y ra ż e n ia  i s fo rm u ło w a n ia  m yś li.

O d  s tro n y  m e to d y c z n e j c z y ta n ie  ilu s tru ją c e  m a  ró żn o ro d n e  zastoso­
w a n ie :

1. n a u c z y c ie l m oże ilu s tro w a ć  sw ój w y k ła d  k ró tk im i c y ta ta m i z te k s tu  
czy też  o d c z y ta n ie m  d łu ższy c h  fra g m e n tó w  u tw o ru ,

2. p o lec a ją c  o d c zy ta n ie  w y c in k a  te k s tu  s p ra w d za  s to p ie ń  jeg o  z n a jo ­
m ości i p rz y g o to w a n ia  się u c zn ia  do le k c ji,

3. p rz e z  o d c zy ta n ie  te k s tu  w y ja ś n ia  w ą tp liw o ś c i, ja k ie  m ó g ł on n a ­
sunąć, i  dop om aga do u s ta le n ia  jeg o  p ra w id ło w e j in te rp re ta c ji .  3

3. F u n k c j a  e s t e t y c z n a  c z y t a n e g o  t e k s t u

T e k s t b y w a  c z y ta n y  n a  le k c j i  po to, ab y  —  po p ie rw s z e  —  w p ro w a d z ić  
u c zn ió w  w  p rac ę  nad  le k tu rą , po d ru g ie  zaś —  ab y  w y ja ś n ić  o m a w ia n e  z a ­
g a d n ien ia  e w e n tu a ln ie  n a p ro w a d z ić  n a  w ła ś c iw e  to ry  m y ś le n ie  u c zn ió w .

O p ró cz te j ro li  te k s tu , ściśle z w ią z a n e j z to k ie m  i sposobem  p ra c y  n ad  
le k tu rą , k a ż d e  głośne c z y ta n ie  w y ją tk ó w  z P a n a  T ad eu sza  m a  n a  ce lu  
w y w o ła n ie  p e w n e j su m y w ra ż e ń  e s te ty c zn y c h , m a , a p rz y n a jm n ie j w  za­
ło że n iu  p o w in n o  m ieć  in te n c ję  p o k a z a n ia  u c zn io m  w  o d c z y ty w a n y m  f r a g -
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m en c ie  —  d z ie ła  s z tu k i i  a r ty z m u . Jeś li u c zeń  p rz e z  s łu c h a n ie  czy sam o ­
d z ie ln e  c z y ta n ie  w z g lę d n ie  re c y to w a n ie  z p a m ię c i p o e z ji o d czu je  je j w a r ­
tość id e o w o -a r ty s ty c z n ą , to zn aczy , że ż y w e  słow o u tw o ru  o d c zy ta n e  głośno  
na le k c j i  s p e łn iło  s w o ją  f u n k c j ę  e s t e t y c z n ą ,  k tó ra  je s t is to tn ą  
i p o d s ta w o w ą  fu n k c ją  czy tan eg o  te k s tu . Jeś li p r z y jm ie m y , że u tw ó r  l i t e ­
ra c k i m a  p o p rze z  s w o je  w a lo r y  p o z n a w c z o -a rty s ty c z n e  k s z ta łto w a ć  oso­
bow ość u czn ia , d z ia ła ć  n a  jeg o  u czu c ia  m o ra ln e , to  m u s im y  p rzy zn a ć , że 
n a jw ię k s z e  m o ż liw o śc i ta k ie g o  o d d z ia ły w a n ia  s tw a rz a  głośna zb io ro w a  
le k tu ra  danego a rc y d z ie ła , k tó re j n ie  zastąp i w  ż a d n y m  w y p a d k u  n a jb a r ­
d z ie j d ro b ia zg o w a  i  s ta ra n n a  a n a liz a  jeg o  treśc i i fo rm y  a n i o m a w ia n ie  
p ro b le m a ty k i z n im  z w ią z a n e j. T a k ż e  ro z b ió r  ję z y k a  czy  s ty lu  u tw o ru  
(có n ie  p rze c zy  p rz y d a tn o ś c i ta k ie g o  ro z b io ru ) n ie  o tw o rz y  dostępu do jego  
a rty z m u , je ż e li p rz y  b e zp o ś re d n im  z e tk n ię c iu  s ię  z u tw o re m  u czeń  n ie  
w y s łu c h a  i n ie  p rz e ż y je  o b ra zó w  i m y ś li s u g e ro w a n y c h  p rz e z  tw ó rc ę .

W ia d o m ą  je s t rzeczą , że n a jp ię k n ie js z y c h  m o m e n tó w  d z ie ła  p o e ty c ­
k ie g o  n ie  n a le ż y  z b y t  d ługo  i szczegółow o o m aw ia ć , ic h  b e zp o śred n ie  d z ia ­
ła n ie  je s t ta k  s iln e , że w y s ta rc z y  u w r a ż liw ić  n a  n ie  s łu ch aczy , a b y  n a s tą p iło  
p e łn e  z ro z u m ie n ie  i p rz e ż y c ie  tego, co się czy ta . W o b e c  tego, że P a n  T a ­
deusz  p is a n y  je s t p ro s ty m  i  ja s n y m  ję z y k ie m , m o żn a  ś m ia ło  zn a leźć  w  n im  
ta k ie  u s tęp y , k tó re  zostaną  ty lk o  o d c zy ta n e  i w y s łu c h a n e  bez p ó źn ie jsze j 
ich  a n a liz y .

W  te n  sposób p o s tą p ił np . n a u c z y c ie l A . po o d c z y ta n iu  K o n c e r tu  W o j­
skiego. W id zą c  w ra ż e n ie , ja k ie  w y w a r ł  n a  u c zn ia c h  te n  ustęp , w y z y s k a ł  
je  d la  ce ló w  d y d a k ty c z n y c h  w  te n  sposób, że z o rg a n iz o w a ł k o n k u rs  n a  
w z o ro w ą  re c y ta c ję  K o n c e rtu . O d c z y ta n ie  te k s tu  p e łn iło  tu  z a te m  w y łą c z ­
n ie  fu n k c ję  este tyczn ą , og łoszenie  k o n k u rs u  m ia ło  u c z n ió w  zachęcić  do  
w y u c z e n ia  się tego f ra g m e n tu  n a  p a m ię ć  z n a s ta w ie n ie m  n a  ła d n ą  i p o ­
p ra w n ą  jeg o  d e k la m a c ję .

A tm o s fe ra  ciszy i  s k u p ie n ia  w y tw o rz o n a  p rz y  z b io ro w e j le k tu rz e  na  
głos dop om aga do z ro z u m ie n ia  i p rz e ż y c ia  u tw o ru , do w c z u w a n ia  się w  lo sy  
b o h a te ró w  i w y ło w ie n ia  is to tn eg o  sensu id eo w eg o  d z ie ła

T e n  sam  n a u c zy c ie l d a je  czasam i u c zn io m  ja k o  p ra c ę  d o m o w ą  w y b ó r  
Z ,° ^ r:f C o w yw an e j ksi(?gi P a n a  T a d eu sza  „ rze c z y  p ię k n y c h “ , z a k re ś le n ie  
ic  u p rzep is an ie . U c z n io w ie  o d c z y tu ją  p o te m  w  k la s ie  w y b ra n e  p rzez

le w y ją tk i .  C e le m  ta k ie g o  p o s tę p o w a n ia  je s t u w r a ż liw ie n ie  ic h  na  
w a rto śc i a rty s ty c zn e  p o e z ji M ic k ie w ic z a .

W y g ła s za n ie  es te tyczn e  (w y ra z is te )

w eeo  w vsń aęan ie  n a y y k u  u w a ż nego s łu c h a n ia  i c z y ta n ia  o raz  p ra w id ło -

s to p n iu  do k i w c “ a t m 2 ° e i t ' : t lit<!raCkiCh *  W ^m  in  s a m a  t c este tyczn eg o  u c zn ió w . P o e z ja  p rz e m a w ia
c z y ta n iu  r L y t T ’  ' “ " « y ^ o - d ż w i ę k o w ą ,  « < * *  p o e ty c k i w  g łośn ym  
c z y ta n iu  czy re c y ta c ,, n a b ie ra  b a rw y  i ży c ia . P „ n  w  d o d a tk u , nie
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je s t  u tw o re m  w  p e łn i k s ią ż k o w y m , m a  on c h a ra k te r  ep ic zn y , rap so d yczn y , 
d la te g o  ty m  b a rd z ie j n ie  je s t rzeczą  o b o ję tn ą , w  ja k i  sposób b ę d z ie  on od­
c z y ty w a n y .

W ś ró d  z e b ra n y c h  p rz e z  nas p ro to k o łó w  le k c y jn y c h  n ie  s p o ty k a m y  
le k c ji  p o św ięco n ych  w  całości lu b  częściow o ć w ic ze n io m  w  p o p ra w n y m , 
w y ra z is ty m  o d c z y ty w a n iu  te k s tu  P a n a  T ad eu sza . Z a le d w ie  n a  je d n e j le k ­
c ji s p o ty k a m y  ć w ic ze n ia  w  re c y ta c ji w y b ra n e g o  fra g m e n tu  {K o n c e r t  w ie ­
czo rn y  z k s ię g i V I I I ) ,  k tó re g o  u c z n io w ie  m ie l i  w y u c z y ć  się w  d o m u  n a  
p am ięć .

a) F o rm a  w y g ła s z a n ia  te k s tu  p rz e z  n a u c z y c ie li

N a  s ie d m iu  o b s e rw o w a n y c h  n a u c z y c ie li ty lk o  c zte rech  c zy ta ło  głośno  
w  k la s ie  te k s t P a n a  T ad eu sza  w  tra k c ie  n aszych  h o s p ita c ji. Z a ró w n o  n a u -  

y c ie l A ., ja k  i n a u c z y c ie l D . p o s ia d a li duże u z d o ln ie n ia  re c y ta to rs k ie , 
a u czy c ie l A . c z y ta ł n a  le k c ja c h  c h ę tn ie  i dużo, n ie  dop uszcza ł p ra w ie  do 

c zy ta n ia  u c zn ió w . C z y ta ł p rz y  ty m  z d u żą  eks p res ją , p o w o li, s ta ra n n ie  m o -  
U lu jąc  S ł °s i in d y w id u a liz u ją c  je g o  b a rw ę , z a le żn ie  od postaci, k tó re j s ło ­

w a  o d tw a rz a ł. S zczeg ó ln ie  w y ra z iś c ie  w y s tę p o w a ła  w  jeg o  c z y ta n iu  postać  
erw azeg o , ks. R o b aka , S ędziego, s z la ch ty , sceny ro d z a jo w e , d ia lo g i, m o -  

m e n ty  o d u ż y m  n a p ię c iu  d ra m a ty c z n y m  i e m o c jo n a ln y m .
P o d o b n e  z a le ty  m o żn a  p o d k re ś lić  w  sposobie w y g ła s z a n ia  te k s tu  p rze z  

n a u c zyc ie la  D . W s z y s tk ie  f ra g m e n ty  te k s tu  o d czy ta n e  p rz e z  n ieg o  n a  ty c h  
b& c jach  d o w o d z iły  z a ró w n o  zn a jo m o ś c i te c h n ik i re c y ta to rs k ie j, ja k  i g łę -  

° ,leg0 o d czucia  i z ro z u m ie n ia  u tw o ru . N a u c z y c ie l D . c z y ta ł p rz y  ty m  
ra  zw y c z a j su g e s ty w n ie . Jego n is k i, d ź w ię c z n y  głos, sw o b o d n a, choć s ta -  
s łu nha a r ty k u la c ja , ż y w a  g e s ty k u la c ja  i  m im ik a  —  w y w ie r a ły  w ra ż e n ie  na  

'  aczach - Ś w ia d c z y  o ty m  re a k c ja  k la s y , je j  n a g łe  u c iszan ie  się i p e łn e
agi s k u p ie n ie  w  m o m e n ta ch , k ie d y  n a u c z y c ie l b r a ł  do r ę k i te k s t P a n a  

1 adeusza.

N ie  m o że m y  ró w n ie  p o z y ty w n ie  ocenić u m ie ję tn o ś c i c z y ta n ia  obu  
o s e rw o w a n y c h  n a u c zy c ie le k . N a u c z y c ie lk a  E. c z y ta ła  w p ra w d z ie  te k s t  
^ P rze ję c ie m  i z ro z u m ie n ie m , a le  w k ła d a ła  w e ń  z b y t  w ie le  p atosu  i c zu ło - 

°w osci; n a u c z y c ie lk a  B . c z y ta ła  p o p ra w n ie , a le  z b y t sucho i m o n o to n n ie .

b ) F o rm a  w y g ła s z a n ia  te k s tu  p rz e z  u c zn ió w

na }Z n a c z n ie  g ° rz e j p rz e d s ta w ia  się s y tu a c ja , je ś li id z ie  o sposób c z y ta n ia  
kich ° S P a n a  T ad eu sza  P rze z  u c zn ió w . N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  w e  w s z y s t-  
0 j a k ^ SerW° W anyCh le k c j ach b y }0 czy ta n ie  n ie  ty lk o  n ie  kuszące się 
to n n e ^ 0 lW le k  w y ra z is to ś ć ’ a le  c z y ta n ie  zd e c y d o w a n ie  z łe , nużące, m o n o -  
UWa e.’ Z k o d a m i,  o p u szczan ie  i p rz e k rę c a n ie  s łó w  czy sy lab , n ie z w ra c a n ie  
c z y tSl n a  Z n a k i P rz e s ta n k o w e > a k c e n ty  lo g iczn e  itp . U c z e ń  często n ie  o d - 
co e ^ t ’ 316 ” o d k le Pu i e “ w ie rs ze , n ie  w id ać , a b y  p rz e ż y w a ł on treść  tego, 
tegQ2 c a ’ 3 n a W e t m o żn a  n ie k ie d y  p rzyp u szczać , że n ie  ro z u m ie  on w rę c z

’ co czy ta . O c zy w iś c ie  z d a rz a ją  się n ie lic z n e  w y ją tk i .
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N a jb a rd z ie j n ie p o k o ją c y m  o b ja w e m  je s t je d n a k  n ie  to , że u c zn io w ie  
n ie  u m ie ją  czytać  te k s tu , a le  to , że n a u c zy c ie le  n ie  z w ra c a ją  n a  to  u w a g i 
i p o z w a la ją  im  czy tać  ź le  i  b łę d n ie . D o  rzad ko śc i n a le ż ą  i a k ty , że n a u c zy ­
c ie l u d z ie la  n a g a n y  za n ie ła d n e  i n ie s ta ra n n e  o d c zy ta n ie  te k s tu  i poleca  
p o p ra w ić  b łę d y  lu b  te ż  żąda p o w tó rn e g o  o d c zy ta n ia  ź le  w y g ło szo n e j fra z y .  
P rz e w a ż n ie  n a u c zy c ie le  p o p ra w ia ją  co n a jw y ż e j p rz e k rę c o n y  w y ra z  lu b  
z w ra c a ją  u w a g ę  n a  w ła ś c iw ą  in to n a c ję  ja k ieg o ś  zd an ia , a le  c z y n ią  to spo­
rad y c zn ie , n ie  s ta w ia ją c  po d  ty m  w z g lę d e m  p rz e d  u c z n ia m i w y ra ź n e g o  
i  okreś lonego  za d an ia . N ic  też  d z iw n e g o , że w  w y n ik u  ta k ie g o  postępo­
w a n ia  u c zn io w ie  n ie  o d c z u w a ją  p o trz e b y  k s z ta łc e n ia  u m ie ję tn o ś c i e s te tyc z­
nego i  w y ra z is te g o  w y g ła s z a n ia  te k s tu , skoro  sam i n a u c z y c ie le  n ié  doce­
n ia ją  w a rto ś c i g łośnej le k tu r y  i je j zn aczen ia  d la  w y ra b ia n ia  s m a k u  a r ty ­
stycznego w y c h o w a n k ó w .

c) C z y n n ik i w y ra z is te g o  w y g ła s z a n ia  te k s tu  p o e ty ck ie g o

L ite r a tu r a  d y d a k ty c z n a  i m e to d y c zn a  p o św ięca  n a  ogół dużo u w a g i 
za g a d n ie n iu  p o p ra w n e g o  i  w y ra z is te g o  o d c z y ty w a n ia  o p ra co w an yc h  
w  szko le  u tw o ró w  lite ra c k ic h , a szczególn ie  z a jm u je  s ię  fo rm ą  i sposobem  
este tycznego  o d c z y ty w a n ia  i re c y to w a n ia  d z ie ł p o e ty c k ic h , d o cen ia jąc  zn a ­
czen ie  w y k s z ta łc e n ia  u  u c zn ió w  te j u m ie ję tn o ś c i.

W  P ro g ra m ie  ję z y k a  p o lsk ieg o  d la  k la s y  V I I  (z r . 1950 i  1951) z n a jd u ­
je m y  w y ra ź n e  w s k a z ó w k i n a  te m a t te c h n ik i c z y ta n ia  i w y g ła s z a n ia  te k s tu  
lite ra c k ie g o . W  u w a g a c h  d o ty c zą c yc h  o p ra c o w a n ia  le k tu r y  w y ró ż n io n o  
ta m  n a s tę p u jąc e  p u n k ty  do u w z g lę d n ie n ia  n a  le k c ja c h  ję z y k a  po lsk ieg o  
w  k la s ie  V I I ,  odnoszące się do tego za g ad n ie n ia : „ T e c h n ik a  c z y ta n ia  i  w y ­
g łaszan ia . S łu c h a n ie  c z y ta n ia  n a u c zy c ie la . C z y ta n ie  głośne i c iche w  dom u  
i w  szko le  k ró ts z y c h  i d łu ższych  te k s tó w  p ro z a ic zn y c h  lu b  p o e ty c k ic h  za ­
c ze rp n ię ty c h  z w y p is ó w , lis ty  le k tu r y  o raz z czasopism  d la  m ło d z ie ż y  — - 
z u w z g lę d n ie n ie m  p rz e s ta n k o w a n ia , a k c e n tu  lo g iczneg o  i u czu c io w eg o  
oraz o d p o w ie d n ie j m o d u la c ji głosu. C z y ta n ie  z p o d z ia łe m  n a  ro le  i  c zy ta n ie  
ch ó ra ln e  n a d a ją c y c h  się do tego u tw o r ó w .“

J a k ie  is to tn e  m o m e n ty  n a le ż y  b ra ć  pod u w a g ę  p rz y  ć w ic ze n ia c h  u m ie ­
ję tn o śc i w y ra z is te g o  w y g ła s z a n ia  u tw o ró w  p o e tyck ich ?  Z a n a liz u je m y  je  
w  te j k o le jn o śc i, w  ja k ie j  n a le ż a ło b y  je  w y o d rę b n ić  n a  le k c ja c h  p o św ięco­
n y c h  ć w ic ze n iu  w  w y g ła s za n iu .

1) W y ró ż n ie n ie  „g łó w n e j to n a c ji“ u s tęp u

W  tra k c ie  cichego c z y ta n ia  u c zn io w ie  z a s ta n a w ia ją  się n a d  ty m , ja k i  
je s t  n a s tró j, m y ś l p rz e w o d n ia , u czu c ie  d o m in u ją c e  w  ty m , co p rz e c z y ta li-  
O d p o w ie d n io  do w y ró ż n io n y c h  pod ty m  w z g lę d e m  d a n y ch  k s z ta łtu je  się  
t o n a c j a  w yg ło sze n ia . A n a lo g ic z n ie  do m u z y k i, gdzie  dob ór to n a c ji w y ­
znacza p o n ie k ą d  c h a ra k te r  b rz m ie n io w y  u tw o ru , m o żn a  b y  m ó w ić  o t o ­
n a c j i  w y g ło s ze n ia  za le żn e j p rzed e  w s z y s tk im  (a le  n ie  w y łą c z n ie )  od 
ja k o ś c i u c zu c io w y c h  z a w a r ty c h  w  u tw o rz e .
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C z y m  in n y m  b ęd z ie  in to n a c ja , t j .  o d d an ie  m y ś li i uczuć  p rze z  zasto­
so w an ie  o k re ś lo n e j b a rw y  głosu. T o n a c ja  je s t ja k b y  czym ś n a d rz ę d n y m , 
k ie ru je  ona in to n a c ją , w y z n a c z a  ją  i  o k re ś la  je j  p rzeb ie g .

U s ta le n ie  to n a c ji (podstaw ow ego' to n u ) u tw o ru  je s t  m o m e n te m  w s tę p -  
n y rn i p rz y g o to w a w c z y m  do w y g ła s z a n ia . T o n a c ję  re a liz u je  się i  nasyca się 
n ią  u tw ó r  d o p ie ro  w te d y , g d y  w s z y s tk ie  s k ła d n ik i este tyczn eg o  w y g ło s ze ­
n ia  zo s ta ją  u w zg lę d n io n e  p rz y  c z y ta n iu , a z d ru g ie j s tro n y  —  p ra w id ło w e  
w y ty p o w a n ie  to n a c ji, św iadom ość tego, że d a n y  us tęp  posiada w ła ś n ie  ta k ą , 
a n ie  in n ą  to n a c ję  —  u ła tw ia  p o p ra w n e  p rz e p ra c o w a n ie  w  szczegółach e le ­
m e n tó w , k tó re  się n a  n ią  s k ła d a ją .

. 2) P rz e s ta n k o w a n ie , fra z o w a n ie , p a u z y
P o  u s ta le n iu  to n a c ji ustęp u , k tó ry  m a m y  p rz e c z y ta ć  p rz e c h o d z im y  do 

jego  ro zc z ło n k o w a n ia , k tó re  p o z w o li n a m  na o d d zie len ie  od s ieb ie  poszcze­
g ó ln ych  o b ra zó w  p o e ty c k ic h , ja k ie  m a ją  zostać p rz y  c z y ta n iu  w y o d rę b n io ­
ne w  te n  sposób, a b y  w y w a r ły  o d p o w ie d n i e fe k t  a r ty s ty c z n y  i  p rz e ż y c io w y .

Z u p e łn ie  n o w e  o ś w ie tle n ie  z a g a d n ie n ia  ro zc z ło n k o w a n ia  te k s tu  u tw o ­
ru  p o e ty ck ie g o , b a rd zo  is to tn e  n ie  ty lk o  z p u n k tu  w id z e n ia  teo re tyczn eg o , 
ale * d la  p r a k ty k i  ć w ic ze ń  w  w y g ła s z a n iu , z n a jd u je m y  w  ro z p ra w ie  
P ro f. S. S zu m an a  p t. P o ję c ie  d a w k i e s te tyc zn ę j. 1

D o ty c h c zas o w e  p o g lą d y  n a  te m a t sposobów ro z c z ło n k o w a n ia  te ks tu  
P o etyck ieg o  sz ły  w  k ie ru n k u  p o d z ia łu  go n a  s tro fy , a w  ich  o b rę b ie  n a  zda­
n ia . P ra w id ło w e  f r a z o w a n i e  p o le g a ło b y  w ię c  na  w y o d rę b n ie n iu  
treści lo g ic zn y c h  i  w y o b ra ż e n io w y c h  z a w a r ty c h  w  jed n o stce  z d a n io w e j 
teks tu , co m a  u c h ro n ić  u c zn ió w  p rze d  „m e c h a n ic z n y m  i n ie e s te ty c z n y m  
P o d k reś la n ie m  ry tm ó w  (s k a n d o w a n ie ) o raz p rz e d  w y b ija n ie m  ko ń c o w y ch  
r y m ó w “ . W s k a ź n ik ie m  n o rm u ją c y m  p r z e s t a n k o w a n i e  m a ją  b yć  
P rzede w s z y s tk im  z n a k i p isa rs k ie , a w  o b rę b ie  sam ego zd a n ia  —  ta k że  
w zg lę d y  p ra k ty c z n e  (p o trzeb a  za cze rp n ię c ia  oddechu) i es te tyczn e  (p o d k re -  
S arde w ażn e g o  s ło w a p rz e z  o d d z ie len ie  go od s ło w a  sąsiedniego).

W  ś w ie tle  te o r ii d a w e k  e s te ty c zn y c h  S. S zu m a n a  ta k ie  u ję c ie  n ie  w y -  
z y m u je  k r y t y k i .  Jest ono słuszne, a le  w  o d n ie s ien iu  do te k s tu  n ie li te ra c -  

leg0 (n ie a rty s ty c zn e g o ), k tó re g o  za d a n ie m  je s t je d y n ie  „ z ro z u m ia łe  i jasn e  
z a k o m u n ik o w a n ie  c z y te ln ik o w i (czy  s łu ch aczo w i) o k re ś lo n e j tre ś c i“ . O g n i­
wo zd a n io w e  je s t tu ta j d a w k ą  sensow nie  u ło żo n y ch  e le m e n tó w  treśc i; je ś li  
czy ta m y  te k s t n ie li te ra c k i ze z ro z u m ie n ie m , o b e jm u je m y  w  św iad o m o ści 
w szys tk ie  e le m e n ty  danego zd a n ia  (d a w k i)  i  k o n s tru u je m y  z n ic h  sens 
zaw arto śc i zd a n ia .

In n y  je s t c h a ra k te r  d a w e k  e s te tyc zn y ch  w  u tw o ra c h  a rty s ty c z -  
nf ,Ch ^ e d iu S d e f in ic j i  S. S zu m an a  są to „z ło żo n e  z  szeregu o d d z ie ln y c h  
t a im e n t° W oddzae*ne  »postacie« u tw o ru  (m n ie js ze  lu b  w ię k s ze  jeg o  cz ło n y ) 
3 sko n s tru o w a n e , b y : a) ic h  całość w  ró ż n ic o w a n iu  n a  poszczegó lne k o n -

1 Q  oa 2 u m a n . P o ję c ie  d a w k i e s te ty c z n e j. W arszaw a• 
r n e g l ą d u  F ilo z o fic z n e g o .

- K r a k ó w  1949. N a d b itk a
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s tru u ją c e  e le m e n ty  m o g ła  b y ć  je d n y m  a k te m  p s y c h ic zn y m  jasno i w y r a -  
źn ie  a p erc yp o w a n a , b ) b y  ta  z ró żn ic o w a n a  całość w y w a r ła  n a  o d b io rcy  za ­
m ie rz o n y  p rz e z  tw ó rc ę  d z ie ła  e fe k t  a r ty s ty c z n y  .

W  u tw o ra c h  p o e ty c k ic h , które obok s t ru k tu r y  zd a n io w e j m a ją  te ż  
s tru k tu rę  w ie rs z o w ą , p o d s ta w o w y m  o g n iw e m  je s t d a w k a  je d n eg o  w ie rsza . 
W iersz, je s t b o w ie m  n ie  ty lk o  o g n iw e m  o b ie k ty w n e j s t ru k tu r y  u tw o ru  
p o etyck ieg o , a le  ta k że  jeg o  o d d z ie ln y m  o g n iw e m  a p e rc e p c y jn y m  o raz p o ­
stacią  o p rz e m y ś la n e j b u d o w ie  a rty s ty c z n e j. P ostać ta  m a  często c h a ra k te r  
o tw a r ty , p rze z  co s tw a rz a  n a p ię c ie  w  k ie ru n k u  p rze ży c io w o , lo g ic zn ie  i a r ­
ty s ty c z n ie  k o n ie c z n y c h  u z u p e łn ie ń .

P o za  d a w k a m i w ie rs z y  w  n ie k tó ry c h  u tw o ra c h  p o e ty c k ic h  m o żn a  
w y ró ż n ić  w ię k s ze  d a w k i z w ro te k , k tó re  s ta n o w ią  p e w n ą  całość tre ś c io w ą  
i  fo rm a ln ą .

J a k ie  k o n s e k w e n c je  p ra k ty c z n e  p ociąga za sobą p rz y ję c ie  te o r i i d a w e k  
e s te tyc zn y ch  p ro f. S. S zu m an a  d la  z a g a d n ie n ia  w y g ła s z a n ia  este tycznego  
te k s tu  p o etyck iego?  Jeś li p r z y jm ie m y , że p o d s ta w o w ą  d a w k ą  es te tyc zn ą  
je s t je d e n  w ie rs z  te ks tu , ro zc z ło n k o w a n ie  te k s tu  m u s i iść p rzed e  w s z y s tk im  
po l in i i  ro zc z ło n k o w a n ia  go n a  poszczegó lne w ie rsze , a d o p ie ro  w tó rn ie  na  
o g n iw a  zd a n io w e .

P rz y  ć w ic zen ia ch  w  p rz e s ta n k o w a n iu  i fra z o w a n iu  n a le ż y  za te m  t r a k ­
to w a ć  k a ż d y  w ie rs z  ja k o  o d d zie ln ą  d a w k ę  e s te tyc zn ą  i u w y d a tn ić  to  pau zą , 
choćby b a rd zo  k ró tk ą . P a u z a m i n a le ż y  poza  ty m  o d d zie lać  poszczególne  
zd an ia  i  ich  części, a w e w n ą trz  zd ań  i w ie rs z y  —  poszczególne s łow a, 
zw łaszcza  te , k tó re  są szczególn ie  w a żn e . K ie ro w a n ie  się s a m y m i ty lk o  
z n a k a m i p is a rs k im i je s t n a tu ra ln ie  n ie w y s ta rc z a ją c e , p a u zę  n a le ż y  często  
d aw ać  ró w n ie ż  ta m , gdzie  m im o  b ra k u  zn a k u  p rzes ta n ko w eg o  s ty k a ją  się 
ze sobą części zd a n ia , k tó re  n a le ż y  w y o d rę b n ić . T a k  np . w  w iersza c h :

W o js k i z  w o ź n y m  P ro ta z y m  /z e  ś w ie c a m i w  s ien i 
S ta l i  i r o z p r a w ia l i /  n ieco  p o ró ż n ie n i

obok p au z u w a ru n k o w a n y c h  ry tm e m  w ie rs z a  (ś re d n ió w k ą ) n a le ż y  jeszcze  
o d d zie lić  n iezn a c zn ą  p a u zą  s ło w a: „ W o js k i / z w o ź n y m  P ro ta z y m “ , bo 
m im o , że g ra m a ty c z n ie  p o d m io te m  je s t W o j s k i ,  lo g ic zn ie  rzecz b io rą c  
P r o t a z y  je s t tu  d ru g im , ró w n o rz ę d n y m  p o d m io te m ; ro z m a w ia ją  ze 
sobą W o js k i i  w o ź n y  P ro ta z y . W  d ru g im  w ie rs z u  n a le ż y  w y o d rę b n ić  oba  
o rzeczen ia  „s ta li / i  r o z p ra w ia l i“ ,, ty m  b a rd z ie j że a k c e n t lo g ic zn y  p ad a  r a ­
czej n a  d ru g i w y ra z :  m n ie j w a ż n y  je s t fa k t , że W o js k i i  P ro ta z y  s t a l i  
w  s ien i, n iż  fa k t , że r o z p r a w i a l i  ze sobą.

P o d o b n ie  d la  w y d o b y c ia  k o n tra s tu  n a le ż y  o d d z ie lić  w  w ie rs za c h  
z K o n c e rtu  w ieczo rn eg o  z  k s ię g i V I I I :

T e n  fo rt is s im o  z a b rz m ia ł, ta m te n  n u c i z  c ich a ,
T e n  z d a je  się w y rz e k a ć , ta m te n  ty lk o  w z d y c h a

s ło w a  t e n  i  t a m t e n  od re s z ty  w ie rs z y , m im o  że n ie  d z ie li ic h  żaden  
z n a k  p rz e s ta n k o w y .
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P rz y  c z y ta n iu  w ię k s zy c h  p a r t i i  P a n a  T a d e u s za  n a le ż y  o d d zie lać  za  
pom ocą d łu ższy c h  pau z poszczególne o g n iw a  tre ś c io w e  i o b razo w e , k tó re  
zresztą  są w  tekśc ie  (w  p o p ra w n y c h  w y d a n ia c h ) w y o d rę b n io n e  s p e c ja ln y m i  
p rz e rw a m i, tw o rz ą c  ja k b y  s tro fy  p o e ty c k ie .

P o p ra w n e  ro zc z ło n k o w a n ie  te k s tu  u w y d a tn io n e  za pom o cą  o d p o w ie ­
dn ieg o  fra z o w a n ia  i  p rz e s ta n k o w a n ia  je s t w a ż n y m  e le m e n te m  e s te ty c z ­
nego- w y g ła s z a n ia  te k s tu  i  w z m a c n ia  o d d z ia ły w a n ie  o b ra zó w  p o e ty c k ic h  
u m o ż liw ia ją c  s łu c h a czo w i w y d o b y c ie  z te k s tu  is to tn y c h  jeg o  e le m e n tó w  
oraz k ie ru ją c  p ra c ą  je g o  w y o b ra ź n i i m y ś li o d tw ó rc z e j.

3) W y o d rę b n ia n ie  s łó w  a kc e n to w a n y c h

P rz y  w y o d rę b n ia n iu  s łów , k tó re  m a ją  b y ć  za ak c en to w an e , n a le ż y  b ra ć  
pod u w a g ę  n ie  ty lk o  tz w . a k c e n ty  lo g iczn e, a le  ró w n ie ż  s ło w a  ty p u  e m o -  
c jo n a ln o -o b razo w eg o , w a żn e  d la  w y d o b y c ia  i  p o d k re ś le n ia  to n a c ji u s tęp u  
(a k c e n ty  u czu c io w e ). T e o re ty c y  w y m o w y  d o p u szcza ją  u ż y c ie  w  n ie k tó ry c h  
w ie rs za c h  w  ra z ie  p o trz e b y  k i lk u  a kc e n tó w . T a k  n p . w  w ie rs za c h :

W te m  „ H a jż e  n a  S o p lic ó w !“ w p a d a  s z la c h ta  h u rm e m ,
O b s tę p u je  d w ó r  w k o ło  i b ie rz e  go s z tu rm e m ,

w y d a je  m i się, że n a jw ła ś c iw s z e  b ę d z ie  p rz e rz u c e n ie  c e n tra ln e g o  a k c e n tu  
ze s ło w a  „ s z la c h ta “ , k tó re  je s t p o d m io te m  z d a n ia  —  n a  w y k rz y k n ik o w e  
» H a jż e  na  S o p lic ó w !“ a  n a s tę p n ie  za a k c e n to w a n ie  s ło w a  „ h u rm e m “ , k tó re  
zn a ko m ic ie  o d d a je  c h a ra k te r  za ja zd u  szlacheckieg o  (g w a łto w n o ś ć  i b ra k  
o rg a n iza c ji). D r u g i w ie rs z  b u d z i w ię c e j w ą tp liw o ś c i, w ła ś c iw ie  tru d n o  się  
zd ecydow ać, k tó re  s ło w a  są tu  n a jw a ż n ie js z e , czy  za ak c en to w ać  „ w k o ło “ 
1 » s z tu rm e m “ , co ry tm ic z n ie  w s p ó łb rz m ia ło b y  d o b rze  z p o p rz e d n im  w ie r ­
szem , czy też  w a żn ie js ze  są tu  o rze c ze n ia  „o b s tę p u je “ i „ b ie rz e “ . M o ż liw e  
s^ tu  jeszcze in n e  k o m b in a c je  a k c e n tó w , np. „ w k o ło “ i  „ b ie rz e “ . U s tę p  
je s t ta k  d y n a m ic z n y  i ty le  z a w ie ra  w  sobie treśc i, że w ła ś c iw ie  k a żd e  
słow o m a tu  s w o ją  w a g ę  i każd e  m o g ło b y  b y ć  za a k c e n to w a n e .

4) In to n a c ja  i  te m p o

P ra w id ło w a  in to n a c ja  p o leg a  n a  u m ie ję tn o ś c i w y ra ż a n ia  g łosem  ro z ­
m a ity c h  o d c ien i m y ś li i  uczu ć  u tw o ru . A ż e b y  m óc m o d u lo w a ć  b a rw ę  głosu, 
m óc n im  oddać ró żn e  ro d z a je  tre ś c i i  p rz e ż y ć  e m o c jo n a ln y c h , n a le ż y  
u w zg lę d n ić  t r z y  czynn ości (tz w . „ m o to ry “ to n u ): 1. p o d w y żs za n ie  lu b  
o b n iżan ie  głosu, 2. z w a ln ia n ie  i p rzys p ies zan ie  te m p a , 3. w z m a c n ia n ie  
1 o s łab ian ie  s iły  głosu. U n ik a ć  je d n a k  trz e b a  p rze s a d y  i  e m fa z y , w  k tó re  
b ard zo  ła tw o  je s t w paść p rz y  z b y t  ja s k r a w y m  p o d k re ś la n iu  o d c ien i p s y ­
ch iczn ych  lu b  n ie w o ln ic z y m  n a ś la d o w a n iu  d ź w ię k ó w  p rz y ro d y . M o d u ła -  
cJa m u si b y ć  w y ra z e m  w e w n ę trz n e g o  p rz e ż y c ia  u tw o ru ;  je ś li n im  n ie  jes t, 
teks t w y p a d n ie  w  c z y ta n iu  n ie n a tu ra ln ie  i  b rz y d k o .
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5) D y k c ja  —  p ra w id ło w e  w y b rz m ie w a n ie  d ź w ię k ó w  m o w y

P rz y  ć w ic zen ia ch  w  e s te ty c z n y m  i w y ra z is ty m  w y g ła s z a n iu  te k s tu  n ie  
n a le ż y  w re s z c ie  p o m ija ć  sam ej m e c h a n ik i m o w y . U czeń  m u si z ro zu m ieć , 
że p o d s ta w ą  dobrego c z y ta n ia  je s t p ra w id ło w e  a r ty k u ło w a n ie . Jeś li p rz y  
a r ty k u ło w a n iu  czyn n e  b ę d ą  o d p o w ie d n ie  n a rz ą d y  m o w y , k tó re  tw o rz ą  
d a n y  d ź w ię k , b ęd z ie  on b rz m ia ł w y ra ź n ie  i n a tu ra ln ie . U c z n io w ie  w y k a ­
z u ją  często te n d e n c je  do m a m ro ta n ia , , .p o ły k a n ia “ s y la b  i g łosek, z n ie ­
k s z ta łc a n ia  s łó w  pod w zg lę d e m  fo n e ty c z n y m  czy u p raszczan ia  i p rz e k rę c a ­
n ia  k o ń c ó w e k  f le k s y jn y c h . W s z y s tk ie  te  b łę d y  w y m o w y  n a le ż y  tępić . 
R ó w n ie ż  n ie w ła ś c iw e  je s t dopuszczan ie  p rz y  c z y ta n iu  n a lec ia ło śc i g w a ro ­
w y c h  czy ża rg o n o w y c h . P o w ią z a n ie  n a u k i d y k c ji  z o b ja ś n ie n ie m  czy p r z y ­
p o m n ie n ie m  p e w n y c h  z ja w is k  g ra m a ty c z n y c h  b y ło b y  p rz y  ta k ic h  ć w ic ze ­
n iac h  ce lo w e i p rz y c z y n iło b y  się do z ro z u m ie n ia  p rz e z  u c zn ió w , d laczego  
s ta w ia  się ic h  w y m o w ie  o kreś lo n e  w y m a g a n ia .

Wnioski dydaktyczne

P rz y  u s ta la n iu  m e to d y k i o p ra c o w a n ia  le k c y jn e g o  P a n a  T ad eu sza  n a ­
le ż y  z w ró c ić  d u żą  u w a g ę  n a  z a g a d n ie n ia  z w ią z a n e  z sam ą le k tu rą  te ks tu . 
J a k  w s k a z u ją  p ro to k o ły  le k c y jn e , za g a d n ie n ia  te  są w  p ra k ty c e  n ied o ce­
n ia n e  i tra k to w a n e  u b o czn ie . Z e  w z g lę d u  n a  w s zec h s tro n n e  zn aczen ie  d y ­
d a k ty c z n e  i w y c h o w a w c z e  le k tu ry ,  k tó ra  je s t p o d s ta w ą  p ra c y  n a d  u tw o ­
re m , n a u c z y c ie l w in ie n  dbać o to:

1. ab y  k sz ta łc ić  u u c zn ió w  n a w y k i a n a lity c zn e g o  i św iad o m eg o  ciche­
go c z y ta n ia  te k s tu  lite ra c k ie g o  i dać im  d o sta teczn ą  ilość czasu na u w a żn e , 
d o k ła d n e  p rz e c z y ta n ie  P a n a  T a d eu sza  w  d o m u  p rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  do 
o m a w ia n ia  go n a  le k c ja c h ;

2. ab y  z g łośnej le k tu r y  w y ją tk ó w  a rc y d z ie ła  w  k la s ie  u c zn io w ie  
m o g li w y c ią g n ą ć  m a k s im u m  k o rzy ś c i.

D o  o ryg in a ln e g o  te k s tu  n a le ż y  sięgać n a  le k c ja c h  ja k  n a jc zęś c ie j, po ­
s łu g u ją c  się n im  czy to ja k o  w p ro w a d z e n ie m  do a n a liz y  d z ie ła , czy  też  
ja k o  ilu s tra c ją  o m a w ia n y c h  za g ad n ie ń , ich  w y ja ś n ie n ie m , u z u p e łn ie n ie m  
i uściś len iem .

A b y  je d n a k  P a n  T a d eu sz  zo s ta w ił w  p rz e ż y c ia c h  u c zn ió w  trw a łe  ś la ­
dy , ab y  jeg o  le k tu ra  w y w a r ła  na  n ic h  s iln e  i g łęb o k ie  w ra ż e n ie , ab y  w re s z ­
cie o bu dzić  w  u czn iach  św iadom ość, że c z y ta ją  coś n a p ra w d ę  p ię k n e g o , że 
c z y ta ją  i  s łu c h a ją  jed n eg o  z n a jw ię k s z y c h  a rc y d z ie ł naszej p o e z ji n a ro d o ­
w e j trz e b a  d o p ro w ad zić  do tego, ab y  w y g ło s ze n ie  te k s tu  s ta ło  n a  odp o­
w ie d n im  p o z io m ie .

J a k  w id z ie liś m y , w  p ra k ty c e  z b y t m a łą  w ag ę  p r z y w ią z u je  s ię  do este­
tyczn eg o  i w y ra z is te g o  w y g ła s za n ia  te k s tu  P a n a  T ad eu sza . W  n a j le p s z y m
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ra z ie  —  je ś li n a u c z y c ie l pos iada w  ty m  k ie ru n k u  u z d o ln ie n ia  —  u c z n io w ie  
m a ją  m ożność ze tk n ię c ia  się na  te j d ro d ze  z ż y w y m  s ło w e m  u tw o ru .

P o s tu la t k s z ta łc e n ia  u c zn ió w  w  w y ra z is ty m  w y g ła s z a n iu  te k s tu  pos ia ­
da  d w a  asp e k ty . Z a k ła d a m y  p rz y  jeg o  re a liz a c ji konieczność:

1. a k ty w n e g o  u d z ia łu  u c zn ió w  w  głośnej le k tu rz e  (s ys tem aty c zn e  
’ć w ic zen ia  w  p o p ra w n y m  c z y ta n iu  i r e c y ta c ji) ,

2. d o s ta rczen ia  u c zn io m  w z o ró w  i p rz y k ła d ó w  na to, ja k  n a le ż y  od­
c z y ty w a ć  p o ezję .

N ie  k a ż d y  n a u c z y c ie l m a  o d p o w ie d n ie  w a ru n k i k u  te m u , ab y  w z o ro w o  
o d c z y ty w a ć  te ks t. Często m im o  n a jle p s z y c h  chęci n ie  p o tr a f i  on zdobyć  się  
n a  n ic  w ię c e j poza  p o p ra w n o ś c ią . P o p rzes ta ć  n a  ty m  z n a c zy ło b y  zubo­
żyć u c zn ió w  o o lb rz y m ią  ś ka ię  p rzeży ć , ja k ic h  m ogą o n i doznać p rz y  
w y s łu c h a n iu  n a p ra w d ę  w y ra z is te j,  p e łn e j ż y c ia  i e k s p re s ji re c y ta c ji.

Is tn ie je , ja k  sądzę, k i lk a  sposobów  w y jś c ia  z te j s y tu a c ji. Jako  pom oc  
w  c iągu le k c j i  m o żn a  t ra k to w a ć  p ły ty  g ra m o fo n o w e  z n a g ra n y m i p rz e z  
w y b itn y c h  a k to ró w  fra g m e n ta m i z P a n a  T ad eu sza . In n y  śro d ek  m e to d y ­
czny p ro p o n u je  p ro f. S. S zu m a n . W y s u w a  on m ia n o w ic ie  p r o je k t  zo rg a ­
n izo w a n ia  s ta ły c h  a u d y c ji ra d io w y c h  d la  szkó ł, w  k tó ry c h  b r a l ib y  u d z ia ł  
d o b o ro w i a k to rz y  i re c y ta to rz y , w y g ła s z a ją c  szereg  fra g m e n tó w  a rc y ­
d z ie ła . A u d y c je  ta k ie  z s y n c h ro n izo w a n e  z p ro g ra m a m i s z k o ln y m i, m o g ły ­
b y  m ieć  d u żą  w arto ść  w  s zerzen iu  k u ltu r y  ż y w e g o  s ło w a , a w z o ro w e  r e -  
cy ta c je  m o żn a  b y  b ra ć  za p u n k t  w y jś c ia  p rz y  ć w ic ze n ia c h  w  e s te ty c z n y m  
w y g ła s za n iu .

N a  ta k ie  ć w ic ze n ia  n a le ż y  p o ło żyć  d u ży  n a c isk  od p o c zą tk u  le k tu r y  
P a n a  T ad eu sza . Jeś li na  je d n e j z p ie rw s z y c h  le k c j i  p o św ięco n ych  o m a w ia -  
n iu  p o e m a tu  n a u c z y c ie l u d z ie li u c zn io m  o d p o w ie d n ic h  w s k a z ó w e k  co do 
sposobu c z y ta n ia  p o e z ji i w s k a że  im  c z y n n ik i, ja k ie  s ię  s k ła d a ją  n a  w y r a ­
zistość i e s te ty k ę  ta k ie g o  c z y ta n ia , ła tw ie j  m u  b ę d z ie  na  d a lszych  le k c ja c h  
k o ry g o w a ć  p o p e łn ia n e  p rz e z  u c zn ió w  b łę d y  i w y m a g a ć  w zm o żo n eg o  w y -  
sd ku  i p ra c y  w  ty m  k ie ru n k u . C e le m  n a u c zy c ie la  n ie  b ę d z ie  n a tu ra ln ie  
d o p ro w ad ze n ie  u c z n ió w  do p e r fe k c ji  w  re c y ta c ji, a le  d o p ro w a d ze n ie  do 
tego, a b y  c z y ta li o n i (czy  też  re c y to w a li z p a m ię c i)  P a n a  T a d e u s za  zg o d n ie  
2 jeg o  tre ś c ią  i c h a ra k te re m , w  sposób św ia d c ząc y  o z ro z u m ie n iu  te k s tu  
1 o d czu c iu  jeg o  w a rto ś c i a rty s ty c z n y c h , co p rz y c z y n i się do os iągn ięc ia  
P rzez n ich  p e w n e g o  s to p n ia  k u ltu r y  m o w y  —  a od s tro n y  n e g a ty w n e j, ab y  
n ie  c z y ta li n u żąco  i m o n o to n n ie  czy te ż  o d w ro tn ie : z p rzes a d ą  i p atosem .

Jeś li n a u c z y c ie l zd o b ęd zie  ja s n ą  św iadom ość w y ż e j w s p o m n ia n y c h  
celów  i za ło żeń , to k a żd e  c z y ta n ie  na  k a ż d e j le k c ji s tan ie  się ró w n o cześn ie  
ć w ic zen ie m  w  w y g ła s z a n iu  w y ra z is ty m  i e s te ty c z n y m , a fra g m e n ty  b ąd ź  
P rze c zy ta n e  p rz e z  n a u c zy c ie la , b ą d ź  w y s łu c h a n e  p rz e z  ra d io , z p ły ty  czy  
w  te a trz e  u ła tw ią  u c zn io m  rec e p c ję  w ie lk ie j  p o e z ji, ja k ą  je s t P a n  T ad eu sz, 
1 2w ię k s zą  w y c h o w a w c z e  i e s te tyc zn e  o d d z ia ły w a n ie  u tw o ru .
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MARIA MARCINKOWSKA

„TIMUR I JEGO DRUŻYNA“ ARKADEGO GAJDARA
W KLASIE V

N a  o p ra co w an ie  le k tu ry  T im u r  i  je g o  d ru ż y n a  p rz e w id u je  In s tru k c ja  
p ro g ra m o w a  z  1954 /55  r. 4 g o d z in y  le k c y jn e . L e k tu ra  ta  dostarcza  m a te ­
r ia łu  do 5 p u n k tu  te m a ty k i (8  s. In s t r u k c ji  p ro g ra m o w e j), k tó r y  b rz m i:  
„ U d z ia ł m ło d z ie ż y  w  o s ta tn ie j w o jn ie “ .

N a  2— 3 tyg o d n ie  p rze d  p rz y s tą p ie n ie m  do o m ó w ie n ia  te j le k tu ry  
za d am  ją  u c z n io m  do p rz e c z y ta n ia  w  całości. P o s ta ra m  się zao p a trzy ć  
w  e g ze m p la rze  m o ż liw ie  c a łą  k lasę .

Z  le k tu rą  zw ią żę  cele w y c h o w a w c z e , k tó re  s k ró to w o  m o żn a  n a zw a ć , 
u m iło w a n ie  o jc zy zn y , gotow ość s łu że n ia  je j  sw ą p ra c ą  i n a u k ą , uczuc ia  
in te rn a c jo n a liz m u , s y m p a tia  d la  ra d z ie c k ic h  ró w ie ś n ik ó w , chęć n aś lad o ­
w a n ia  ic h  p o stęp o w an ia .

W  z w ią z k u  z le k tu rą  o p ra c u ję  n a s tę p u jąc e  zag ad n ie n ia :
I.  Z  p o d s ta w o w y c h  w iad o m o śc i z n a u k i o lite ra tu rz e :
a) m ie jsc e  i  czas a k c ji,
b ) te m a t u tw o ru ,
c) postać g łó w n ą  i postacie d ru g o rzęd n e , ich  c zy n y  i p o b u d k i d z ia ­

ła n ia .
I I .  Z  ć w ic ze ń  w  m ó w ie n iu  i  p isa n iu :
a) s p ra w o zd a n ia  z le k tu r y  ( f i lm u , je ż e li  d z iec i go w id z ia ły ) ,
b ) o p o w ia d a n ie  o p oszczegó lnych  w y d a rz e n ia c h  z ż y c ia  T im u r a  i  jeg o  

d ru ż y n y .
I I I .  Z  ćw ic zeń  s ło w n ik o w y c h :
a) obj aśnierfie  n ie z ro z u m ia ły c h  w y ra z ó w ,
b) s ło w n ic tw o  z w ią z a n e  z fo rm ą  w y p o w ie d z i —  s p ra w o zd ań .
M e to d a m i o p ra co w an ia  le k tu ry ,  k tó re  zastosuję , będą:
I .  O p o w ia d a n ie  (k ró tk a  in fo rm a c ja  o ży c iu  i  tw ó rc zo śc i a u to ra ).
I I .  P o g a d a n k a , sw obodne w y p o w ia d a n ie  się d z ie c i, p rac a  z teks tem .
D o  o m ó w ie n ia  w y s u n ę  n a s tę p u jąc e  za g ad n ie n ia :
I.  D z ia ła ln o ś ć  T im u ra  i  jeg o  d ru ż y n y ; is to ta  ich  z w ią z k u .
I I .  W a lk a  d ru ż y n y  T im u r a  z b an d ą  K w a k in a ;  p rz y c z y n y  te j w a lk i.

Lekcja 1

Temat: S p ra w o zd a n ie  z le k tu r y  d o m o w e j p t. T im u r  i  jeg o  d ru ż y n a
A . G a jd a ra .

Tok lekcji:
1. L e k c ję  ¡zacznę od sw obod nych  w y p o w ie d z i n a  te m a t le k tu ry .
2. O m ó w ię  k a r tę  ty tu ło w ą  k s iążk i: a u to r, ty tu ł ,  m ie jsc e  i ro k  w y d a ­

n ia . B ę d z ie  to  szereg  w iad o m o śc i z zakresu  w ie d z y  o książce.
W  fo rm ie  k ró tk ie j  p o g a d a n k i p o d am  in fo rm a c ję  o ży c iu  i  twórczości
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a u to ra : A r k a d y  G a jd a r , syn n a u c zy c ie la  P io tra  G o lik o w a , u ro d z ił się  
22 I I  1904 r. w  R u s k ie j G u b e rn i. W  14 ro k u  życ ia  w s tą p ił do A r m ii  C z e r ­
w o n e j. S w ą  p racę  p isa rs k ą  ro zp o czą ł m a ją c  la t  20. P is a ł p rz e d e  w s zys t­
k im  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y . D o  n a jw a ż n ie js z y c h  jeg o  u tw o ró w  d la  d z ie c i 
n a le żą : D y m  w  les ie , B łę k itn a  f i l iż a n k a , T im u r  i  je g o  d ru ż y n a , S zko ła . 
A . G a jd a r  zg in ą ł 26 X  1941 r . w  w a lc e  z h it le ro w s k im  n a je źd źc ą . S w y m i  
p ię k n y m i o p o w ia d a n ia m i p o tr a f i ł  w p o ić  d z ie c io m  m iło ść  do k r a ju  i  lu d z i  
ra d z ie c k ic h .

.N astępn ie  d z iec i o d c z y ta ją  t y tu ł  i w y ja ś n ią , że T im u r  je s t postacią  
ty tu ło w ą  i ja k  w y n ik a  z tre ś c i o p o w ia d a n ia , ró w n ie ż  postacią  g łó w n ą . 
Z e s ta w ią  treść  k s ią ż k i z i lu s tra c ją  n a  o k ład ce  i o d c z y ta ją  m ie jsc e  i  ro k  
w y d a n ia .

3. U s ta lę  m ie jsc e  i  czas a k c ji. D z ie c i o trz y m a ją  p o lec e n ie  w y n a le ­
z ie n ia  w  tekście  d a n y c h  p o z w a la ją c y c h  s tw ie rd z ić , gd zie  i  k ie d y  to c zy ła  
się a k c ja  o p o w ia d a n ia . W  re z u lta c ie  d o jd z ie m y  do w n io s ku , że m ie jsc e m  
a k c ji b y ła  M o s k w a  i  le tn is k o  p o d  M o s k w ą  w  czasie d ru g ie j w o jn y  ś w ia ­
to w e j .

4. Z  k o le i w y ró ż n ię  te m a t  o p o w ia d a n ia . P r z y  pom o cy  p o g ad a n k i 
d o p ro w ad zę  do tego, że d z ie c i p o w ie d zą , że G a jd a r  w  ty m  u tw o rz e  op isa ł, 
ja k  m ło d z ie ż  ra d z ie c k a  p o m a g a ła  ro d z in o m  ż o łn ie rz y  w a lc zą c y c h  n a  fro n ­
cie. C h ło p c y  z d ru ż y n y  T im u r a  i on sam  b r a l i  w  te n  sposób u d z ia ł 
w  o b ro n ie  o jc z y z n y  w  czasie o s ta tn ie j w o jn y .

5. O g ó ln ą  w y p o w ie d ź  d o p ro w ad zę  do fo rm y :
K s ią ż k ę  T im u r  i je g o  d ru ż y n a  n a p is a ł p is a rz  ra d z ie c k i A r k a d y  G a j­

d ar. Z a w ie ra  ona o p o w ia d a n ie  o m ło d z ie ż y  ra d z ie c k ie j. B o h a te re m  opo­
w ia d a n ia  je s t T im u r ,  k tó r y  ze s w o ją  d ru ż y n ą  o p ie k o w a ł się ro d z in a m i 
ż o łn ie rz y  w a lc zą c y c h  na  fro n c ie . T im u ro w c y  w y c h o w y w a li ch ło p có w , 
da jąc  im  p rz y k ła d y  sz lachetnego  p o s tęp o w an ia .

P o dob ało  m i się p o s tęp o w an ie  T im u r a , jeg o  tro s k liw a  o p ie k a  n a d  
-¿enią, m le c z a ik ą , m a łą  d z ie w c z y n k ą , k tó re j o jc iec  p o leg ł n a  w o jn ie .

Z a d o w o lo n y  je s te m  z o dn iesionego  z w y c ię s tw a  T im u r a  n a d  K w a k i -  
nem .

K s ią ż k a  ta  w y s z ła  ju ż  w  k i lk u  w y d a n ia c h , co ś w ia d c zy  o je j  p o -  
czytności.

6. P o w ie m  d ziec io m , że w y p o w ie d ź  o książce , z  p o d a n ie m  je j  tre ś c i 
1 sw o ich  u w a g , n a z y w a m y  s p ra w o zd a n ie m  z le k tu ry .  S p ra w o z d a n ie  z a p i­
szą d z iec i w  zeszytach .

7- P ra c a  d o m o w a : P rz y g o tu j u s tn ie  o p o w ia d a n ie  o je d n y m  w y d a rz e -  
n iu  z życ ia  T im u r a  i jeg o  d ru ż y n y . Z a zn a c z  je  w  tekśc ie  i n au cz  się je  
dobrze czytać.

Lekcja 2

T e m a t: O p ie k a  m ło d z ie ż y  ra d z ie c k ie j n ad  ro d z in a m i ż o łn ie rz y  n a  p o d sta ­
w ie  u tw o ru  G a jd a ra  T im u r  i  je g o  d ru ż y n a  (o p o w ia d a n ie  zd a rze ń ).
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Tok lekcji:
1. P o w tó rz e n ie  w iado m ości z p ie rw s z e j le k c ji.
2 . Z a p is a n ie  na  ta b lic y  i  w  zeszytach  ty tu łó w  w y d a rz e ń , np .: „ Ż e n ią  

w  n ie zn a n e j w i l l i “ , „Pom oc m le c za rc e “ (n a p e łn ie n ie  b e c z k i w o d ą), „O d ­
n a le z ie n ie  k o z y “ , „ P o m y łk a  T im u r a “ (z  ko cem ), „ U ło że n ie  d rz e w a  b a ­
b u l i“ , „ O p ie k a  n a d  m a łą  d z ie w c z y n k ą “ .

3. U s tn e  o p o w iad an ie  poszczegó lnych zdarzeń . Z a k o ń c ze n ie  o p o w ia ­
d a n ia  o d c zy ta n ie m  p a ru  fra g m e n tó w  te k s tu  ilu s tru ją c y c h  op o w iad an e  
w y d a rz e n ia .

4. Z w ró c ę  u w a g ę  na te  m ie jsca  w  o p o w ia d a n iu , k tó re  p o b u d z a ją  do 
śm iechu.- D z ie c i p raw d o p o d o b n ie  w y m ie n ią  n astęp u jące : K o za  z k a r tk ą ,  
p o m y łk a  T im u ra  z kocem , scena n a le w a n ia  w o d y  p rze z  m le c z a rk ę  do p e ł­
n e j beczk i, o d p o w ied ź  Ż e n i w u jo w i T im u ra , i s tw ie rd zą , że a u to r u m ie śc ił 
w  u tw o rz e  w ie le  scen h u m o ry s ty c zn y c h . Z a p y ta m , k tó re  sceny są w z r u ­
szające, i  poproszę, b y  u c zn io w ie  z n a le ź li je  w  tekśc ie . P rz e w id u ję , że 
w y s z u k a ją  scenę, gdy  O lg a  za rzu ca  T im u ro w i:  „M asz  k ra w a t  p io n ie rs k i
a jesteś ła jd a k ie m “ lu b  gdy Ż e n ią  szuka sposobu s p o tk an ia  się z o jcem .

Jed n ą  scenę, w e d łu g  u z n a n ia  k la s y , o d c zy ta m y  głośno. B ęd ę  u s iło ­
w a ł d o p ro w ad zić  do sp ostrzeżen ia , że a u to r u m ie śc ił w  o p o w ia d a n iu  
w ie le  m o m e n tó w  h u m o ry s ty c zn y c h  i w zru s za ją c y c h , k tó re  s p ra w ia ją , że 
k s iążkę  c zy ta  się ch ętn ie  i  z  za in te re so w a n ie m . N a  zako ń czen ie  k la sa  
s fo rm u łu je  w n io sek , k tó r y  b ę d z ie  zaznacza ł p o d su m o w an ie  p rz e p ro w a ­
dzonych ro zw a żań  n a  le k c ji:  „ M ło d z ie ż  rad z iec k a  o p ie k o w a ła  się ro d z in a ­
m i p o leg ły ch  o fic e ró w , p rzed e  w s z y s tk im  d z ie ć m i i  s ta rc a m i .
"" 5. P ra c a  dom o w a: O p o w ie d z  (u s tn ie ) o h u m o ry s ty c z n y m  zd a rze n iu
z życ ia  d ru ż y n y  T im u ra .

Lekcja 3
Temat: Postać T im u ra , p o b u d k i jeg o  d z ia ła n ia  i ocena postęp o w an ia .

Tok lekcji:
Po s p ra w d ze n iu  p ra c y  d o m o w ej zapiszę na  ta b lic y  p u n k ty , w e d łu g  

k tó ry c h  b ę d z ie m y  r o z w ija l i  te m a t d z is ie jsze j le k c ji:  1) postać T im u ra ,  
2) je g o  czyn y , 3) p o b u d k i d z ia ła n ia  T im u ra , 4) ocena jeg o  p o stęp o w an ia .

P o s łu g u jąc  się m e to d ą  p o g ad an k i, p rac ą  z te k s te m  i  o p o w ia d a n ie m , 
d o p ro w ad zę  d ziec i do tego, że k lasa  s fo rm u łu je  o d p o w ie d z i na  poszczegól­
ne p u n k ty , k tó re  po w s p ó ln y m  z re d a g o w a n iu  zap iszą w  zeszytach.

1. Postać T im u ra . Z  te ks tu  o d c zy ta ją : T im u r  b y ł ro s ły , c iem n o w ło sy  
ch ło p ak , la t  oko ło  trz y n a s tu . U b ra n y  b y ł w  czarne  spodnie, w  g ra n a to w ą  
koszu lę  z w y h a fto w a n ą  n a  p ie rs ia c h  c zerw o n ą  g w iazd ą .

2. Jego czyn y . K ie r o w a ł d z ia ła ln o śc ią  d ru ż y n y , w y c h o w y w a ł k o le ­
gów  p rzez  zab aw ę, p ra c o w a ł p lan o w o , ostrzeg a ł K w a k in a  i  jego  bandę, 
h a m o w a ł je g o  n iszczyc ie lską  d z ia ła ln o ść  itd .

3. P o b u d k i d z ia ła n ia  T im u ra :  m iłość o jc zy zn y ; p ra g n ie n ie  n ies ien ia
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pom ocy ro d z in o m  ty c h , k tó rz y  je j  ¡bronili; chęć w y c h o w a n ia  ch ło p có w  źle  
p o stęp u jących  z. b a n d y  K w a k in a .

4. O cena p o stęp o w an ia  T im u ra . T im u r  zas łu g u je  n a  u zn a n ie , je s t  
w zo re m  c h ło p c a -p a tr io ty , p rz y k ła d e m  dobrego k o le g i, u m ia ł p ię k n ie  się  
b a w ić  i  o p ieko w ać  ty m i, k tó ry m  pom oc b y ła  p o trzeb n a , m ia ł posłuch  
w śró d  k o leg ó w . W n io sek : H a rc e rz e  polscy p o w in n i b ra ć  z n iego w zó r.

5. P ra c a  d o m o w a: P rzy g o to w a ć  ustn ie  o d p o w ied ź  n a  te m a t: W  czym  
p ra g n ę  n aślad ow ać  T im u ra .

W y s z u k a ć  i zazn aczyć  w  tekście  fra g m e n ty  m ó w ią c e  o w a lc e  dw ó ch  
d ru ż y n  (T im u ra  i  K w a k in a ) .

Lekcja 4

Temat: W a lk a  dw ó ch  d ru ż y n  i je j p rz y c z y n y  n a  p o d staw ie  le k tu ry  T im u r
i  je g o  d ru ży n a .

Tok lekcji:
N a w ią z a n ie :  s p ra w d ze n ie  p ra c y  d o m o w ej, p rz y p o m n ie n ie  o d z ia ła l­

ności T im u ra  i jeg o  g ru p y .
N o w a  le k c ja : 1) p rz y p o m n ie n ie  o is tn ie n iu  d ru g ie j g ru p y  ch łop ców  —  

b a n d y  K w a k in a ;  2) p o s tęp o w an ie  b a n d y  K w a k in a ;  3) s tosunek obu g ru p  
do s ieb ie , ich  w a lk a  i je j p rz y c z y n y ; 4) p rze b ie g  w a lk i;  5) zw y c ię s tw o  T i ­
m u ra  —  ocena obu g ru p  (ćw . s ło w n ik o w e ).

S p ra w d zę  w y k o n a n ą  p racę  d o m o w ą. Z ap iszę  te m a t na  ta b lic y . N a ­
stępn ie  d ziec i p rz y p o m n ą  o d z ia ła ln o śc i T im u ra , p rz y c z y n a c h  p o stęp o w a­
n ia  t im u ro w c ó w  i  cz ło n kach  te j g ru p y  (G e jk e , K o la , S im ę).

1. P rz y p o m n im y , ja c y  ch łop cy w y s tę p u ją  jeszcze w  o p o w ia d a n iu  
(K w a k in , jeg o  p o m o cn ik  F ig u ra  —  P io t r  P ia^ako w ).

2. T e ra z  o m ó w im y  w y s tą p ie n ia  i  zach o w an ie  się b a n d y  K w a k in a .  
D o  tego celu  p o s łu ży  w y p o w ie d ź  m le c z a rk i:  „ T e  c h ło p a k i b ro ją  w  cu ­
dzych  sadach, w c zo ra j s trzęś li u sąs iadów  d w ie  ja b ło n ie  i z ła m a li g ru s zę “ . 
N a  p o tw ie rd z e n ie  tego z n a jd z ie m y  te k s t odnoszący się do s p o tk an ia  T i ­
m u ra  i  K w a k in a , k ie d y  K w a k in  częstu je  T im u ra  k w a ś n y m  ja b łk ie m :  
„ W s u n ą ł rę k ę  w  zan ad rze  i p o d a ł T im u r o w i ja b łk o . —  S k ra d z io n e?  —  
sp yta ł T im u r “ itd . D o  tego celu  p o s łu ży  d a le j teks t: „P e ro n  się w y lu d n ił.  
D w a j ch łop cy o z u c h w a ły m  w y g lą d z ie  pod eszli z  p a p ie ro sa m i prosząc  
0 o g ień “ itd . W y k o rz y s ta m y  ró w n ie ż  teks t, k tó ry  o b ra zu je , c zy m  się  
chłop cy z a jm o w a li —  g ra li w  k a r ty  k o ło  k a p lic z k i. P o  ty m  w s z y s tk im  
ustalę, że ch ło p cy  z b a n d y  K w a k in a  g ra s o w a li po c u d zy ch  sadach, ła m a li  
P lo ty , p a l i l i  p ap ie ro sy , g ra li w  k a r ty .  Z a p is zę  n a  ta b lic y  i w  zeszytach: 
D ru p a  K w a k in a  n iszc zy ła  cudze sady, ła m a ła  p ło ty .

3. S tosunek obu g ru p  do siebie. T im u ro w c o m  n ie  podobało  się po­
stęp o w an ie  b a n d y  K w a k in a . T im u r  i G e jk a  u p o m in a li K w a k in a , żeb y  
o m ija li d o m y  z  cze rw o n ą  g w ia zd ą , „ je ż e li zobaczysz gdzieś ta k i  zn a k  —  
to  szoru j od tego z m ie jsc a  ja k  o p a rzo n y “ . T im u ro w c y  ro zp o czę li w a lk ę
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z b a n d ą  K w a k in a . P rz y c z y n y  te j w a lk i  ( le k c e w a ż e n ie  u p o m n ie n ia , m sz­
czenie  sadów  ro d z in  żo łn ie rs k ich ).

4 W a lk a  i je j p rze b ie g . W a lk a  rozpoczęła  się od  u lt im a tu m  (w y ja ś ­
n ie n ie  zn a cze n ia  w y ra z u ) . O d c z y ta n ie  u lt im a tu m . T im u ro w c y  za żąd a li 
spisu b a n d y . J a k a  b y ła  o d p o w ie d ź  n a  u lt im a tu m ?  G e jk ę  u d erzo n o  
w  tw a rz , z a m k n ię to  w  k a p lic zc e  m ó w ią c : „ W y  o b a j zos tan iec ie  pod k lu ­
czem , a m y  w  nocy o czyśc im y w i l lę  pod n r  24“ . R o la  S im y : S im a  ja k o  
łą c z n ik  d a ł o ty m  znać T im u ro w i. F ig u ra  t r w a ł  p o d  d rz w ia m i k a p lic z k i. 
O tw o rz y ł p ie rw s ze  d rz w i. T im u r ,  p o w ia d o m io n y  p rz e z  S im a  o s y tu a c ji 
pos łó w , p rz y b ie g ł n a  pom oc itd . O p o w ia d a n ie  o u w ię z ie n iu  F ig u ry . O m ó ­
w ie n ie  w a lk i  w  ogrodzie  p o d  n r  24. T im u r  ze s w o ją  d ru ż y n ą  w z ią ł  w  n ie ­
w o lę  b an d ę  K w a k in a , z a m k n ą ł w  b ud ce n a  p lac u  ta rg o w y m . N a  budce  
u m ie ś c ił n ap is : „ P rz e c h o d n iu “ itd .

5. S tw ie rd z a m y : Z w y c ię ż y ła  m ło d z ie ż  s z lach e tn a . K w a k in  został 
s k o m p ro m ito w a n y , u z n a ł T im u r a  za a m b itn eg o  ch łopca, a F ig u ra  za  
„ p a rs z y w c a “ . C z y ta m y : „ O n  m a  a m b it, a ty  jesteś p a rs z y w ie c . I  z a ­
m a c h n ą w s zy  się rą b n ą ł F ig u rę  w  łe b “ . Z  k o le i ocen ię  z d z ie ć m i postępo­
w a n ie  b a n d y  K w a k in a . K w a k in  w y w o łu je  w  nas o b u rze n ie . I  tu  n a w ią ż ę  
do p rz e ż y ć  k la s y , do s p ra w y  c h u lig a ń s tw a ... O c e n im y  t im u ro w c ó w  ja k o  
ch łop ców  s z lach e tn ych , u c z y n n y c h , u sp o łeczn io n ych , a k w a k in o w c ó w  
ja k o  z u c h w a ły c h , o rd y n a rn y c h , n ie u c z y n n y c h , n ieu s p o łec zn io n yc h .

6. P ra c a  do m o w a. O p o w ie d z , co p o s ta n o w ili t im u ro w c y  i ja k  s w o je  
p o s ta n o w ie n ie  w y k o n a li.

7. T e m a te m  p ra c y  k la s o w e j m oże b y ć  treść  u tw o ru  lu b : „N asza  
d ru ż y n a  h a rc e rs k a  b ęd zie  n a ś la d o w a ła  t im u ro w c ó w “ .

WŁADYSŁAW SOSNA

JAK KORZYSTAMY Z AUDYCJI RADIOWYCH 
NA LEKCJACH JĘZYKA POLSKIEGO

(Z doświadczeń nauczyciela szkoły podstawowej)

W  s zko ln y ch  a u d y c ja c h  ra d io w y c h  p o z y s k a łe m  c en n ą  pom oc w  n a u ­
czan iu , g d yż  p rz e m a w ia ją  do u m y s łu  dziecięcego, ro z w ija ją c  go p rz e z  b o ­
gacenie  w y o b ra ź n i, u z u p e łn ia ją c  zasób s łów , n a d to  d a ją  o k a z ję  do p r a k ­
tycznego  stoso w an ia  n a jro z m a its z y c h  fo rm  w y p o w ie d z i, p o cząw szy  od 
n a jb a rd z ie j p ro s tych , ja k :  k ró tk a  re la c ja , o p o w ia d a n ie , aż do b a rd z ie j  
z ło żo n ych , ja k :  d ia lo g , opis p rz e d m io tu , k ra jo b ra z u  i z ja w is k , c h a ra k te ­
ry s ty k a  postaci, a r ty k u lik ,  sp ra w o zd an ie , lis t.

S to so w an ie  a u d y c ji ra d io w y c h  n a  le k c ja c h  ję z y k a  p o lsk ieg o  w y m a g a  
u w z g lę d n ie n ia  w e  w ła s n y m  ty g o d n io w y m  ro z k ła d z ie  le k c y jn y m  s ta ły c h  
d n i n a  s łu c h a n ie  a u d y c ji, m ia n o w ic ie  w  k la s ie  V  w e  w to r k i  n a  d ru g ie j
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g o d zin ie  le k c y jn e j (p o czątek  a u d y c ji godz. 9), w  k la s ie  V I  w  ś ro d y  n a  
trz e c ie j g o d zin ie  le k c y jn e j (p o czątek  a u d y c ji —  9,45) i  w  k la s ie  V I I  w  p ią t ­
k i  na  d ru g ie j g o d zin ie  le k c y jn e j (p o czątek  a u d y c ji godz. 9).

P rz y  sp o rząd zan iu  okresow ego  ro z k ła d u  m a te r ia łu  p ro g ra m o w e g o  
d la  k las  V — V I I  p rz e w id u ję  1 g o d zin ę  m ies ięczn ie  w  k a ż d e j k la s ie  n a  
le k c ję  z a u d y c ją . N ie  je s t to g o d zin a  d o d a tk o w a , g d yż  a u d y c je  z ję z y k a  
po lsk iego  d la  k la s  V — V I I  w ią ż ą  się z te m a ty k ą  p ro g ra m o w ą . N ie  z n a m y  
jednam  z g ó ry  te m a tó w  n a  c a ły  okres (P o ls k ie  R a d io  w y d a je  p ro g ra m y  
m ies ięczn e), w ob ec tego p rz y  o p ra c o w y w a n iu  okresow ego  ro z k ła d u  m a ­
te r ia łu  1 g o d zin a  m ies ię c zn ie  n a  le k c ję  z a u d y c ją  p o zo sta je  p o czą tko w o  
»b ez p r z y d z ia łu “ do o kre ś lo n e j te m a ty k i p ro g ra m o w e j.

J a k  k o rz y s ta m  z a u d y c ji, p rz e d s ta w ię  na  p rz y k ła d z ie  a u d y c ji d la  
k la s y  V I I ,  d la  k tó re j p ro g ra m  m ies ię c zn y  na  s tyczeń  s y g n a lizo w a ł 
a u d y c ję  o J a n ie  M a te jc e .

P o  ze s ta w ie n iu  d a ty  n a d a n ia  a u d y c ji z m o im  o k re s o w y m  ro z k ła d e m  
m a te r ia łu  s tw ie rd z iłe m , że le k c je  o J a n ie  M a te jc e  z a p la n o w a łe m  w  te r m i-  
n ie  P ° zm e js z y m . N a le ż a ło  w ię c  ro zs trzyg n ąć , ja k ą  ro lę  m a  spełn ić  a u d y c ja  
W P rocesie n a u c za n ia  i w y c h o w a n ia . P o s ta n o w iłe m  z u ż y tk o w a ć  ją  ja k o  
e m o c jo n a ln y  w s tę p  do w ła ś c iw e j le k c j i  o J a n ie  M a te jc e . R o zp o czą łem  
°d  w z b u d z e n ia  u  u c zn ió w  za in te re s o w a n ia  te m a te m , k tó r y  m ia ł b y ć  zo b ra ­
z o w a n y  w  a u d y c ji. N ie  m ia łem , z ty m  k ło p o tu , g d y ż  u c z n io w ie  w ie d z ie li  
Joz o a u d y c ji z  p ro g ra m u  w y w ie s zo n e g o  na ta b lic y  ogłoszeń. W  o kre s ie  
od za p o w ied z i p ro g ra m u  m ies ięcznego  do a u d y c ji u c zn io w ie  z b ie ra li m a -  

r io ły  o J a n ie  M a te jc e . N ie w ie le  tego zd o b y li: k i lk a  ży c io ry s ó w  z a ­
m ieszczo n ych  w  ró ż n y c h  k a le n d a rz a c h , k i lk a  p o d n iszczo n ych  re p ro d u k c ji 
o ra zó w  a r ty s ty , w y c ię ty c h  z ró żn y c h  czasopism ; je d e n  z u c zn ió w  p r z y -  
m osł k o lo ro w ą  p o c z tó w k ę  z fra g m e n te m  B itw y  pod G ru n w a ld e m .  O c z y -  
W iscie, u c zn io w ie  n ie  w ie d z ie li, że d y sp o n u ję  dość za so b n ym  z b io rk ie m  
Pom ocy n a u k o w y c h  z tego zakresu .
^ W  p rze d d z ie ń  n a d a n ia  a u d y c ji p rz e m y ś la łe m  to k  le k c j i  i  d o szed łem  

o w n io s ku , że z a jm ie  ona d w ie  g o d z in y  le k c y jn e . P ie rw s z ą  je d n o s tk ę  
cy jn ą  z a p la n o w a łe m  na w y s łu c h a n ie  a u d y c ji, p rz e p ro w a d z e n ie  d y -  

®KUsj i ,  u p o rz ą d k o w a n ie  i  zap isan ie  m a te r ia łu  d y s k u s y jn e g o . W  czasie  
u §rej je d n o s tk i le k c y jn e j p o s ta n o w iłe m  p rz e p ro w a d z ić  ć w ic ze n ie  s ty li­

s tyczne w  z b io ro w y m  re d a g o w a n iu  o p o w ia d a n ia  n a  p o d s ta w ie  a u d y c ji 
ra d io w e j.

. W y b ó r  te j fo rm y  o p ra c o w a n ia  m a te r ia łu  a u d y c ji u za s a d n ia ł m ó j 
o g o ln y  p ian ć w iczeń  w  m ó w ie n iu  i p isa n iu  d la  te j k la s y  oraz b ra k  odpo­
w ie d n ie j c z y ta n k i w  p o d rę c zn ik u . »

W  czasie s łu ch a n ia  a u d y c ji o b s e rw o w a łe m  tw a rz e  u c zn ió w . P rz y s łu -  
iw a li  się je j u w a ż n ie . Ż y w a  a k c ja  s łu ch o w iska , p rz e p la ta n a  h u m o ry -  

y o zn y m i w s ta w k a m i, c a łk o w ic ie  s k u p iła  u w a g ę  u c zn ió w , k tó rz y  w  p e w ­
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n y ch  m o m e n ta c h  za n o s ili się od śm iech u . D y s k u s ja  n a d  a u d y c ją  b y ła  
b a rd zo  o ży w io n a ; ja k  z w y k le  w  ta k ic h  w y p a d k a c h  m ia ła  p rz e b ie g  chao­
ty c z n y , p o zo s ta w iłe m  je d n a k  d z iec io m  p e łn ą  sw obodę w  „ w y g a d a n iu  się , 
b y  m o g ły  w s z y s tk ie  w y p o w ie d z ie ć , co p rz e ż y ły .

W  trz e c ie j części le k c j i  u p o rz ą d k o w a liś m y  m a te r ia ł i  d o k o n a liśm y  
zap isu  w  zeszy tach  p rz e d m io to w y c h  u c zn ió w . Z a p is  p rz e d s ta w ia ł się 

n astęp u jąco :

Lekcja 104

T e m a t: N asze  w ra ż e n ie  z a u d y c ji K a m ie n ic a  p r z y  u lic y  F lo r ia ń s k ie j  —
n a d a n e j w  p ro g ra m ie  p ie rw s z y m  P o ls k ie g o  R a d ia  w  p ią te k , d n ia
27 s ty c zn ia  1956 r.

S p r a w o z d a n i e

W  p ią te k , d n ia  27 s ty c zn ia  1956 r .  P o ls k ie  R a d io  w  p ro g r a m ie  I  n a d a ło  d la  k la s  
s ió d m y c h  s łu c h o w is k o  J. S k o w r o ń s k ie j -F e l d m a n o w e j p t . K a m ie n ic a  p r z y  u l ic y  F lo ­
r ia ń s k ie j .  B y ły  to  o b ra z k i z ż y c ia  s ła w n e g o  naszego a r ty s ty -m a la r z a  J a n a  M a t e jk i .

S łu c h o w is k o  b a rd z o  nas  z a in te re s o w a ło , bo  z o b ra z o w a ło  ż y c ie  K r a k o w a  w  d r u ­
g ie j p o ło w ie  X I X  w ie k u . S zc z e g ó ln ie  d o b rz e  w y p a d ły  s c e n y  p rz e d s ta w ia ją c e  ru c h  
u lic z n y . B a rd z o  ro z ś m ie s z a ły  n a s  w y k r z y k iw a n ia  u lic z n y c h  p rz e k u p n ió w  z a c h w a ­
la ją c y c h  s w ó j to w a r ;  b y ło  to  d la  nas now o śc ią , (bo w  c z asach  d z is ie js z y c h  ta k ic h  
p rz e k u p n ió w  ju ż  n ie  m a . U lic a  F lo r ia ń s k a  w  K r a k o w ie  w  ty c h  czasach  m u s ia ła  b yć  
b a rd z o  ru c h l iw a , b o  n a w e t  do m ie s z k a n ia  M a t e jk ó w  d o c h o d z iły  o d g ło sy  ja d ą c y c h  
p o ja z d ó w  o ra z  lu d z k ic h  ro z m ó w , a n a d  t y m  w s z y s tk im  d o m in o w a ł h e jn a ł  z w ie ż y  
M a r ia c k ie j .

D z ię k i a u d y c ji  p o z n a liś m y  f r a g m e n ty  ż y c io ry s u  J a n a  M a t e jk i ,  co za c h ę c iło  nas  
do w ię k s ze g o  z a in te re s o w a n ia  s ię  p o s ta c ią  je d n e g o  z  n a s z y c h  n a jw y b itn ie js z y c h  
a r ty s tó w -m a la r z y . P o s ta n o w iliś m y  z o rg a n iz o w a ć  w y s ta w k ę  re p r o d u k c ji  je g o  o b i a 
z ó w  o ra z  k s ią ż e k  o J a n ie  M a te jc e , b y  m ó c  le p ie j p o zn a ć  je g o  tw ó rc z o ś ć  m a la rs k ą .

P o d o b n y c h  a u d y c ji s łu c h a m y  b a rd z o  c h ę tn ie , bo p o m a g a ją  n a m  o n e  w  n au ce .

P r a c a  d o m o w a :  O b m y ś lę  o p o w ia d a n ie  o J a n ie  M a te jc e  n a  p o d ­
s ta w ie  w y s łu c h a n e j a u d y c ji ra d io w e j p't. K a m ie n ic a  p rz y  u lic y  F lo r ia ń ­
s k ie j.

C o  d a ła  u c zn io m  ta  p ie rw s z a  le k c ja  o J a n ie  M a te jc e ?
Po p ie rw s ze , w  sposób n a tu ra ln y  w z b u d z iła  z a in te re s o w a n ie  postacią  

p rz e w id z ia n ą  do p o z n a n ia  w  p ro g ra m ie .
P o  d ru g ie , w zb o g a c iła  zasób p rz e ż y ć  in te le k tu a ln y c h  u c zn ió w .
P o  trze c ie , w  sposób n a tu ra ln y  s ta ła  się p o d s ta w ą  do ć w ic ze ń  w  m ó ­

w ie n iu , d z ię k i czem u  u c zn io w ie  w p r a w ia l i  się w  w y g ła s z a n iu  i  p is a n iu  
sp raw o zd ań .

N as tęp n eg o  d n ia  z a ję liś m y  się re d a g o w a n ie m  o p o w ia d a n ia  o Jan ie  
M a te jc e . K i lk u  u c zn ió w  w y g ło s iło  o b m yślo n e  p rz e z  s ieb ie  o p o w ia d a n ie , 
p rz e p ro w a d z iliś m y  d y s k u s ję  n a d  w y p o w ie d z ia m i, n a s tę p n ie  u z g o d n iliś m y  
ko le jn o ść  n a s tę p u jąc y ch  po sobie w y d a rz e ń , w  k o ń c u  p rz y s tą p iliś m y  
sp o rząd ze n ia  zap isu:
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Lekcja 105

Temat: Ć w ic z e n ie  w  z b io ro w y m  re d a g o w a n iu  o p o w ia d a n ia  n a  p o d s ta w ie  
w y s łu c h a n e j a u d y c ji ra d io w e j K a m ie n ic a  p rz y  u lic y  F lo r ia ń s k ie j.

O p o w i a d a n i e

D z ia ło  s ię  to  110 la t  te m u . W  K r a k o w ie  p r z y  u l ic y  F lo r ia ń s k ie j  m ie s z k a ła  r o ­
d z in a  n a u c z y c ie la  m u z y k i, n a z w is k ie m  M a te jk o . B y ła  to  d u ż a  ro d z in a , b o  s k ła d a ła  
s ię  z  d w o jg a  ro d z ic ó w  i o ś m io rg a  d z ie c i. N a u c z y c ie l M a te jk o  n ie w ie le  z a ra b ia ł ,  
w ię c  ro d z in ie  te j  p o w o d z iło  s ię  n ie z b y t  d o b rz e . W  d o d a tk u  z m a r ła  p a n i M a te jk o w a ,  
co jeszcze  b a rd z ie j p o g a rs za ło  s y tu a c ję . Z  p o m o cą  p o s p ie s zy ła  s io s tra  M a t e jk o w e j,  
p a n i Z a m o js k a , k tó r a  z a ję ła  się w y c h o w a n ie m  d z ie c i.

N a jw ię c e j k ło p o tu  s p r a w ia ł  m a ły  J a n e k . B y ł  on f iz y c z n ie  s łab o  r o z w in ię ty ,  
często u le g a ł ró ż n y m  c h o ro b o m , a w  d o d a tk u  lu b i ł  s ię  g d z ieś  z a w ie ru s z a ć . J e d n a k  
n a jw ię k s z y m  z m a r tw ie n ie m  p a n a  M a t e jk i  b y ło  z a m iło w a n ie  J a n k a  do  ry s u n k ó w .  
O jc ie c  p ra g n ą ł, b y  syn  u k o ń c z y ł g im n a z ju m  i p o ś w ię c ił s ię  k a r ie r z e  u rz ę d n ic z e j,  
J a n ^  zaś k o n ie c z n ie  c h c ia ł zostać  a r ty s tą -m a la r z e m . Z  p o m o c ą  p o s p ie s zy ł s ta rs z y  
» ra t ,  F r a n e k , k t ó r y  r o z u m ia ł i n a le ż y c ie  ■oceniał ta le n t  J a n k a . P rz e k o n a ł o n  o jca , 
a te n  z g o d z ił s ię  u m ie ś c ić  s y n a  w  A k a d e m ii  S z tu k  P ię k n y c h .

P ie rw s z y m  o b ra z e m , k t ó r y  z w ró c ił  u w a g ę  s p o łe c ze ń s tw a  n a  ta le n t  J a n a  M a ­
te jk i ,  b y ło  K a z a n ie  S k a rg i. S tw ie rd z o n o  zg o d n ie , ż e  w  osobie J a n a  M a t e jk i  P o ls k a  
z y s k a ła  a r ty s tę -m a la r z a  w y s o k ie j k la s y . O d  te j c h w il i  J a n  M a t e jk o  w z b o g a c a ł k u ł -  
^ m ę  n a ro d o w ą  o b ra z a m i h is to ry c z n y m i. Jeg o  s ła w ę  u w ie ń c z y ł o b ra z  B it w a  pod 

ru n w a ld e m .  N a ró d  p o ls k i u c z c ił z a s łu g i J a n a  M a t e jk i  w  ro k u  1878 w rę c z e n ie m  m u
e r ła  ze z ł° ta , u z n a ją c  g o  t y m  s a m y m  za  n a jw ię k s z e g o  w ś ró d  p o ls k ic h  a r ty s tó w -  

-m a la r z y .

_ le k c ja  ta  (d ru g a  z k o le i)  b y ła  ju ż  ty lk o  w y k o rz y s ta n ie m  w ia d o -  
Jności d o s ta rczo n ych  p rz e z  ra d io . Z e  s łu c h o w isk a  w y ło w io n o  s p ra w y  
n a jis to tn ie js z e  i o p raco w an o  je  w  fo rm ie  prostego  o p o w ia d a n ia  o c h a ra k -  
erze b io g ra fic z n y m . N ie  ch o d ziło  o szczegó łow y ży c io ry s , n ie  w y m a g a  
eg0 z re sztą  p ro g ra m  n a u c zan ia , a le  o u c zu c io w y  s tosu nek do a r ty s ty ,  

0 ro zb u d ze n ie  w  u c zn ia c h  p ra g n ie n ia  u z u p e łn ie n ia  sw y ch  w iad o m o ś c i 
P rz y  p o m o cy  a r ty k u łó w  z czasopism  i k s ią ż e k  o J a n ie  M a te jc e .

P rz y to c z o n y  p o w y ż e j opis le k c j i  na  p o d s ta w ie  s łu c h o w isk a  ra d io w e ­
go n ie  w y c z e rp u je  o czyw iśc ie  w s z y s tk ic h  m o ż liw o ś c i, k tó re  s to ją  p rz e d  
n a u c zy c ie le m . M o ż liw o ś c i te  za leżn e  są od c h a ra k te ru  a u d y c ji, m a te r ia łu  
°m a w ia n e g o  w  o kres ie  n a d a w a n ia  a u d y c ji, s to p n ia  z a a w a n s o w a n ia  u c z ­
n ió w  w  p rz e d m io c ie  i  w res zc ie , co n a jw a ż n ie js z e , od osobiste j in w e n c ji  
n au c zyc ie la . M o że  w ię c  a u d y c ja  u ła tw ić  z ro z u m ie n ie  le k tu r y  o b o w ią z -  

eJ> u z u p e łn ia ją c e j czy  te ż  k o n k u rs o w e j, m oże p rz y c z y n ić  się do za­
in te re s o w a n ia  s y lw e tk ą  tw ó rc y , postac ią  lite ra c k ą , m oże w re s zc ie  w ła ś c i-  
^ le ° ś w ie tlić  za g a d n ie n ie  społeczne, p o lity c z n e  lu b  gospodarcze. M o ż e  

c się ś ro d k ie m  u ła tw ia ją c y m  ć w ic z e n ia  w  m ó w ie n iu  i  p is a n iu , ć w i­
czen ia  g ra m a ty c z n e  i o r to g ra fic z n e . N ie  w o ln o  n a m  też  zap o m n ie ć  o id e o -  
cq ' W ych ° w a w c z y c h  e fe k ta c h  a u d y c ji, b u d zą c y c h  m iło ść  w s zy s tk ie g o , 

Jest sz lach etn e , i  k s z ta łtu ją c y c h  po czu c ie  p ię k n a .
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JADWIGA ŻLABOWA

Z ZAGADNIEŃ METODYKI NAUKI O JĘZYKU 
W KLASACH LICEALNYCH

SPOSOBY BUDZENIA ZAINTERESOWANIA NA LEKCJACH

D o b rz e  w ie m y , ja k  w ie lk ą  ro lę  o d g ry w a  za in te re s o w a n ie  w  n au cza ­
n iu , to też  sposoby b u d ze n ia  z a in te re s o w a n ia  p o w in n y  b y ć  p rz e d m io te m  
w n ik l iw y c h  ro zw a ża ń  m eto d y c zn yc h . W  n auce o ję z y k u , m oże w ię c e j n iż  
w  in n y c h  p rze d m io ta c h , trz e b a  pob u d zać  z a in te re s o w a n ie  u c zn ió w  —  
ś w ia d o m ie  i m e to d y c zn ie .

Z b a d a jm y  m o żliw o śc i.

Kiedy młodzież interesuje się przedmiotem?

I. G d y  je s t on z w ią z a n y  z ży c ie m  i z  z a in te re s o w a n ia m i m ło d z ie ż y . 
U c z n io w ie  in te re s u ją  się p rz y ro d ą , g e o g ra fią , h is to r ią , l i te r a tu r ą ,  bo te  
p rz e d m io ty  m ó w ią  o o ta c z a ją c y m  ich  św iec ie  czy te ż  w ła ś n ie  o św iec ie  
n ie z n a n y m , p o d o b n y m  lu b  z u p e łn ie  in n y m . M a te m a ty k a  a n i g ra m a ty k a  
ty c h  cech a tra k c y jn o ś c i n ie  p o s ia d a ją . A le  p o s ia d a ją  je  inne działy n a u k i  
o ję zy ku ,- a o  ty m  często za p o m in a m y .

I I .  G d y  d a n y  p rz e d m io t p o zw a la  n a  zasp o ko jen ie  p rz e ja w ia ją c y c h  
się u m ło d z ie ż y  skłonności do m a js te rk o w a n ia , do s zp era n ia  i k o le k c jo ­
n e rs tw a . Z  ty c h  w z g lę d ó w  ro b o ty  ręczne , f iz y k a , c h em ia  b u d zą  d u że  z a ­
in te re s o w a n ie . T y c h  w a rto śc i nie umiemy się dopatrzyć w  nauce o ję z y ­
k u . A  szkoda!

I I I .  G d y  m ło d z ie ż  w  p ra c y  n a d  d a n y m  p rz e d m io te m  z n a jd u je  p o le  
do za sp o ko jen ia  sw oich  a m b ic ji;  m oże z w ró c ić  na  s ieb ie  u w a g ę  n a u c z y ­
c ie la  i w y b ić  się na  t le  zespołu k laso w eg o . D la  ty c h  m o ż liw o śc i u c z n io w ie  
k las  n iżs zy ch  lu b ią  g ra m a ty k ę ; z ch ęc ią  p o p is u ją  się zn a jo m o ś c ią  fo rm u ł, 
za s y p u ją  n a u c zy c ie la  p rz y k ła d a m i w łasn eg o  p o m y s łu . A le  w  w y ższy c h  
k lasach  zapał ten gaśnie, bo... m ło d z ie ż  n ie  m a  się czym  pop isyw ać .

IV .  G d y  p rz e d m io t dostarcza  d o jrz e w a ją c e j m ło d z ie ż y  m o ż liw o śc i 
d o c ie k ań  te o re ty c zn y c h , pob u d za  do s m a k o w a n ia  w  k o m b in a c ja c h  m y ś lo ­
w y c h . P od  ty m  w zg lę d e m  n a u k a  o ję z y k u  stoi na jednym z pierwszych 
miejsc w ś ró d  p rz e d m io tó w  szko ln ych , a le  czy  to  w y k o rz y s tu je m y ?  C z y  
p o m a g a m y  m ło d z ie ż y  w  ro z w ija n iu  je j sam odzie ln ości m y ś lo w e j, w  p ró ­
b o w a n iu  w ła s n y c h  s ił b a d a w c zy c h  n a  o d c in k u  ję z y k o z n a w s tw a ?  N ie s te ty ,  
c h yb a  n ieczęsto .

P o w y żs ze  s tw ie rd z e n ia  p o z w a la ją  na  p o s ta w ie n ie  p e w n y c h  tez, k tó re  
p o d d a m y  ro zw a ża n io m .
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I. Konieczność związania nauki o języku z życiem i z zainteresowaniami
młodzieży

W  p ro g ra m ie  g r a m a ty k i tru d n o  je s t zn a leźć  te m a ty k ę , k tó ra  w y k a ­
z u je  z w ią z e k  z ży c iem . A le  p rz y  za g ad n ie n ia c h  g ra m a ty c z n y c h  ja k ż e  
ła tw o  u w z g lę d n ić  in te re s u ją c e  te m a ty , n a leżące  do c a ło k s z ta łtu  w y k s z ta ł­
c e n ia  ję zy k o zn a w c ze g o  n a  p o z io m ie  s zk o ln y m , a m ieszczące się w  p ro g ra ­
m ie  k la s y  X I .  W p ro w a d z e n ie  ich  p ro p e d e u ty c zn e  n a  te re n  k la s  V I I I — X  
w  ścis łym  p o w ią z a n iu  z m a te r ia łe m  p ro g ra m o w y m  b ę d z ie  ty m  zaczyn em , 
k tó r y  w y w o ła  ta k  k o n ieczn e  za in te re s o w a n ie . Czasu to w ie le  n ie  za b ie rze , 
bo m oże s tan o w ić  k ilk u m in u to w e  w p ro w a d z e n ie  do w łaś c iw e g o  te m a tu  
lu b  fo rm ę  p ra c y  d o m o w ej czy k o n tro li  w iad o m o śc i.

A  oto p rz y k ła d y  te m a tó w : 1. P o ch o d zen ie  ję z y k a . 2. R o z w ó j ję z y k a ,  
jeg o  z w ią z e k  z p ro d u k c ją , z ż y c ie m  sp o łe c zn ym  i  k u ltu r a ln y m  n a ro d u .
3. N a ro d z in y  ję z y k a  o g ó ln o n aro d o w eg o . 4. Z ró ż n ic o w a n ie  ję z y k a :  te ry to ­
r ia ln e  i  za w o d o w e. 5. W a lk a  o ję z y k . 6. W p ły w y  obce w  ję z y k u . 7. J ę zy k  
p isa rzy , 8. Z a g a d n ie n ie  n o rm y  i  b łę d u  —  i w ie le , w ie le  in n y c h .

Są to  obszerne te m a ty : w  k a ż d y m  z n ich  m o żn a  w y d z ie lić  szereg  
d ro b n ie js z y c h  i p o p rz y d z ie la ć  do ró ż n y c h  le k c j i  g ra m a ty k i.

N a  p rz y k ła d :
1. Z a  w p ro w a d z e n ie  d o  g ło s o w n i w  k l.  V I I I  m oże p o s łu żyć  p o g ad a n k a  

°  z ró żn ic o w a n iu  te ry to r ia ln y m  ję z y k a . „ B ę d z ie m y  o p is y w a li g ło sk i ję z y ­
k a  ogólnego, k tó r y m  m ó w im y  w  szkole, a le  u każd eg o  z w as są p e w n e  
różn ice  w y m a w ia n io w e , b ęd ące  w y n ik ie m  ró żn ic  ś ro d o w iska  d o m o w eg o  
(pochodzenie  te ry to r ia ln e  d o m o w n ik ó w , ich  zaw ó d ). W  czasie n a u k i  
b ęd ziec ie  o b serw o w ać  o d c ie n ie  w y m o w y  u sieb ie  i  k o le g ó w “ . N a s tę p n ie  
w  czasie p ra c y  n ad  g ło so w n ią  b ę d z ie  m o żn a  o d w o ły w a ć  się do z m y s łu  
o b serw acy jn eg o  u c zn ió w  i  b adać ich  re a k c je  n a  ró żn ic e  w y m a w ia n io w e  
w  z a k re s ie  iz o lo w a n y c h  g łosek  o raz  ic h  zespo łów  w  w y ra z a c h .

2. Z a g a d n ie n ie  z ró ż n ic o w a n ia  te ry to r ia ln e g o  <i zaw o d o w eg o  ję z y k a  
m oże s tan o w ić  też  ś ro d ek  b u d ze n ia  z a in te re s o w a n ia  p rz y  o m a w ia n iu  
b łęd ó w  ję z y k o w y c h  u c zn ió w : zasięg w y ra z ó w  i w y ra ż e ń  g w a ro w y c h , 
o dstępstw a w  za k re s ie  b u d o w y  w y ra z ó w , w a d liw o ś ć  s k ła d n i ja k o  w y -  
n ik  w p ły w ó w  o b cych  itd .

3- D o k o n y w a n ie  o cen y i p o p ra w y  zad ań  u c zn ió w  pod k ą te m  w id z e -  
n ia  za g ad n ień  n o rm y  i b łę d u  o ż y w i te n  n ie  ty lk o  n u d n y , a le  p r z y k r y  
Często osobiście d la  u c zn ia  ty p  le k c ji. K r ó tk ie  o ś w ie tle n ie  n a ra s ta n ia  
oornay ję z y k o w e j, d y s k u s y jn e  ro z w a ż e n ie  je j  p o trz e b y , s tw ie rd z e n ie  je j  
c h a ra k te ru  społecznego —  oto te m a ty  s tan o w iące  dob re  w p ro w a d z e n ie  

0 p rac  p o p ra w n o ś c io w y c h .
P o k re w n e  ty m  b ę d z ie  za g ad n ie n ie  s to su n ku  ro z w o ju  ję z y k a  

1 n o rm y , t j .  c z y n n ik a  d y n a m izu ją c e g o  ję z y k  do  c z y n n ik a  u s z ty w n ia ją c e g o  
§0- Z a g a d n ie n ie  c ią g łe j m ię d z y  n im i w a lk i,  p o k a za n e j na  ż y w y c h  p r z y -  

adach, ja k ż e  je s t p a s jo n u ją c e  (w a h a n ia  k o ń c ó w e k  d o p ełn iacza  i  c e lo w -
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n ik a  1. p o i. d e k lin a c ji  m ę s k ie j, b ie r n ik  z a im k a  ta  —  tę : tą )! P o k a za n ie  te} 
w a lk i  w  przeszło śc i w  z w ią z k u  z m a te r ia łe m  k l .  I X  b y ło b y  te z  in te re s u ­
ją c e  (u p a rte  k re s k o w a n ie  e w  w ie k u  X I X  p o m im o  z n ik n ię c ia  w  ż y w e j
m o w ie  e p o ch y lo n eg o ).

II. Oparcie nauki o języku na zamiłowaniach młodzieży 
do szperactwa i kolekcjonerstwa

N a u k a  o  ję z y k u  d a je  w ie lk ie  m o ż liw o ś c i do zasp o ko jen ia  u m ło ­
d z ie ż y  ta k ic h  z a m iło w a ń . M a m y  n a  m y ś li g łó w n ie  a n a liz ę  ję z y k a  m ó w io ­

n e g o  lu b  p isanego. O b s e rw a c ja  ję z y k a  m ó w io n eg o  od s tro n y  jeg o  p o ­
p ra w n o ś c i m o że  p o b u d zić  do s zu ka n ia  ro z s trz y g n ię c ia  k w e s t ii  w ą tp liw y c h  
w  s ło w n ik a c h  i p o ra d n ik a c h  o raz  s ięg an ie  do a r ty k u łó w  w  czasopism ach. 
N a jw ła ś c iw ie j b y ło b y  rozpocząć ta k ą  p rac ę  ju ż  w  k l .  V I I I ,  u p ra w ia ć  
p o c zą tk o w o  n a  te re n ie  g o d zin  le k c y jn y c h , n a s tę p n ie  p rzen ie ść  do g a ze tk i 
szko ln e j czy  k ó łk a  p o lo n is tyczn eg o . W  p ie rw s z y m  rz u c ie  o g ra n ic zy  się 
ona do s tw ie rd z e ń  p o p ra w n o ś c i czy n ie p o p ra w n o ś c i; w  da lsze j fa z ie  
m oże b y ć  b a d a n ie m  cech g w a ro w y c h  i ś ro d o w is k o w y c h  ję z y k a  o b serw o ­
w an e g o . N a u c z y m y  m ło d z ie ż  te c h n ik i zap isu  (fis zka ) o raz  g ro m a d z e n ia  
m a te r ia łu  (sp inacze , k o p e rty , s k rz y n k i)  i  k la s y f ik o w a n ia  go. P rz y g o to ­
w a n ie  ta k ie  w  k l .  V I I I  p rz y d a  się p rz y  a n a liz ie  te k s tu  s taro p o lsk ieg o  
w  k l.  I X :  p r z y  p ie rw s z y m  z e tk n ię c iu  z le k tu rą  w y ja ś n im y  te c h n ik ę  z b ie ­
ra n ia  m a te r ia łó w  s taro p o lsk ich , z a z n a jo m im y  ze s ło w n ik a m i, z t r a n ­
s k ry p c ją  itd .

M a te r ia ły  u c zn io w sk ie , rosnące p rz e z  o kres  trz e c h  la t , b ę d ą  s tan o ­
w ić  d o w ó d  z a in te re s o w a n ia  m ło d z ie ż y , a w  w ie lu  w y p a d k a c h  i  dow od  
zn a jo m o śc i p rz e d m io tu .

III. Dążenie do zaspokajania ambicji młodzieży 
przy nauce o języku

W  k la sa c h  n iżs zy ch  zu p e łn ie  ła tw o  z a s p o k a ja m y  dążność m ło d z ie ż y  
do o trz y m a n ia  p o c h w a ły  n a u c z y c ie la  i  w y b ic ia  się n a  t le  zespo łu  na 
le k c ja c h  g ra m a ty k i. W  k la s a c h  w y ż s z y c h  je s t w rę c z  o d w ro tn ie . M ło d z ie ż  
a m b itn a  je s t  n a  le k c ja c h  za w s ty d zo n a  —  p o z io m e m  s ta w ia n y c h  w ob ec  
n ie j w y m a g a ń . P o w ie d z m y  sobie szczerze: p rz e w a ż n a  lic z b a  n a u c z y c ie li 
p ro w a d z i le k c je  w  k l.  V I I I  tą  sam ą m e to d ą  i częściow o w  ty m  sam ym  
za kres ie  ja k  w  k l .  V I  i  V I I .  P o n ie w a ż  m a te r ia ł k l. V I I I  je s t  ro zsze rze n iem  
m a te r ia łu  k l .  V I  i V I I ,  n a u c zyc ie le , m a ją c  m ło d z ie ż  z ró ż n y c h  szkół, u w a ­
ża ją , że n a jp ro ś c ie j b ę d z ie  p r z y  ró żn ic y  p o z io m u  m ło d z ie ż y  u c zyć  w s z y s t­
k ie g o  od  n o w a; p la n u ją  w ię c  i p rz e ra b ia ją  c a ły  m a te r ia ł ,  i to  ta k ą  sam ą  
m e to d ą . J es t to  ze w szech m ia r  n ie d y d a k ty c z n ie . N as  in te re s u je  obecnie  
je d n a  s tro n a  ta k ie g o  p ro w a d z e n ia  le k c ji:  z a b ija n ie  a m b ic ji, a co za  ty m  
id z ie , z a in te re s o w a n ia  m ło d z ie ż y . U c z e ń  s łyszy  ra z  jeszcze o rzeczach.
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k tó re  ongiś p rz e ra b ia ł i  b r a ł  za to  p ią tk i.  A  tu  k a ż ą  m u , g d y  je s t ju ż  o ty le  
m ą d rz e js z y  (w e  w ła s n y m  m n ie m a n iu ), b ra ć  c zy n n y  u d z ia ł w  ta k ie j le k c ji.  
N ie  in te re s u je  go le k c ja , le k c e w a ż y  p rz e d m io t, choćby n a w e t go d o b rze  
n ie  zn a ł.

T a  sam a p r z y k r a  o p e ra c ja  o d b y w a  się p rz y  p o w ta rz a n iu  w iad o m o śc i 
2 g ra m a ty k i o p iso w ej w  k l .  X  i —  co n a jg o rs ze  —  X I ,  p rz e d  m a tu rą , a le  
o ty m  in n y m  razem .

M a te r ia ł  le k c y jn y  w in ie n  b y ć  zaw sze  ta k  u s ta w io n y , b y  u d e rz a ł m ło ­
d zież s w o ją  now ością , b y  w id z ia ła  w  n im  s p ra w y  n ie zn a n e , k tó re  m u s i 
poznać p o p rze z  w ła s n y  w y s iłe k  m y ś lo w y , a  w te d y  c h ę tn ie  w y ru s z a  na  
p o s zu k iw a n ia  ro z w ią z a n ia , zdąża  z z |p a łe m  do m e ty  w e  w s p ó łza w o d ­
n ic tw ie  z k o le g a m i. N a w e t  le k c je  p o w tó rz e n io w e  n a le ż y  z tą  m y ś lą  o rg a ­
n izo w ać , b y  zn a n y  m a te r ia ł u ją ć  w  n o w y m  u k ła d z ie  i  n o w y m  o ś w ie tle -  
n iu  w y m a g a ją c y m  rz e te ln e j p ra c y  m y ś lo w e j.

S p ra w a  „ a m b ic jo n o w a n ia  s ię“ m ło d z ie ż y  na  le k c ja c h  danego p rz e d ­
m io tu  je s t b a rd zo  w a ż n a . N ie  m o żn a  je j  le k c e w a ż y ć  w  n au ce  o ję z y k u .  
A le  m ło d z ie ż  a m b itn a  m a  ty lk o  w te d y  p rzy je m n o ś ć  w  b ra n iu  czynn ego  
u d z ia łu  w  le k c ji, zd o b y c iu  d o b re j p o z y c ji n a  t le  zespo łu , p o c h w a ły , w y ­
ró żn ie n ia , g d y  z d o b y ła  je  p e w n y m  w y s iłk ie m . I  o ta k i w y s iłe k  ze s tro n y  
m ło d z ie ży , p o w in n iś m y  się s tarać .

IV. Rozbudzanie u młodzieży zainteresowań naukowych 
na lekcji nauki o języku

Z a in te re s o w a n ie  n a jw y żs zeg o  rzę d u  b u d zi się u  m yś lą ce j m ło d z ie ż y  
as w yższych  p r z y  p rze d m io c ie , k tó r y  d o s ta rc zy ł m a te r ia łu  do w ła s n y c h  

P rzem yś leń , p o s ta w ił w o b ec  za g ad n ie ń  n ie p o k o ją c y c h , n ie ro z w ią z a n y c h , 
ro z w ią z a ln y c h . K u s ze n ie  się o za sp o ko jen ie  te j c iekaw o śc i b a d a w -  

' to  c z y n n ik  tw ó rc z y , k tó r y  d a je  p o c zą te k  s am o d z ie ln e j p ra c y  in te -  
q  u a ln e j m ło d eg o  c z ło w ie k a  i w y ty c z a  k ie ru n e k  jeg o  d a lszych  s tu d ió w . 

3 , rot ẑa j z a in te re s o w a n ia  u  zd o ln ie js z y c h  je d n o s te k  p o w in n iś m y  się 
rac. W a ru n k ie m  o b u d zen ia  się go je s t poziom nauczania, a le  to  

następńe za g ad n ie n ie .
ju z

SPOSOBY PODNOSZENIA POZIOMU NAUKI

m oże^r§ U m e n t° m  ° ko n ieczn o ści p o d n ie s ien ia  p o z io m u  n a u k i o ję z y k u  
tychc Prz e c iw * ta w ić  tw ie rd z e n ie , że g ra m a ty k a  p ro w a d z o n a  ja k  d o -  

zas s p ra w ia  m ło d z ie ż y  tru d n o śc i, n ie  m o żn a  w ię c  jeszcze u tru d n ia ć  
in n e^ ' P° d n o szen iem  p o z io m u . P a d n ie  m oże u w a g a , że n ie  m a  czasu na  
U le m ''6'1 Pro w a d zen ie . T a k ie  d o w o d ze n ie  m o żn a  zbić  ła tw o  p rz y p o m n ie -  

’ ze Zmn ie js z e n ie  tru d n o ś c i ja k ie g o ś  p rz e d m io tu  o s iąg am y n a  d ro -
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d ze  dob o ru  o d p o w ie d n ie j m e to d y , a n ie  o b n iżan ia  p o zio m u , a p o z io m  
in fa n ty ln y  n ie  je s t le k ie m  n a  b r a k  czasu.

O  in fa n ty ln y m  po zio m ie  m o żem y  m ó w ić  (n ie s te ty !) w  o p arc iu  o m a ­
te r ia ł  ze b ra n y  p rz y  eg zam in ie  d o jrza ło śc i. P y ta n ia  e g za m in a c y jn e  zosta­
ły  n a u c z y c ie ls tw u  p rzes ła n e  z g ó ry , n ie  ono w ięc  za ich  poziom, odpo­
w ia d a . N a  ty m  m ie jsc u  n ie  b ę d z ie m y  ich  an a lizo w ać .

O p o z io m ie  p ro w a d z e n ia  p rz e d m io tu  św iad czą  o d p o w ie d z i m ło d z ie ży  
p rz y  e g zam in ie  —  i p rzed e  w s z y s tk im  ocena ich  p rzez  eg zam in u jąceg o . 
Z e s ta w ie n ie  p o z io m u  eg zam in u  z l i t e r a tu r y  i  ję z y k a  je s t w p ro s t rażące . 
Z a g a d n ie n ia  l i te ra c k ie  ro z w ią z u je  uczeń  obszern ie , m ó w i sw obodnie; 
n a u c zyc ie l tu  i  ó w d z ie  p y ta  o szczegóły, żąda ro zszerzen ia  czy u zasad n ie ­
n ia  w n io s k ó w . T e n  sam  uczeń  p rz y  ty m  s a m y m  e g zam in a to rze  na te m a t  
d ia le k tó w  p o lsk ich  m ó w i po d  nosem  p a rę  zdań . Z  n ied o łę żn e j o d p o w ie ­
d z i jed n o  w y n ik a , że a b itu r ie n t  n ie  w ie  d ob rze , co to je s t d ia le k t i ja k ie  
są g łó w n e  d ia le k ty  p d lsk ie . E g z a m in a to r  n ie  dom aga się żadnego u z u ­
p e łn ie n ia  a n i uściślen ia . N a  te m a t a rc h a iz m ó w  i n e o lo g izm ó w  pad a  od­
p o w ie d ź , że to w y ra z y , k tó ry c h  się dziś n ie  u ż y w a  i w y ra z y  no w e, k tó re  
tw o rz ą  poeci. N a u c z y c ie l p r z y jm u je  tą  o d p o w ied ź  ja k o  d o b rą  i ty lk o  
żąd a  od u czn ia , a b y  p o d a ł k i lk a  w y ra z ó w , k tó re  p o w s ta ły  w  osta tn ich  
la tac h ; e g z a m in o w a n y  p o d a je : rad io , t e le w iz ja .  K o n ie c . A  o d p o w ied zi 
z g ra m a ty k i op isow ej?  O  z a im k a c h  p o w ie d z ia ł a b itu r ie n t , że to część 
m o w y , k tó ra  zas tęp u je  in n e : n p . j a  za s tę p u je  rz e c z o w n ik , k tó ry  —  p r z y ­
m io tn ik  i ta m  —  p rz y s łó w e k . P rz e c ie ż  ty le  p o tra f i p o w ied z ieć  uczeń  
k la s y  V I !  (W  z w ią z k u  z ty m  n a su w a  się p y ta n ie , czy w  ogóle n a le ży  
w  te n  sposób za d aw ać  p y ta n ia  z g ra m a ty k i, a le  to  in n a  sp raw a). Jeś li 
p r z y jm ie m y  p o z io m  e g za m in o w a n ia  z l i te r a tu r y  za w ła ś c iw y , to  poziom  
z ję z y k a  u z n a m y  za o d p o w ie d n i d la  k la s y  V I I .

Czego to  je s t w y n ik ie m ?
I .  B ra k u  s topn io w eg o  pod noszen ia  p o z io m u  w  n a u c zan iu  g ra m a ty ­

k i  op iso w ej n a  szczeblu  p ie rw s z y m  (k i. V — V I I ) ,  d ru g im  (k i.  V I I I )  i t rz e ­
c im  (k l .  X — X I ) .

I I .  N ie w ła ś c iw e j m e to d y  p ro w a d z e n ia  p ra c y  n ad  ję z y k ie m  s ta ro ­
p o ls k im  w  k l. I X  i k u l t u r y  ję z y k a  w  k l. X I .

W jaki sposób można podnieść poziom nauki przedmiotu?
1. P rz e z  w p ro w a d z e n ie  p ro b le m o w o ś c i w  t ra k to w a n iu  m a te r ia łu .
2. P rz e z  w y tw o rz e n ie  sam odzie ln ego  s tosu nku  u c zn ió w  do p rz e d ­

m io tu .
P o s tu la ty  te  z n a jd ą  o d z w ie rc ie d le n ie  w  dob orze  o d p o w ie d n ie j m e to ­

d y  n au c zan ia .
L e k c je  n a u k i o ję z y k u  p ro w a d zo n e  są na jczęśc ie j metodą pogadanki, 

w  k tó rą  w p la ta  się analizę tekstu. W  k lasach  n a jw y żs zy c h  u c ie k a m y  się 
n ie k ie d y  do wykładu.

R o z w a ż m y  te  fo rm y  n a u c za n ia  pod k ą te m  w y m a g a ń  s ta w ia n y c h  
p o p rzed n io .
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I .  M e to d a  p og adank i

M e to d a  p o g ad an k i m oże b y ć  z d o b ry m  w y n ik ie m  stosow ana od k las  
n a jm ło d s zy c h  do n a js ta rs zy c h , a le  fo rm a  je j m u s i b yć  na  k a ż d y m  po­
z io m ie  in n a .

R ó żn y  p o z io m  p o g ad a n k i p o leg a n a : 1) s topn iu  p rz y g o to w a n ia  się 
u c zn ió w  do n ie j, 2) fo rm ie  ich  w y p o w ie d z i, 3) s to p n iu  sam odzie lności 
w n io s k ó w  fo rm u ło w a n y c h  p rz e z  k lasę.

M a m y  na m y ś li n ie  p o g ad a n k ę  w p ro w a d z a ją c ą  do n o w e j le k c ji, a le  
p o g ad an kę  ja k o  fo rm ę  n o w e j le k c ji.

W e ź m y  ja k o  p rz y k ła d  te m a t k la s y  X I :  „ U ż y w a n ie  i  n a d u ż y w a n ie  w y ­
ra z ó w  obcych. O b ja w y  p rzes a d n e j czystości ję z y k a . K r y te r iu m  n a ro d o ­
we' w  d z ie d z in ie  p o p raw n o śc i ję z y k a “ .

J a k ą  w arto ść  m a le k c ja  na  te n  te m a t, do k tó re j u c zn io w ie  p rz y s tę ­
p u ją  bez p o p rzed n ieg o  p rz y g o to w a n ia  dom ow ego. R o zp o c zyn a  się od 
u s ta le n ia  p rze z  n a u c z y c ie la  p rz y  w s p ó łu d z ia le  u c zn ió w  d e f in ic ji w y r a ­
zów  obcych w  o p arc iu  o k i lk a  p rz y k ła d ó w , n a stęp n ie  ,,w  sw obod nej 
d y s k u s ji“ , t j .  p o zb a w io n e j rze c zo w y c h  a rg u m e n tó w , ocen ia  się ro lę  w y ­
ra zó w  obcych. C zy ż  ta k a  fo rm a  le k c j i  n ie  je s t w łaś c iw s za  d-la k la s y  V I I?

T e m a to w i ta k ie m u  w  k la s ie  X I  n a le ż a ło b y  pośw ięc ić  3 je d n o s tk i 
le k c y jn e  na p rz e s trz e n i 3 ty g o d n i. P ró cz  g ru n to w n eg o  za z n a jo m ie n ia  
z w ła ś c iw y m  za g a d n ie n ie m  u c zn io w ie  p rz y p o m n ą  sobie i p o g łę b ią  je d e n  
d z ia ł z g ra m a ty k i op iso w ej (s ło w o tw ó rs tw o ) i je d n o  za g ad n ie n ie  z h is to r ii 
ję z y k a  (h is to r ia  zap o życzeń  w  ję z y k u  p o lsk im ).

Pierwszy etap: Z le c im y  m ło d z ie ży  p rzyp o m n ieć  sobie w iad o m o śc i ze  
s ło w o tw ó rs tw a . W s k a ż e m y  źró d ło  p rz y g o to w a n ia : n ie  p o d rę c z n ik  na  
W . V I I I ,  a le  K le m e n s ie w ic z a  „P o d s ta w o w e  w iad o m o ś c i“ (s tr. 42— 52). 
W  te n  sposób n ie  ty lk o  p o d n ie s ie m y  p o z io m  p rz y g o to w a n ia , a le  i u s ta ­
w im y  in n y  s to su n ek  m ło d z ie ż y  do p rz e d m io tu , z a c ie k a w im y  ją  i w z b u ­
d z im y  a m b ic ję . U c z n io w ie , k tó rz y  m ie l i  na p rz y g o to w a n ie  ty d z ie ń  cza­
su, r e fe r u ją  za g a d n ie n ia  .w d łu g ic h , s am o d z ie ln yc h  w y p o w ie d z ia c h  po­
s łu g u jąc  się w ła s n y m  ro z p la n o w a n ie m  m a te r ia łu  i w ła s n y m i p r z y k ła d a ­
l i -  W  d ru g ie j części le k c ji, k ró ts ze j, p o d a je m y  k i lk a  w y ra z ó w  do a n a ­
liz y  s ło w o tw ó rc ze j, w  ty m  w y ra z y  zapożyczone. M ło d z ie ż  s ta je  w obec  
tru dności p o d z ia łu  s ło w o tw ó rczeg o  i sam a dochod zi do k ry te r iu m  po­
d z ia łu  w y ra z ó w  n a  ro d z im e  i zapożyczone, a ty c h  na  obce i  p rzy s w o jo n e . 
Z a z n a ja m ia m y  p o k ró tce  ze s ło w o tw ó rs tw e m  w y ra z ó w  p rz y s w o jo n y c h .

Drugi etap w in ie n  m ieć  m ie jsce  za ja k ie ś  2 ty g o d n ie , w  o p arc iu  
0 n astęp u jące  p rz y g o to w a n ie  m ło d z ie ży :

a) Przypomnienie wiadomości z klasy IX  o źródłach zapożyczeń 
w języku polskim na podstawie notatek z ewentualnej lektury. Ucznio­
wie obserwowali przy opracowywaniu poszczególnych epok zapożycze- 
ma> a pod koniec roku, jak należy się spodziewać, wiadomości te zostały 
Podsumowane. To winni sobie odświeżyć.
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b ) K a ż d y  z u c zn ió w  lu b  k a ż d a  g ru p a  u c z n ió w  w y n o tu je  ze S ło w n ik a  
w y r a z ó w  obcych  ( P IW  1955) 5 h ase ł w ra z  z o b ja ś n ie n ia m i z je d n e j 
d z ie d z in y  ży c ia  w ie d z y  (w y k a z  ic h  je s t  p o d a n y  n a  k o ń c u  k s ią ż k i) .

L e k c ja  o b e jm ie : 1. P rz y p o m n ie n ie  ź ró d e ł zap o życzeń  w  ję z y k u  p o l­
s k im  o raz  ic h  c h ro n o lo g ii; 2. W y k a z a n ie  zastosow an ia  w y ra z ó w  obcych  
w  poszczeg ó ln ych  d z ie d z in a c h  w ie d z y .

T rz e c i e tap  będ zie  u k o ro n o w a n ie m  c a łe j p ra c y . T e m a t p ro g ra m o w y  
zosta ł p o s ta w io n y  n a  d o b re j p o d b u d o w ie . U c z n io m  z le c im y  p rzy g o to w a ć  
się  do d y s k u s ji zo s ta w ia ją c  im  w y b ó r  tego p rz y g o to w a n ia . M o ż e m y  
m ieć  n a d z ie ję , że n a le ż y c ie  z a in te re s o w a n i te m a te m , o d p o w ie d n io  się do  
n ie j p rz y g o tu ją . S a m i lu b  p rz y  p o m o c y  n a u c z y c ie la  s ięgną po le k tu rę  
(J ę z y k  P o lsk i,  P o r a d n ik  J ę z y k o w y ,  W . D o ro s ze w s k ieg o  R o z m o w y  o j ę z y ­
k u  itd .)  i  p o z io m  te j le k c j i  b ęd z ie  o d p o w ie d n i.

A  w te d y  n a w e t  s ła b y  uczeń  p r z y  m a tu rz e  p o tr a f i  o d p o w ie d z ie ć  n a  
p o z io m ie  n a  p y ta n ie  o b u d o w ę  s ło w o tw ó rc zą  w y ra z ó w , o ź ró d ła c h  zap o ­
ży cze ń  w  ję z y k u  p o ls k im  i  na  te m a t czystości ję z y k a .

II. Analiza tekstu

Z  k o le i ro z w a ż y m y  a n a liz ę  te k s tu  w  k la sa c h  w y żs zy c h .
C z y m  się w in n a  ró żn ić  a n a liz a  z d a n ia  w  k l.  X  od ta k ie j a n a liz y  

w  k l .  V I I I  i V I I?
1. P o m ija n ie  zasady s to p n io w a n ia  tru d n o ś c i. N ie  b ę d z ie m y  p o w ta ­

rzać  ca łe j d ro g i d o c iekań , k tó rą  s z liś m y  w  k la s ie  V I I ,  a p o te m , częściow o  
w  k l .  V I I I  —  od z d a n ia  p o jed yn c ze g o  do d w u k ro tn ie  z łożonego, a od tego  
do w ie lo k ro tn ie  złożonego. O d  ra z u  p o s ta w im y  k la s ę  w o b ec  z d a n ia  w ie ­
lo k ro tn ie  z łożonego, n iech  się b o ry k a  z  tru d n o ś c ia m i, to w ła ś n ie  je s t  
w a żn e . L e k c ję  ta k ą  z a p o w ie m y  2 ty g o d n ie  n a p rzó d , b y  k la s a  m o g ła  so­
b ie  p o w tó rz y ć  s k ła d n ię . P rz y  a n a liz ie  z d a n ia  w ie lo k ro tn ie  z łożonego  
p rz e p ro w a d z im y  c a łą  te m a ty k ę  s k ła d n i, ty lk o  w  o d w ró c o n y m  p o rz ą d k u :  
p o d z ia ł z d a n ia  na p o je d y n c ze  (s k ła d o w e ), s tosu nek zd ań  p o je d y n c z y c h  
do s ieb ie , w y k re s  zd a n ia , w s k a ź n ik i zesp o len ia , w re s z c ie  a n a liz a  c ie k a w ­
szych  zd a ń  p o je d y n c zy c h .

2. S to so w an ie  p ra c y  pod k ie ru n k ie m : k a ż d y  uczeń  p ra c u je  sam  n a d  
te k s te m . M o ż e  u c ie ka ć  się do p o m o cy  w ła s n y c h  n o ta te k  i p o d rę c zn ik a , 
w res zc ie  p ros ić  o w y ja ś n ie n ia  n a u c zy c ie la . N a  p ie rw s z e j le k c j i  w szyscy  
u c zn io w ie  p ra c u ją  n a d  s a m y m  te k s te m , po c z y m  je d e n  o m a w ia  w y n ik i  
p rz y  ta b lic y , reszta  w p ro w a d z a  p o p ra w k i. N a  n a s tę p n y c h  k a ż d y  o t r z y ­
m u je  in n y  te k s t.

3. W p ro w a d z e n ie  do p ra c y  ro z w a ż a ń  te o re ty c z n y c h , np . a) zag ad ­
n ie n ie  p o d o b ie ń s tw a  g ra m a ty k i do g e o m e tr ii:  s k ła d n ia  m ó w i o ró żn y c h  
fo rm a c h  (sch em atach ) zd ań , w  k tó ry c h  m oże się m ieśc ić  ró żn a  treść. 
R y s o w a n e  w  czasie a n a liz y  w y k re s y  zd a ń  p o s łu żą  n a m  do z ilu s tro w a n ia  
te j te zy , a n ie  ty lk o  —  ja k  w  k la s a c h  n iżs zy ch  —  do o r ie n ta c ji w  ty p ie
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zd a n ia , b ) z w ią ż e m y  n a u k ę  o ję z y k u  z l i te r a tu r ą  p rze z  u k a z a n ie  s k ło n ­
ności p is a rz y  do p ew n eg o  ty p u  w y p o w ie d z e ń : do zd ań  p o je d y n c z y c h  b o ­
gato  ro z w in ię ty c h , o d w ro tn ie  —  do słabo ro z w in ię ty c h  zd a ń  p o je d y n ­
czych, a w ie lo k ro tn ie  z ło żo n ych , skłonność do ró w n * w a ż n ik ó w  zdań', do  
p rze s ta w n e g o  s zy k u  itd .

Analiza językowa tekstu staropolskiego to  b a rd zo  w d z ię c zn a  fo rm a  
p ra c y , k tó re j n ie  tru d n o  n a d a ć  o d p o w ie d n i p o z io m  i z a in te re s o w a ć  m ło ­
dzież. W a ru n k ie m  je d n a k  je s t z a z n a jo m ie n ie  z o r to g ra f ią  s ta ro p o lsk ą  
(w  n a jo g ó ln ie js z y c h  za rysach ) i  a n a liz o w a n ie  te k s tu  w  a u te n ty c z n e j  
o r to g ra f ii .  M o że  d o c ze ka m y  s ię  w  p rzysz ło śc i w  p o d rę c z n ik a c h  a u te n ­
ty c z n y c h  p ró b e k  n a jw a ż n ie js z y c h  te k s tó w , k tó re  ilu s tro w a ły b y  z ja w is k a  
fo n e ty c zn e  s ta ro p o lszc zyzn y . N a  ra z ie  m u s im y  się uc iec  do m a s z y n o w e j 
o d b itk i, sp o rząd zo n ej w e  w ła s n y m  za kres ie . U k a z a n ie  u c zn io m  p o w ik ła ń  
d a w n e j o r to g ra f ii  p o z w o li n a  w ła ś c iw ą  c h a ra k te ry s ty k ę  o r to g ra f ii  w s p ó ł­
czesnej. Z a z n a jo m ie n ie  z g łó w n y m i z ja w is k a m i fo n e ty c z n y m i (sam o g ło ­
ski p o ch y lo n e, n o só w k i, w y m o w a  r i  itd .)  o raz  m o rfo lo g ic z n y m i ( lic z b a  
P o d w ó jn a , w y tw o rz e n ie  się ro d z a ju  m ęskoosobow ego, o d m ienność im ie ­
s ło w ó w , o d m ia n a  rz e c z o w n ik o w a  p rz y m io tn ik ó w  itd . p o m o że  do z ro zu ­
m ie n ia  w ie lu  w s p ó łczesn ych  w y ją tk ó w  o raz  w y tw o rz e n ie  w ła ś c iw e g o  
stosu nku do cech d ia le k ty c z n y c h .

T e k s t  w in ie n  b y ć  p rz e c z y ta n y  w z o ro w o  p rz e z  n a u c z y c ie la  i „ p rz e ­
t łu m a c z o n y “ , n a s tęp n ie  a n a liz o w a n y  n a jp ie r w  zb io ro w o , p o te m  in d y ­
w id u a ln ie  w  fo rm ie  p ra c y  p o d  k ie ru n k ie m . K a ż d ą  ró żn ic ę  w  p o ró w n a n iu  
2 ję z y k ie m  w s p ó łcze sn ym  n a le ż y  jasno  o kreś lić , np . K o c h a n o w s k i 
” T re n  I X “ : z ły m  p r z y g o d a m  n ie  p o d le g ł  —  p rz y g o d a m  c e lo w n ik  lic z b y  
m nogie j rz e c z o w n ik a  d e k lin a c ji  ż e ń s k ie j, dziś p rz y g o d o m ,  k o ń c ó w k a  -a m ,  
w m ie jsce  -o m ; u j ź r z a ł  dziś  u j r z a ł ,  g ru p a  sp ó łg ło sko w a - ź r z  —  b rz m ia ła  
u K ° ch. - jź r z ,  ż e b yc h  b y ł,  dziś ż e b y m  b y ł,  p ie rw s z a  osoba lic z b y  p o je d y n -  
czej try b u  p rzyp u szc za ją ce g o : b y łb y m  w  oczach K o ch . m ia ła  postać b y ł -  

yoh, ko ń có w ce  d z is ie js ze j - m  o d p o w ia d a  s ta ro p o lsk a  k o ń c ó w k a  -eh .
Z1ć k i ta k ie j a n a liz ie  zo stan ie  p rz e p ro w a d z o n a  rz e te ln a  p ra c a  p o g łę b ia ­

jąca w iad o m o śc i z g r a m a ty k i o p iso w e j. K la s y f ik o w a n ie  m a te r ia łu , n a ­
s tępn ie  ś led zen ie  ty c h że  z ja w is k  w  czasie u z u p e łn i a n a lizę . III.

III. Wykład

W y k ła d  je s t m e to d ą  n a u c za n ia  s toso w an ą w  k la sa c h  w y ż s z y c h , w ię c  
•łak b y  s iłą  rz e c z y  g w a ra n tu ją c ą  p o zio m . A b y  on d o b rze  s p e łn ij sw ą  ro lę , 
m usi o d p o w iad ać  n a s tę p u ją c y m  w y m a g a n io m : p o d aw a ć  rz e c z y  n o w e  (n ie  
mo/.e b y ć  p rz y p o m n ie n ie m  a n i u p o rz ą d k o w a n ie m  d a w n y c h  w iad o m o śc i, 
nP- w y ra z y  zap o życzo n e  w  k la s ie  X I ) .  R ó w n ie ż  te m a ty  w  p e łn i o p ra c o -
W ane p rz e z  p o d rę c z n ik i lu b  p rz y d a tn ą  d la  m ło d z ie ż y  le k tu rę  n ie  n a d a ją  

'ę  do w y k ła d u . W in ie n  b y ć  a t ra k c y jn y , p o d aw a ć  w ia d o m o ś c i w  fo rm ie  
e a w e j. N p . w y k ła d  o d ia le k ta c h  p o lsk ich  w y ja ś n ia ją c y  g en ezę  d ia le k -
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tów oraz ich przyszłość, ich rolę w kształtowaniu się języka ogólnego, 
odczytanie (ale poprawnie) jakiego tekstu gwarowego — może hyc cie a- 
we Wykład syntetyczny na temat zmian polskiej deklinacji (zanik Ilcz 

bv -podwójnej, wytworzenie się rodzaju męskoosobowego, zatrata od­
mienności imiesłowów, zanik dwóch czasów przeszłych, wahania kon 
cówek), może być dla młodzieży bardzo interesujący, jeśli rzucimy go na 
szersze tło — dążenia języka do uproszczeń, działania prawa analogu ite - 

Uwagi powyższe zostały podyktowane prawdziwą troską o pozycję 
przedmiotu, który może i powinien spełnić piękną rolę wychowawczą, 
ściślejszego związania młodzieży z życiem społecznym, ułatwienia jej 
silniejszego wrośnięcia w kulturę narodową oraz lepszego rozumienia

dialektycznego prawa rozwoju życia.
Rozważania te objęły tylko część zagadnień metodycznych; poza 

nimi zostało wiele innych, jak np. form y posługiwania się pomocami 
naukowymi, metoda wprowadzania lektury, praca pozalekcyjna, oraz 
jedno z centralnych zagadnień: osoba polonisty-gramatyka. Ale o tym 

następnym razem.

O C E N Y  I S P R A W O Z D A N I

T A D E U S Z  P A R N O W S K I

POPULARNONAUKOWA MONOGRAFIA O SŁOWACKIM1

K s ią ż k a  E u g e n iu s z a  S a w ry m o w ic z a  o J u liu s z u  S ło w a c k im , w z b o g a c a ją c a  publi­
k a c je  ro k u  ro m a n ty z m u , je s t p ie rw s z y m  w P o lsce  L u d o w e j popularnonaukowym
o p ra c o w a n ie m  tw ó rc z o ś c i w ie lk ie g o  p o e ty .

W y d a n y  w  r . 1952 w s tę p  do I  to m u  D z ie ł,  p ió ra  K .  W y k ą  s ta n o w i s y n te ty c z n e  
u ję c ie  tw ó rc z o ś c i S ło w a c k ie g o  z g o d n ie  z m e to d o lo g ią  m a rk s is to w s k ą . D a ls z ą  r e a l i ­
z a c ją  ty c h  z a ło ż e ń  je s t  o p ra c o w a n ie  w  p o d rę c z n ik u  l ic e a ln y m , p rz y s to s o w a n e  w  p e ­
w n y m  s to p n iu  do p o trz e b  m ło d z ie ż y  i  p ro g ra m u . M a m y  ta k ż e  w  d o ro b k u  p o w o je n ­
n y m  d w ie  p u b lik a c je , k tó re  r e la c ję  o ż y c iu  p o e ty  u jm u ją  w  sposób z b e le try z o w a n y  
(P . H e r t z ,  P o r t r e t  S ło w a c k ie g o , M .  J a s t r u n ,  S p o tk a n ie  z  S a lo m e ą ).

K s ią ż k a  S a w ry m o w ic z a  s ta n o w i w  ty m  d o ro b k u  p o z y c ję  b a rd z o  is to tn ą  z a ro w n  
d z ię k i tw ó rc z e m u  p o d s u m o w a n iu  w spó łczesn eg o  s to s u n k u  do  s p u ś c izn y  S ło w a c k ie  > 
ja k  ró w n ie ż  z  u w a g i n a  n ie p rz e c ię tn e  w a rto ś c i p o p u la ry z a to rs k ie . K s ią ż k a  i est z r e ® j  
w  d u ż y m  s to p n iu  p o d s u m o w a n ie m  w ła s n y c h  o s iąg n ięć  a u to ra . D ro g a  do n ie j P r ° w  ,  
b o w ie m  p rz e z  w s tę p y  k ry ty c z n e  do J a n a  B ie le c k ie g o , K o rd ia n a , B a lla d y n y , i  1 
n e d y  i B e n io w s k ie g o , w y d a n e  w  to m ik a c h  s e r ii „ N a s z e j B ib l io t e k i“ O s s o lin e u m . ^  

' O p ra c o w a n ie  m o n o g ra f ii je s t  w  k o n s tr u k c j i  s w e j p ro s te  i p rz e k o n y w a ją c e , a  ^  
w y r ó ż n ia  n a s tę p u ją c e  fa z y  ż y c ia  i tw ó rc z o ś c i S ło w a c k ie g o : „ W  ro d z in n y m 1 2)>
(1809__1828), „ N a  d ro d z e  k u  s a m o d z ie ln o ś c i“ (1829— 1831), „P o  k lę s c e  ( _

i f .  S a w r y m o w i c z ,  
n a “ , W a rs z a w a  1955, s. 264.

J u liu s z  S ło w a c k ii.  P a ń s tw . W y d . „ W ie d z a  P o w s z e c h -
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„ G o d z in a  m y ś li“ (1833— 1835), „ P o d ró ż  n a  W s c h ó d “ (1836— 1838), „ W  w ir z e  
w a l k  p o lity c z n y c h “ (1839— 1842), „ O k re s  ro z te re k  i  sp rzeczn o śc i“ (1842— 1845), 
„ W  s łu ż b ie  r e w o lu c j i“ (1846— 1849). C y to w a n y  t u t a j  p o d z ia ł n a  o k re s y  n ie  
w n o s i w  za s a d z ie  n ic  n o w eg o , z n a m ie n n e  są je d n a k  b a rd z o  t y tu ły  n ie k tó ry c h  
ro z d z ia łó w . D z ię k i n im  o k re ś lo n a  b o w ie m  z o s ta je  ocena o k re s ó w  ż y c ia  S ło ­
w a c k ie g o  (n p . „ O k re s  ro z te re k  i sp rzeczn o śc i“ —  to  o k re s  m is ty c z n y ), d z ię k i n im  
ta k ż e  u w y p u k la  s ię  ra n g a  o k re s u  (np . „ G o d z in a  m y ś li“ ) lu b  je g o  id e o w y  sens („ W  s łu ż ­
b ie  r e w o lu c j i“ ), Z e s ta w ie n ie  t a k  z re d a g o w a n y c h  ty tu łó w  ro z d z ia łó w  s ta n o w i w  s u m ie  
ja k ą ś  w y ty c z n ą  i p rz y c z y n ia  s ię  do c zy te ln o ś c i m o n o g ra f ii .  T o  zaś w  p ra c y  p o p u la rn o ­
n a u k o w e j je s t  u ję c ie m  o g ro m n ie  p o m o c n y m .

N a  tw ó rc zo ś ć  J u liu s z a  S ło w a c k ie g o  p a t r z y m y  te ra z  n o w y m i o c z a m i. T e  n o w e  
u ję c ia  z n a jd u je m y  w  m o n o g ra f ii S a w ry m o w ic z a ;  s ta n o w ią  o n e  w  p e w n y m  s to p n iu  
ow oc p o p rz e d n ic h , a n a lity c z n y c h  d o c ie k a ń  a u to ra .

- W  m o n o g ra f ii z a ry s o w a n a  je s t  s y lw e tk a  S ło w a c k ie g o  ja k o  p a t r io ty  i  r e w o lu c jo ­
n is ty . B ez  n a d m ie rn e j d o c ie k liw o ś c i p s y c h o a n a lity c z n e j, b ez  d e te k ty w is ty c z n y c h  p o ­
s z u k iw a ń  „b lu s z c z o w a to ś c i“ ro z w a ż a  S a w ry m o w ic z  k o le je  ż y c ia  S ło w a c k ie g o  n a  t le  
p rz e m ia n  p o lity c z n y c h  i sp o łeczn ych  e p o k i, t łu m a c z y  w  sposób p ro s ty  i p r z e k o n y w a ­
ją c y  z w ią z k i zac h o d zą c e  m ię d z y  gen ezą  k o n c e p c ji p o e ty  a s y tu a c ja m i, k tó re  d o s ta rc z y ­
ły  m u  b o d źca  do ro z w a ż a ń . N a d e  w s z y s tk o  je d n a k  n ie  t r a c i z oczu z a s a d n ic z e j te n d e n ­
c j i  d ą że ń  S ło w a c k ie g o  —  a m b ic j i  a w a n s u  do m ia n a  p o e ty  n a ro d o w e g o . S tą d  te ż  z n a j ­
d z ie m y  w  k s ią żc e  w ie le  ś w ie ż y c h  p r z y k ła d ó w  w s k a z u ją c y c h  n a  p o w ią z a n ie  p o e ty  
z ż y w y m , p o s tę p o w y m  ż y c ie m  je g o  o jc z y z n y . S a w ry m o w ic z  z w ra c a  n a  to  u w a g ę  ju ż  
■w tw ó rc z o ś c i m ło d z ie ń c z e j S ło w a c k ie g o  (J a n  B ie le c k i, M in d o w e , M a r ia  S tu a r t ) ,  a n a l i ­
z u je  pod ty m  k ą te m  k o n c e p c ję  u tw o ró w  (n p . B a lla d y n a ) ,  w id z i  d ą ż e n ia  p o e ty  w  z n a ­
m ie n n y m  n a ś w ie t le n iu  s y lw e te k  b o h a te ró w  (n p . p ostać  S w e n ty n y , p rz e d ś m ie r tn e  w y ­
z n a n ie  N ic k a ) . A k c e n ty  te  n ie  są czym ś s z tu c z n y m  i te n d e n c y jn y m , ow szem , s ta n o w ią  
h n m a n e n tn ą  część p rz e k o n y w a ją c e j k o n c e p c ji. D z ię k i  często kro ć  o d k ry w c z e m u  s p o j­
rz e n iu  n a  d z ie ło  p o e ty , d z ię k i o d n a le z ie n iu  w  p o m y ś le  u tw o ru , w  je g o  k o n s tru k c ji ,  
w  s y lw e tk a c h  je g o  b o h a te ró w  cech  ś w ia d c zą c y c h  o p o m y ś le  id e o w y m  S ło w a c k ie g o  —  
Postać p o e ty  m im o  u k a z a n y c h  sp rzeczn o śc i i  z a ła m a ń  ry s u je  się w y ra z iś c ie  i w  sposób  

■•dość je d n o lity .
K s ią ż k ę  S a w ry m o w ic z a  n a z w a liś m y  m o n o g ra f ią  p o p u la rn o n a u k o w ą . N ie  r e z y ­

g n u jąc  ze ścisłości n a u k o w e j i  z  w ła s n e g o  w k łń d u  w  ty m  z a k re s ie  a u to r  s k ie ro w a ł c a ły  
w y s iłe k  k u  te m u , a b y  u b o g ą  n a s zą  l i t e r a tu r ę  p o p u la rn ą  z a s ilić  p ra c ą , k tó r a  p o w in n a  

« p e łn ić  s w ą  p o p u la ry z a to rs k ą  ro lę . W y d a je  się, że  d o k o n a ł tego  w  sposob b u d z ą c y  
u w a g ę . U d e rz a  p rz e d e  w s z y s tk im  w  m o n o g ra f ii lo g iczność w y k ła d u . C z y  to  b ę d z ie  
w y ja ś n ie n ie  p o trz e b y  z a ję c ia  s ię  ś ro d o w is k ie m  K rz e m ie ń c a  lu b  W iln a , c z y  za s to s o w a ­
n e  p o d s u m o w a n ia  n a  k o ń c u  ro z d z ia łu  (n p . s. 73), c z y  w n ik l iw a  ocena  o d re a ln ie n ia  
1 zeczyw is to ści w  p o e m a c ie  W  S z w a jc a r i i  —  w s z y s tk o  to  u z a s a d n io n e  je s t  p r z e k o n y w a ­
ją c o  i  k o n s e k w e n tn ie . D o  lo g ic zn o ś c i o ra z  ja sn o śc i w y w o d u  p rz y c z y n ia  s ię  p ro s ty  j ę -  

-z y k  i p rz y s tę p n y  zasób s ło w n ic tw a .
S ą i in n e  ś ro d k i p odn oszące ra n g ę  k s ią ż k i. M o n o g ra f ia  m a  c h a r a k te r  n a u k o w y  

1 j est  n a  ogół dość p o w ś c ią g liw a  w  re f le k s ja c h  o d a u to rs k ic h . N a  t a k im  t le  ty m  w ię ­
ksze w ra ż e n ie  ro b ią  a k c e n ty  n a s tro jo w e . O to  n p . n ieco  p a te ty c z n e  w y z n a n ie  a u to ra  n a  
te m a t B o g a  lu d z i p o s tę p o w y c h , o to  l i r y c z n y  a k c e n t p r z y  scen ie  w a ty k a ń s k ie j  z  K o r ­
d ia n a , o to  c ie p ła  w z m ia n k a  o p a t r io ty z m ie  w  ro z d z ia le  „ P o d ró ż  n a  W sch ó d  ... W y ­
k r z y k n ik  a u to rs k i, j a k  ś w ia d c zą  te  p r z y k ła d y , z ja w ia  się p r z y  te m a ta c h  szczeg ó ln ych , 
em o c ja  z a b a rw ia  te  m o m e n ty , k tó re  m o g ą  m ie ć  z n a c z e n ie  w y c h o w a w c z e .

U z d o ln ie n ia  p o p u la ry z a to r s k ie  a u to ra  u ja w n ia ją  s ię  w  in n y  jeszcze  sposób. M a m y  
u n a  m y ś li —  d y s k re tn ie  s to so w an ą  an eg d o tyczn o ść . D o c h o d z i o n a  do g łosu  n p . w  g a -  

^  d z ia r s k im  o b ra z k u , g d y  p o e ta  w k ra c z a  do d r u k a r n i p a n ie n  P in a r d  w  P a ry ż u , w  in  
■ -eiesu jącym  s tre s zc ze n iu  B a lla d y n y  w  o p a rc iu  o lis t  do K ra s iń s k ie g o , w  n ieco  sensa­
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cyjn i-e p o tra k to w a n y m  p o je d y n k u  z R o p e le w s k im , w  z a c y to w a n iu  r e la c j i  D a ro w s k ie g o , 
a  n a w e t  —  w  ty m  d o w c ip ie , ja k im  k w i t u je  się sa lo n  „ w ie lm o ż n e j K ic k ie j  .

S k rz y ż o w a n ie  ta k ic h  oto ś ro d k ó w  —  jasn eg o , lo g iczn eg o  i p ro steg o  w y k ła d u ,  
o c ie p le n ia  n a s tro jo w e g o  i  s z c zy p ty  an eg d o tyczn o śc i -  s ta n o w i w  s u m ie  o d u ż e j w a r ­
tości p o p u la ry z a c y jn e j o m a w ia n e j k s ią ż k i. O c zy w iś c ie , ch o d z i tu  o p o p u la ry z a c ję  n a
w y ż s z y m  p o z io m ie . . . , , .

M o ż n a  zad ać  p y ta n ie , c z y  u z y s k a n ie  c e ló w  p o p u la ry z a c y jn y c h  m e  je s t  o k u p io n e  
u p ro s z c z e n ie m  lu b  w u lg a ry z a c ją . N a  p e w n o  —  n ie , t r z e b a  je d n a k  o d n o to w a ć  z b y t  c h y ­
b a  s z y b k ie  p rz e m k n ię c ie  się a u to ra  n a d  n ie k tó ry m i s p ra w a m i. W id a ć  to  n p . w  o k re ­
ś le n iu  p ro g ra m u  B ro d z iń s k ie g o  ja k o  ch ęc i „p o g o d zen ia  ro m a n ty z m u  z  k la s y c y z m e m  , 
w id a ć  w  n ie d o s ta te c z n y m  w y ja ś n ie n iu  p o s tac i N ie z n a jo m e g o  w  H o rs z ty ń s k im . c z y  te z  
—  w  b r a k u  szerszego o m ó w ie n ia  r o l i  p ie n ią d z a  w  m iz e rn y m  ż y c iu  R e s p e k tó w . Z a ­
m ie rz e n ie m  a u to rs k im  —  p y ta n ie , c z y  s łu s zn y m  —  t łu m a c z y ć  sobie n a le ż y  p r a w ie  z u ­
p e łn e  p o m in ię c ie  k o n c e p c ji G en ez is .

K s ią ż k a  S a w ry m o w ic z a  z o s ta ła  w y d a n a  p rz e z  „ W ie d z ę  P o w s ze c h n ą  z  d u ż ą  p ie ­
c zo ło w ito ś c ią  e d y to rs k ą . U d e rz a  n ie  s p o ty k a n a  u  nas w  k s ią ż k a c h  h u m a n is ty c z n y c h  
lic z b a  i lu s tra c ji ,  s ta ran n o ść  w  z e s ta w ie n iu  ic h  z  te k s te m , ró żn o ro d n o ść  d o b o ru  z n a m io ­
n u ją c a  w y tra w n o ś ć  a u to rs k ą  i w y c z u c ie  p o trz e b  p o p u la ry z a to rs k ic h  w  w y d a w n ic tw ie  
( i lu s tra c je  p e jz a ż o w e  p o b u d z a ją c e  w y o b ra ź n ię )  w re s z c ie  -  po ra z  p ie rw s z y  c h y b a  sto­
s o w a n e  m a p k i. W  ra ż ą c y m  do teg o  k o n tra ś c ie  p o zo s ta je  o k ła d k a , k tó r ą  trz e b a  b y  o  
( i  s łu s zn ie !) p rz y k ry ć  e s te ty c z n ą  o b w o lu tą . K o r e k ta  k s ią ż k i p o p ra w n a , m e  je s t je d n a k  
b ez  z a rz u tu ;  p rz y k ła d e m  o m y łk a  w  d a c ie  w y ja z d u  z  K rz e m ie ń c a  (s. 10, p o w in n o  .byc  
__ro k  1811) i  p a rę  n ie zrę c zn o ś c i s ty lu  (n p . „ w y w ó z  do R o s ji s. 14).

W  s u m ie  -  n a u c z y c ie ls tw o  i  m ło d z ie ż  lic e a ln a  p rz e d e  w s z y s tk im  o ra z  ogół o d ­
b io rc ó w  —  u z y s k a liś m y  w a rto ś c io w ą , in te re s u ją c o  n a p is a n ą  i d o b rz e  w y d a n ą  k s ią ż k ę .

Z ZAGADNIEŃ NAUCZANIA JĘZYKA POLSKIEGO W KL. V—XI 

(pod red. K. Lausza i M. Swobodowej)
W y m ie n io n a  w  ty tu le  p ra c a  je s t k o n ty n u a c ją  p ie rw s ze g o  w y d a w n ic tw a  o ty m  

s a m y m  c h a ra k te rz e , k tó re  u k a z a ło  s ię  n a  r y n k u  k s ię g a rs k im  w  1952 r . p t . N a u c z a n ie  
języka polskiego w klasach V XI.

W  n o w y m  w y d a n iu  re d a k to rz y  d o k o n a li p o w a ż n e j re d u k c j i  p o p rze d n ie g o  w y b o ­
r u  a r ty k u łó w  (z a k w a lif ik o w a n o  z  d a w n y c h  z a le d w ie  p ią tą  część m a te r ia łó w )  i  w z b o g a ­
c i l i  n o w y  w y b ó r  k ilk u n a s to m a  c e n n y m i a r ty k u ła m i d ru k o w a n y m i w  o s ta tn ic h  la ta c h ,
g łó w n ie  w  P o lo n is ty c e .

P e w n y m  z m ia n o m  u le g ła  ró w n ie ż  zasada  p o d z ia łu  m a te r ia łu  z a w a rte g o  w  n o w y m  
w y b o rz e . P ra c e  z g ru p o w a n o  w  p ię c iu  d z ia ła c h : I  -  „ Z  p o d s ta w o w y c h  z a g a d n ie ń  n a u ­
c z a n ia  ję z y k a  p o ls k ie g o “ , I I  —  „ Z  p ra c y  n a d  le k t u r ą “ , I I I  —  „ Z  m e to d y k i n a u k i o ję ­
z y k u “ I V  —  „ Z  m e to d y k i ć w ic z e ń  w  m ó w ie n iu  i p is a n iu “ i  V  —  „ Z  z a g a d n ie ń  o rg a ­
n iz a c j i  i  k o n t r o l i  p ra c y “ . . .  ,  . . .  ' «

N ie w ą tp l iw ie  n a jb a rd z ie j b ogato  p re z e n tu je  się d z ia ł „ Z  p ra c y  n a d  le k tu r ą  . 
Z a w a r t e  są w  n im  np . w  części (A ) , n a z w a n e j „ P r z y k ła d y  in te r p r e ta c j i“ , a r t y k u ły  
i  s z k ic e  n a  te m a t  tw ó rc z o ś c i J . K o c h a n o w s k ie g o  i p o e z ji w s p ó łc ze s n e j. W  części (B )  
z n a jd u je  s ię  m . in . k i lk a  c e n n y c h  a r ty k u łó w  d o tyczących  z a g a d n ie ń  m e to d y k i l i t e r a ­
t u r y  ja k  n p  p ra c e : K .  L a u s z a  —  C h a ra k te ry s ty k a  postac i..., J . D e m b o w s k ie j i  Z . K l i n -  
g e ro w e j -  M e to d y k a  p rz y g o to w a n ia  c h a ra k te ry s ty k i b o h a te ra  lite ra c k ie g o . W  części 
o s ta tn ie j (C ) z n a jd z ie m y  ró w n ie ż  k i lk a  c e n n y c h  o p ra c o w a ń  le k c j i  l i t e r a tu r y ,  j a k  n p . 
p ra c e : Z . M a k u s z k o w e j —  A n a liz a  id e o w o -a r ty s ty c z n a  n o w e li H . S ie n k ie w ic z a  p t .

S a c h e m “ w  k la s ie  y i l l ,  W . K w a s k o w s k ie j —  L e k c je  o Ż e ro m s k im  w  k la s ie  X I .
In n e  d z ia ły , m im o  iż  ilo śc io w o  uboższe i  w  d o b o rze  z a g a d n ie ń  m n ie j w s z e c h s tro n ­

n e , z a w ie r a ją  ró w n ie ż  p o w a ż n ą  ilość c e n n y c h  a r ty k u łó w . W y m ie n ić  tu  n a le ż y  p rz e d e
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w s z y s tk im , z  d z ia łu  I  —  a r t y k u ł  Z . L ib e r y  P rz e c iw k o  w e rb a liz m o w i i  s c h e m a ty z m o w i  
w  n a u c z a n iu  l i t e r a tu r y ,  z  d z ia łu  I I I  —  p ra c ą  Z . K le m e n s ie w ic z a  U w a g i o b u d o w ie  
le k c j i  g ra m a ty k i ,  z  d z ia łu  I V  —  a r t y k u ł  M a r i i  N a le p iń s k ie j O  w y ż s z y  p o z io m  p o ls zc zy ­
zn y  i  z d z ia łu  V  —  p ra c ą  U rs z u li  W iń s k ie j K o n tr o la  i  ocen a  w ia d o m o ś c i i  sp ra w n o ś c i 
u c zn ia  n a  le k c ja c h  ję z y k a  p o lsk ieg o .

O g ó ln ie  n a le ż y  p o d k re ś lić  t r a fn y  w y b ó r  a r ty k u łó w , b a rd z o  s ta ra n n e  p rz y g o to w a ­
n ie  re d a k c y jn e  p ra c y  i p o w a ż n ą  w a rto ś ć  n a u k o w ą  i  m e to d y c z n ą  w ię k s zo ś c i z a m ie s z ­
czo n ych  w  w y b o rz e  m a te r ia łó w .

W y d a w n ic tw o  b ę d z ie  n ie w ą tp liw ie  w ie lk ą  p o m o cą  d la  n a u c z y c ie la  ję z y k a  p o l­
sk ieg o  w  je g o  c o d z ie n n e j —  tru d n e j i  o d p o w ie d z ia ln e j —  p ra c y . W  ś w ie tle  tego  z a ­
d z iw ia  i w p ro s t  z a s k a k u je  n is k i  n a k ła d  w y d a w n ic tw a . W y b ó r  n a d a je  s ię  n ie  t y lk o  do  
b ib lio te k  s z k o ln y c h  ( ja k  to  o k re ś la  z a tw ie rd z a ją c e  p is m o  M in . O św .), a le  n a  p e w n o  
P rz y d a  s ię  b a rd z o  n a u c z y c ie lo m  ję z y k a  p o lsk ieg o  w  c a łe j ic h  m a s ie , a p rz e d e  w s z y s t­
k im  ty m  spośród n ic h , k tó r z y  n ie  m a ją  jeszcze  d u ż e j p r a k t y k i  n a u c z y c ie ls k ie j, p ra c u ją  
w  s z k o ła c h  o d d a lo n y c h  od w ię k s z y c h  o ś ro d k ó w  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h , no  i  n ie  
o trz y m u ją  P o lo n is ty k i  m im o  o p ła c a n ia  p re n u m e ra ty .. .

T a k ic h  n a u c z y c ie li je s t n a  p e w n o  w ię c e j n iż  c z te ry  ty s ią c e , a ty le  w y n o s i n a k ła d  
k s ią ż k i.

S z y b k ie  w z n o w ie n ie  w y d a w n ic tw a  je s t ko n ieczn e .

k r o n i k a

f e l i k s  p r z y ł u b s k i

PODRĘCZNIKI DO NAUKI JĘZYKA POLSKIEGO NA ROK
SZKOLNY 1956/57 •

• O d  w rz e ś n ia  b ieżąceg o  r o k u  z a c zn ie  o b o w ią z y w a ć  w  k la s a c h  I — I V  n o w y  p r o -  
g ra m  ję z y k a  p o lsk ieg o , je d n a k  ty lk o  częściow o, g d y ż  w  c y k lu  p ra c  n a d  jeg o  o p ra ­
c o w a n ie m  z b y t skąpo  w y z n a c zo n o  czasu  n a  p rz y g o to w a n ie  k o m p le tu  n o w y c h  p o d ­
rę c z n ik ó w . N o w y  p o d rę c z n ik  to  n ie  ty lk o  p ro b le m  w y s z u k iw a n ia  a u to ra , n a p is a n ia , 
o p ra c o w a n ia  re d a k c y jn e g o , re c e n z y j, oceny, p rz y g o to w a n ia  do  d ru k u , to  ta k ż e  p ro ­
b le m  s k ła d u , d ru k u , ro z p ro w a d z e n ia  —  p rz y  n a k ła d a c h  id ą c y c h  w  s e tk i ty s ię c y  
w c a le  n ie  b a g a te lk a .

Co z a te m  n a  ro k  s z k o ln y  1956/57 z d ą ż y  s ię  p rz y g o to w a ć  d la  k la s  I — IV ?
W  k la s ie  I  z a m ia s t M o w y  p o ls k ie j  W ie c z o rk ie w ic z a  z ja w ią  s ię  Ć w ic z e n ia  e le ­

m e n ta rz o w e  F a ls k ie g o  w  d w ó c h  z eszy tach ; .p ie rw s zy  g o tó w  b ę d z ie  n a  p o c zą te k , d ru g i 
na p o ło w ę  ro k u  szko lnego . Z e s z y ty , i lu s tro w a n e  p rz e z  S opoćkę  d w u b a r w n y m i o b ra za  
kanai, b ę d ą  z a w ie r a ły  w ie le  ć w ic z e ń  n ie z b ę d n y c h  ja k o  u z u p e łn ie n ie  E le m e n ta rz a , 
m - in . ć w ic z e n ia  u ła tw ia ją c e  p o d a n ie  e le m e n ta rn y c h  w ia d o m o ś c i z g ra m a ty k i i p i ­
so w n i. D o  Ć w ic z e ń  a u to r, p rz y g o to w u je  P rz e w o d n ik  m e to d y c z n y , k tó r y  n a u c z y c ie le  
o trz y m a ją  w  p ie rw s z y c h  ty g o d n ia c h  ro k u  szko lnego . N o w y  E le m e n ta rz  F a ls k ie g o  
z c z te ro b a rw n y m i ilu s t ra c ja m i K a r o la k a  je s t  o b ecn ie  d o p ie ro  w  d r u k u  i  p rz e zn a c z o n y  
b ę d z ie  n a  r o k  s z k o ln y  1957/58 (d ru k  je d n e g o  w y d a n ia  E le m e n ta rz a ,  k s ią ż k i o n a j ­
m ię k s z y m  w  P o lsce  n a k ła d z ie , t r w a  z g ó rą  ro k , choć p ra c u je  n a d  ty m  k i lk a  z a k ła ­
d ów  g ra fic z n y c h ).

K la s y  I I — I V  o t r z y m a ją  n o w e  c z y ta n k i, zd o b io n e  je d n o b a rw n y m i k re s k o w y m i  
i lu s tra c ja m i. S łu s z n y m  ż ą d a n io m  n a u c z y c ie ls tw a , a b y  i t u .  i lu s t ra c je  b y ły  k o lo ro w e ,
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n ie  m o ż n a  d o ty c h c za s  zad o śću czyn ić . K o lo r  p rz e z n a c z o n y  je s t zasad n iczo  d la  k la s  I ,  
oprócz E le m e n ta rz a  F a ls k ie g o  p rz y g o to w u je  s ię  b a rw n e  i lu s t r a c je  d la  a ry tm e ty k i,  
d la  e le m e n ta rz y  do  s zk ó l z  n ie p o ls k im  ję z y k ie m  n a u c z a n ia , dla> e le m e n ta rz a  d la  
dziecii g łu c h y c h .

C z y ta n k i d la  k la s y  I I  p rz y g o to w a li:  P a rn o w s k i, L a ta ło w a  i K u c z y ń s k a  ( ry s u n k i  
C z e rw iń s k ie g o ), d la  k la s y  I I I  —  A le k s a n d rz a k , P rz y ro w s k i,  K a lb a rc z y k o w a  ( ry s u n k i  
R y c h lic k ie g o  i zesp o łu ), d la  k la s y  I V  —  A le k s a n d rz a k  i P r z y r o w s k i (ry s u n k i B y lin y ,  
M a c ią g a  d in n y c h ). W  ś la d  z a  c z y ta n k a m i z  p e w n y m  o p ó ź n ie n ie m  z ja w ią  s ię  p rz e ­
w o d n ik i  m e to d y c zn e .

N o w e  c z y ta n k i m im o  .pośpiechu s ta ra n o  s ię  p rz y g o to w a ć  ja k  n a js ta ra n n ie j.  
K a ż d ą  z n ic h  d y s k u to w a n o  n a  z o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  P Z W S  k o n fe re n c ja c h , w  k tó ­
ry c h  b r a l i  u d z ia ł a u to rz y , re c e n z e n c i, p rz e d s ta w ic ie le  W y d z ia łu  O c e n y , K o m is j i  
O c e n y , In s ty tu tu  P e d a g o g ik i, C O D K O , Z w ią z k u  L i te r a t ó w  P o ls k ic h , p rz o d u ją c y  
n a u c z y c ie le  o ra z  r e d a k to r z y  z  P Z W S . K o n fe re n c je  d o s ta rc z y ły  b a rd z o  w ie le  cen n eg o  
m a te r ia łu , k tó ry , n ie s te ty , częśc io w o  t y lk o  z o s ta ł w y k o r z y s ta n y  p r z y  p ie rw s z y c h  
w y d a n ia c h  czy  ta n e k . W ś ró d  in n o w a c ji  n a  u w a g ę  z a s łu g u je  w p ro w a d z e n ie  do C z y ­
t a n k i  d la  k la s y  I V  p y ta ń  i p o le c e ń , u ła tw ia ją c y c h  u c z n io w i s a m o d z ie ln ą  p ra c ę  
z te k s te m , o ra z  ilu s tro w a n e g o  s ło w n ic z k a  o b ja ś n ia ją c e g o  tru d n ie js z e  w y ra z y .

D o  n a u k i o ję z y k u  w  k la s a c h  I I — I V  b ę d z ie  n a d a l p o d rę c z n ik  W ie c z o rk ie w ic z a  
M o w a  p o ls k a . D o p ie ro  w  n a s tę p n y m  ro k u  s z k o ln y m  u k a ż ą  s ię  n o w e  k s ią ż k i, p r z y ­
g o to w y w a n e  o b ecn ie  w  d ro d z e  k o n k u rs u . K o n k u rs  b y ł p o p rz e d z o n y  z o rg a n iz o w a n ą  
p rz e z  P Z W S  d y s k u s ją  m e to d o lo g ic z n ą  n a d  p o s tu la ta m i s ta w ia n y m i p o d rę c z n ik o m  
do n a u c z a n ia  ję z y k a  o jc zy s te g o  n a  t y m  p o z io m ie . W o b e c  b r a k u  n o w o c ze s n e j m e to ­
d y k i  w y n ik i  d y s k u s ji s ta ły  s ię  szczeg ó ln ie  cen n e  d la  a u to ró w  p rz y s tę p u ją c y c h  do  
p is a n ia  n o w y c h  p o d rę c z n ik ó w .

W  k la s a c h  V — V I I  p ra c a  b ę d z ie  s ię  o p ie ra ła  n a  s ta ry m  p ro g r a m ie  i s ta ry c h  
p o d rę c z n ik a c h . H a rm o n o g ra m  p ra c  w y d a w n ic z y c h  u ło żo n o  w  te n  sposób, a b y  te  
p o d rę c z n ik i w y d r u k o w a ć  c a łk o w ic ie  w  1955 r., t a k  ¡by n ie  p rz e s z k a d z a ły  w  p ra c y  
n a d  n o w y m i p o d rę c z n ik a m i.

L ic e u m  p o s łu g iw a ć  się  b ę d z ie  w  za s a d zie  ró w n ie ż  d o ty c h c z a s o w y m i p o d rę c z ­
n ik a m i. Z a jd ą  w  n ic h  je d n a k  p e w n e  z m ia n y . I  t a k  W y p is y  d la  k la s y  V I I I  o t r z y ­
m a ją  w k ła d k ę  z 16 je d n o b a r w n y m i r e p ro d u k c ja m i a rc y d z ie ł m a la rs tw a  po lsk ieg o , 
H is to r ia  l i t e r a tu r y  p o ls k ie j d la  k la s y  I X  b ę d z ie  w z b o g a c o n a  d o d a tk ie m  w  p o s ta c i 
ro z d z ia łu  p t . K i lk a  u w a g  o sztuce  (z w ię z ła  in fo rm a c ja  o ro z w o ju  m a la rs tw a , rz e ź b y , 
a r c h ite k tu r y  w  P o lsce  ze w z m ia n k a m i o n a jw y b itn ie js z y c h  a r ty s ta c h  in n y c h  n a ro ­
d o w o śc i), do k tó re g o  d o łączo n o  32 r e p ro d u k c je  n a jw y b itn ie js z y c h  d z ie ł s z tu k i od  
ś re d n io w ie c z a  do k la s y c y z m u .

P o d rę c z n ik i B a c u le w s k ie g o  i J a k u b o w s k ie g o  w y jd ą  ze z n a c z n y m i p rz e ró b k a ­
m i, p o d rę c z n ik  M a tu s z e w s k ie g o  u k a ż e  s ię  w  d w ó c h  to m a c h  (te k s t i a n to lo g ia ). N iie 
b ę d z ie  n a to m ia s t w z n o w io n y  p o d rę c z n ik  W y k i  i k la s y  X  w  z b liż a ją c y m  s ię  ro k u  
s z k o ln y m  b ę d ą  m u s ia ły  p o s łu g iw a ć  s ię  u ż y w a n y m i k s ią ż k a m i.

D o  n a u k i o ję z y k u  w  lic e u m  s łu ży ć  b ę d z ie  G ra m a ty k a  d la  k la s y  V I I I  F r o e l i -  
c h o w e j, S z life rs z te jn o w e j i W ie c z o rk ie w ic z a  o ra z  J ę z y k  o jc z y s ty  d la  k la s y  X I  
J o d ło w s k ie g o , R o sp o n d a  i W ie c z o rk ie w ic z a , k t ó r y  z a s tą p i K u lt u r ę  ję z y k a .

W  z a k re s ie  p o lo n is ty c z n y c h  w y d a w n ic tw  p o z a p o d rę c z n ik o w y c h  u-każe s ię  p ra c a  
In s ty t u t u  P e d a g o g ik i. Ć w ic z e n ia  s ło w n ik o w e  i  ć w ic z e n ia  w  m ó w ie n iu  i  p is a n iu  
K ie n a  i R y t lo w e j . N ie  d o c z e k a ją  się, n ie s te ty , p o lo n iś c i t a k  p o trz e b n e g o  w y d a w ­
n ic tw a  z d z ie d z in y  s ty lis ty k i i t e o r i i  l i t e r a tu r y .  J e s t to  k s ią ż k a  b a rd z o  t r u d n a  ze  
w z g lę d u  n a  b r a k  o p ra c o w a ń  n a u k o w y c h  w  te j  d z ie d z in ie  i d la te g o  u k a z a n ia  s ię  je j  
n ie  m o ż n a  się  s p o d z ie w a ć  w c z e ś n ie j ja k  w  ro k u  1957. W  ogóle ra c z e j d o p ie ro  
r o k  1957 b ę d z ie  b o g a ts z y  w  n o w o śc i p o d rę c z n ik o w e  i p o z a p o d rę c z n ik o w e  z z a k re s u  
n a u c z a n ia  ję z y k a  p o lsk ieg o .
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Z DZIAŁALNOŚCI TOWARZYSTWA LITERACKIEGO 
IM. A. MICKIEWICZA 

Oddział warszawski

C z y te ln ic y  P o lo n is ty k i  m ie l i  ju ż  z a p e w n e  w  r ę k u  n ie w ie lk ą  e s te ty c z n ie  w y d a ­
n ą  k s ią ż e c z k ę  (n a k ła d  „ C z y te ln ik a “) z a ty tu ło w a n ą  M ic k ie w ic z  —  s ie d e m  o d c zy tó w , 
p ra c ę  sześciu  n a s zy c h  m ic k ie w ic z o lo g ó w : p ro fe s o ró w  J . K rz y ż a n o w s k ie g o , Z . L ib e -  
l y > S t. P ig o n ia , H . W o lp eg o , K . W y k i i S t. Ż ó łk ie w s k ie g o  o ra z  p o e ty  i t a k ż e  tęg ieg o  
rn ic k ie w ic zo lo g a , J u l ia n a  P rz y b o s ia . J a k  in fo r m u je  n o ta tk a  w y d a w n ic z a , na k s ią ­
żeczkę  tę  z ło ż y ły  s ię  o d c z y ty  z o rg a n iz o w a n e  n a  w io s n ę  1955 r .  —  ja k o  reko n esan s  
P rzed  w ie lk ą  sesją  P A N  w  W a rs z a w ie  p rz e z  Z a rz ą d  G łó w n y  T o w a r z y s tw a  L i te r a c ­
k ieg o  im . A . M ic k ie w ic z a .

K . W y k a , p ro f . J . K r z y -

O d c z y ty  te  c ie s z y ły  się z n a c z n y m  —  i co w a ż n ie js z e  w z ra s ta ją c y m  —  p o w o ­
d zen iem , t a k  że  d u ż a  s a la  ' W y d z ia łu  D z ie n n ik a rs k ie g o  n ie  m ie ś c iła  p o d  k o n ie c  
w s z y s tk ic h  s łu c h a c zy .

D o b rz e  s ię  s ta ło , że  o d c z y ty  z e b ra n e  w  całość w y d a n o  ja k o  o d rę b n ą  k s ią ż e c z -  
Ę p r z y jm ą  je  n ie w ą tp liw ie  z w d z ię c z n o ś c ią  i n a u c z y c ie le  p o lo n iś c i i  d o jrz a ls z a  

ttiło d z ie ż  z k la s  lic e a ln y c h  ja k o  p e łn o w a rto ś c io w ą  l i t e r a tu r ę  p o m o cn iczą .
D la  T o w a rz y s tw a  M ic k ie w ic z a  s ta n o w ią"  o n e  z a ra z e m  p o d s u m o w a n ie  n a jc e n -  

n ie ls zy c h  o s iąg n ięć  ro k u . D o b rz e  w ię c , ż e  ju ż  ta  p o z y c ja  is tn ie je  ( je ś l i  jeszcze  k s ię -  
S a in ie  m a ją  ją  n a  s k ła d z ie !)  —  szk o d a , ż,e d o p ie ro  p ie rw s z a . P o lo n is to m  n a  p e w n o  
P rz y d a ło b y  s ię  z e b ra n ie  w  o sobn e j k s ią ż c e  c y k lu  o d c z y tó w  T o w a rz y s tw a  M ic k ie ­
w ic za  z r .  1954 b ila n s u ją c y c h  d o ro b e k  1 0 -le c ia  P o ls k ie j R z e c z y p o s p o lite j L u d o w e j  

z a k re s ie  b a d a ń  n a d  h is to r ią  l i t e r a tu r y  p o ls k ie j;  ja k o  p re le g e n c i w y s tą p il i  w te d y :  
0e- J. Z io m e k , p ro f. B . N a d o ls k i, p ro f. T .  M ik u ls k i ,  p ro f .  

za n o w s k i i p ro f . J a n  Z . J a k u b o w s k i. ,
_ T o  sam o odnosi s ię  n a  p rzyszło ść  —  z re s z tą  n ie d a le k ą  —  do o d b y w a ją c e g o  się  

asn ie  c y k lu  o d c z y tó w  S ie n k ie w ic z o w s k ic h  T o w a rz y s tw a .
, o d c z y tó w  „ w io s e n n y c h “ s ta n o w i ty m  ra z e m  d o p ie ro  część p ie rw s z ą

ości; d ru g ą  u s ły s z y m y  n a  je s ie n i. A le  ju ż  w  p ie rw s z e j jeg o  części z a ry s o w u je  
Ę dość w s z e c h s tro n n ie  s y lw e ta  w ie lk ie g o  p o w ie ś c io p is a rz a  —  a w ię c  d z ie je  je g o  

oho ^ ś w ia to w e j (p ro f. J. K rz y ż a n o w s k i) , o b ra z  W a rs z a w y  w  P o to p ie  o c e n io n y  f a -  
o p rz ez h is to ry k a  (doc. J . W e g n e r), ję z y k  p o w ie ś c io p is a rz a  .z ilu s tro w a n y  n a  
* a ^ ach  jeg o  p u b lic y s ty k i (doc. H . K u rk o w s k a ) , b o g a ta  g a le r ia  S ie n k ie w ic z o w -  

P ostac i (p ro f. K . W y k a ). W  c h w i l i  g d y  p is z e m y  te  s ło w a , o c z e k u je  się jeszcze  
W ybo U Zn« ei a u to r k i N o c y  i  d n i  i w n ik l iw e j  e s e is tk i, k tó ra  d a ła  n a m  ju ż  
s k i e '1116 c h a r a k t®r y st y k i  P ru s a  i O rz e s z k o w e j, m o w a  o c z y w iś c ie  jo  M a r i i  D ą b r o w -  

ogó le  ta  „ fu z ja “ n a u k o w c ó w  i l i t e r a tó w  T o w a r z y s tw u  M ic k ie w ic z a  ja k o  
r a c k ie m u “ p rz y s to i i  n a  d o b re  w y c h o d z i.

ty m  c y k lu  n a p is z e m y  je d n a k  o b s z e rn ie j łą c z n ie  po jeg o  z a k o ń c z e n iu . 
tó  y m  r a ze m  c h c e m y  n a to m ia s t jeszcze  p a rę  u w a g  p o ś w ię c ić  in n e j s e r ii o d c z y -
? n/ri 0 W a rz y s tw a , ju ż  z a k o ń c zo n e j, a  z o rg a n iz o w a n e j w  r o k u  b ie ż ą c y m  w e s p ó ł 
■ M ł ó d ź 1 *

s to rn “ aZ leŻ° W y m  D o m e m  K u l t u r y  w  W a rs z a w ie  p o d  ty tu łe m  „ Z  p o m o c ą  m a tu r z y ­
s t y  M Jes t ju ż  tr z e c ia  w  c ią g u  t rz e c h  u b ie g ły c h  la t  p ró b a  ze' s tro n y  T o w a r z y -  
P ro w  d 1 . ^ i c z a ,  b y  w  o k re s ie  p rz e d m a tu r a ln y m  d o p o m ó c, a b itu r ie n to m  do p rz e ­
r y j ą  ' zon ia  s y n te ty c z n e g o  —  rze c  b y  m o ż n a  —  b ły s k a w ic z n e g o  p o w tó rz e n ia  g łó w -  

^ a g a d n ie ń  h is to r i i l i t e r a tu r y  p o ls k ie j w  8— 10 o d czy tach , 
k ó ł n „  } ytn ro k u  z a g a d n ie n ia  u ję to  w  8 te m a ta c h , z  k tó ry c h  s ie d e m  s k u p io n o  w o -  
* § n a c y S^ p u ^ c y c łl s y lw e te k  p is a rs k ic h : J a n  K o c h a n o w s k i (m g r  P a w e ł B a g iń s k i) . 
J uUus7 ra s ic k i (m g r  'M a r ia  K n o tb e ), A d a m  M ic k ie w ic z  (d r  M a r ia  S tra s z e w s k a ), 
Czy c k a -s - 1° W a c k i '̂ d o c ' E u g e n iu s z  S a w ry m o w ic z ), B o le s ła w  P ru s  (doc. J a n in a  K u l -  

a on i), H e n r y k  S ie n k ie w ic z  (m g r  H a lin a  B a r tn ic k a ) , S te fa n  Ż e ro m s k i
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(m g r  J . S o sn o w sk i); je d e n  te m a t  n a to m ia s t  p ośw ięcono  k r ó tk ie m u  s c h a ra k te ry z o w a ­
n iu  w sp ó łczesn e j p o e z ji i p ro z y  p o ls k ie j (m g r  W ł. J a n c z e w s k i).

J a k  w id a ć  z w y lic z e n ia , p re le g e n ta m i b y l i  częściow o w y k ła d o w c y  w y ż s zy c h  
u c z e ln i, w  p rz e w a ż n e j zaś części c z o ło w i p o lo n iśc i s to licy .

O d c z y ty  te  c ie s z y ły  s ię  t r a d y c y jn y m  ju ż  ¡bardzo d u ż y m  p o w o d ze n ie m . F r e k ­
w e n c ja , z ko n ieczn o śc i o g ra n ic zo n a , w y n o s iła  o k . 800 osób n a  k a ż d y m  odczycie . 
D o w ó d  to  n a jle p s z y , ż e  im p re z a  t r a f ia ła  w  is to tn e  p ó trz e b y  m ło d z ie ż y . F o rm a ln ie  
w ię c  —  sukces p e łn y . J e d n a k ż e  Z a rz ą d  G łó w n y  T o w a rz y s tw a  c h c ia łb y  o trz y m a ć  
ch o ćb y  tro c h ę  u w a g  n a  te n  te m a t  od osób n a jb a rd z ie j k o m p e te n tn y c h  i n a j le p ie j  
p o in fo rm o w a n y c h , t j .  od k o le g ó w  n a u c z y c ie li, a  za ich  p o ś re d n ic tw e m  od m ło d z ie ż y . 
W a ż n e  b y ło b y  tu  z a ró w n o  z a g a d n ie n ie  p la n u , j a k .  te rm in u , „ s ty lu  , w  ja k im  
ew . a k c ję  tę  na  p rzyszło ść  p ro w a d z ić  itp . G ło s y  w  te j  s p ra w ie  m o żn a  k ie ro w a ć  
b ezp o śred n io  do T o w a rz y s tw a  M ic k ie w ic z a , W a rs z a w a , N o w y  Ś w ia t  72, p o k ó j 028.

P r z y  t e j  o k a z ji. T o w a rz y s tw o  M ic k ie w ic z a  c h c ia ło b y  się p rz y p o m n ie ć  k o le g o m  
p o lo n is to m  i zachęc ić  ic h  do n a w ią z a n ia  ż y w s ze j łączn o śc i i w s p ó łp ra c y . C z y  t rz e b a  
p rz y p o m in a ć , że w iększo ść  c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  to  n a u c z y c ie le , że T o w a r z y ­
s tw o  ja k  n a jż y w ie j w s p ó łp ra c u je  z W Ó D K O  i s tą d  jeg o  p re le g e n c i z n a n i są ju ż  

-dobrze  w  w ie lu  m ia s ta c h  p o ls k ic h . D z ia ła ln o ś ć  T o w a rz y s tw a  w  z n a c zn e j m ie rz e  
n a s ta w iła  się n a  r e a liz a c ję  p o trz e b  n a u c z y c ie la  p o lo n is ty ; a b y  tę  ro lę  s p e łn ić  j a k  
n a jle p ie j,  t r z e b a  w ię c  u trz y m a ć  t r w a łą  i ż y w ą  łączność w  in te re s ie  o b u  s tro n .

E d m u n d  J a n k o w s k i

Oddział siedlecki
O d d z ia ł S ie d le c k i T o w a rz y s tw a  L ite ra c k ie g o  im . A . M ic k ie w ic z a  p o w s ta ł w  ro ­

k u  1951 i  je s t w  p e w n y m  s to p n iu  k o n ty n u a c ją  t r a d y c ji  la t  m ię d z y w o je n n y c h , k ie d y  
to  s ie d le c k ie  ś ro d o w is k ^  p o lo n is tó w  n a w ią z a ło  i u t r z y m y w a ło  s ta ły  k o n ta k t  z p o lo ­
n is ta m i p o w ia tó w  o k o lic z n y c h , w  z w ią z k u  z  czy m  p o w o ła ło  do ż y c ia  re g io n a ln e  
ko ło  p o lo n is tó w  P o d la s ie , k tó r e  n a s tę p n ie  w łą c z o n e  zo s ta ło  ja k o  O d d z ia ł P o d la s k i 
T o w a rz y s tw a  P o lo n is tó w  ¡R zeczypospo lite j P o ls k ie j.

O d d z ia ł te n  s w y m  za s ię g ie m  o b e jm o w a ł p ró cz S ie d le c : ¡Sokołów , W ę g ró w , Łuc­
k ó w , R a d z y ń , M ię d z y rz e c , B ia łą  P o d la s k ą  i Leśnę.

K o n fe re n c je  o d b y w a ły  s ię  co m ie s ią c  w  in n e j m ie js c o w o ś c i re g io n u  i  p o łą c zo ­
n e  b y ły  z le k c ja m i p rz y k ła d o w y m i o ra z  d y s k u s ją . O d d z ia ł k o rz y s ta ł z d u ż e j p o ­
m o c y  in s tru k to ró w  m in is te r ia ln y c h  W ła d y s ła w a  S zy s z k o w s k ie g o  i  J u liu s z a  S a lo n ie -  
go, ja k  ró w n ie ż  w y b itn y c h  d y d a k ty k ó w  w a rs z a w s k ic h , k tó r z y  d la  p o lo n is tó w  
p o d la s k ic h  o rg a n iz o w a li od czasu  do czasu  ta k ż e  z e b ra n ia  w  W a rs z a w ie .

R zecz  p ro s ta , podczas o k u p a c ji p ra c a  t a  m u s ia ła  u lec  p rz e rw ie . Z a ra z  je d n a k  
po w o jn ie  p o lo n iś c i s ied leccy  w z n o w il i  d z ia ła ln o ś ć , w o b e c  z m ie n io n y c h  w a r u n k ó w  
o g ra n ic z a ją c  się je d y n ie  d o  te re n u  m ia s ta  S ied lec .

S tw o rz o n o  w ię c  p o c z ą tk o w o  s e k c ję  n a u c z y c ie li ję z y k a  p o ls k ie g o  p rz y  O d d z ia ­
le  Z N P , z  c h w ilą  zaś, g d y  z o s ta ły  z o rg a n iz o w a n e  s e k c je  poszczeg ó ln ych  p rz e d m io ­
tó w  w  ’ra m a c h  P O D K O , p o w o ła n o  do ż y c ia  ró w n ie ż  p o lo n is ty c z n ą  p o d s e k c ję  s zk ó ł 
lic e a ln y c h . C z ło n k o w ie  t e j  w ła ś n ie  p o d s e k c ji w r a z  z p e w n ą  lic z b ą  n a u c z y c ie li-p o -  
lo n iś tó w  szkó ł p o d s ta w o w y c h , w e s z li dó z a w ią z a n e g o  w  ro k u  1951 O d d z ia łu  S ie ­
d le c k ie g o  T o w a rz y s tw a  L ite ra c k ie g o  im . A . M ic k ie w ic z a  w  o g ó ln e j lic z b ie  35 osób.

D z ia ła ln o ś ć  O d d z ia łu  p o le g a  n a  o d b y w a n iu  ra z  w -m ie s ią c u  z e b ra ń  o g ó ln ych  
o c h a ra k te rz e  d y d a k ty c z n y m , p o n a d to  m n ie j w ię c e j ra z  w  m ie s ią cu  o rg a n iz u je  s ię  
o d c z y ty  p o p u la rn o n a u k o w e , o g łaszan e  p la k a ta m i d la  szersze j p u b liczn o śc i. D u ż ą  
pom oc w  te j  a k c ji  o k a z u je  Z a rz ą d  G łó w n y  T o w a rz y s tw a , p rz y s y ła ją c  p re le g e n tó w .  
M ie js c o w y  O d d z ia ł p r z e ja w ia  t u t a j  ró w n ie ż  ż y w ą  ¡in ic ja ty w ę , z a p ra s za ją c  z o d c z y ' 
t a m i p ro fe s o ró w  w y ż s zy c h  u c z e ln i z  in n y c h  m ia s t  lu ib te ż  m ie js c o w e  s iły  n a u c z y ­
c ie ls k ie . W  o s ta tn im  ro k u  s z k o ln y m  z o s ta ły  w y g ło s zo n e  n a s tę p u ją c e  w a ż ń ie js z e
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o d c z y ty , p ro f . d r  S t. P ig o ń : „ J a k  t w o r z y ł  M ic k ie w ic z “ , p ro f. d r  W . S zy s z k o w s k i:  
„ A n a liz a  id e o w o -a r ty s ty c z n a  u tw o ru  l i te ra c k ie g o “ , p ro f. d r  E . S a w ry m o w ic z :  
„O foecny s ta n  b a d a ń  n a d  tw ó rc z o ś c ią  M ic k ie w ic z a “ , p ro f. d r  S t. P a p ie rk o w s k i:  
„O  ję z y k u  M ic k ie w ic z a “, m g r  J . O d ro w ą ż -P ie n ią ż e k :  „ Z  d z ie jó w  m ic k ie w ic z o w s k ie ­
go A d o lfa “ .

O s ta tn io  z in ic ja ty w y  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  o d b y w a  się w  S ie d lcach  
c y k l sześciu  o d c z y tó w  z  l i t e r a t u r y  p o ls k ie j d la  m a tu rz y s tó w , p r z y  c z y m  p re le g e n ta ­
m i są  p rz o d u ją c y  d y d a k ty c y  s z k ó ł w a rs z a w s k ic h . P ró c z  m a tu rz y s tó w  m ie js c o w y c h  
szkół ś re d n ic h  p rz y je ż d ż a  n a  te  o d c z y ty  m ło d z ie ż  z .m iast o k o lic z n y c h , szczegó ln ie  
l ic z n ie  z S o k o ło w a . O g ó ln a  f r e k w e n c ja  m ło d z ie ż y  d ocho dzi do 350 osób.

O p ró c z  a k c ji  o d c z y to w e j Z a rz ą d  O d d z ia łu  u s iłu je  ró w n ie ż  p rz e ja w ić  in ic ja ty ­
w ę  w  z a k re s ie  u d o s tę p n ie n ia  S ie d lc o m  te a tr u .  N a w ią z a liś m y  k o n ta k t  z d y r e k c ja m i  
p a ń s tw o w e g o  T e a t r u  P o w szech n eg o  o ra z  T e a t r u  L u d o w e g o  w  W a rs z a w ie . G o ś c iły  
one w  S ie d lc a c h  w y s ta w ia ją c  G o ld o n ie g o  N ie z w y k łą  h is to rię , S z a n ia w s k ie g o  M o s t, 
F r e d r y  G o d z ie n  lito ś c i, Z a p o ls k ie j M o ra ln o ś ć  p a n i D u ls k ie j.  P rz e d s ta w ie n ia  c ie ­
s z y ły  s ię  d u ż y m  p o w o d ze n ie m . B y ły  one p o p rz e d z a n e  k r ó tk ą  p re le k c ją  w p ro w a d z a ­
ją c ą , k tó r ą  w y g ła s z a ł s e k re ta rz  tu te js z e g o  O d d z ia łu . O lb rz y m ia  na  n ic h  f re k w e n c ja  
ś w ia d c zy  o  ty m , ja k  b a rd z o  s ie d le c k a  p u b liczn o ść  je s t z ła k n io n a  do b reg o  te a tru .  
N ie s te ty , tru d n o ś c i w  z d o b y c iu  lo k a lu  n a  ra z ie  z a h a m o w a ły  d a ls zy  ro z w ó j te j a k c ji , 
ta k  w a ż n e j d la  p o d n ie s ie n ia  k u l t u r y  m ia s ta . ■

P o za  ty m  Z a rz ą d  O d d z ia łu  .s tara  się o bs łużyć  a k tu a ln e  p o trz e b y  m ie js c o w e g o  
ś ro d o w iska  »szkolnego, t a k  n p . d e le g u ją c  p re le g e n ta  d la  w y g ło s z e n ia  w  s ie d le c k ic h  
szko łach  lic e a ln y c h  .p o g ad an k i o s t r a jk u  s zko ln ym ' w  1905 ro k u , w y k ła d ó w  o M ic k ie ­
w ic zu  n a  k u rs ie  p o w ia to w y m  d la  b ib lio te k a rz y , lu b  o zasadach  p o ls k ie j w e r s y f i ­
k a c ji  n a  k o n fe re n c ji  P O D  K O .

Z a  p o ś re d n ic tw e m  O d d z ia łu  c z ło n k o w je  p re n u m e ru ją  P a m ię tn ik  L i te r a c k i  o ra z  
J ę z y k  P o ls k i, n a d to  m a ją  o n i m ożność k o rz y s ta n ia  z d o b rze  z a o p a trz o n e j c z y te ln i 
czasopism  w  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c y m  im . B o le s ła w a  P ru s a .

S ta n is ła w  R u tk o w s k i

„LITERATURA W SZKOLE“ Nr 1/1956

A r ty k u ł  w s tę p n y  „P o d n ieść  p o z io m  p ra c y  m e to d y c z n e j“ o m a w ia  z a g a d n ie n ie  
p a ' ące> a t a k  w a ż n e  i u  nas, w  P olsce, z a g a d n ie n ie  s ta n u  n a u c z a n ia ' l i t e r a tu r y  
W  szką le . O k a z u je  się, że  s p ra w y , k tó r e  są ju ż  od  trz e c h  la t  u  nas p rz e d m io te m  
ż a r liw e j i g o rą c e j d y s k u s ji, są te ż  ż y w o  ro z p a try w a n e  i w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im .

D y k u ł o d w a ż n ie  rz u c a  ś w ia tło  n a  lic z n e  n ie d o s ta tk i, n ie d o c ią g n ię c ia  i u c h y b ie n ia  
^  P r a cy  n a  le k c ja c h  l i te r a tu r y ,  w s k a z u je  n a  o b ja w y  ty c h  n ie d o s ta tk ó w , s ta ra  s ię  
Z a le ź ć  ich  p rz y c z y n y , p o leca  w  k o ń c u  ś ro d k i, k tó re  z a ra d z ą  z łu .

. L i te r a t u r a  w y r a b ia  c h a r a k te r  m ło d z ie ż y , m a  o g ro m n y  w p ły w  n a  k s z ta ł to w a -  
16 ‘ W ła śc iw eg o  p o g lą d u  n a  ś w ia t, w y r a b ia  w ra ż liw o ś ć  m ło d z ie ż y  n a  p ię k n o , je j  

nm a k  e s te ty c zn y , p o m a g a  w  w y c h o w a n iu  p e łn o w a rto ś c io w e g o  c z ło w ie k a . Z n a c z e -  
^ le n a u c z a n ia  l i t e r a t u r y  w  szko le  je s t w ię c  o g ro m n e  i n ie  w o ln o  le k c e w a ż y ć  b łę d ó w  

P ra c y  w  szko le , k tó ry c h  s k u tk ie m  są b a rd z o  s ła b e  w y n ik i  n a u c z a n ia . B łę d y  te  
artykuł w y m ie n ia .
Wa P ie rw s z y  to  le k c e w a ż e n ie  s p e c y f ik i a r ty s ty c z n e j d z ie ła  l ite ra c k ie g o  a n a liz o -  

nego n a  le k c j i  w  szko le . W  w y n ik u  tego  d a je  s ię  z a u w a ż y ć  n ą  le k c ja c h  „ p r y m i-  
^  in te r p r e ta c ję  te k s tu , z a s tę p o w a n ie  g łę b o k ie j a n a liz y  id e o w o -a r ty s ty c z n e j 
^ w o r u  w u lg a rn o -s o c jo lo g ic z n y m i fo r m u łk a m i, r o z p a tr y w a n ie  k a żd e g o  a r ty s ty  c z -  

5° o b ra z u  ja k o  a le g o r ii w y ra ż a ją c e j t a k i  łu b  in n y  p o lity c z n y  p ro b le m “ .
P ro te s t p rz e c iw k o  ta k ie j  p ra c y  z d z ie łe m  l i t e r a c k im  n a  le k c j i  w y n ik a  ze ś w ia ­
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d o m o ści p o trz e b y  g łę b o k ie g o  i w s z e c h s tro n n e g o  o m a w ia n ia  u tw o ru , k tó r y  p o w in ie n  
u c z n ia  w z ru s z a ć , k s z ta łc ić  je g o  s m a k  e s te ty c zn y , r o z w ija ć  jeg o  m y ś l, w y ra b ia ć  
u m ie ję tn o ś ć  jasn eg o  ro z u m o w a n ia  i m ó w ie n ia .

D r u g i b łą d  w  n a u c z a n iu  l i t e r a t u r y  to  fo r m a l iz m  i  s c h e m a ty z m . N ie z a le ż n ie  
od „ te m a ty k i ,  id e o w e j tre ś c i u tw o ru , jeg o  k s z ta łtu , je d y n e j je m u  w ła ś c iw e j fo r m y  
a r ty s ty c z n e j“ , n a  le k c ja c h  s to s o w a n a  je s t s ta le  ta  s a m a  m e to d a  a n a liz y  u tw o ru . N ie ­
k tó r z y  n a u c z y c ie le  d b a ją  je d y n ie  o to , c z y  tre ś ć  u t w o r u  lite ra c k ie g o  je s t u c z n io m  
d o b rz e  zn a n a , z u p e łn ie  n ie  in te re s u ją  s ię  ty m , ja k i  w p ły w  m ia ło  d z ie ło  l i t e r a c k ie  
n a  u c zn ia , ja k  i c zy  w z b o g a c iła  s ię  jeg o  w ie d z a  i św iad o m o ść , c z y  u tw ó r  l i t e r a c k i  
o m a w ia n y  n a  le k ć ja c h  w p ły n ą ł w  ja k iś  sposób n a  je g o  c h a ra k te r .

F o r m a liz m  i s c h e m a ty z m  p r z e ja w ia  s ię  ta m , g d z ie  n a u c z y c ie l o b o ję tn ie  o d n o s i 
s ię  sam  do  d z ie ła  lite ra c k ie g o  i d o  u c z n ió w , g d z ie  z  ro k u  n a  r o k  p o w ta rz a ją  s ię  te  
s a m e  le k c je , g d z ie  n ie *  w id a ć  w p ły w u  n o w y c h  n a u k o w y c h  z d o b y c z y  z  z a k re s u  
l i te r a tu r o z n a w s tw a  i  m e to d y k i.

T rz e c im  ja s k r a w y m  n ie d o s ta tk ie m  w  p ra c y  s z k o ln e j n a  le k c ja c h . l i t e r a tu r y ,  
n a  le k c ja c h  p ro w a d z o n y c h  z w ła s zc za  p rz e z  p o c z ą tk u ją c y c h  i n ie w y k w a li f ik o w a n y c h  
n a u c z y c ie li je s t n ie p e łn e  w y k o rz y s ta n ie  g o d z in y  le k c y jn e j.  C zęs to  d a je  s ię  za o b s e r­
w o w a ć , „ ż e  n ie z n a n y  je s t c e l le k c j i ,  że  n ie  w id a ć  je j p la n u , że k la s a  je s t n,ie z o rg a ­
n iz o w a n a , n ie  w c ią g n ię ta  do p ra c y , a d ro g o c e n n y  czas ria  p ró ż n o  m i j a “ .

T e n  s ta n  rz e c z y  w y w o łu je  z ro z u m ia ły  n ie p o k ó j w  s p o łe czeń s tw ie , ra d z ie c k im . 
C o ra z  w ię c e j p is zą  o ty m  ip isarze, p ra c o w n ic y  n a u k o w i, b ib lio te k a rz e , n a u c z y c ie le , 
ro d z ic e  u c z n ió w . L is t  m a tk i  z o s ta ł z a m ie s zc zo n y  i  w  o m a w ia n y m  n u m e rz e  w  d z ia le  
L is ty  do re d a k c ji.  O m a w ia m y  go w  z a k o ń c z e n iu  a n a liz y  n u m e ru  1/56.

G d z ie  s z u k a ć  p rz y c z y n  ty c h  ń ie d o s ta tk ó w ?  J a k ie  są w a r u n k i  o s ią g n ię c ia  w ła ­
ś c iw y c h  w y n ik ó w  n a u c z a n ia  l i t e r a tu r y  w  szkole?

R o z w a ż a ją c  te  p ro b le m y  a r ty k u ł  w s k a z u je , ż e  p ro g r a m y  n a u c z a n ia  z a w ie r a ją  
n a jp ię k n ie js z e  d z ie ła  lite r a c k ie , k tó ry c h  a n a liz a  m o że  b yć  ź ró d łe m  w s p a n ia ły c h  
o s iąg n ięć  n a u c z a n ia  w  szko le . W  z a k re s ie , l i t e r a tu r o z n a w s tw a  is tn ie ją  lic z n e  cen n e  
m o n o g ra f ie  o G r ib o je d o w ie , P u s z k in ie , G o g o lu . P ra c e  te  z m ie r z a ją  w ła ś n ie  do p rz e ­
z w y c ię ż e n ia  w p ły w u  fo r rn a lis tó w  i  w u lg a rn y c h  so c jo lo g ó w .

B r a k  je s t je d n a k  jeszcże  w ie lu  p ra c  m o n o g ra f ic z n y c h , k tó r e  b y  p o m o g ły  n a u ­
c z y c ie lo w i w  p ra c y  s z k o ln e j. B r a k  m o n o g ra f ii o L e rm o n to w ie , T u rg ie n ie w ie , T o ł­
s to ju , a ta k ż e  o w ie lu  ra d z ie c k ic h  p is a rz a c h . N a u c z y c ie le  d o m a g a ją  s ię  dobrych 
o p ra c o w a ń  d z ie ł l i te ra c k ic h , k tó r e  są  o m a w ia n e  w  s z k o le . W in n y  o n e  im  pom oc  
w  p ra c y , a n a u k a  o l i t e r a tu r z e  m a ło  jeszcze  d o s ta rc z a  m a te r ia łu ,  k t ó r y  p o m ó g łb y  
n a u c z y c ie lo m  w ła ś c iw ie  a n a liz o w a ć  d z ie ło  li te ra c k ie .

A r t y k u ł  r o z p a tru ją c  p ra c e  z teg o  z a k re s u  za m ie s zc zo n e  w  L i t e r a t u r n o j g azec ie  
w s k a z u je  ró w n ie ż  n a  ich  n ie d o s ta te k .

N ie z a le ż n ie  od os iągn ięć  ra d z ie c k ie j m e to d y k i n a le ż y  p o d k re ś lić , ż e  i o n a  n ie  
n a d ą ż a , za p o trz e b a m i, k tó r e  d y k t u je  ż y c ie . N ie  z o s ta ły  d o ty c h c za s  opracowane 
m e to d y  a r ty s ty c z n e j a n a liz y  d z ie ła  lite ra c k ie g o  w szko le .

N ie  o p ra c o w a n o  z a g a d n ie n ia  p s y c h o lo g ii u c z n ia , je g o  m o ż liw o ś c i w  o p a n o w y ­
w a n iu  w ie d z y . „ N ie  u s ta lo n o , ja k ie  w ia d o m o ś c i, ja k ie  n a w y k i p o w in ie n  m ie ć  uczeń 
k o ń c z ą c y  s z k o łę “ , ja k ie  p o w in n y  b y ć  w y n ik i  n a u c z a n ia  w  z a k re s ie  lite ra c k ie g o  
w y k s z ta łc e n ia  u c z n ia , jeg o  s ło w n ic tw a , o c z y ta n ia , w ie d z y  z  d z ie d z in y  te o r i i  i  h is to r ii  
l i t e r a tu r y .

N ie  u s ta lo n o  jasn o  z a k re s u  zn a jo m o ś c i l i t e r a tu r y  o b ce j. N ie  z a ła tw io n o  ho 
k o ń c a  s p ra w y  p rz e ła d o w a n ia  p ro g ra m ó w  m a te r ia łe m  n a u c z a n ia , zw ła s z c za  w  k la ­
s ie  I X .  Z  ty c h  n ie d o c ią g n ię ć  w y n ik a ją  o c z y w iś c ie  w n io s k i, k t ó r e  a r t y k u ł  n a  z a k o ń ­
c z e n ie  w y s u w a .

N a le ż y  p rz e d e  w s z y s tk im  o p ra c o w a ć  p r z y  w s p ó łu d z ia le  w s z y s tk ic h  n a u k o ­
w y c h , m e to d y c z n y c h  i p e d a g o g ic z n y c h  in s ty tu c ji  n a ja k tu a ln ie js z e  za g a d n ie n ia  
m e to d y c zn e . N a le ż y  p la n o w o  o p ra c o w y w a ć  te m a ty  m e to d y c zn e , b y  u n ik n ą ć  p a ra le -
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l iz m u  w  p ra c y . N a le ż y  sze ro ko  in fo rm o w a ć  o n o w y c h  k s ią ż k a c h  z  z a k re s u  l i t e r a t u ­
ro z n a w s tw a  i m e to d y k i. N a le ż y  w c ią g n ą ć  in s ty tu ty  m e to d y c zn e  i s z k o ły  m a ją c e  
lep szy  zespół n a u c z y c ie li do  p r a c y  n a d  p o s zc zeg ó ln y m i te m a ta m i m e to d y c z n y m i.

„ D o b rz e  z o rg a n iz o w a n a  p ra c a  n a u k o w o -m e to d y c z n y ć h  in s ty tu c ji  r— c z y ta m y  
w  z a k o ń c z e n iu  a r ty k u łu  w s tę p n e g o  —  o ś ro d k ó w  d o s k o n a le n ia , z esp o łó w  i szkó ł 

-b ę d z ie  s p rz y ja ła  te n d e n c ji u d o s k o n a le n ia  p ra c y  m e to d y c z n e j a p rz y s łu ż y  s ię  do  
p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  n a u c z a n ia  l i t e r a tu r y  w  s z k o le “ .

O m ó w iliś m y  n ieco  s z e rze j w s tę p n y  a r ty k u ł,  g d y ż  s p ra w y , k tó re  o m a w ia , są  
n am , p o lo n is to m , b a rd z o  b lis k ie . I  m y , n a u c z y c ie le  ję z y k a  p o ls k ie g o  b o ry k a m y  s ię  
z w ie lo m a  tru d n o ś c ia m i, a b r a k i  w  n a u c z a n iu  l i t e r a tu r y  o m ó w io n e  p o w y ż e j są w i ­
doczne i w  naszych  le k c ja c h  l i t e r a tu r y  p o ls k ie j.

D z ia ł  T e o r ia  i  h is to r ia  l i t e r a tu r y  ro z p o c z y n a  o b s z e rn y  a r t y k u ł  A . A . B ie łk in a  
>’F - M . D o s to je w s k i“ .

Z  o k a z ji 75 ro c z n ic y  ś m ie rc i teg o  w ie lk ie g o  p is a rz a  ro s y js k ie g o  p o ś w ię c im y  
nieco w ię c e j m ie js c a  o m ó w ie n iu  w s p o m n ia n e g o  a r ty k u łu , k t ó r y  a n a liz u je  w n i k l i ­
w ie  is to tę  tw ó rc z o ś c i a u to ra  B ie s ó w .

Z a s ta n a w ia ją c a  je s t g łębokość  p r a w d y  d z ie ł D o s to je w s k ie g o , ic h  w y s o k i k u n s z t  
a rty s ty c z n y , w s trz ą s a ją c e  do g łę b i c z y te ln ik ie m  o b ra z y  ż y c ia  w  jeg o  u tw o ra c h , ż a r -  
iw ość p is a rz a  w  d o c ie ra n iu  do is to tn y c h  ź ró d e ł i n u r tó w  lo só w  lu d z k ic h . O to  s ło w a  

° r ,iie g o  0 D o s to je w s k im : „ M u s ia ł s ię  p o ja w ić  c z ło w ie k , k t ó r y  w c ią g n ą ł do s w e j 
US2y P am ię ć  o w s z y s tk ic h  ty c h  m ę c z a rn ia c h  lu d z k ic h  i t ę  p a m ię ć  u p io rn ą  o d tw o ­

rz y ł c z ło w ie k  te n  to  D o s to je w s k i“ .
W y s o k o  o c e n ił B ie l iń s k i p ie rw s z ą  k s ią ż k ę  D o s to je w s k ie g o  B ie d n i lu d z ie  (1846) 

or k re ś la ją c  je j  d e m o k ra ty z m  i h u m a n iz m , a le  jeg o  o s ta tn ia  p o w ieść  B ra c ia  K a r a -  
~ow  (1880) obok  p ato su  h u m a n iz m u  i d e m a s k o w a n ia  z ła  sp o łeczneg o  z a w ie ra  

c .ee’ k tó re  p rz e c iw s ta w ia ją  s ię  id e o m  B ie liń s k ie g o  i je g o  n a s tę p c ó w : D o b ro lu b o w a ,  
zei n ysze w s k ie g o , S z c z e d rin a , p r z e c iw s ta w ia ją  s ię  id e o m  re w o lu c ji ,  

nio B le łk ln  z a jm u je  s ię  w ła ś n ie  ż y w o  p ro b le m e m  sp rzeczn o śc i, k tó r e  t a k  w y r a ź -  
gk; P r z e ja w ia ją  s ię  w  p o szczeg ó ln ych  u tw o ra c h  i w  c a łe j tw ó rc z o ś c i D o s to je w -

S zu k a  P rz y c z y n  ty c h  sprzeczno śc i. Z a s ta n a w ia  s ię  n a d  n im i, s ta ra  s ię  je  
^ ę o i c ,  w y ja ś n ić .
^  „ o s to je w s k d , u c z e s tn ik  re w o lu c y jn e g o  k o ła  P ie tra s z e w s k ie g o , po s tra s z liw y c h  
z z e -ł C*aCh' g<*y  z a m ie n io n o  m u  'k a rć  ś m ie rc i n a  z s y łk ę  w  „ s o ld a ty “ , w ró c iw s z y  
Wo'^ ” a n ia  d o  P e te rs b u rg a , z a c zą ł g łosić  h a s ła  z je d n o c z e n ia  n a ro d u  z c a re m  i  z p r a -  
r , , c e rk w ią . W  ła ta c h  s ie d e m d z ie s ią ty c h  s ta je  s ię  w ro g ie m  re w o lu c y jn e g o

d z:eł m  k ar<^z *e .) r o z w i ja ł  s ię  t a le n t  .D o s to je w s k ie g o , im  w y ż s z y  b y ł p o z io m  je g o  
m ach k arc*z ie j w n ik a ł  p is a rz  w  z a w iłe  p s y c h o lo g ic zn e  p ro b le m y . W  je g o  p is -  
c z a s ie  Z a a ^ u ^e m y  ż y w e  i o s tre  o d z w ie rc ie d le n ie  g łę b o k ic h  p rz e m ia n , ja k ie  w  o w y m  
k a n 'i  W s trz 3saJą R o s ją . F o rm a c ja  fe u d a ln o -p a ń s z c z y ź n ia n a  u s tę p o w a ła  fo r m a c j i  
ją c  2 lst.yczne3 z c a ły m  je j  b a g a ż e m  o k ru c ie ń s tw  i n ie s p ra w ie d liw o ś c i. W y c h o w u -  
a n to ,Slę ^a ko  s r ty s ta  w  la ta c h  t rz y d z ie s ty c h  w  a tm o s fe rz e  u to p ijn e g o  s o c ja liz m u , 
0 °" ^ a P is kóu) z  m a r tw e g o  d o m u  po p o w ro c ie  z z e s ła n ia  z re z y g n o w a ł z m a rz e ń  
soći r  y m  W (ieku“ - P r z e s ta ł ju ż  w ie rz y ć  w  m o ż liw o ś ć  re w o lu c y jn e j d ro g i b u d o w y  
r n o 1Zrnu' je d n a k  los c z ło w ie k a , los n a ro d u , ja k o  a r ty s ta  zaw s ze  p r z e j -

V^ s ię  id e a m i re w o lu c ji  i s o c ja liz m u .
<}la  n '-ka jąc  w  p rz y c z y n y  p rz e c iw ie ń s tw  i sp rzeczn o śc i, k t ó r e  są t a k  z n a m ie n n e  
k im  Qrcz0:®ci D o s to je w s k ie g o , B ie łk in  p o d k re ś la , że  ź ró d ła  ich  le ż ą  p rz e d e  w s z y s t-  
n iy Wa^ . s p e cy fice  e p o k i, .w k tó r e j  ż y ł i t w o r z y ł  D o s to je w s k i. „ W  w a ru n k a c h  z a ła -  
s'ć  n ia  P ° d s ta w  a b s o lu ty s ty c z n o -p a ń s z c z y ź n ia n e g o  u s tro ju  R o s ji, w  u t iw a la n iu  
w  p n° VVyC.11’ b u rż u a zy jn y c :h  s to s u n k ó w , w  w a ru n k a c h  w z ro s tu  re w o lu c y jn e g o  t a k  
PrzeczJl’ Jak ł w  E u r ° P ie  z a c h o d n ie j, b y ły  m o ż liw e  ro z m a ite , często  sobie w p ro s t  

■ćce d ro g i ro z w o ju  ro s y js k ie j id e o lo g ii i  ro s y js k ie j s z tu k i p ię k n e j“ .
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W  tw ó rc zo ś c i, D o s to je w s k ie g o  s p o ty k a m y  o d b ic ie  ty c h  ro z m a ity c h  d ró g  w  lo ­
sach  p ostac i, w  lo sach  b o h a te ró w  je g o  p o w ieśc i.

J e d n i to  p o k o rn i, p e łn i p o d d a n ia , u le g a ją c y  tra g ic z n y m  losom , n ie  p rz e c iw ­
s ta w ia ją c y  s ię  im , n ie  w a lc z ą c y  z t y m i lo s a m i. Ic h  d ro g a  ż y c ia  je s t je d n ą  z 7 d ró g  
m a ją c ą  d o p ro w a d z ić  do z m ia n y  o k ro p n y c h  w a r u n k ó w  ż y c ia , z t a k ą  b e z w zg lę d n o ś c ią  
p rz e d s ta w io n y c h  w  p o w ie ś c ia c h  D o s to je w s k ie g o . D o b ro łu b o w  n a z w a ł ic h  p o tu ln y -^  
m i. T a k im i są M a k a r  D e w u s z k in , W a re n k a  D otorosełew a z  p ie rw s z e j p o w ie ś c i D o ­
s to je w s k ie g o  B ie d n i lu d z ie , t a k ą  je s t S o n ia  M a rm o la d o w a  z  p o w ie ś c i Z b ro d n ia  
i  k a ra ,  t a k im  je s t k s ią ż ę  M y s z k in  z  p o w ie ś c i Id io ta .

, In n a  d ro g a  b o h a te ró w  p o w ie ś c i D o s to je w s k ie g o  p ro w a d z i p o p rz e z  b e z w z g lę d n y  
p ro te s t i w a lk ę  z n ie s p ra w ie d liw o ś c ią , z p o n iż e n ie m , z o k ru c ie ń s tw e m  s to s u n k ó w  
m ię d z y lu d z k ic h , z n ęd zą , w a lk a  aż  do z b ro d n i w łą c z n ie . T o  d ro g a  lu d z i s iln y c h , 
z b u n to w a n y c h  c h a ra k te ró w , p ra g n ą c y c h  s w ó j los n a g ią ć  do s w o je j w o li. T a k im  je s t  
R a s k o ln ik o w  ze Z b ro d n i i  k a r y ,  G a n ia  Iw -o łg in  i N a s ta s ia  F i l ip o w n a  z p o w ie ś c i 
Id io ta ,  D o łg o ru k ij  z  p o w ie ś c i M ło d z ik .  T y c h  D o b ro łu b o w  n a z y w a  z a w z ię ty m i. D u d z ie  
ty c h  d w ó c h  d ró g  to  p rz e d e  w s z y s tk im  lu d z ie  z d ro b n o m ie s zc z a ń s tw a , ż y ją c y  iw w a ­
ru n k a c h  w z ro s tu  sprzeczno ści k a p ita lis ty c z n e g o  s p o łeczeń s tw a . J a s k ra w e  o b ra z y  
k o n tra s tó w  ż y c ia  s p o łeczeń s tw a  k a p ita lis ty c z n e g o , o b ra z y  n ę d z y , z n is zc ze n ia  i  b o ­
g a c tw a , b e z p ra w n e j w s z e c h w ła d z y  m n ie js zo ś c i n a d  w ię k s zo ś c ią  o d z w ie rc ie d lił D o ­
s to je w s k i w  s w e j tw ó rc z o ś c i z s iłą  i t a le n te m  p rz e w y ż s z a ją c y m  w ie lu  z a c h o d n io -  
-e u ro p e js k ic h  p is a rz y  k o ń ca  X I X  i p o c z ą tk u  X X  w ie k u .

L o s  je d n p s tk i —  to  z a s a d n ic z y  p rz e d m io t  z a in te re s o w a n ia  D o s to je w s k ie g o  
ja k o  a r ty s ty . 'W p ły n ę ło  ono n a  ja k o ś ć  h u m a n iz m u  w  tw ó rc z o ś c i p is a rz a . Ni)kt,, t a k  
ja k  o n  n ie  z d o ła ł p rz e d s ta w ić  „ z  t a k ą  w s trz ą s a ją c ą  s iłą  c ie rp ie ń  je d n o s tk i, je j  
p e łn e  m ę k i i  sp rzeczno śc i lo sy , s p o łeczn e  o s a m o tn ie n ie  c z ło w ie k a  w  o g ro m n y m  
s to łe c z n y m  m ieśc ie . O d tw a rz a ją c  z w n ik l iw ą  g e n ia ln o ś e ią  z łożone, p e łn e  z a w iło ś c i 
p syc h o lo g ic zn y c h , d u c h o w y c h  1 in te le k tu a ln y c h , ż y c ie  je d n o s tk i n ie  z d o ła ł je d n a k  
D o s to je w s k i o d tw o rz y ć  z w ią z k u  je d n o s tk i z n a ro d e m , n ie  z d o ła ł p rz e d s ta w ić  ż y c ia  
n a ro d u  w  je g o  h is to ry c z n y m  r o z w o ju “ .

W  d ru g ie j części a r ty k u łu  z a jm u je  s ię  B ie łk in  a n a liz ą  p o szczeg ó ln ych  u tw o ­
r ó w  (n a jw a ż n ie js z y c h ) D o s to je w s k ie g o  dochodząc do p e w n y c h  u o g ó ln ie ń .

Z  je d n e j s tro n y  w  d z ie ła c h  p is a rza  p r z e ja w ia ją  s ię  b u n ty  je d n o s te k , z d ru g ie j  
n ie z w y k ła  ic h  p o k o ra  i p o d d a n ie  s ię  lo som . W  ż y c iu  b o h a te ró w  D o s to je w s k ie g o  
o d g ry w a ją  o g ro m n ą  ro lę  t a k  d o b ro , ja k  i z ło . P o s ta c i u tw o ró w  D o s to je w s k ie g o  p rz e ­
b y w a ją  często ja k b y  w  d w ó c h  ś w ia ta c h : r z e c z y w is ty m  i fa n ta s ty c z n y m , m a te r ia l ­
n y m , p e łn y m  tra g ic z n y c h  i d ra m a ty c z n y c h  s p lo tó w  o ko liczn o śc i i  n ie re a ln y m ,  
d z iw n y m , p rz e p ię k n y m , z a p e łn io n y m  m a rz e n ia m i. W e  w s z y s tk ic h  je d n a k  u tw o ra c h  
w id a ć  w ia r ę  p is a rz a  w  c z ło w ie k a , w  je g o  d o b ro , h u m a n iz m  i w  jego> m a rz e n ia  
o szczęściu  n a  z ie m i. T o  są  c h y b a  n ie za p rz e c z o n e  w a rto ś c i w ie lk ie g o  d z ie ła  p is a rza .

W  s w o ic h  p o w ie ś c ia c h  z a w a r ł  D o s to je w s k i d u ż ą  część s ie b ie  sam ego, o c z y m  
zre s z tą  ś w ia d c zy  d fo rm a ln a  s tro n a  je g o  u tw o ró w . C zęs to  p is a n e  o n e  są  w  p ie r w ­
sze j osobie  ( B ie d n i lu d z ie , Z a p is k i z  m a rtw e g o  d o m u , M ło d z ik  i  in n e ), często  w  p o ­
w ie ś c ia c h  d o ch o d zi do  s p o w ie d z i g łó w n y c h  p o s tac i , (s p o w ie d ź  R a s k o łn ik o w a  p rz e d  

• S o n ią  M a rm e ła d o w ą , M a rm e ła d o w a  p rz e d  R a s k o ln ik o w e m ), d z ie n n ik  H ip o l i ta  w  p o ­
w ie ś c i Id io ta  (s p o w ie d ź  Iw a n a  K a ra m a z o w a  —  -leg en d a  o  w ie lk im  in k w iz y to rz e ) .

W  p o w ie ś c ia c h  D o s to je w s k ie g o  o d g ry w a ją  ró w n ie ż  d u ż ą  rolę, s n y  b o h a te ró w ,  
w  k tó ry c h  p is a rz  s ięga do n a jg łę b s z y c h  p o k ła d ó w  d u s zy  lu d z k ie j w y ja ś n ia ją c  je j  
złożoność, je j  n ie p o k ó j, je j  p ra g n ie n ia  i  s m u tk i, ra d o ś c i i c ie rp ie n ia  (sen R a s k o i­
n ik o w a , K a ra m a z o w ó w ).

N a le ż y  je d n a k  p a m ię ta ć  i o ty m , ż e  w p ra w d z ie  p o w ie ś c i D o s to je w s k ie g o  o b n a ­
ż y ły  z ło  k a p ita lis ty c z n e , m ę k ę  lu d z k ą , n ie s p ra w ie d liw o ś ć  s p o łeczn ą  i c a łe  m o rz e  
c ie rp ie ń  s p o w o d o w a n y c h  o k ru c ie ń s tw e m  u s tro ju  w y z y s k u , a le  z n a jd u je m y  w  je g o  
u tw o ra c h  ró w n ie ż  o g ran iczo n o ść  b u rż u a z y jn e g o  ś w ia to p o g lą d u  p is a rza .
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„O g ran iczo n o ść  ¡b u rżu azy jn eg o  m y ś le n ia  —  c z y ta m y  n a  s tro n ie  17 __ p r z e -
s zk o d z iła  p is a rz o w i za o b s e rw o w a ć  in n e  fo r m y  pro tes tu , p rz e c iw  k a p ita lis ty c z n e j  
e k s p lo a ta c ji, R rocz in d y w id u a ln e g o , a n a rc h ic zn e g o  b u n tu  kończącego  się  z b ro d n ią “ .

„ B y ło  t ra g e d ią  D o s to je w s k ie g o  -  c z y ta m y  d a le j -  ż e  s a m  ja k o  a r ty s ta  i  m y ­
ś lic ie l m e  m ó g ł z n a le ź ć  w y jś c ia  ze sprzeczno ści spo łecznego ż y c ia , w y jś c ia  z  w ię ­
zó w  b u rz u a z y jn e g o  spo łeczeń s tw a . Id ą c 'w  ś lad  za s w o im i z b u n to w a n y m i p o s ta c ia -  

!, p is a rz  z p rz e ra ż e n ie m  i  ro z p a c z ą  p rz e k o n y w a ł s ię  o ty m , ż e  ic h  p ro te s t do  
niczego  m e  p ro w a d z i, s tw a rz a  ty lk o  n o w e  z b ro d n ie  i n o w e  c ie rp ie n ia “ .

P o z y ty w n y m i p o s ta c ia m i p o w ie ś c i D o s to je w s k ie g o  są  lu d z ie  p o tu ln i, p o k o rn i 
a i, k tó rz y  w  p e łn i p o d d a ją  s ię  losom . B lis k i je s t w  te n  sposób D o s to je w s k i k u l ­

to w i c ie rp ie n ia , k t ó r y  w  re z u lta c ie  z n ie w a la ł lu d z i do  p o k o ry  i  b y ł  ź ró d łe m  a p a t ii .
R e a k c y jn a  k r y t y k a  w y k o rz y s ty w a ła  o c z y w iś c ie  te  o g ra n ic z e n ia  id e o lo g icz n e  

w  p o w ie ś c ia c h  D o s to je w s k ie g o .
„ T w ó rc z o ś ć  D o s to je w s k ie g o  —  c z y ta m y  w  z a k o ń c z e n iu  a r t y k u łu  —  je s t p r z y -  

a d e m  n a  ja k ie  sp rzeczn o śc i i  tra g ic z n e  k o n f l ik t y  je s t n a ra ż o n y  p is a r z ’s z u k a ją c y  
d io g  do sp o łeczn e j s p ra w m d iiw o ś c i, g d y  n ie  m a  on m o żn o śc i w y jś c ia  z  p o z y c ji 

u a z y jn e g o  ś w ia to p o g lą d u , k ie d y  o p a n o w a n y  je s t id e a m i r e a k c ji .  D o s to je w s k i-  
e a k c jo m s ta  je s t n a m  d a le k i i obcy, je s t je d n a k  w ie lk i  ja k o  a r ty s ta -re a lis ta , ja k o  

h u m a n is ta , tw ó rc a  o b ra z ó w  p e łn y c h  g łę b o k ie j, z d o b y te j w  m ę c e  p r a w d y “ .
t w  d z ia le  z n a jd u je m y  jeszcze  ro z p ra w k ę  B . S . W in o g ra d o w a  o p o w ie ś c i
L e rm o n to w a : B o h a te r  naszych  czasów .
n „ B ° g a ty  d z ia ł M e to d y k a  l i t e r a tu r y  p rz y n o s i n a m  n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły :  S z i l i -  
W  s T T «  T  ” ie k t0 ,ry c h  P o w a ż n y c h  n ie d o c ią g n ię c ia c h  w  n a u c z a n iu  l i t e r a tu r y  
w  zk o łe  . D o m b ro w s k ie j i  N ie k ra s o w e j:  „ A n a liz a  ro z d z ia łó w  p o w ie ś c i O s tro w s k ie g o

P w ieśc i T o łs to ja . W o jn a  i p o k o j o ra z  N e s tu rc h a :  „ Z  d o ś w ia d c z e ń  p ra c y  n a d  s ło w ­
n ic tw e m  n a  le k c ja c h  l i t e r a t u r y  w  k la s ie  V I I I “ .

a r ty k u ł T T  L t íe r a ' fci k a le n d a rz  P r ó b n i e  ja k  i  w  n a s z y m  n u m e rz e  z n a jd u je m y  
a ty k u !  o H e n r y k u  H e m e m . P ró c z  tego  d z ia ł te n  p rz y n o s i a r t y k u ł  o L e s k o w ie

Z W ią zk u  »  1 2 5 -le c ie m  u ro d z in ), o Ł e s i U k r a in c e  (w  z w ią z k u  z 8 5 - le c ie m  u ro d z in )  
k ( W  ^ e s u j ą c y  n u m e r  k o ń czą  n o ta tk i b ib lio g ra f ic z n e , k r o n ik a  i l is ty  c z y te ln i­
e j  i  :  Z  Wspominaliśmy W ż  w y ż e j, c h c ie lib y ś m y  z w ró c ić  u w a g ę .

0 „ llS ‘  R - M - K u z m e c o w e j z a ty tu ło w a n y :  „ P ię tn a s to le tn i c z ło w ie k  u c z y  się  
i  n a f fv e h  n , 7 t ®m y  W , n im  0 ib o Iączkach  i tru d n o ś c ia c h , k tó r e  są p rz e d m io te m  
m a S  n t r  T f  f CZny r ° ZW aŻań- S t r ° P io n a  m a tk a  -  g d y ż  a u to rk a  je s t  z a p e w n e
o Í Í  P lę ^n a s t° le tm e f °  sy na ~  z a p y tu je , d laczeg o  s yn  je j  za  p ra c ę  o E u g e n iu s z u • 
Om ecm w e P u s z k in a  o tr z y m a ł 4, a n ie  p o t r a f i ł  o p o w ie d z ie ć  tre ś c i n ie d a w n o  w id z ia ­
n i “  . Bm U ’ CZ.y  te z  n ap is a ć  sąsiad ce p o d a n ia . Z a p e w n e  d la te g o , o d p o w ia d a  a u to rk a  
ra c k ’a ,CZen. .n+a le k c ja c h  l i t e r a tu r y  ty lk o  m e c h a n ic z n ie  p r z e jm u je  w s z e lk ą  l i t e -
cem  ą W  dZ? ”.,k te ra C k l b a g a z ,,)’ n ie  u c ze s tn ic z y  zaś w  t y m  p rz e jm o w a n iu  a n i s e r -  
cem , a n i u c zu c ie m , a n i 'm y ś lą .

W s k a z u ją c  n a  o g ro m n ą  lis tę  le k tu r y , k tó r a  o b o w ią z u je  p ię tn a s to le tn ie g o  u c z -  
W a, a u to rk a  l is tu  p o d k re ś la , że  u czeń  n ie  m o ż e  często  z b r a k u  po  p ro s tu  czasu  
P rze c z y ta ć  w s zy s tk ie g o . W y s tę p u je  w te d y  g ro ź n y  o b ja w . O to  u c z n io w ie  p is zą  i  m ó -  

ą o k s ią ż k a c h , k tó ry c h  m e  c z y ta li p o d a ją c  m e c h a n ic z n ie  obce sądy, obce z d a n ia  
l a . o  s w o je  w ła s n e . I  o in n y c h  s p ra w a c h  je s t jeszcze  w  liś c ie  m o w a . W s z y s tk ie  one  
są n a m  b h s k ie . W r a z  z a u to rk ą  l is tu  m o ż e m y  je j  s ło w a m i z a k o ń c zy ć  a n a liz ę  n u m e ru  
■i/ob L i te r a t u r y  w  szko le .

n ^ n ”N ?U k a , l l te r a tU r y  w  sz!kole z p u n k tu  w id z e n ia  w y c h o w a n i a  k u l t u r a l -  
~  ł °  PraCa ZiOŻOna 1 o d p o w ie d z ia ln a . P ra g n ie  s ię  w ie rz y ć , ż e  do

w v n r Z  Vrzeszlosc!  :bĘ dą n a lo ż a ły  te  czasy, w  k tó ry c h  p ię tn a s to le tn i c h ło p a k  p is a ł 
y p ra c o w a n ia  o d z ie ła c h , k tó ry c h  n ie  c z y ta ł“ .



C Z Y T E L N I C Y  PISZĄ...

W  z w ią z k u  z o g ło s zo n y m  w  n r  1/1956 Polonistyki p ro je k te m  p ro g ra m u  le k t u r y  
d la  k l.  V — V I I  o ra z  a p e le m  (R e d a k c ji o  n a d s y ła n ie  u w a g  —  ¿Dział P ro g ra m o w y  In s ty ­
t u tu  P e d a g o g ik i o tr z y m a ł t r z y  l is ty  z a w ie ra ją c e  w n ik l iw ą  ocenę p r o je k tu  i p ro ­
p o z y c je  z m ia n , p o p ra w e k , u z u p e łn ie ń .

Kol. Kazimiera Gansdorfer, k ie ro w n ic z k a  P O D K O  w  Ł a ń c u c ie  p isze  m . in . „ P o ­
d o b a  m i s ię  d o b ó r le k t u r y  d la  p o szczeg ó ln ych  k la s , d o s to so w an y  do p o z io m u  
u m y s ło w e g o  i z a in te re s o w a ń  d z ie c i, z a w ie ra ją c y  p e r ły  l i t e r a tu r y  d z ie c ię c e j... b arn  
u k ła d  le k tu r y ,  k o le jn o ś ć  c h ro n o lo g ic zn a  i w y s u n ię c ie  n a  p ie rw s z y  p la n  a u to ro w  je s t  
rze c zą  n o w ą , a le  d o b rą , a d o d a n ie  w y ty c z n y c h  in te rp re ta c y jn y c h  do k a ż d e j p o z y c ji 
le k tu r o w e j b ę d z ie  p r z y ję te  p rz e z  o g ó ł n a u c z y c ie li z w ie lk im  z a d o w o le n ie m  ja k o  
w y b itn a  pom oc w e  w ła ś c iw y m  re a liz o w a n iu  p ro g ra m u .“

Kol. Halina Siugocka z K a lis z a  w  im ie n iu  w ła s n y m  i zespo łu  n a u c z y c ie li ję z y ­
k a  p o lsk ieg o  w y ra ż a  rad o ść , iż  n o w y  p ro g ra m  „ lic z y  się z u m y s ło w o s c ią  d z ie c k a ^ , 
u w y d a tn ia  u c z u c ia  m iło ś c i do o jc zy z n y ..., m iło ś ć  do ro d z ic ó w  i ro d z e ń s tw a , lito ść , 
dobro ć, p rz y ja ź ń , w p ro w a d z a  ś w ia t  b a ś n i z .c a ły m  'je g o  u ro k ie m , d o w c ip , ż a r t  i h u ­
m o r, u w z g lę d n ia  p ię k n o  fo rm y , w y p ę d z a  z k la s y :  k ła m s tw o , n u d ę , ^ lo g a n . Z  r a ­
dością w i ta m y  p e r ły  p o ls k ie j l i t e r a t u r y “ —  k o ń c z y  k o l. S iu g o c k a  sw ó j lis t . „ B ę d z ie  
m y  w  ro k u  p rz y s z ły m  u czyć  eo n  a m o re , z e n tu z ja z m e m  i o s ią g n ię m y  z c a łą  p e w  
n ością  re z u lta ty  lep sze  n iż  d o ty c h c z a s “ . „ S z k o d a , że te n  p ro g r a m  n ie  o b o w ią z u je  nas  
od z a ra z . U k a z a ł  n a m  p e rs p e k ty w ę  lep szego  ju t r a ;  t ru d n o  b ę d z ie  u czyc  2 m ie s ią c e  
w e d łu g  s ta ry c h  te n d e n c ji i w y ty c z n y c h .“

N ie s te ty . N ie  ty lk o  2 m ie s ią c e  b r„  a le  i c a ły  n a s tę p n y  r o k  s z k o ln y . N o w y  p r o ­
g ra m  ję z y k a  p o ls k ie g o  d la  k l.  V  w e jd z ie  b o w ie m  w  ż y c ie  d o p ie ro  w  r. s z k  195 
P fa jp ie rw  t r z e b a  p rz e c ie ż  w p ro w a d z ić  n o w e  p ro g r a m y  do k l.  I  I V ,  a p o n a d to  p r z y ­
g o to w a ć  n o w e  p o d rę c z n ik i. . . . .

Kol. mgr Janina Paszkowska z K r a k o w a  w  d łu g im , s ze ś c io s tro m c o w y m  hscie  
o m a w ia  w ie le  spraw , z w ią z a n y c h  ż n o w y m  p ro g ra m e m . P o d a je  szereg  p ro p o z y c ji  
d o ty c z ą c y c h  z m ia n  i u z u p e łn ie ń  w  d o b o rze  le k tu r y ,  dużo  u w a g i po św ięca  „ w y ty c z  
n y m  in te r p r e ta c y jn y m “ . „ Z b y t  m ą d re  są  t e  w y ty c z n e  ¡i p o d  w z g lę d e m  sam ej te m a ­
ty k i ,  i  s fo rm u ło w a n ia , i d o b o ru  w y r a z ó w “ k o n k lu d u je  k o l. P a s z k o w s k a  po  d łu g ic h , 
d ro b ia z g o w y c h  w y w o d a c h  i w n ik l iw e j  a n a liz ie  p rz y k ła d o w y c h  „ w y ty c z n y c h  .

W a s ze  z a s trz e ż e n ia , K o le ż a n k o , p o k r y w a ją  s ię  z  u w a g a m i in n y c h  d y s k u ta n ­
tó w  —  n a u c z y c ie li, in s tr u k to r ó w  P O D K O  i k ie r o w n ik ó w  S e k c ji J ę z y k a 'P o ls k ie g o  
W O D K O . W z ię liś m y  je  pod u w a g ę  i  c ią g le  jeszcze  p r a c u je m y  n a d  p o p ra w ie n ie m  
s fo rm u ło w a ń  h a s e ł p ro g ra m o w y c h  i  w y ty c z n y c h  in te rp re ta c y jn y c h . R a d y  p r a k t y ­
k ó w  są n a m  w ie lk ą  p o m o cą  w  t e j  p ra c y .

Z  in n y c h  u w a g  i ży c ze ń  —  z a ró w n o  k o l. P a s z k o w s k ie j, S iu g o o k ie j i  G a n s d o r­
fe r , ja k  n ie m a l w s z y s tk ic h  n a u c z y c ie li, k t ó r z y  d y s k u to w a li n a d  p r o je k te m  p ro g ra ­
m u  u w z g lę d n il iś m y  s y lw e tk i S zo p en a , M a t e jk i ,  M o n iu s z k i, K o p e r n ik a  i  M a r i i  
C u r ie -S k ło d o w s k ie j.  W p ro w a d z il iś m y  te ż  —  obok  w ia d o m o ś c i o g ó ln y c h  o ż y c iu  
i  tw ó rc z o ś c i n a jw ię k s z y c h  n a s z y c h  p is a rz y  —  o p o w ia d a n ia  z ich  ż y c ia .

W  z a k o ń c z e n iu  lis tu  k o l. P a s z k o w s k ie j w y s tę p u je  p ro śb a : „ d a jc ie  w ię k s z ą  
' sw o b o d ę  p o lo n iś c ie  ch o ćb y  w  w y b o rz e  ró w n o rz ę d n y c h  u tw o ró w ...“

W  p ro g r a m ie  z a s a d n ic zo  n ie  m a  u tw o r ó w  „d o  w y b o r u “, a le  —  ja k  n a m  v<riado~ 
m o  —  w  p o d rę c z n ik a c h  do le k tu r y ,  p o za  p o z y c ja m i o b o w ią z u ją c y m i, b ę d z ie  d o d a te k  
z a w ie r a ją c y , ró ż n e  d ro b n e  u tw o ry , z k tó ry c h  n a u c z y c ie l b ę d z ie  m ó g ł w y b ie ra  
w e d łu g  u z n a n ia  i w  m ia rę  czasu.

N ie  b ę d ą  ta k ż e  z b y t  ry g o ry s ty c z n ie  t r a k to w a n e  w y ty c z n e  in te r p r e ta c y jn e  do 
u tw o r ó w  o ra z  p rz y d z ia ł g o d z in  n a  p o szczeg ó ln e  p o z y c je . U m ie s z c z a  s ię  je  w  p ro g ra ­
m ie  je d y n ie  d la  u ła tw ie n ia  p ra c y  n a u c z y c ie l owi. i  o g ó ln e j o rie n ta c ja .

P ra c a  n a d  p ro g ra m e m  t r w a  w  d a ls z y m  c iąg u . 23 lu te g o  b r . p r o je k t  —  w  z a ­
s a d n ic zy c h  z a ry s a c h  t a k i  sam , ja k  og ło szo n y  w  n r  1/1956 Polonistyki, a le  w  szcze­
g ó ła c h  z n a c z n ie  p o p ra w io n y  —  u z y s k a ł ju ż  w s tę p n ą  a p ro b a tę .

Z a n im  zo s ta n ie  p o d p is a n y  do d ru k u , u le g n ie  jeszcze  p e w n y m  z m ia n o m  
z g o d n ie  z  z a le c e n ia m i K o m is j i  P ro g ra m o w e j O g ó ln e j o ra z  s łu s z n y m i u w a g atrL 
d o ty c h c z a s o w y c h  re c e n z e n tó w  i d y s k u ta n tó w  —  z w ła s z c za  n a u c z y c ie li. D la te g o  
d z ię k u ją c  s e rd e c z n ie  n a s z y m  K o le ż a n k o m , k tó r e  ju ż  n a d e s ła ły  s w o je  cenne, w n ik u  
w e  i szczeg ó ło w e o c en y  —  p ro s im y  o d a ls ze  w y p o w ie d z i, p ro p o zy c je , u w a g i —- szcze 
g o ln ie  d o ty c zą ce  w y ty c z n y c h  in te rp re ta c y jn y c h  do le k tu r y  L is ty 'p r o s im y  k ie ro w a ć  
do D z ia łu  P ra c  P ro g ra m o w y c h  In s ty tu tu  P e d a g o g ik i, W a rs z a w a , G ó rc z e w s k a  8.

Maria Swobodowa
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